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KROTKIE ZEBRANIE 
KFA SZOSA N 
W'ielebnego Xiędza 
LUDWIKA BOURDALOUE 


SOCIETATIS JESU. 


|JOKAZUJĄCE 


Nayprzod krotką Ofnowę każdego Ka- 
zania, potym wfzyfikie Dowody, toż 
tychże Dowodow rozłożenie 


ARA 


"MA Oyczyfy Jezyk od Kapiana F. I 


tegoż Zakonu, nd dwa Tomiki a 


ZPODZIELONE, 


w których fie zawierają MKazśniś 


ná Poft, na Niedziele całego Roku, 


ná dwoifty Adwent, na Taiemnice, 
i na niektóre Swięta w Roku. 


| A kort TOMIK 1. Vt viengr 
Z Mła RAL c lom eih. 
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RAA E LS Z U 
w Drukarni J.K. M. i Rzepltey Coll: Soe: JESU. 
Roku 1773. 
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Approbacya w pierwfzyghź 


*Fomich polożona. 
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£ WSZYSTKIE rzeczy bardziey 
KARĄ KŻ Wewnętrzney tfoty, 6 niżeli 

© powierzchownego” R/ztaltu ftwoy 

, Haywipkfzy fzacunek matą,  Ofo- 
yg imie Kaznodgieiow  dzietą nay- 
 wiekfzą fög zaletę i pożytek bar- 

? grey gruntownym dowodom i po- 
 zzadnemu Onych ułożeniu, 4 niżeli 
How Jamych ukfztattownniu i przy- 
padkowey ozdobie, winne Ją. Prze- 
to wflawionego Kaznodziei Fyran- 
tujkiego Xiędza Ludwika Bourda- 
>d loue pierwey mż wfzyfikie Je 
(= Kazania w Oyczyftym ukaśą fig 
% pzykü, to krotkie zebranie*tych Tze- 
czy, ktore «72g0 Kazania maybat - 
dzicy zalecaly, to iefł: gruntowne 
dowody i ich ro/porządzenie tym 

ERG- 


( ezafum chęci . Czytelnikow zadość 
uczynić może. Mogodzi, tak mnie- 
mam, to krotkie Kazań zebranie ro- |. 
gonie.żym: kbexzy do przydłuzżfzego | 
Każańczijtania maig dofyć i czafu | 
į /pofobności, iako też t tym, kto- | 
rzy dla zabaw iunych niemogą-t0te- 
le czytać,„ale"*mujzą częfto kazać. 
Pierwfi tem naytwwięk(zy mieć mogą 
pożytek, że czyniąc pomiar  ofnowy 
każdego „Kazania z famym tegoż = 
Autora Kazaniem, tacno. będą mo- Ź 
. gli, poznać iak trzeba rofciągać „* oi 
zdabiać i podwyżfzać wyrazy boyd 
myśli, acz One czafem zdaią fe bydź = 
profłe ipo/fpolite, Drudzy tę mieć będą 
zwygodę, że w fimoiey do czytania o 
chocie nadgrodzić tacno będą mogli 
niedoftatek czafu, tym krotkim niby. 
wyobrażeniem zefzyftkich Kazań, 6 
oraz maige w krotkości całą ofmotwyć: 
Kazania zebraną, łatwo «fey: kazdy 
do fiyego*fpofobu- mowieiia, UŻYŁ 
i fwoiey częftego kazowania potrze, 
bie wygodzi.. Ś: c „dj 
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tdź> O PAMIĘTANIU NA SMIERC. 


10: Memento homo quia pulvis es, 68 in pule 


gli p Verem  reuerteris. . Gen: 3. 

IZA 

b» 4 w A ; ; : 
A 10) l O ten ieft konisć, Którym fię kofa 


2% - 7524 czą Wwfzyftkie okazałości ludzkie, ” 
Si Na I wWŻŻyftkie wfpaniałości świśta. 

gó W 8 AA i 
ŁO, Oto ta ieft iedna i gruntowna 
88, Myśl, która wfzędzie i zawfze bydź po- 
* winnna ná pamięci. Memento homo quie 


z i pul- 
% Tomik L 


2 o Pdmietaniu ná, smierć. 


pulvis es, $ im pulverem reuerteris, Tá 


pamięć niebędzie wam podobno miła, 
ślę obrażając, uleczy Wás, ale trwożąg, 
wás, będzie: dła>was*zbawienną, A dál“ 
{za mowś odkryie. wam z niey pożytki. 

Podział, Myśl o śmierci, ieft fpo- 
fb nśypotężnieyfzy: do przytłumienia 
ognia pożądliwości. I. Część. . ]eft re- 
gula  nieomylna w nafzych wątpliwo- 
ściach. Il. Część. Pobudka nayfkute- 
cznieyfza do odprawowania Świątobli- 
wie fpraw. Ml. Część. 

1. CZĘSC. -Myśl o śmierci jeft 
fpofób naypotężnieyfzy do przytłumie- 
nia pożądliwości. Nafze pożądliwości 
fa prożne, fą niepafycone, 1 niefprawie- 
dliwe. Próżne w (woich zamierzeniach. 
nienafycone w fweich pragnieniach, nie- 
fprówiedliwe w wyniolłości. Owóż dla 
przytłumienia onych, myśl o mierci. r. 
pokazuie nam onych prożność. 2. Zá- 
kłada granice nafzym żądzom.. 3, nies 
dopufzcza nam, 4byśmy ię od innych 
dzielili, i nád nich wynofili, pokazuiąc 


_rowność „ którą BOG uczynił między 


wfzyftkiemi ludźmi, í obowięzuiąc nas; 
abyśmy w każdym ftanie, iak fobie, fpra- 
wiedliwość, tak drugim uczynńhość i 
miłość wyrządzali. h 


o Pdmiętaniu ną śmierć, 3 

1. Myśl o śmierci pokazuie pro- 
Źność nafzych pożądliwości. pokazuiąc 
prożność tych rzeczy do których fię 
one unofzą, to ieft dóbr i uciech ży- 
cia. Bo śmierć nayoczywiściey do- 
wodzi nikczemności rzeczy ludzkich 
Dnia owego, to ieft dnia śmierci, mó- 
Wi pifmo, wjzyfikie myśli ludzkie to ieft 
nadzieie prożne, znikuą; á zatym wfzy” 
ftkie pożądliwości ich zgalną. Cóż my 
czynim myśląc o śmierci? uprzedzamy 
li ten dzień oftatni i wcześnie nabiera 
myli tych zdań, które natenczas bę- 
dziem: mieli? Ták Dawid na dworze 
Królewfkim powściągał fwe namiętno- 
ŚCI. Ták nauczał Apoftół Koryntczy- 
ków... Czas krotki. ief; ciefzmy fie więc 
tak, idkbyśmy fie nie ciefzyli, używdymy 
tego Swióta, idkbyśmy ga nieużywali. 

2. Myśl ośrnierci zakłada grani- 
ce nafzym żądzom. Náľze namiętno- 
ści fą nienafycone; śle, abym wás nauż 
Czył one powściągńć, dość tych fow 
Kościoła: Memento homo. Pamiętśy czło- 
wiecze, Żeś proch i w proch fię obro= 
cifz. "Wzywałbym wás tylko, iako nie- 
gdyś Żydzi wzywáli Chryftufa do obą- 
czehia grobu Łazarza: Veni €5 vide. 
Póydź 4 obicz tego bogacza, tego wiel- 


Az kie- 


4 o Pimiętaniu ma śmierć. 
kiego u Świśta, tę niewidltę światową, 
do czego oni przyfzli? oto niczym fie 
wfzyftko pokończy. 

Myśl o Śmierci niedopufzcza 
nim, abyśmy fię nád innych wynofili, 
pokazując rowność, którą BOG uczy- 
nił między wfzyftkiemi ludźmi. Kie- 
dy nám przychodzi ná myśl, że śmierć 
nás wfzyftkich porowna, oiak fię po- 
niża nifza wymiofłość, upada nieludz- 
kość, ponieważ widzim, Że człowiek 
między człowiekiem bardzo małą ma 
rożnicę. 

I. CZĘSC. Myśl o śmierci ieft 
reguła nieomylna w nafzych wątpliwo- 
ściach. Myśli ludzkie Ją boiaźliwe, mó= 
wi mędrzec, 4 opótrywanie nafze mien 
zwwne. Niewiemy częfto czy dobrey 
fię trzymómy drogi względem zbawie- 
nia, i czy nie będziem tego załować 
przy Śmierci. Ale myśl o Śmierci ieft 
naybefpiecznieyfzy fpofob do uwolnie- 
nia fię od tych boińźnisi niepewności, 
bo to iet fpofob niyfkutecznieyfzy 1 
naypewnieyfzy do obrania czego w oko- 
licznościach, w których zachodzi ióki 
obowiązek fumnienia. r. że w[pomnie- 
nie ná śmierć, naybśrdziey nás dotyka, 
bo co ieit oftitnim końcem náfzym, to 

ma- 


- boiaźni. Ten dru 


ò Pamiętaniu na śmierć. 5 
ma bydź naypierwfzą przyczyną dzieł 
nafzych. 2. że gdy myśląc o Śmierci 
ftinowiemy w nafzych wątpliwościach, 
unikamy tey zgryzoty, i boińźni, któ- 
raby inaczey naftąpić mogła. 

1.. Myśl o śmierci nóybardziey 
nas dotyka. Bo przypomina nam wie- 
czoość, która zá nią idzie; á tak prze- 
rażeni tą myślą o wieczności, fądziemy 
nierównie lepiey o rzeczach. 

Tak Poganie w fprówich wielkiey 
wógi fzli po radę do grobow Przodkow 
fwych, mniemśiąc: że człowiek niemo- 
że mądrze poitanowić bez wfpomnienią 
i weyrzenia na śmierć. Owoż co oni 
czynili z zabobonów, my czyńmy z re- 
ligii. 

2. Unikamy zgryzoty fumienia i 
; gi pożytek z myślenia 
o Śmierci ieft fkutkiem pierwfzego. Kie- 
dy iá liebie pytám:co iń za zdánie mieć 
będę przy śmierci o tym. co terśz przed- 
fię biorę? flyfzę, iż tik rzekę, na lamym 
gruncie ferca odpowiedź Śmierci, kto- 
ra mi pokazuie to, co na tenczas bę- 
dzie przyczyną żśla mego, i uczy, ik - 
fię tego mam uftrzedz. 

lil. CZĘSC. Myśl o śmierci ieft 
pobudką naypotężnieyfzą do gorącego 

od- 


6 o Pómiętaniu na śmierć. 
©dprówowania dzieł pobożnych. Odgoe 
rącości nafzey w odpriwowśniu dziej 
świętych zawifła nafza świątobliwość 
Życia: á przeciwnie przefzkoda naywię- 
kfża do świątobliwości ieft oziębłość, 
ktora nam ieft przyrodzona. Owóż do 
powftania z tego ftánu oziębłości náyle= 
pfzy fpof.b myślić częfto. 1. o blifko= 
ści. 2. o niepewności Śmierci. 

r. Blifkość śmierci niedopufzcza 
nam bydź oziębłemi. Tey pobudki u- 
żywał Chryftus w Ewangelii. Gdyby 
nam BOG przez Anioła ozniymił, 
że dziś umrzemy, udślibyśmy fię 
cili na przygotowanie. Zá cóż te- 
ráz tego nie czynim, poniewóśż dziś 
możem umrzeć? Przykład Króla Eze- 
chiafza Ja: 39. Uczmy fię tak od- 
prawowóć każde dzieło, iakby było ofta» 
taie. P 

2. Niepewność czafu śmierci nie- 
dopufzcza bydź oziębłemi. Co może 
lepiey odnowić ducha, jako ta myśl: 
może że dziś umrę? 

Wczymże my nśybśrdziey iefteś- 
my oziębli? oto w czynieniu pokuty, 
Owoż nic nas niemoże fkuteczniey po-, 
budzić, do prędkiego nawrocenia, iako 
pamięć na śmierć, i na niepewność 
cZ- 


o Obrządku Popielcowym. 4 
«zAfu iey. Umrzefż w grzechu, zginą. 
łeś, a ieżeli będziefz w nim dłuży trwóśł, 
ktoż wie czy w nim nie umrzefz. 


BRZEGU 100 DE ŻA A TRO OZŁOBŁ TE TU LDL TW LE OR 


NA POPIELEC 
WYM. . 


Pulvis es E in pulverem. reverteris. 
Gen; 3. 


"LE fą flowa pamięci godne, ktore rzekł 

BOG do pierwfzego człowieka w 
ten czśs gdy mu fie ftół niepofłufzny, 
A ktorych Kościoł używa podczas o- 
brządku dnia dzifieyfzegó, fłowa prze- 
klęćtwa w tym wyrozumieniu, w kto- 
rym były od BOGA rzeczone, śle flo- 
wa łafki i zbawienia w tym wyrozu- 
mieniu, w ktorym nam ie podaie Ko- 
ścioł. Rozkazał był BOG Moyżefzowi, 
aby był pofypał popiołem Eoipcyanów. 
Toż famo czynią dziliay Kńpłani z to- 
zkazu Bofkiego, śle rożnym duchem, 
albowiem Moyżefz pofypywał popio- 
łem Egipcyanow, áby był poznał ten 
lud, gniew Bofki nad fobą. A Kźpłini 
pofypuią nás popiołem, abyśmy otrzy 

ma- 


8 o Obrządku Popielcowym. 
mali łólkę Bofką, i iby nas do pokuty 
zśchęcili, co ia wam w tym Kózóniu 
okazńć zamyślam. 

Podział. ‘Trzeba przez pokorną 
pokutę wynifzczyć fwoią pychę, do te= 


go nas obowięzuie famo weyrzenie ną ` 


te popioły, ktore fa znakiem i wyraże- 
niem śmierci. I. Część. Trzeba przez 
pokutę (urową poświęcić BOGU iłóbość 
ciał nafzych; do tego nas obowięzuie 
dzifieyfze pofypanie popicłem, ktore 
nam przypomina nieuchronną potrzebę 
śmierci. li. Część. 

I. CZĘSC. Trzeba przez pokor- 
ną pokutę wynifzczyć nafzą pychę; do 
tego nas obowięzuie fam widok popio- 
łow, ktore nam znaczą śmierć nófzą. 
Pycha była pierwfzą przyczyną grzechu, 
å ieft pierwfzą przefzkodą do pokuty. 
Ale dla poniżenia oney trzeba tylko 
człowieka przywieść da początku fwe- 
go i pokazać mu koniec na ktory ma 
przyiść. Tych dwóch widokow uży- 
wa dziś Kościoł. Bo pokazuiąc nam 
proch, przypomina, że początek nafz 
proch ieft, i że w proch fię obrociem. 
Rozważmy to po części. 

Na co te popioły? oto że nic nis 
Biemoże lepiey nauczyć co to jeft śmierć, 
1 po= 


4 


ENET -- RA SA a 8 


o Obrządku Popieltowym. o 
i poniżenie ono oftatnie, do ktorego 
Śmierć przywodzi. Te popioły nas u- 
czą, że wfzelka wielkość, ktorą fię świat 
chełpi, prożność ieft i ktimftwo. Uczą 
nas iáko my niefprawiedliwi iefteśmy, 
kiedy fię domagómy wyniefienia ia- 
kiego na Świecie, poniewóż mamy pe- 
tym bydź porewnani i w iedenże proch 
obroceni. Uczy nas że przeciw onym 
obfzernym z4mylłóm, ktore (obie pyfzny 
układa, śmierć go w krotce obroci, w 
cóż? wgaxść prochu. 

Ztym wfzyftkim pytacie fię za cóż 
ten proch na głowę nam fypią? Bo gło- 
wa ieft ftolica rozumu; chcą tedy nas 
procz tego upomnieć, że „śmierć ma 


„bydź nayczęściey uwńżana, śbyśmy fię 


utrzymali w pokorze, ktora jeft począt- 
kiem pokuty. Tak wielu pimięć ná 


„ «Śmierć utrzymała w pokorze i dobrym 


życiu. Przykłady wfzyłtkich nśrodów 
Greków, Rzymian, Zydów, á zwłafzcza 
Monarchów Chrześciańfkich. Zaczym 


-kiedy pamięć ná śmierć poniża umyfł 


ludzi, ták wyfokiego ftanu, iáko i po- 
dłego, łacno ich námowić do pokuty. 
Bo gdy fię odwáżam na poniżenie fie- 
bie, odważam fię orz na cfkarżenie, i 
ukaranie famego fiebie, Owoż Kościoł 
przez 


10 o Obrządku Popielrowym. 
przez te obrządki popiołów, pokśńza- 
wfzy nam nófz początek i nafz koniec, 
wkłada iefzcze na nas obowiązek po- 
kuty. Bo cóż czyni grzefznik, kiedy 
przyimuie popioł z rąk Kapłana? oto 


tym famym pokazuie fię bydź pokutni- , 


kiem upokorzonym, odważaiącym fię 
w popiele czynić zadofyć fprawiedliwo- 
ści Bofkiey. I trzeba zawfze uznóć, 
Że ta pamięć ná Śmierć, i weyrzenie 
na. proch, iet dziwny fpofob na przy- 
gotowanie grzefznikow  miypyfzniey- 
izych do pokuty. - Przykład ,S. Ambro- 
Żego i Theodozyufza. 

Ale o iak wielu Chrześcian przyi- 
muie te obrządki zumyfłem pyfzoym, 
i bez pokuty? iák wiele niewialt przyi- 
muie nie złożywfzy prożności fwoiey? 


Ziemio, ziemio fłuchay glofa Póńfkiego 6 


upokarzay fig pod mocną prawicą iego. 

il. CZĘŚC. "Trzeba przez pokutę 
furową poświęcić BOGU fłabość ciał 
nafzych, do tego nas obowięzuie dzi- 


fieyfze pofypanie popiołem, przypomi=' 


naiąc nieuchronną potrzebę Śmierci. 
Cóżkolwisk heretycy mogli mowić, Nie- 
mifz dofkonałey pokuty bez umartwie= 
nia ciała, bo ieżeli ciało było ucze- 
ftnikiem grzechu, fłufzna ieft, aby też 
by- 


NY 
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o Obrządku Popieltowym. IE 
było uczeftnikiem kóry Ale temu pra- 
wu pokuty fprzeciwia ię drugie prawo, 
ktore my w fobie nofim, to ieft miłość 
włafnego ciała. Miłość ta kiże nam 
pierwey fzukáć rzeczy potrzebnych cia- 
łu, maiąc potrzebne domaga fię zbyte- 
cznych, 4 maiąc zbyteczne domava fię 
zakazanych. Prawdziwa 24$ pokuta 
nayprzod odbiera nam zakazane, toż 
zbyteczne, ktore my niewinnym nizy+ 
wamy, toż wczafów i wygód uymuie, 
nakoniec odbiera zbyteczną trofkliwość 
nawet orzeczy potrzebne: Bez tego 
Swięci mniemśli, że niemożna bydź 
prawdziwie pokutuiącym. 

Uważmy te popioły, co na nas fy= 
pią, á wfpomniymy na śmierć, 4 iuż 
dość ieft do oderwania nas od m:łości 
zbyteczney ciała, bo tak poznaiemy. 
Nóyprzod nafze zaślepienie, gdy czcie- 
my to,ciało, ktore ieft proch 1 zgniłość. 
Powtore nafzą niefprawiedliwość wzglę= 
dem BoGa, że kochamy bńrdziey tak ne- 
dzne ciało, 4 niżeli iego niefprawiedli- 
wość względem dufzy nieśmiertelney, 
że przenofiemy nad nią ciało śmiertelne; 
nielprawiedliwość względem fam:go 
£lała, że pozwalając mu krotkich u- 
ciech wydawamy go na wieczne męki, 

Te 


Te myśli wielu aśwrociły. Przy- 
i 


Tá nienńwiść ciał nafzych tym 
Żżywfza ieft, kiedy my uważamy dzie 
fieyfze táiemnice w pofypywaniu popio- 
łem, kiedy myślim, że ona była zá- 
wize znakiem pokuty, kiedy przypo- 
minamy ziakim umartwieniem i fifro- 
wością przyjmowano ią przedtym. Gdy- 
byśmy zaczynali poft ztakiemi uwaga- 


mi, niebyłby on nam przykry, przylmo» | 


walibyśmy go zrądością, przepędzali- 
byśmy z gorącością, kończylibyśmy fta- 
tecznie. 
NA PIERWSZY CZWARTEK 
W. POST. 


O KOMMUNIEL 
Ait ili JESUS ego veniam © curabo 


sum. Et refpondens centurio ait: Domine 
non fum dignus, ut intres fub tefium 
meum. Math: g. 
K była rozmową między JEZU- 
- SEM, i Setnikiem, ta fię też od- 
mawia między Xtufem i nami ile razy 


przyftępuiemy do ftołu Pańfkiego. Xtus | 


mówi do nas Przyidę i uzdrowię w 
was 


m e (> 3 A ba m bf mo dd ma „mA wm m. w 
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o Kommuni. 13 
wás fłabości duchowne. £go veniam Ef 
curabo. A my odpowiadamy Xtufowi; 
Pnie nie ieftem godzien.  Dzielne fło- 
wa, ktore fprawuią w nás fkutek prze- 
ciwny znaczeniu fwemiu, ktore  gładzą 
w nas przez nafze pokorne wyznanie 
tę niegodność, ktorą fobie przywłafzcza- 
my. ' Ale cóż fię trafia o Chrześcianiet 
oto żemy częfło ftofuiemy do fiebie te 
flowa:: Panie nie ieftem godzien, nad 
zómiat Xtufa, i że przez pokorę zle 
zrozumianą my używamy nafzey nie= 
godności do oddatenia fię przez długł 
czas od-$. Kommunii. * Pofpolita wys 
mowka, ktorą roztrząfnąć potrzeba. 

Podział.  Niemówiąc o Swiętych 
ktorzy fię pobożnie upokarzali przed tą 
taiemnicą, mowmy ogrzefznikach, kto- 
rzy mogą mówić i mówią do: Zbáwi= 
ciela z Świętym Łotrem: WŻynidź ode- 
mnie, bo grzefznik ieftem. Trzy ich f 
rodzaie: grzefznicy rzetelni, co rzetel- 
nie poftępuią, Ani fą zawiedzeni; grze» 
fznicy zaślepieni, co niepoznaią fami 
otmamienia fwego; grzefznicy <obłudni, 
co pokrywaią rozwiozłość fwoią pobo- 
żnością i zawodzą drugich. Owoż u 
grzefznikow:rzetelaych ta wymowka, 
nie ieflem godzien, ważna ieft, śle trze” 

ba 


TĄ o Kommunie, 
ba ią obiśśnić. |. Częśg. U zńślepie: 
nych ieft tylko pokrywka złości, i trze» 


ba ią odiąć. Il. Część. U bhypokrytow . 
ieft zgorfzeniem, vi trzeba znieść to 


zgorfzenie. Il: Część. 

I. CZĘSC. "Mówić, „niekommu- 
nikuię; bom niegodny: ieft to przyczy: 
na u grzefznikow rzetelnych, ktora po: 
kazuie, że maią iefzcze grunt religii, i 
że fzczórze z BOGIEM poftępuią; mó- 
wię, ieft przyczyną, bo grzefznik póki 
trwa w grzechu niemoże przyftąpić do 
Kommunii bez świętokradztwa. - Ale 
tę przyczynę trzeba: obiaśnić, 4:to o- 
biaśnienie zawifłó, na pokazaniu, Że 
grzefznik” powinien fię ftarać “bez od: 
włoki: w; powftanie z grzechu by mogł 
bydź. przypufzczóny do ftołu Pańfkiego; 


ták iżźbyłKommunia,była mu pobudką do. 
nawrócenia fie. Niepowiaien-on nigdy, 
oddzielóć tych dwóchiprawd, że.Chry-.. 
ftus przykazuie pożywanie ciała jegos 
i że zakazuie pożywńć niegodnie, Je- 


śli grzefznik: iedney tylko. trzyma - fię, 
poniechawfzy drugiey, błądzi i ginie, 
ale ieśli fię trzyma obydwóch, poczyna 
wchodzić ná drogę Bofką: - Bo naten- 
czas on tak fobie: wnofi: nie mogę 
Kommunikować z moim grzechem, á 
mam 
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mam rofkaz Ćstyftufow, abym kommu- 
nikował; trzeba więc pozbyć grzechu, 
-4bym zadofyć uczynił rozkazowi o kom- 
mumikowaniu i o dobrym kommuniko- 
wapiu. 

Owoż co.on.ma fobie mowić, to 
powinni weń wmáwiáć opowiadacze 
Ewangelii.. Tak opowiadali SS. Qyco- 
wie, 4 ofobliwie S. Chryzoftom i Augu- 
ftyn. Jednakże opowiźśdaiąc te dwie 
prawdy, nietrzeba nigdy oddzielać ie- 
dney od drugiey. Mniemaią drudzy, 
Że;wiele-dokazali, byleby namówili grze- 
fznika. do przyftąpienia do Ołtarza, ślbo 
byleby wmowili, że fię grzefznikowi 
niegodzi przyftępowóć. [I przeto iedni 
na.zie używaią S. Kommunij, drudzy 
iey“ cale nieużywaią. 


I. CZESC. Mówić, że nieprzy- 
fiępuię;do Kommunii, bo niejeftem go- 
dzien, tá wymowka u grzefznikow zi» 
Ślepionych ieft płonta, i trzeba im ią 
odiąć. Wymowka pochodząca zwymy- 
ślonego względu ku S. Kommunii, prze- 
Giw temu ia trzy prawdy ftawię: r. 
ze ten wzgląd ief prożny. 2. że jeft 
fá (zywy. 3: Że niema Żadnego podo- 
bieńftwa do tego względu, ktoty mieli 

pier- 


16 o Kommuniż, 
pierwfi Chrześcianie, ktorzy odłączafi 
grzefznikow od tego Sakramentu. 
1. Prożny wzgląd: bo nic nies 
czyni. Gdyby on był Chrześcieńfki, 
przyprowadzałby do ftarahia fię o do- 


Bre i godne przygotowanie. Ale oto | 


z tymże famym przywiązaniem do świa* 
ta zoftalią, atym pozorem względu na 
Kommunią, pokrywaią -fwoią miłość ku 
świśtu. j 

"2. Fałżywy wzgląd: bo niema 
dwóch kondycyi iftotnych, to ieft żóla 
i żądzy. Z4l, że mufi bydź odłączo« 
tym od ciała Xfiufowego; Ażądza złą- 
czenia fię znim. Może mię czafem teñ 
wzgląd pobudzić do wftrzymania fię od 
Kommunii, śle niepowinien nigdy gá- 
fić we mnie żądzy do Kommunii. > Tá- 
kiego otym byli zdania pierwfi Chrze« 
ścianie. 

3. Wzgląd niemaiący podobień: 
ftwa do pierwfzych Chrześcian, ktorzy 
odłączali grzefznikow. Bo owych wie* 
kow grzefznik przez czas odłączenia 
fwego był fkazany na ciężką pokutę, 
przez ktorą on fię gotował, do godne- 


go przyftąpienia do Kommunii; śle teraz, 


cała pokuta kończy fię na zaniedbaniu 
Kkommanii. 
UI. 
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UILCZĘSC. Mówić: nie Kommu- 
nikuię, bom niegodzien: ieft to WYMOW- 
ka uhypokrytow zgorlzeniem dla dru- 
gich, i trzeba znieść to zgorfzeuie. Dru- 
dzy (a bardzo gorliwi przeciw uczę- 
fzczaniu do Kommunii. Ta gorliwość 
może bydź dobra w ludziach dobrych 
i pobożnych; śle W rozwiozłych do cze= 
80 ona zmierza, jeśli nie do omamienia 
drugich, dla ochrooienia fwey ławy? 
czegoż oni chcą przez to? chcą zanied- 
bść Kommunii, śto bez żadney kary, 
owfzem z pochwałą fwoią. Owoż ia 
dowodzę ,.że ta ich gorliwość jeft 
zgorfzeniem. Bo r. chce odrózić tak 
od złego iśk i od dobrego przyfiępó- 
wania do Kommunii. e. chce odrazić nie 
tylko od Kommunii śle od wizelkich 
świątości religii, 

1. Mówię, że chce odrazić tak od 
złego iako'i od dobrego przyftępowa- 
nia. Jeśli zśwfze ieft niebefjfeczno, 
śżeby nieodrazić od prawdziwey pobo- 
źności ganiąc fałfzywą, iśkoż nieoczy« 
wifte jef niebefpieczeńftwo, kiedy ro- 
zwiozły dla tego biie na złą pobożność, 
Że ieft nieprzyjacielem dobrey. 


B 2. Chcę 
Tomik Z y 
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a. Chce odrazić mie tylko od 
Kommunii, śle od wfzelkiey Świątobli- 
wości. Bo iáko mowi S. Chryzoltom, 
dopuściwfzy mieyfca tey niebaczney 
pokorze, trzeba wfzyftkiego zaniechać, 
Mówicie że nie iefteście godni przyftą- 
pić do Kommunii, á czy iefteścię godni 
nawet wniść do Kościoła? fłuchać fło- 
wa Bożego? &c. 
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Cum ergo facis eleemofynam noli tubórca=. 


nere ante te, ficut hypocrite faciunt in fy- 


nagogis & vicis, ut honorificentur ab homi- * 


nibus. Math; 6. 


SJ: Ewangelia gani te dufze prożne, 
Y ktore fzukaią prożneęy chwały w mi- 
łófiernych fwych uczynkach, dóleko 
fprawiedliwiey godne lą nagany te du- 
fze niemiłofierne i nielitościwe ktore 
fię niewzrufzaią nad nędzą bliźnich, 
boć to miemiłofierdzie daleko gorfze 
fprawuie fkutki, i toć mnie pobudza do 
mowienia w pofpolitości o Jałmużnie. 
Pa- 
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Podział. Przykazanie iałmńyżny I. 
Część, Materya iałmużny II. Część, 
porządek iałmużny III. Część. 

IL. CZĘŚC. Jet przykazanie o 
iałmużnie. Bo BOG na fądzie fwym 
ińko ieft wyrńżnie w Ewangelii, potępi 
złych za to, że nieczynili iałmużny, 
Więc to nie jeft rada tylko. Niczym- 
że fię funduie to przykazanie? r. na 
Nóywyżfzey władzy Bofkiey 2. na po- 
trzebie ubogiego. 

T. Nóaywyżfzą władzą Bofka, jeft 
fundament na ktorym fię zśfadza przy- 
kázanie iałmużny. BOG ieft naywyż- 
fzy Pźn wśfzych dobr. á zatym winni- 
ście mu z nich dawść, podatek; owoż 
tego podatku, niechce on bróć fam, śle 
go uftępuije dla ubogich. Więc iałmu- 
Żna nie ieft tylko zadość czynieniem 
miłości bliźniego, źle też ieft wypłace- 
niem winnego poddańftwa BOGU. Ztąd 
też idą drugie dwa pożytki. Vayprzodże 
pofpolicie iśłmużna bywa czyniona zu- 
mylilem pokornym wyżnawaiącym fwo- 
ie poddśńftwo BOGU. Przykład Abraha- 
ima. Powtore że iałmużna ma bydź ftófo- 
wana do dobr: bo BOG oney (ię od wąs 
domaga podług możności każdego, Je- 


dnak co za nieporządek? wfizyfikie (we 
B2 


po- 
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potrzeby mierzą podług dochodow, a: 
procz femey iałmużny. Chcemy aky 
nam fłużono, chcemy ozdob i wygod 
podług wielkości dobr, á niechcemy iał« 
mużny czynić podług tey wielkości. 

2. Potrzeba i niedoftatek ubogie- 
go, drugi fundament, ná ktorym fię 
wfpiera przykazanie iśłmużny. Obo- 
wiązśni iefteście opatrywść potrzeby 
ubogich i tytułem fprawiedliwości i ty- 
tułem miłości. Tytułem fprawiedliwo- 
ści. bo BOG nieuczynił wás bogatemł 
dla was tylko famych, śle i dla ubo- 
gich. Tytułem miłości; bo ci ubodzy 
nędzni fą Bracia wafi. 

Nikoniec to miefciąga fię do-o- 
ftatniey tylko potrzeby ubogich, ale też 
do potrzeb przyftoynych i powfzechnych. 
Jnaczey Chryftus potępiaiąc tyle bez- 
bożnych, niemogłby bráć ich nieuczyn- 
ności ku ubogim za przyczynę powfze- 
chną ich odrzucenia. Bo czy tyłuż jeft 
bogaczow tak nieużytych w oftatniey 
potrzebie i czy tyle fię z nayduie w ofta- 
tniey potrzebie będących. Biada wam 
bogacze, bo wafza obfitość ma prawie 
zńwfze te dwa fkutki, że czyni was ál- 
bo bardzo łakomemi, albo bardziey fos 
bie dogadzaiącemi. Te dwie fą przy” 

czy” 
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czyny, Że wy oboiętnie patrzycie na 
ubogich. 

LI. CZĘSC.  Materya iałmużny 
fą rzeczy zbywające bogatym. Tak nśu- 
eza: S. Paweł 2. Cor: Ẹ. i po nim SS. 
Qycowie , zwłafzcza S. Ambroży ij $, 
Tomafz i w tym to pokazuie fię Bofka 


trzymać zbywaiące, toby im było prze- 
fzkodą do zbawienia. Ale coż tof 


na dwie rzeczy. Nayprzod iaki ieft ten 
stan. Powtore czego potrzeba do tego fta- 
nu. Jáki ieft ftan? czy to ieft ftan bez gra< 


fzernych zdaniśch pyfznego umyfłu i 
chciwości? feśli tak „ to Wy, niemacie 
nic zbywaiącego. Ale chrześcianin czy 
fię może złożyć taką wymowką? coż 
gdyby fię wfżyfcy, bogacze: takim fla- 
nem wymawiali.. w coby- fię obrociło 
przykazanie iałmużhy% Nadto niech bę- 
dą wafze ftany; takie.. iák Wy onich 
mnie- 
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mniemście, ia fe domagam tych tylko 
rzeczy, ktore wam tak zbywaią, że warm 
fzkodzą, ktore utrzymuią wafze rozwio* 
złości, wafze rofkofzy nieuczciwe, Wa- 
fze zbytki, wafze prożności. Pozbaw-. 
cie fię tego, 4 będzie wam wiele zby- 
wáć. 

Ale czy niemogęż ia użyć tego, 
co mi zbywa, do podwyżfzenia mego 
ftanu? Nayprzod to podwyżfzenie ftanu 
z dobr Kościelnych zawfze ieft wyfitęp- 
kiem, bo tam każda rzecz zbywaiąca 
należy do ubogich. Coż w innych? czy 
itam rowna zachodzi fcifłość? nie: śle 
trzeba uważać na kondycye. Można 
wam podwyżfzść ftan, ale podług praw ` 
religii, ale utrzymuiąc fię w granicach 
fkromności nadwfzyftko gdybyście pro- , 
porcyonalnie i iałmużny wafże pomna- 
żali. 

Nie zarzucaycie tu, że trzeba wam ` 
opatrywść dom i dziatki wafze: bo dla 
nich nie możecie zaniechać członkow 
Chryftufa ubogich. Nad to mówi S. 
Auguftyn, patrzcie na ubogiego, iako na 
dzieci wślze, śni mówcie, Że czafy fą 
złe: bę ieśli złe fą dla wás, cóż dla u- 
bogich? á dokogoż bfrdziey należy wipo=| 
mágáć cierpiących więkfzy niedoftatek, 


TP 
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ieżeli nie do tych, co cierpią mniey- 
fzyż ,Pamiętaycie na to, że te zbywa- 
iące rzeczy trzeba opuścić przy Śmiect- 
ci, że niczym tak niepobudzicie BOGA, 
śby on ną was (prowadził {we błogofia- 
w eńfwa, w rzeczach doczefnych, iak 
iałnaużną. 

II. CZĘŚC. Porząddy idłmużny, 
x. Co do- ubogich  kómu iałmu.. 
Żna winna ieft. 2. Co do bogatych, 
komu iśłmużna przykazana ieft. 

I. Co do-ubogich. Jałmużna ál- 
bo przynaymniey chęć czynienia iáł- 
mużny ma bydź powfzechna i fciąga- 
iąca fię de wfzyfikich ubogich, bo oni 
wizyfcy fą członkami Chryftufa. Jednak- 
że trzeba mieć w tym wzgląd więkfzy 
na tych, ktorzy: nam fa bliżfi. 

2. €o do bogatych komu iałmu- 
Żna przykazana ieft. Nayprzod iałmu- 
Źna ma bydź z dobr włafpych,śnie z, 
cudzych. Powtore iśłmużna z fprawie= 
aliwości ma bydź rączey.. aniżeli: z fa- 
mego miłofierdzia. Potrzecie niema bydź 
dawana na fzczęście, śle z miarą, z u- 
Wsgą i wyborem. Poczwarte Dla przy 
kłidu miig bydź iawne,, bo to ja 
wh, że wy pofiadacie wiele cobr. 


Lo- 
$igle ma bydź czynione w czafie tym, 


kie- 


24 , 0 Pokufach. 

kiedy może pomodz do zbawienia, á 
nie przy Śmierci, ślbo po Śmierci. Mo- 
Żna iednak i przy śmierci kazać, aby 
dawano iśłmużny, śle wfzyftkie iałmu- 
ny po Śmierci czynione nie zbawią 
was, ieśli umrzecie w grzechu, á przed 
śmiercią mogą uprofić łafkę nawrooe- 
nia. 
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O POKUSACE. 


Duus ef JESUS in defertum à fpiritu, 

ut tentaretur à diabolo; Æt cum. jejuna(jeć 

quadraginta diebus €F quadraginta nofi» 
bus, pofiea efuriite Math: 4. 


EZUS Xftus dozwolił czartu, aby go 
kufił, Dla czego? Dla czterech przy- 


czyn iako uwśża Auguftyn S. ktore fą . 
wfzyftkie znśfzym pożytkiem. MWdy= ` 


przod dla umocnienia nas, iako mówi 
Grzegorz S. zwyciężając fwoiemi po- 
kufami nafze pokufy, iáko fwoią śmier- 


cią zwyciężył nafzę. Powtore aby nam . 
dodał męftwa i odwagi, przykładem ' 


fwoim. Moirzecie aby nas uczynił ba- 
czne- 
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eznemi i czuynemi okazuiąc nam: że 
Żaden niemoże bydź wolny i befpie- 
czny od pókus, kiedy fam Swięty nad 
SŚwiętemi był kufzony. Poczwarte śby 
nas nauczył, iakiey broni używać má- 


. my na obronienie nafze. Ze wfzyftkich 


fpofobow dwa ią nayznacznieyfze. Pier= - 
'wjzy że ten Bofki nauczyciel nie idzie 
na pufzczą gdzieby był kufzony, śle tyl- 
ko za natchnieniem Ducha Ś. Drugt 
Że niebył kufzony śż fię pierwey u- 
zbroił poftem i umartwieniem ciała. 
Zkąd dwie ia rzeczy wnofzę ktore będą 
gruntem Kazania. 

Podział. Dwa rodzaie pokus, ie- 
dne dobrowolne, drugie niedobrowol.- 
ne. Owoż w pokufach dobrowolnych 
prożno fie fpodziewamy pomocy Bo- 


„ fkiey, ieśli fię nie chroniem okazyi; i 
„niemamy fobie natenczas obiecywóść ł4- 


fki zwycięftwa śle łafki do ucieczki. I. 
Część. W pokufach niedobrowolnych 


š prożno fię fpodziewamy łafki zwycię- 


ftwa, ieśli niechcemy zwyciężść fiebie 
famych zwłalzcza przez umartwienie, 
Il. Część. 
l. CZESC. W pokufach dobrowol- 
nych prożno fię fpodziewamy pomocy 
olkiey, ieśli fię niechroniem „okazyj, 


+ Nie- 
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Niewolno nam nigdy w'niebefpieczefie 
ftwo podawać nafzego zbawienia; á my 
to czyniem, gdy fie aiebácznie wdaiem 
w pokufy. Mówię tedy,: że Chrześciam | 
nin w tey okoliczności niema fpodzie- 
wáć fię lalki do zwyciężenia tey poku» 
fy. Bo czy on fię tego fpodziewa,. ile 
mu ieft"winna pod jłuż fprawiedilwości; 
Jużby ona niebyła ła ską. Czy dla obo= 
wiązku Pofkiego? BOG w takich oko- 
ficznościach dówać łafk nieobiecał: Czy 
dla miłofierdzia? ou fię fam czyni nie= 
godnym tego. : 

Nie tylko człowiek niema przys 
czyny fpodziewść fię alki zwycięftwa, 
śle też podobnieyfza ieft że BOG iey 
nie da. Bo BOG nas wyraźnie prze- 
ftrzega, Że-on temu dopuści zginąć, 
Kto fe dóbrowolnie wdaie w niebe- 
PENISA ECA Co innego kiedy dla fu- 

fzney przyczyny muffz fię wdáć, na 
"ten czas BOG bronić gotow. [Jakoż 
( mowi Bernard S. ) gdyby BOG za- 
wfze zwyciężał za nas, i kiedy „i gdzie 
mam fie podoba, tyle Swietych bardzo: 
by fẹ omyliło, co fię na pufzczy kryli 
od tych niebefpieczeńftw. 

Przyftąpmy do zrzodła famego Ï ` 
przyczyn. Za co to BOG niedaie por 

mo- 


) oku” 
ile 
329 
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mocy temu. co fię fam wdaie w po- 
kufy? oto mowi Tertulian, dla zacności 
dálki fwey, Aby oney nie brano zá przy- 
czynę fwoiey ni ci. oto dla u- 
karania ludzkiey zı Ści, bo wdá- 
wać fię w pokufy iet to kufić BOGA 
fimego, ktory grzech niemoże fię le- 
piey ukarać jak opufzc n Bofkim, 
Mówię. że to ieft. kufić BOGA ato tro- 
1ako.  Ndyprzod. Go do wizechmocno- 
ści ego, profząc go.o cud bez potrze- 
by.  Powtore. Względem miłolierdzia 
Jego domigiiąc fig onego tam, gdzie 
BOG dźć niechce. * Potrzecie. Przez o- 
błudę z ktorą profiem BOGA, aby nas 
nie w wodził w pokufy, á (ami fẹ w.nie 
wdáiem. 

Ale mówicie: dwor ieft miefzkanie 
pokus áto prawie nieprzekonanych. 
Prawda, śle dla kogoż one fą nieprze- 
konane práwie? oto dlA tych, co tam 
fa przeciw woli Bożey 1 powołaniu. 
Jeśli was tam BOG powołał, pokufa 
wam Żśdna nie będzie niezwyciężona, 
Ale zkąd iefzcze złe niyczęściey po- 
chodzi. Oto że we dworze gdzie po- 
winnościom muficie zadość czynić, po- 
zwólacie więcey nad powinność. Czy 


tyle ieft zabaw i kłotni w powinno» 


Ściąch 
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ciach wafzych? czy to zbyteczne przy» 
wiązanie do ofoby, ieft iedna z powin- 
ności? czy to uleganie i uwodzenie fię 
względem?czy to zbyteczne uczęfzcza= 
nie do niey? Mówicie niemogę fię od 
niey oddalić. Nie możecie? śle teraz 
kiedy 6 przyfzłey woynie fłychść, kiedy 
za rozkazem Monśrchy muficie wyniść, 
czy to oddalenie fię będzie wam nie- 
podobne. 

H. CZESC. W pokufach niedobro- 
wolnych prożno fię fpodziewść łafki 
zwycięftwa, kiedy fami fiebie zwycię* 
Żać mie chcemy, zwłalzcza przez u- 
wnśrtwienie. Bo łafka niedaie fię śni 
podług nafzego obrania, śni podług na- 
fzey fkłonsości, dle podług pewnego 
porządku od BOGA uftiwionego, krem 
tego porządku ona ftaie fię niepoży- 
tęczna. 

Zkąd ia wnofzę. Ndyprzod. Wpo- 
kufach nówet potrzebaych, BOG chce. 
śbyśmy używóli fpofobów ftofowanych 
do ftinu nafzego. Stan zaś: nafz ile- 
śmy fą Chrześcianie ieft ftin utdrczki, 
śto uftówiczney między duchem i cia- 
łem. Owoż zófadząć fię w pokufach na 
famey łafce, nie chcąc fie fprzeciwiść 
fobie. famemu, ieft to zapominać o tym, 

czym 
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sevym iefieśmy, i imśginować fobie ła- 
fke iaką niezwycząyńą. Powtore. Pier- 
wfza maxyma woienna ieft, ofłabić fwe- 
go nieprzyjaciela, Owoż nafz nieprzy- 
iaciel podług S. Pawła ieft ciało nafze. 
Trzeba więc go otłabiać umśrtwieniem, 
wnofi S. Chryzoftom, ieśli chcemy zwy- 
cięftwa z łafką nad pokufami. Ták 
Święci pokonywśli fwe pokufy? przez 
umartwienie. Przykład Dawida, $. Pá- 
wła, S. Hieronyma, tylu Paftelników, 
á między wfzyftkiemi S. Jana Chrzci- 
ciela. Potrzecie. Kościół S. to umar- 
twienie ofobliwie przyłączył do pofu 
terśźnieyfzego. Ale cóż fię dzieie? Ka- 
cerze fprzeciwili fię temu uftanowieniu 
Kościelaemu. Wielu fię też fprzeci- 
wia złych Kitolikow, Libertynow; i ludzi 
bez fumnienia. Między tą nawet fzczu- 
płą liczbą wiernych, co maią wzgląd 
ná to przykazanie, iak wielu jeft co u- 
fiłuią pokryć fię przed tym obowiązkiem, 
fałfżywą dyfpenfą. Mówię fał(zywą i 
prożną dyfpenfą? bo MNaprzed ta dy- 
fpenfa daie fię bśrdziey dla ftanu, ni- 
Żli dla ofob ich, á zatym żnAć że nie 
dla potrzeby. Powtore naywięcey fię 
takich uwślnia od poftow, ktorym poft 
móyłacnieyfzyfy ief, tą ieft bogatych. 
5 Pa. 


dzie Ofa itecznym, 
Potrzecie hay ey takich, ktorym pok 
ieft naypotrżebniey jfzy, to ieft grzefzni- 
ków. 

CIPRA ORO ULOG ASK OF OPON RR 


NA PONIEDZIAŁEK PO PIERW- 
SZEY NIEDZIELI POSTU. : 


O SĄDZIE OSTATECZNYM. 


Cum venerit Filius hominis im majek Jate 

Jua, €$ omnes Angeli cum eo, tunc Jedebit 

fuper fedem majefiatis fuæ, & congregabunt 
anie eum omnes gentes. Math: 25. 


pya my przyiścia wyznaiemy Xftu- ' 


fa. przyfzedł iuż ten BOG czło- 


wiek na Świat, ftaiąc fię człowiekiem. 


pod czas tajemnicy Wcielenia Ego 


mam mówić, i ktorego. furowość, chcę, 
abyście poznali przez furowość tych 


niektorych fądów , ktorych wy fię tak, 


obawiacie na świecie, 4:ktore znofić 
na tym świecie winniśmy. 
Podziaź Mamy w tym życiu dwo- 


taki fad nad foba; ktory ludzie czynią i 
o nas, i ktory my fami o fobie czynić ` 


pos 


1 tenże ma przyiść w dzien firalzny : 
Twego -fądu powfzechnego, o ktorym i 


OŚ. aa 0 'RZANEJSA 


>4 Ca 


- mogł mówić. 


o Sądzie Offatecznym. ar 
powinni. Zkąd sia dwojaki czynię 
w niofek o fciflości fądu Bofkiego.  Są- 
dzi nas świat, śińk my fię obawiamy 
iego fądów ? oto pierwfzy wniofek o 
Ścifłości lądu Bofkiego 1. Część. Są- 
dziem. my famych fiebie, nic nas nie- 
miefza bardziey, iak ten fąd furonienia 
włafnego: oto drugi wniofek fcifłości 
fądu Bofkiego IL. Część. 

l. CZĘSC. Obawiamy fie fadow 
Świata, á obawiamy fię naybardziey o- 
nych prawdy, wolności w karaniu, rze- 
telności, furowości, i iednoftayności. 
Wfzyftko to jeft dowodem przyfłey 
furowaści fądow Bofkich. Bądźmy 
nie wiem iakiey odwagi. zawfze fię lę- 
kić mufiem Sądow. świata. Ztąd my 
tak umartwieni iefteśmy, kiedy dozor 
Świata nad nami czuiem. Owoż ta bo- 
iaźń fądow ludzkich ma nas pobudzać 


- do. bolńźni fądow Bofkich. Powinni- 
- Śmy. mówić do fiebie famych: ieśli fię 


da tak lękóm, abym niebył poftrzeżony 
od ludzi rownie flabych iák i ia, cóż 
kiedy będę potępiony od BOGĄ nie- 
równie wyżfzego nademnie? Prawda 
co $. Paweł mówił: niedbam, że Swiat 
mię fadzi Ale to tylko S$. Paweł tak 


32 o Sądzie Ofłatecznym. 

Nayprzod. Czegoż my fię náy- 
bardziey lękamy w fąt ludzkich? 
Prawdy. jeśli na nas fałfzywe wyftęp: 
ki zmyślaią, nie obchodzi to nas, bo fię 
łacno oczyścić możem. Tak i na fa- 
dzie Bofkim prawda nam nayfirafzniey. 
fza będzie, ktora nas tak przekona, że 
nic odpowiedzieć nie zdołamy. Powio- 
re. Aiako fię lękamy prawdy fądow 
ludzkich, tak niemożem znieść onych 
wolności, Gdybyśmy byli niewiem iák 
doftoyni, fäd ludzki, ieśli ieft fprawie- 
dliwy, nieprzebaczy nam. A cóż to 
ieft ten fad, ieśli nieobraz przyfzłego 
fądu Bofkiego? Gdybym za rozkazem 
Bofkim maiąc od niego obiawienie 
wflzyftkich g! rzechów wafżych, przytzedł 
tu obiawiać publicznie wafze wyftępki, 
bez wzg cdu na żadnego, umieraćby 
wam przyfzło od wftydu. Owoż z ta: 
ką wolnością będzie BOG potępiał nay- 
wyżfzych u świata. Potrzecie. Niemo* 
żem iefzcze znieść rzetelności fądow 
ludzkich. Kiedy przyiaciel rzetelny i 
wierny iak był wierny, tak teraz ftaie 
fię nienaw Moyi to nas przeraża? Przy- 
ftofuymyż to do fądu Boliego. Tu by: 
śmy chcieli, śdby nam przyiaciel ukrył 
naize niechoty, ale tamm fama p 

fta- 


< 


è 
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ftanie bez żadney zafłony.. - Poczwarte, 
Surowość fądow ludzkich wielką ieft 
nafzey boińźni przyczyną. « Bo wiemy 
że Świat nic nieprzebacza. A ieśliż 
fądy ludzkie tak fcifłe, iakież będą-BO- 
GA fądzącego bez miłofierdzia? czym 
grozi nam: Pota nomen: eius ab/g; mifes 
ricoydia, Popiąte. Nieznośne  iefżcze 
nam fą fądy ludzkie dla fwey powfże- 
chności, że przeż iednoftayność ftaią 
fię fądem powfzechnym, owoż.i grze” 
fznik na fądzie Bofkim będzie potępion 
öd całego świata. Æt pugnabii. cum illo 
orbis terrariim contra infeufatos. Gotu- 
iĝe fię tedy. na fad Botki pożytkuymy 
ż lądu świata: kiedy on potępia nafze 
wyfiępki. 

Il. CZĘSC. - Sądzim "fiebie faa 
mych, 4 nicynas tak nie przeraża jak 
ten fąd dómowy włalnego/: fumnaien'a; 
Każdy z nas ma fwe fumnienie, 1. u jes 
dniego prawe, które od BOGA ieft, 2. 
u drugiego fałfzywe, które fam fobie u. 
formował,  Owoż zoboyga, tych fądu 
i upominania, wnośmy niechybnie o 


fcifłości fądu Bofkiego. 


i .Suminienie prawe, ktore famo 
przez fię ieft u nas prawem. Cóż ono 


3 ie? 
komik I. 
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jet? oto ieft.fąd, ktory my czyniem 

6 fobie f(amychi, á częftokroć i poniewol- 

mie przeciw fobie famy m. Przykład 

Kaima zmęczonego zgryzotą fumnienia 

po grzechu fwym. A cóż to nam ozna= 

ćzatą te miepokoie, te rofpaczy grze- 

fzoika po popełnioney zbrodni, ieźli nie 

fad Bofkić ktory ;efzcze teraz poczęści 

już fię wykonywa na grzefzniku. Ztym 

wfzyftkim, kiedy to teraz ten fąd fe- 

kretny tak nas trapi, coż kiedy fię on 

wfzyftkim obiawi? Móy BOZE! má- 

wiał S.. Auguftyn, ieśli fię ia niemogę 

obronić od fądu fumnienia mego, iakże 

fię oprę Twemu fądowi, fądowi nieu- 

chronaemu, nieodmiennemu, wieczne- 

mu? 

2. Sumnienie fałfzywe. Prawda 

Je ludzie: częfto fobie czynią fałf(zywe 
fumnienie, ale te fame fumhienia, podług 
S. Auguftyna fa fmutoym proroćtwem 

o przytzłym fądzie Bofkim. Bo one nie 
fą prawie nigdy fpckoyne, gdyby albo- 

wiem nietrzeba było lękść fię przyfzłe- 

go fądu, łacnoby nam było toż fumnie- 

nie acz naygorfre ufpokoić aby mas 

niemięfzało. A za cóż go nigdy ufpo- 
koić niemożem, ieżeli nie dla tego, że 

iefzcze u nas ono fumnienie cośmy od 

BO- 


3 Wierze Chrześciańfkiey, z 5 
BOGA wzięli acz. fłabe iprzeciwia fię 
mafzym błędom, i grozi fądem Bofkim 
ktory te błędy pokona. s 

Lękńymy fię więc fądu Bożego,lę- 
Kaymy fię ták, iák święci fię lękali, i 
pProśmy -codzień BOGA o tẹ boiśźń. 
FEE Boje jg E p 

NA: SRZODĘ PO PIERWSZEY 
NIEDZIELI POSTU. 
[0) 
WIERZE CHRZESCIANSKIEY. 
Re/ponderunt JESU quidam: de' feribis EF 
Pharijæis dicentes: Magifler volamus a te 
fignum videre. Qui refpondens ait illis: Ge= 
neratio mala €$ adultera, fignum qucerie' 


& fignum non dabituy ei, nifi fignum 
g: 
Jane Prophetæ: Math: 122 


"LA ciekawość byłą zuchwóała, cieka. 

wość zdradliwa i złośliwa, ktorg 
mieli Faryzeufzowie domagśjąc fię cu- 
du u Zbawiciela świata, i dla' tego ich! 
Zbawiciel świata ma za narod złośliwy, 
i niewierny, 4 przed fąd -Bofki ftawić 
im fię rozkazuje. IL mybyśmy: chcieli: 
widzieć cuda dia utwierdzenia nalzege 


Cz w wie- 
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w wierze, ile widżiemy ie bez żadnego 


pożytku nófzego. ` Albowiem my w JE- * 


zustE Xftufie i w rózgłofzeniu Ewange- 
li Jego mamy nie tylko czym zniewo+ 
lić nalz rozum, śłe i czym nafycić cie- 
kawość nafzą, á ieżeli temi cudami nie- 
jefteśmy zniewoleni, to pochodzi nie 
zkąd inąd, tylko z złego ułożenia ná- 
fzego, zá ktore odpowiedzi >é winni bę* 
dziemy BOGU na fądzie oftatecznym. 
Máterya arcy wielkiey wagi ktora bę- 
dzie założeniem Kazania. 

Podziaf. Pokaż nám cud pocho- 
dzący od ciebie: mówili Farużowie do 
Xftufa. Nad temi flowy. S. Auguftya 
uważa: iż dwa fą rodzaie cudów, iedne 
co pochodzą od BOGA, 4 drugie co od 
ludzi: Wiára Niniwitów náwroconych 
opowiadaniem Jonafza był to' cud po- 
chodzący od famego BOGA, ktory i 
Chryftus pokazuie Farużom: śle też o* 
raz ddie im znać o drugim rodzaiu cu- 
dów, który od nich famych pochodził, 
to ieft cud niewierności ich. Przyfto- 
fuymy to do rzeczy nafzey. Chryftus 
w uftanowieniu religii nafzey uczynił 
cud nierownie znakothitfzy i bardziey 
przekonywaiący, 4 niżeli cud Nimiwi= 


, 


tów nawróconych: i ten cud náwróce ` 


nia 
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mia Świśta, nazywam ja cudem wiary, 
I. Część. My przeciw temu cudu fiź- 
wiem cud niewierności nafzey, 4 to nie. 
rownie: złośliwfzey 4 niżeli była Faru= 
żów. Il. Część. 

l. CZĘSC. Nawrócenie świata 
przez opowiadanie Ewangelii ieft to cud 
wiśry nierownie więkfzy, nad cud na- 
wrocenia Niniwitów. Chryftus przede 
fię bierze obślńć na całym Świecie bał- 
wochwalftwo i błędy, á uftanowić pra. 
wdziwą cześć BOGA. Kogoż na to 
wybiera? dwunaftu Apofiołów, proftych, 
fibych, nieuczonych, duchem tylko ich 
fwoim napełnił. Opowiadiią oni E- 
wangelią przeciwną wizyftkim fkłonno= 
Ściom ludzkim, á przyimuią ią. Opo- 
wiadaią wielkim uświata, uczonym, 
światowym, w rofkofzach zanurzonym, 
A wfzyfcy fię prawie poddaią ich nau- 
ce. Ztąd wfzczyna fię Chrześciańftwo 
tak święte i czyfte, Że fami Poganie 
mufieli fię onemu dziwować. Wfzy» 
ftkie mocy świata powftaią przeciw re- 
ligii ich, śle ona wzrafta w pośrzód náy-- 

gwáłtowniey[zego prześladowaniś » 1 
wkrotce ftaie fię Religią panuiącą, śto w 
Rzymie famym na famych pałacach Cea 
farfkich, Cud ten odnowił fię 1 reb 
ofta- 
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oftatnich wieków: wiecie iako XAwiec 
S$ jeden, nawrócił na w fchodzie nowy 
świat, iakże? tym famym fpofobem, tru- 
dnościami i tymże famym powodem, 

Zóczym iuż my teraz niemamy 
prawa domagać fię u BOGA mowych 
«cudów, bo to iedno nawrócenie świń” 
ta iet oczywiftfze mad wfzyftkie cudą. 
jef. a. cud przechodzący inte. 2. zá- 
wwieraiący w fobie inne. 3. ufprawiedji- 
świaiący inne cuda. 

Ták nawrócenie Świata ieft oczy- 
wiltfze nad wfzyftkie cuda. Wy, upor- 
czywie odrzucacie wfzyftkie cuda mó: 
wił S. Augoftyn do Pogan; wyznaycie 
więc, że podług wafzego zdania mu 
bydź ieden nóywiękfzy cud, że fię świśt 
cáły nawrocił bez cudów. Bo iakieyże 
mocy przyczytamy to tak wielkie dzieło, 
jeśli mocy Bofkiey w cudach nieprzy- X 
puścim? | 

1. Cud przechodzący inne cuda. 
Niwrocenie jednego grzefznika zafta* 
rzałego, mówi S. Grzegoż ieft więkfzy 
cud, á niżeli wfkrzefzenie umarłego. A 
cóż mówić o nawroceniu takiego lucy 
w báłwochwalftwie zadawnionego? Co- 
byście mówili gdybym ia teraz nawro- 
cit człowieka oczywiście bezbożnegoć 


był- 
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byłby to cud ofobliwfzy. . A cóż mó- 
wić o tylu nśrodach nawroconych przeż 
Ewangelią? 

2. Cud zawiesaiący w fobie w'zy- 
ftkie inne cuda. Bo ińkżeby fię lu- 
dzie náwrácali, do prawa tak fcifłego 
piewidząc innych cudów? nawrócił fie 
Paweł S. śle czyliż bez cudu? S. Piotr 
nówrocił pierwfzym kazaniem trzy ty- 
fiące ludu, dla czegoż? bo go flyfzeli 
mowiącego rożnemi ięzykimi. | gdy- 
by ten cud był fałfzywy, i zmyślony, czy 
śmiśłby go opowiadać S. Łukafz przed 
ludem gdzieby-go tyfiączni świadkowie 
o falfz przekonać mogli. «Gdyby cuda 
czynione między pogńńftwem fifzywe 
były, czy mogłyby one dać świade- 
wo wierze; i czy mogłyby pozyfkać 
tyle dufz Kościołowi? Cóż innego tak 
mocno łączyło Auguftyna S. z Kościo- 
łem, ieśli nie zwiąfki cudów? iśko on 
fam wyznaje omnia mein Ecclefia ju- 
JAifime detinent. 

. 3: Záczym to ieft cud ufprawie- 
dliwiaiący inne cuda, ále oraz ktory 
nas zawftydzi ná fądzie Bofkim Viri Mi- 
niuiie |furgent in judicio. Tylu pogam 
nawroconych powftanie przeciw. nam, 
1eśli fię aienawrocim. 

IL 
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If. CZĘSC. Cud niewierności ná» 
{zey ktory my ftawim przeciw cudowi 
wiary. Widzieć fię daie ten cud nie- 
wierności w chrześcianinie, ktory daiąg 
fię powodować rożnym rtozwiozłościom 
ślbo 1. odftępuie wiśry, ślbo 2. piuie 
fwą wiarę, ńlbo fię 3. iey fprzeciwią i 
fałlz zadaie, 

1. Cud niewierności w chrżeścia» 
ninie, ktory przez {wą rozwiozłość od- 
ftępuie wiśty. Można naleść między 
ludźmi prawowiernie wychowanemi ta- 
kich, co odftępuią tey wióry tak świę= 
tey, i ták potrzebney 4 to iáko zaśles 
pieni i niebaczni bez roztrząfania, bez 


poznania przyczyny, z pAffyi, fkłonności | 


1 humoru. Widziemy to nie w iednym. 
Ale iakiemiż przecię drogami może 
człowiek przyjść do tak oftatniey nie- 
wierności? Słnachaycie onych. Cud 
niewierności: porzucaią wiarę dla po 
kazania fẹ ziśkąś ofobliwością, dla py» 
chy, dla pożytku, dla uprzedzonego zda= 
nia. Nadto nietylko porzucaią wiarę 
nieradząc fię rozumu, ale przeciw rozu» 
mowi, przekładaią im pobudki naygrun- 
townicyfze, ktore pogańftwo nawroci: 
ły i przekónały, a oni fię zatwardzaią 
przeciw temu wfzyfikiemu, niewftydzą 
fię 
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o Wierze Chrzesciań, kiey 4E 
fię odmiátáć wfzyfīkiego, co ftároży« 
tność náywięcey pomnażała. 

2. Cud niewierności w Chrześciś- 
ninie, ktory fwą rozwiozłością pluie wiá- 
rę. Niewchodząc w długie wyliczanie 
tozwiozłości heretyckiey, przeftanę na 
przełożeniu wam zdśnia zacnego Kár- 
dynała, nafzego wieku: że z tylu wier- 
nych, ktorzy tych czatów pfuią religią; 
upńadaiąc w błędy, ledwo fię ieden znóy- 
dzie ktoregoby dobra wiśra mogła u- 
fprawiedliwić nawet przed ludźmi. O- 
baczmy tylko hiftoryą wieku przefzłe- 
g0, iik wielu znaydziem Kżtolików zhe- 
tetyczałych dlaxpobudek nayniegodniey» 
fzych. 

3. Cud niewierności 
ninie, ktory obyczaiami fpizeciwia fię 
wierze. Bydź chrześcianinem i żyć 
po chrześciań(ku, bydź poganinem iżyć 
po pogźńfku to nie cud, ále mieć wią 
rę ażyć ják niewierny, to cud jeft. 
Niechże iuż uftąną między nami te cu- 
da, ftofuymy obyczáie do wiary, gdy 
wińra nam będzie tu fłużyć do pokuty 
i fprawiedliwości, będzie potym fłużyć 
do uwielbienia nafzego, 


w Chrześciś. 
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NA CZWARTEK PO PIERWSZEY 
NIEDZIELI POSTU: 
O MODLITWIE. 
Ecce milier Chananca a finibus illis egreffa 
clamavit dicens: mifere mei Domine Fili Da- 


vid; filia mea male adæmonio vexatur. 
Mat: c. 15. 


Eżeli kiedy dzielność .modlitwy oka ` 
zśła fię, to zaifte w przykładzie teg: 


niewiafty. JEZUS Chryftus dla niey 
używa wfzyftkiey mocy fwoiey, zawfty: 
dza mocarftwa piekielne 4 iednym flo- 
wem uwalnia corkę i poświęca matkę. 
Ale ieżeli modlitwa była dla niey tak 
fkuteczna, zkąd pochodzi że nafze fi 
niepożyteczne? Chcę wam odkryć przy: 
czyny w tym Kazaniu. 


Podział. Jeśli nafze proźby nie: - 


bywśią wyfłuchane od BOGA tedy prze: 
to, że fa niedofkonałe, tak co do rzeczy, 
o ktorą profim, iák co do fpofobu, kto: 


rym profim. Nieodbieramy fkutku proźb | 
ślbo że nieprofim o to,o co trzeba l.Część : 


ślbn że mieprofim tak iak trzeba ll 
Część. 
I. 
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I. CZĘŚC. Nieprofim o to, o co 
trzeba: oto pierwfza przyczyną niefku- 
teczności proźb nafzych. Profim x. ál- 
bo orzeczy przefzkadzaijące do zbawie= 
mia, ślbo 2. o rzeczy tylko doczefne i 
niepożyteczne do zbawienia, albo też 3. 
ołafki nadprzyrodzone, śle ktore tym 
dpofobem, iak my fie ich domagamy 
nie tylko nie fłużyłyby do nifz go po» 


_. Święcenia, śle owfżum przefzkadzałyby 


mam, 

a. Profim 0 rzeczy przefzkadzaią- 
ce do zbawienia, á w tym podobai ie- 
fteśmy do Pogan, śle winnieyfi nad nich, 
bo oni czcili bóftwa złe. Człowiek 
Światowy profi oto czymby mogł utrzy- 
mać (wóy ftan: ociec czymby mogł pø- 
„ftanowić fwe potomftwo &c. zda fię 
nad to nic fłufznieyfzego; śle w rzeczy 
famey nic niegodziwfzego, bo tu fobie 
zakładaią za cel ślbo pożytek, albo py- 
chę, albo rofkof>. Náwet Poganie ga- 


„mili to złe używanie modlitwy. A 
p y. ?, ES : , + 
iakoż nieflafzniey możem my to ganić 


w Chrześcianinach? Wiem że mamy 
mocnego Pofrzednika u Oyca, iako $. 
Jan naucza, to ieft Chryftufa; śle czy 
chce on, źlbo czy może bydź pośrze= 
dnikiem w nafzey prożneści, łakotn ftwie, 
zmy- 
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zmyślności? Szczęście wafze że'BO(t 
odmiata takowe proźby, bo gdyby on 
dał wam to, co podnieca wafze namig- 
tności i co was pfuie, niebyłażby to 
kára dla was nayciężfza? 

e. Profim o rzeczy przynaymniey 
niepożyteczne do zbawienia. Niemó- 
wię ia, że dobra doczefne nie fą darem 
Bofkim, i że niemożńa onie BOGA 
profić, śle że on nam niedaie ich prze- 
to, iż śni tym porządkiem „go profim, 
iako on poftanowił, śni dla tego końca, 
iak on chce.  Profim go o fame tylko 
łafki doczefne áni myśląc o duchownych, 
ktore iednak miałyby mieć naypierw (ze 
mieyfce. Ták profić, iek ta o nic nie- 
proñć, bo łafki doczefne ieśli fię do 
zbawienia niefciągaią, niczym fą przed 
Bocaiem, Porządek taki iet: że my 
mamy naprzod profić i ftaráć fię o Kró- 
leftwo Bofkie, á Chryftus nam obiecuie, 
Że na doczefnych potrzebach fchodzić 
nam niebędzie. Ale my cobyśmy mie- 
li profić o błogofławieńftwo Jakuba, to 
iet orofę niebiefką, á potym o tłuftość 
ziemi de rore cæli E&F de pinguedine ter= 
ræ: profim o błogofławieńftwó: Ezawa, 
o tłuftość ziemi, a potym o rofę niebie* 
fka Ażebyśmy lepiey zrozumieli cze« 

mu 


pi 
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mu BOG niema względu na náfze pros 
źby, fuch aymy S. Cypryana, ktory mó- 
wi: że nafze proźby tyle fa ważne; ile 
ą złączone z proźbami' Chryftufa. 
czegoż Chryftus profił dla nas? dóbr 
duchownych. Czemuż o nie profł? dla 
doftąpienia końca, na ktory-on był ze- 
fany dla nas, to ieft zbawienia. My 
ZAŚ oco profim? pewnie że nie dla 
zbawienią. Niemaią więc náfze proźb 
Żadnego. podobieńftwa do Chryftufo= 
wych, niedziwuymy fię tedy, że nic 
nieotrzymuiem. Tym fpofobem S. Au: 
guftyn dówodził, że nadzieia chrześci. 
ańfka niema za cel dobr doczefnych, 
teyże on przyczyny używał przeciw 
Poganom naśmiewaliącym fię z chrze- 
ścian, ktorzy opufzczali fwe dobra. 

3.  Profim o łafki nadprzyrodzone, 
śle ktore tym fpofobem, iak 0 nie pro- 
fim, nietylko nas nieufprawiedliwiaig, 
śle też przefzkadzaią do zbawienia. Bo 
my profim o te łafki podług nafzego u- 
podobania, o łafki takie, ktoreby nam 

o czynienia nic niezoftawiały, 

Modlitwa Proroka była: 0 iedną 
tylko: rzecz profzę Pana, ńbym miefakać 
E0 Świętym domu „jego. Modlitwa S. 
AMuguftyna: Dotąd Panie nieprofiłem cię 

le- 
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jedno oto, o co profzą Poganie i bez 
bożni, śle dziękuię tobie BOZE, żeś 
niewyfłuchał tych żądz, moich.. Teraz 
już będziefz mię wyfłuchiwał, bo nie- 
chcę oinne dobra prolić tylko: o wie- 
czne. 

Il. CZESC.  Nieprofim tak iak 
trzeba, oto druga przyczyna miefkute= 
czności proźb natzych. BOG, ktorego 
my profim, iet bardzo choyny i dobry, 
akondycye 1 włafności proźby ,. fą bar- 
dzo łacne do wypełnienia i bardzo po- 
trzebne. "Cztery fą-1. Pokora 2. ufność 
3. dotrwanie 4. uwaga umyfłu i żądza 
ferca. 

r. Pokora: Co fłufzniey(zego? mo- 
Żnaż fobie wyrazić proźbę iaką bez tey 
kondycyi? czy profzą bez niey Monat 
chow ziemfkich? Chananeyfka niewia: 
fta czy zbraniała fię upaść przed: Chry: 


fufem i pokłonić fię mu? iey prożba . 


była pokorna, śle nafza pofpolicie mię: 
fża fię z duchem pychy, wyniofłości, zby: 
tków, ktore i do świątyni Panfkiey przy- 
nofić śmiemy. Profim BOGA nie iako 
o łafkę, śle “iako o powinność gotowi 
nfkarżać fię nśń, ieśli nie da; gotowi zí 
pomnieć onim, ieśli da. 


Br 
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2. Ufność: Co flufznieyfzego? i4- 
kich BOG cudów nieczynił dla niey? 
Że na tylu mieyfcach w piśmie BOG 
tak wielką moc daie modlitwie, to bár- 
dziey dla ufności nAfzey, Źniżeli dla 
fwego miłofierdzia. Jaką ufność w Chry- 
ftufie. pokazała niewiafta Chananeyfka 
dzificytzey Ewangelii? czegoby ona nieu- 
czyniła, gdyby była w chrześciańftwie 
wychowana iak my? My iednak nieu- 
famy BOGU, i iego obietnicom tak u- 
roczyftym. Mięfzamy fię, upadamy w 
nielaką rofpacz, nieuciekamy fię do 
proźby, kiedy iuż nam na innych zby- 
wa fpofobach. 

3- -Dotrwanie: Nic przyftoyniey- 


. fzego: czyż niegodne tego łafki Bofkie, 


abyśmy o nie profili częfto i długo? o- 


. Warniewiafta nieprzeftała wołać, acz iey 


Chryftus nic nieodpowiedział, i przez 


„ to dotrwanie przekonała Chryftufa. Nie- 


rofpaczay więc dufzo Chrześciańfka, Boa 


chce, ibyś mu czyniła zmufzenie; śle 


ta uftawiczność nas przekonywa'i ofła- 


Pia, i częftokroć przed famym iuż ode- 


raniem fkutku proźb tracim salą onych 
zalługę, 
4, Uwaga i żądzą: Nic nadto po- 
trzebnieyfzego. Bo cóż to ieft proźba? 
fpo- 


Boca. Bo 
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fpołeczne obcow 
owoż do tego trzeba zebrania umyfłu 
i uczucia wnętrznego bez tego proźba 
nie iet proźbą. Ztąd trzy wnoiofki. 
Nayprzod. Ze modlitwa iuż ieft pra= 
wie znifzczena w Chrześcianttwie, bo 
więkfza część profi ufty anie fercem. 
Powtore. Ze w modlitwach przykaza- 
nych razem fię przykazuie uwaga Po- 
trzecie: Ze nie bez przyczyny gardzi 
BOG nafzemi proźbami, bo one cale 
nie fą proźbą; rzecz dziwna! chcecie á: 
by Boa miał wzgląd na wás, kiedy fię mo* 
dlicie, wy ni 'cie mieć względu na 
ię wtey tylko mierze, 
á popráwim całe życie, prośmy BOGA 
z Apoftołami, áby nas nauczył iak go 
mamy p! 
= 
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NA PIATEK PO NIEDZIEŁI 
PIERWSZEY W:POST. 
O PRZEZNACZENIU, 
Erat autem quidam homo ibi`triginta 65 ofło af- 
nos habens in anfirmitate fua. Hunc; ceum vidi (fetej E- 
SUS jacentem 65 cognovifet, quia iam multum 
tempus haberet, dicit: vis Janus fieri? Joan: 3. 
EZ wątpienia ta memoc ktorą 
Chryftus chciał uzdrowić, nie tyl- 
ko była fiAbością ciała, uważa Augu- 
ftyn 
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fyn S. Że ten paralityk był wycbrażew 
niem grzefznikow, ktory iako grzefznik 
niemogł bydź uzdrowiony, áżby pier 
wey był nawrocony według zwyczaju 
zbawiciela Świata, ktory nigdy nieuzdra- 
wiał co do ciała, tylko razem poświę- 
cał idufzę. Ten paralityk bydź może, 
że pragnął uleczenia ciała, á biepragnął 
równie:fwego niwrocenia. Cożkolwiek; 
i my iefieśmy tak fłńbemi, to jeft grzes 
fznikami ktorych BOG rownie pyta ia- 
ko fię pytał tego Pźralityka wdzifiey= 
fzey Ewangelii. Dis [anus fieri. Chcefze 
że bydź uzdrowionym? chcefzże w niść 
na drogę zbńwienia? Ná ktore pytanie 
trzeba abyśmy odpowiedzieli. A to py- 
tanie ieft mi pobudką do mowienia w 
materyi arcy potrzebney, ślbowiem rżecz 
tu ieft o wyrokach Bofkich wzgledem 
zbawienia nalzego i w iaki fpofob win- 
ni iefteśmy przykładić fię do zbiwie- 
nia nafzego. Naczym zależy Taiemni- 
ca wielka przeznaczenia nafzego. 
Podział, Względem przeznacze= 
nia my fię rozbiiamy o dwojaki fzkos 
puł: zbyteczną ufiiością, i rofpaczą. Zby- 
teczną ufność u jednych, co na famego 
BOGA fkładaią ftaranie o zbawienie; 


rofpa- 
Tomik Z. 


BO o Przeznaczeńiu. A 
rofpacz u drugich, co onim nadzieię 
traca, owoż ia mówię że równie wín- 
ni iefteśmy, czy z zbyteczoey ufności 
zaniedbywamy ftarać fię o zbawienie. I. 
Część. Czy zrofpaczy wyrzekamy fię 
zbawienia. II. Część. 

I. CZĘŚC.  Zbyteczna: ufność, 
ktora nam przefzkadza do ftarania o 
zbawienie, ieft. to fzkopuł, ktorego fię 
ftrzedz trzeba. Ufność mieć w BOGU, 
wiira każe, ale mieć zaniedbanie ftara- 
nia o zbawienie ieft to błąd. r. ktorego 
przyczyny ftać nie mogą. 2. ktorego 
fkutki fą niebefpieczne 

1. Przyczyny zbyteczney ufności 
ftić niemogą. Bo tego wiara uczy, Że 
BOG nas niezbawi bez nafzego wfpoł 
robienia. Prawda, że to ieft łafka, śle 


ona nic nieczyni fama tylko; bo ponie-* 


wáż moie nawrocenie,ieft wolne, mufi 
tedy- pochodzić od woli moiey w fpo- 
możoney łó(ką; i dla tego gdy my mó- 
wim do BOGA: Converte nos Domine. 
BOG też mówi iakoieft w piśmie. Con- 
uertimini ad me: oto na. czym fię za'n= 
dza cały fekret tego przeznaczenia ła- 
` ko mówi Auguftyn S. i na czym fię Za- 
fadzaią powinności życia Chrześciań- 
fkiego. Do zbawienia nafzego «dwcia- 
~ kie 


Na 


Ło 


y- 


$ 
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kie nawrocenie potrzebne iet « Bofkie 
do'nas, i nafzeodo BOGA. « Bofkie ue 
przedzaiące nas łafkąj si nafze przyi- 
muiące łafkę. BOG obowiązany do 
pierwfzey, myobowiązani «do drugiey. 
Powinienem tedy: moje w tey: mierze 
trofkliwości BOGU 'peruczać moich nie- 
zaniedbując powinności; « powinienem 
niićć czuyność i modlić fię , -czuwać i 
famemu nie profząe, sieft pycha, profić; 
á fimemu "nie mieć czuyności, ieft nau 
śmiiewónie fię. E 

siAle ieśli ieftem:przeznaczony, mó- 
wicie, niemam czego <fię lękać. Aiz 
mówię, że: tym: bardziey trzebá mieć 
czuyność. > Bo riejnaczey ieftem prze 
znaczony, tylko przez używanie tych 
ipofobów, ktore mi BOG naznaczył. 
Mówi. S;<Profper: BOG nas przeznaczył 
iako ftworzenia. wolne, rozumne, Mda, 
gace zafłóżyć ina Niebo, ślbo jako łup: 
po zwycięftwie, ślbo iako nadgrodę „pa: 
pracy. Zaczym ta zbyteczna ufność 
w fwych przyczynach: fama. fobie fię 
przeciwia. 

2. Zbyteczna ufność ktorey fkutki 
fa niebefpieczne. Bo dò czegoż oną 
zmierza? oto do zgafzenia w człowie- 
ku gorliwości, o dobre uczynki, á do'us 

Dz mo- 
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mocnienia w rozwiozłości. Bo fię.fprze» 
ciwią upomnieniu S: Piotra, ktore nam 
daie: śbyśmyupewniali zbawienie przez 
dobre uczynki. Jeśli mię to o przezna 
czeniu zdanie pobudza do dobrych w- 
czynków?znóć, że dobre ieft. jeśli 
nieczyni tegó? nam mieć zapodeyrza* 
ne,  Tśk ofądził Kościoł zdanie Lutra 
i Kalwina, ktorzy wfzczepiali w ludzi 
tę pogardę dobrych uczynków. Ták 
oba ci Kacerze mówiąc, Że przeznacze- 
nie w kłada zmufzenie człowiekowi do 
dobrych uczynków; w nofli Że człowiek 
niemoże fię -ani uiąć dobrego; áni: chro- 
nić fę złego. (Takie zdańia czy nie 
zgruntu wywracaią pobożność Chrzes 
ściańfką? i 


Ale rzeczecie: ta nauka upokarza 
człowieka: Błąd to: bo naczymże za- 
willa prawa pokora? mówi S. Bernard: 
Że na zawftydzeniu dla grzechów, i na” 
frofowaniu fiebie famego, ńiakże ia 
będę fię ftrofował o grzechy, kiedy te- 
go mniemania ieftem, że fię ich niemo- 
glem uftrzedz? Nadto niedość, ze ia- 
ka nauka upokarza człowieka, śle ma 
go zapślść do dobrych uczynków: te 
dwie rzeczy fprawuie nauka Kótolicka 

me 
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mówiąc, Że zbźwienie nafze zawiiło”i 
od nas, i od BOGA. 

Bez tego nietylko ftaiemy fię nied- 
bałemi w dobrych uczynkach, śle też 
wpadamy w naywiękfzą: rozwiozłość, 
Bo w takiey perfwazyi, że kiedy BOG 
tylko chce, w ten czas fię nawrocę, ina- 
czey famemu myślić o nawroceniu pro- 
Zno iet; człowiek pufzcza fię na wizy: 
ftko. »T przeto rozwioźli to zdanie acz 
tak furowe pofpolicie utrzymują dla u- 
fprawiedliwienią fwych złości, Przeto 
tych czafów kiedy zepfucie obyczajów 
naywiękfze było, to zdanie o przezna- 
czeniu naypowfzechnieyfze zoftawało. W 
tzeczy: (kmey záś w coby fię obrócił 
wfzyftkie świata rządy. gdyby dudzie 
niebyli panami fweęy woli? w coby fię 
obrociło nietylko Chrześciańttwa ,” śle 


lał: wątpić e przeznaczeniu Bofkim, á 
niżeli 0 wolności ludzkiey, Spodzie” 
waymy fię włzyftkiego: od BOGA, u- 
fłuymy odpowiadać chęciom Bofkim 
chcącym nas zbawić. Jnaczey upadniem 
w zbyteczną ufaość Kc 

II. CZĘSC. Rozpacz dla ktorey 
Rorzucamy zbawienie, drugi fzkopuł 

kto- 
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ktorego fię chronićtrzeba. W przeznacze* 
niu jedna ief rzecz pewna, druga niepe- 
wna. Pewna rzecz, że BOG: nalz ient 
miłofierny, i że chce nas zbówić,. chy- 
ba my fami niechcemy użyć śrzodkow,. 
i to nasciefzy. Niepewna rzecz iet, fpo- 
fob, ktorym. BOG przeznacza ludzi,. i 
to nas mięfza.  Owoż: ták powinien 
myślić Chrześcianin: niewiem tych drog, 
ktoremi mię BOG przeznaczył áto iett 
trudność do mnie cale nienależącą: dle 
wiem, Że BOG dobry, że mię kocha $; 
dość mi na tym. ‘Jakakolwiek myśl 
przeciwna tey, przyidzie, fałfżywa ieft, 
i powinienem zawfze tego punktu trzy» 
mać fię, że BOG teft Bogiem zbawie . 
nia mego DEUS Salutis mem. Nadto 
nietylko: niema. ñas- fmięfzóć ta tajem 
nica przeznaczenia, íle owfzem ma cie 
fzyć. jeft ona przepAścią altitudo ale 
permisa boga&tw altitudo -divitiarum 

rawda że nafze zbawienie ieft-w ręku 
Bofkich, śle czy: to niema nas ciefzyćł 
bo gdzieżby ono befpiecznieyfze było 
iak w ręku tego Oyca tak mądrego i 
tak dobrego? owfzem gdyby: było tyl- 
ko w nafzych ręku, "mufielibyśmy obó 
wiść fię bardziey nafzej. fłabości i nie 
Ratku ; 
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Jednak święci fami lękali fię my- 
śląc o tey: taiemnicy. Prawda, śle dla 
czego? bo oni fwoią do złego fkłonność 
mieli za zrzodło wfzego złego, zatym. 
tękali fię oni nie względem BOGA, śle 
wzg/ędem fiebie famych. 

Całe tedy złe ielt ztąd: że my nie- 
chcemy dobrego, ślbo chcemy. tylko po- 
wfzechnie , -niefkutecznie, chcemy tak 
iak. chciał Piłat lub Herod, pierwfzy 
chcąc zachowść Chryftufa, drugi S. Já- 
na. Co więkfza maiąc tyle dowodow, 
że BOG chce nas zbawić,. trwamy-w 
tym zdaniu że niechce. 

Myślmy otym iak chcemy , je- 


dnak Życie to ieft zawlze drogą, 4 po- 


ki wftanie drogi iefteśmy. niemamy 
przyczyny do rofpaczy. Rofpacz zgu- 
biła Judafza, Ufność zbawiła Piotra, 
Kofpacz ieit dla grzefznika ROWym grzes 
chem, nie wfzyfcy wprawdzie przez 
rofpacz giną, źle iedni przez zbytek n4- 
dziei, drudzy przez niedoftatek oney, 


NA 
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o MąpRosci 1 ŁAGODNOSCI | 
PRAWA CHRZESCIANSKIEGO. 


Adhuc eo loquente ecce nubes lucida obum= : 

bravit eos. Et ecce vox de nube dicens? hic 

eft Filius meus dileus ih gio mihi Com- 
placui ipfum audite. Math: 17- 


OG ( mawiał Apoftoł do żydow) 

pokilkakroć razy mowił do Qycow 
nafzych przez ufta Prorokow, AŻ teraz ;, 
tych ninieyfzych - czafow przemowił 
przez uła Syna fwolego, tak że i 
Moyżefz i Prorocy byli tylko po-. 
przedzicielami tego BOGA człowieka. 
jch prawo ktore głofili, było tylko przy- í 
fpofobieniem do tego S. i owego pra”, 
Wa, ktore na Świat miał przynieść JE- 
ZUS CHRYSTUS. I dla tego ukazał 
fię dnia dzifieyfzego między Moyże- 
fzem i Eliafzem iiednym Prawodawcą , 
drugim Prorokiem, Aukazał fię cały © 
świetny i iśśnieiący, to ieft aby nás ` 
nauczył, że ciemności dawnego prawa 
fą rozbite,i że wfzyftkie proroćtwa przez 
niego fą obińśnione, i że nikogo iuż 

wie- 


* 
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więcey fłuchać niepowinniśmy tylko 
tego, fłuchaymy więc ipfum audite i u- 
ważmy zacność tego prawa wdzifiey- 
fzym Kazaniu. 

Podział: Powinniśmy uważać to 
prawo, iak fię ono ma względem u- 
myfłu i względem ferca,  Nieprzyia- 
ciele chćieli nam z obu tych miar o- 
chydzić to prawo i poniżyć. Chcieli 
poniżyć pokńzuiąc że ono fie fprzeci- 
wia rozumowi: ochydzić pokaziiąc, że 
ono jeft bardzo furowe. Owoż ia 
przeciw temu fiawię dwie náypier- 
wfze włafności prawa Chrześciańfkie- 
go, i mówię, że to prawo jet rozum- 
ne I. Część. Ze to prawo ieft łagodne 
Il. Część. 


I. CZESC. To prawo ieft rozu- 


"mne. Nie nóleży w prawdzie prawa: 


roztrząfać, śle trzeba one: wypełnić, ie- 
dnak Żadne tak wielkiemu niepodlega- 
ło roztrząfaniu, iak to prawo. Poga- 
mie mieli to prawo, za zbyt wyfokie 
1 nie dla ludzi; á wielu heretyków mó- 
wiło: że ono ieft bardzo nifkie i przy- 
rodzone,  Zkąd ia wnofzę: że mufń 
bydź tym famym rozumne-i dofkonałe, 
ponieważ muli trzymóć śrzodek mię- 
dzy 


538 Prawa Chrzesciańfkiego. 

dzy temi dwiema zarzutami. Owfzem, 
zdanie ief S Auguftyaa, gdyby ono 
bylo fie pode bato albo Poganom álbo 
here t; kom, byłoby podeyrzane iże (ię 
podobało ludziom albo w niecnotach 
leżącym, albo błędami zaprzątnionym, 

, i ła z tych. zarzutów dwa dowo- 


dy wywodzę. 1. To prawo jeft dofko- 
nałe, Ale wtym niema zbyteczney fci- 
flości: 2. iet ułegaiące ludziom, śle 
przez to nic złego niepozwala. 

1. To. prówo ieft dófkonałć, śle 
w.tym niema .zbyteczhey  fciflości. 
Wfzyfiko w ninr podług rozumu. Ro- 
zum każe, abym fię (przeciwiał fobie | 
famemu, bo ia fam ieltem prażność i` 
grzech, śbym martwił me ciało, bO - 
inaczey ono fię zbuntuie przeciw ro 
zummowi i Bogu famemu. Abym. daro- 
wał urazę, bo tego zgoda i porządek 
w towarzyftwie wyciąga. Abym po- 
rzucał przylacioł i krewnych, jesli prze- 
fzkadzaią mi do. zbawieni: 

Ale na co oko fbbie wyrywać, lub 
odcinać rękę? oto bo mowi, Chryftusz 
że lepiey z iednym wniść do zbawie- 
mia, aniżeli bydż”potępionym. A my 
dla fortuny niepozbawiamyż fię częftoi 
rzeczy naymillzych? ále na. ca ubóftwa | 

mię-  : 
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między błog Hawieńltwa policzść? oto 
my fami doznaiem, Że ci naybłogołła- 
wieńli fa na fercu, to ieft ktorzy näy- 
mniey pragną. Ale na co ułomnych 
ludzi do tak oftatniey potrzeby obo- 
więzować, iby, gdy taka okoliczność 
zaydzie; Albo umarł, ślbo ftał fię odftęp- 
cai przeklętym? Bo ieżeli lępiey ieft 
umrzeć, aniżeli Monarfze wiary niedo- 
chować, dalekoż bardziey, aby fię BO- 
GU oicprzeniewierzyć, Owo zgoła ie- 
żeli: fię ona nam fprzeciwia, tedy ta 
namiętnościom nafzym fprzeciwia fig» 
nie rozumowi. 

2. fet to prawo ulegaiące lu- 
dziom dle przez to nic złepa niepo- 
zwała. Naywiękfzym grzefznikcm ka- 
że ufać, śle też ma czym przerażać ich 
zbyteczną 'Śmiałość.  Nazmacza mię- 
dzy grzechami i lekkie przeltępitwa 
żle i tych lękać fię każe. jedne rze- 
czy przykazuie, drugie radzi tylko, śle 
też przeftrzega, że pogarda rad, ieft 
fpofobienie fię do przeftępftwa praw. 

IE CZĘŚC. "To prawo iet bår- 
dzo łagodne. Chryftus ono nazywa cię- 
żarem, ále ten ciężar lekki ief, bó om 
fam Wzywa nas do przyięcia tego la- 
zma iako fłodkiego. Ażebyśmy tedy 

por 


6o ‘Prawa Chrześciańfkiego, 
powzięli prawdziwe mniemanie 0 pra- 
wie Ewangelicznym, nie trzeba tych 
dwoch rzeczy rozłączńć iarzma i fod- 
kości, ale ludzie one moc rozłaczyłli. 
Qwoż ia mowię: że to prawoviak. ieft 
dofkonałe tak ieft fodkie. i łacne: bo 
J.-to ieft prawo łafki 2.: prawo. miła- 
Ści. 

1. Prawo łafki bo BOG. mam dą- 
ie łafkę do wypłacenia tego, co nam 
każe. Obiecał to na. wielu miey(cach 
w. piśmie: czy będziemyż wątpić. albo 
o.niewierności álbo: o mocy łafki Jego? 
Panie, mowił S, Auguftyn, każ mi ca 
chcelz, tylko: day łalkę do wykonania,. 
złalką Twą nic-mi trudnego do wyka- 
nania niebędzie, á to mowię, ( dodaie 
Swięty ) bom fam doświadczył, Co 
ieżeli taka ieft łafka Bofka, iakoż my 
mowić możem: że iego prawo jeh iarz- 
mem, ktore nas cięży i-przywala? 

z. Prawo miłości, ktorey- wła- 
fność ieft wfzyfiko otładząć. BOG, mo- 
wi S. Bernard, ma trzy włafności: Pa- 
na, nadgradzaiącego za pracę, i Qyca. 
Podług tych trzech włafności włożył 
na ludzi troiakie prawo: prawo władzy, 
iako na. flug.: prawo nadziej, iako na 
naiemnikow.,i: prawo miłości, ińko na. 

dzię- 
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dzieci, Pierwfze dwa były z pracą ł 
ciężarem, śle trzecie z pociechą i ulgą, 
ponieważ obowięzuie nas nie przez bo- 
iaźń, śle przez miłość. Niepoznaią te- 
go miłośnicy Świata, aczby mogli łacno 
poznóć fami przez fię, Kiedy oni ko. 
chaią Świat fwoy, jakimi fẹ prawom 
niepoddaią dla tey miłosci? niechże tak 
BOGA kochaja A nie naydą nic cię- 
żkiego w Jego prawie. jikoż to pra» 
wo miłości zalzczytu dodaje famym 
więzom. " Swiadkiem tego Paweł S o- 
fładza Krzyż, świadkiem S. Jędrzey o- 
chładza ogień, świadkiem S Wawrzys 
niec, nie ieft ono trudne, w nofi S. Hie- 
ronim iedfo tym, co fię onego boią, i 
chcą, 4by było wolnieyfze. 


NA. PONIEDZIAŁEK Pó NIE- 
DZIELI DRUGIEY POSTU. 
O NIEPOKUCIE OSTA- 
TECZNEY. 
Egovado €? quæretis me €F in peccato vefiro 
moriemini. Joan: 8. - 


i [Wie rzeczy zaifte fą arcy złe, gtzech 


-7 1 śmierć, Ale ani grzech, ini śmierć 
wzięte każde z ofobna f3 naywiękfzym 
złym. 
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złym.  Naywiękfzym złym ieft grzech 
Śmierć razem złączone; śmierć w grze” 
chu, śmierć dla grzechu, to ieft:, cze- 
gaśmy fe naybardziey obawiać powin- 
ý | toć ielt czym „grozi «Zbawiciel 
żydom w dzifiey(zey Ewangelii A co bę- 
dzię materya nihieyfzego Kazania. 
Podział.  Niepokutowanie w-ży: 
ciu przywodzi do niepokutowania, kto: 
re ieą rowym grzechem przy «Śmierci, 
1. Część: liepokutowanie. w życiu, 
przywodzi «do-niepokutowania  oftate: 


czrego,ktore-ieft niefzczęśliwe Il Część 


niepokatowanie-w życiu, przywodzi da 


niepokututowania przy Śmierci, albo fał- 
fzywey pokuty -omamiaiąc w tym TIE. 


zęść. 


przy Śmierci ieft grzechem. Umiera- 
ią 1. albo dobrowolnie i z uwagą za: 
niedbywając pokuty famey 1 zbawie: 


mia 2. albo zaniedbując śrzodkow zwy: 


czayaych -do pokuty. 
1. Cbęć dobrowolna zaniedbania 
pokuty. Nierozumiem ia przezto, Aże+ 


by grz fznik przy Śmierci miemiał u: 
znać BOGA za Stworcę i Pana {wego 
iók umarł julian Apoftata, -iak wielu. 
bezbożnych i libertinow umiera beż . 


fura- 


S=CZĘSE: Niepokutowanie. to, 
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lumnienia i Religii. . Ale ia tylko mó» 
wię:o tych grzefznikach, ktorych, nie- 
pokutowanie ieft fkutkiem ułomności 
ich, i oraz złości. Mowię 0 tym, co 
z zaiadłości i paflyi niechce fię pogodzić 
przy Śmierci. Mówię otym, ca: przy 
Śmierci znayduiąc u ficbie wiele dobr 
cudzych,  wrocić nie chce: takich żś$ 
lak wielka-na świecie liczba? Mówię 
o tym, co cielefną żądzę welpoł z feba 
do . grobu niefie, i umiera bałwochwal- 
cą ofoby ukochaney: tak wielu zaś ro- 
fkofznikow, czy niepofpolicie na to przy= 
chodzi? Na koniec o ty. co przerażony 
grzechow ciężkością, śle nie do poku- 


ty, lecz do roipaczy mowi z bratoboy- 


cą owym: wieklza ief nieprawość moin 
Sc. Częlto ię to przytrafia, i to ia na- 
zywam umrzeć bez pokuty -dobrowol: 
nie, | zrozwagą. 

2. Umieraią zaniedbywaiąc śrzod. 
kow św yczaynych do pokuty. Bo, mo- 
wi S. Auguftyn, jeśli gdy fię zbliża 
Śmierć, niegotuiefz ię ftanąć przed Bo- 
GIEM, jeśli dla zbytócznego wzgledu na 
fłabość ciała, niemafz względu na zba- 
wienie dufzy; jeśli ta ten czas myślifz o 
rozporządzeniu (wego domu, kiedy [e- 
dwo jeft czżs myślić o wieczności; nie- 

tyl- 
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tylko niepozbywafz: twych grzechow, 
śle też nowego nabywafz, á to naycięż- 
fzego, bo czyliż może człowiek do wię- 
kfzey złości poftąpić,siak kiedy zapo- 
mina na BOGA, i na fiebie famego, w 
tak oftatniey potrzebie? 

II. CZĘSC.. Niepokutowarie nie- 
fzczęśliwe.  Niedość ieft odważyć fię 
na pokutę, żeby do łafki z Bogiem 
przyjść, bo do tego może mu BOG i 
czafu i fpofobu niedąć na ukaranie iego 
złości. Jego więc niepokutowanie ieft 
ta kara i niefzczęście naywiękize. 

Smierć nagła rzadki ieft przypa- 
dek, śle śmierć niefpodziana co do | 
fumnienia, i zbawienia, iet bardzo | 
częfta. Tę ia śmierć nazywam nie- 
fpodzianą, kiedy grzefznik nagle wpada 
w niefpofobność do pokuty; nadto záś | 
co pofpolitfzego? bo do tego człowieka 
przywieść może lada pomięfzanie umy- 
flu, letarg, fiabość nagła &c. Coż mo: 
wić o innych okolicznościach, . kiedy 
lbo niemoże doftać Kapłana, ślbo nie: 
może mu grzechow wyznać, śni go 
Myfzeć. 

Ciężka to kara, źle fłufzna, bo fię 
dzicje na ukaranie złego życia. Na 
wielu mieyfcach pifma przefirzega nas 

6 tym 
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©;tym BOG? iak częfto groził: Chrya 
ftus w Ewangelii. Niechcefz teraz u- 
Żżywać 'czafu, owoż odięty ci będzie; 
wynifzczafz cierpliwość Bofką, doznafz 
zapślczywości, zapominafz na BOGA w 
Życiu, on nacię zapomni przy Śmierci. 

III. . CZĘŚC. Niepokutowanie 
przy śmierci álbo fał(zywa pokuta. Słu- 
fznie trzeba wątpić o pokucie, żeby by- 
ła dobra przy Śmierci, bo 1. zawíze 
człowiekowi prawdziwa pokuta ieft bar- 
dzo trudną 2. ofobliwie przy śmierci 
8. ofobliwie przy śmierci tym, co iey 
mieczynili za życia, ; : 

1. Bardzo trudna ieft prawdziwa 
pokuta. Bo tam trzeba odmienić fie- 
bie famego. Trzeba ftać fię człowie- 
kiem nowym. Wiecie z46 fami, ják 
ta: odmiana ieft trudna człowiekowi 
grzefznikowi. 

„ m Ofobliwie tradna przy Śmier- 
ci; mowi S$. Auguftyn, nie wy grzech 
Porzucacie, ale grzech was. Człowiek 
zaś nigdy fe tak nieunofi affektem ku 
rzeczy, iak kiedysona z rak mu fię wy- 
ziera. 

3- Ofobliwie trudna pokuta tym, 
ktorzy iey nieczynili za życia. Bo ta- 


Tonel 3 
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ey fa bardziey zatwardżiali w grzech. 
Ztąd tacy nayczęściey: czynią. pokutę 
fałfzywą, to ieft przymufzoną, i natural- 
ną tylko. 'Przymufzoną, bo ią czynią 
dia boińźni niewolniczey, ii gwałtem, á 
pokuta ma bydź dobrowolna. Natural. 
ną, ktora niema względu ani. na BO- 
GA, ani na grzech, śłe tylko chce fie- 
bie obronić od ognia, prawdziwa záś 
pokuta. ma bydź nadprzyrodzona. 


NA SRZODĘ PO DRUGIEY NIE- 
DZIEI POSTU 


-O WYNIOSŁOSCI 
Refpondens autem JESUS dixit; nefeitis 


quud petatisi - Poteftis bibere. calicem; quem 
ego bibiturus fum? Dicunt Bis pofjumuss 
Ait illis: Colicemw quidem meum bibetis, je- 
dere autem ad dextram meam vel fmifiratm 

non efl meum dare vobis; Math: 20. * 


p" Chryftus w przykładzie tych 
dwoch uczniow, o ktorych mowi 
dzifieyfza Ewangelia, chciał nas nau- 
czyć na czym zależy grzech- pychy; 
iakię fą rożne iey włąfności, jakie dál- 
te 
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fze fkutki, i akie nakoniec bydź pos 
winny na nię lekarftwa. Materya tym 
potrzebnieyfza, im bardziey ten grzech 
pychy na dworach Pźńfkich ieft roz(ze» 
rżóny i panuiący, tåk dalece: że wy- 
niofłość nie ża grzech, źle za niejaką 
cnotę bywa częftokroć ną dworach Pań. 
fkich poczytana. 

Podział:  Doftoieńftwa *Łwiata fą 
W porządku przeznaczenia Bofkiego i 
Powolania Nan ef meum dare vobis, fed 
quibas parátum Ji ą Patre. Ale nafza wy- 
nioflość one znieważa, fzukśiąc ich ia- 
ko` rzeczy tylko "ziemfkich I.” Część. 
Dofioieńftwa ś%iata fa obowiązki flu- 
żenia bliźniemu gut voluerit inter vof 
major fiert, Jat ficut minor, Ale nafza 
wyniofłość tego na złe używa; fzukaiąc 
w*godności tylko panowania i władzy 

Część. Doftoiefftwa świata maią 
obowiązki do Pracy, i cierpienia, poteflis 

ibere calicem? "Ale nafza wyniołłość cne 
Pfuie, fzukaige w nich życia wygodne- 
80 III. Część. 

1. CZESC. Poftoieńfiwa Świata 
dą w porządku przeznaczenia i powoła 
nia Bofkiego śle my one mamy za zyík 
tylko doczefny. Niemafz ftanu w Ży” 
8iu ludzkim, ktoryby był bez powoła: 

Ez nia 
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nia Bofkiego. Bo za powołaniem idzie 
przeznaczenie nafze, bo łafki Bofkie po- 
fpolicie ftofowane bywaią do ftanu, 4 
to zaś ofobliwie ma fię rozumieć o fta* 
nach doftoieńftwa, podług zdania Apo: 
ftoła: dla interefu Bofkiego i dla inte- 
refu człowieka; dla. interefu Bofkiego, 
bo do BOGA należy wfzelka doftoyność, 
bo ieśli on ma prawo rządzić wfzy- 
ftkim ná Świecie, daleko bardziey mu- 
fi mieć prawo do tego, co 'ieft na nim 
okazallzego. .Dla interefu ludzkiego, bo 
naywiękfze ieft niebefpieczeńfiwo zbś- 
wienia w ftanie wyfokim i doftoynym: 
co ieżeliż każda doftoyność ieft niebe« 
fpieczna, dalekoż bardziey, ta, do kto- 


rey fię człowiek fam wdziera z Wła- | 


fney żądzy. 


Jednak wielu iefł, co fię cifną do : 


godności bez powołania? do zakonnego 
życia trzeba łafki powołania, fami to 
uznaią, śle do wyfokich ná świecie fta- 
now, ktore naywiękfzey świątobliwo» 
ści wyciągaią, za famą włafną żądzą 
i wyniofłością jdą, Nawet do Kościel- 
nych godności idąc, czy: maią wzgląd 
na powołanie Bofkie? 


Zafiużyłem, mowicie, na tę go- 
dność, zaczym ona powinna mi ieft, i4* i 
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a o M yniofłości, 69 
ko ńadgroda prać moich. Ale czy nie- 
imafzże inney nadgrody, za prace bez 
wdzierania fię na ten ftopień, na kto- 
rym was BOG mieć niechce? Atoli 
przeciw wfzełkim zAmyfłom Bofkim 
wdzieramy fię na doftoyności, do kto- 
rych nietrzeba przyftępować bez powo- 
łania Botkiego. Jak. wielu. ieft. Rodzi- 
cow Chrześciańfkich, co używaią, flow 
tey Matki Ewangeliczney. Dic, ut hi duo 
Jilii mei, Pofadź iednego z nich po pra» 
wicy twoiey, å drugiego. po lewicy, to 
ieft. iednego w duchownym ftanie, dru- 
giego w Świeckim, ale na naywyżfzey 
doftoyności. ; 

Czy trzeba tedy dziwowić fię, że 
fię nam BOG iprzeciwia? Ah Panie, o- 
powiadam ia naukę śle rozumną.Chrze: 
ściańfką, śle opowiadąm ffuchaczóm nie 
cale gotowym, do wierzenią, Przynay- 
mniey, że Świat Będzie wiedział o pra- 
wie twoim, i że niebędzie. mogł zło- 


żyć fię niewiadomością. 


H: CZESC” - Doftojeńftwa f3 obo- 
wiązki fażenia bliźniemu, źle nafzą 
wyniofłość na złe tego zażywa fzuka- 
jąc w nich władzy i panowania. BOG 
tylko {am ieft iednowładaie wielki. 
Wizelka: z46 wielkość między iudźini 

ieft 


e o, Wyniofłości. 

ieft wielkością nie dli. fiebie, ale dlé 
drugich, Panowie Pogańfcy, iako Chry- 
ftus świadczy, w Ewavgelii poftępo- 
wali z ubogiemi poddanefmi iedaowła- 
dnie, śle ala tego farnego Chryftus por 
tępił zwyczay niewiernych, zdanie ieff 
Świętego Hieronyma, i uftanowił, aby 
wielcy u świata poftępowali z niżfzemi 
z miłością i aby tym fię rożnili od Poe 
gan. Ba owfzem Filozof Pogaffki fas 
mym tylko rozumem to poznał, że Kró- 
lowie nie fa Królami, iedno dla ludu. 
Co ieśli prawda iet względem Krolów, 
dalekoż bardziey względem innych gor 
dności. 

Ztąd wnofi Święty- Augufiyn, że 
na godności zoftaijący, ieśli nieftara fię 
6 tych,co-mu fą poddani, ale całą fwą 
wielkość do fiebie obraca, godzien bydź 
odrzucony od BOGA. Między innemi 
do tego obowiązkami w Chrześciańftwie 
naywiękfzy ieft przykład CHRYSTUSA, 
który nieprzyfzedł, aby mu fłużono, ale 
aby on flużył Ale to nśygorzey, Że 
my maiąc takie obowiązki do tego 
z wiary, nie tylko iey, ale ani famego 
rozumu fiuchać niechcemy. A conóy: 
ciężfzą, którzy naybardziey przy wła: 
fzczaią władzą nad niżfzemi, ci fa, co 

tey 
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o Wyniofłości, st 
tey władzy fą nśyniegodnicyf. Którzy 
fą z. fiebie zafzczyceni i: cnotliwi, či 
fię ftaraią o innych dobto bardziey, á 
niżeli o przywłalzczenie fwey chwały; 
śle.zli,. corźfiebie nie fą chwalebni, 
całą godność fwoia ná pożyfkanie wła: 
fney chwśły i powagi obracają. 

HE- CZĘŚC. * Doftoieńttwa maią 
obowiązki: do pracy i cierpienia. Nież 
fzukaymy ni świecie (mówi Święty Aue 
guftyn ) honorów. bez przytmięfzania us 
cilkow. Niemówiąc o owych przypad: 
kach i odmianach fzczęścia, na która 
częfio patrzemy, pomyślmy o zoftaią: 
cym ná godności ńaywiękfzey bez ods 
miany, 4 uwńżmiy do czego go fama 
ta „godność obowięzuie. 

Sprzeciwia: fię: fobie famemu, to 
pierwfzy obówiązek, bo inaczey: niebęa 
dzie mogł zadość uczynić pówinno- 
Ściom ftanu fwego. 

Wiele cierpieć od. drugich drugi 
obowiązek. Bo jm wyżey na doftoyno- 
ści fiedzilz, tym bardziey iefteś otoczow 
ny fkłonnością, rożnych wyftępków,  ro- 
żney paflyi, tyn bardziey podlegafz za- 
zdrości, podftrzeganiu, obmowie; o iak 
wiele ucierpiał Moyżefz będąc Wodzem 
ludu? 


72 o Wyniofłości. 
Prowadzić życie pełne frafinków, 
trzeci obowiązek: Który Monarcha, któ» 
ty Pan, który Przełożony, ieśli chce po 
Chrześciafifku. fwoy. urząd fprawować, 
nie mufi mówić z Dawidem: tribulatio, 
€5' angufliæ inuenerunt me. 


Nakonieć bydź zawfże: gotowym 
położyć życie, ślbo, zá‘ fprawiedliwość;, 
albo za prawdę czwarty obowiązek: 
niemafz godności prawie Żadney, gdzie=- 
by nietrzeba było ftać fię męczennikiem. 
za fłufzność, zå niewinność, za: religią, 
zá chwałę Bofką, Dopieroż co: odpo- 
wiedzą ci. co n4 doftoieńftwach,. famey: 
tylko iłodyczy i uciech zażywaią? wfzak= 
ci to ich BOG wybrał, dlń utrzymywa= 


mia porządku na świecie, który niemo- - 


że bydź utrzymany bez pracy. Co Si 


Bernard mówił: przez pokorę.. to my 


prawdziwie mówić o fobie możem* je- 
ftem wfzyftkim, i ieftem' niczym,. bo: 
chcę dopiąć wizyftkiego, 4 niechce nie 
wypełaić; ; 
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NA CZWARTEK Po DRUGIEY 
NIEDZIELI POSTU. 


O BOGACTWACH. 


Fafium. ef autem, ut moreretur mendicus €% 

portaretur ab Angelis in finum. Abraha: 

Mortuus ef autem Dives €? Jenultus in 
inferno. Lucr 16. 


OT” mówi Swięty Auguftyn, podział 

przedziwny, ślę który nie powinien 
ant bogatych w rofpacz, ani ubogich 
w pychę wprawiść, Albowiem, ieżeli 
idą do piekła bogaci, i ubodzy tam fie 
widzieć dadzą, i ieżeli ubodzy idą do 
Nieba, wfżyfcy bogaci od niego. nie 
fa wyłączeni, ponieważ  Abrachama 
wyftawia nam dzifieyfzń Ewangelia 
w chwale wiekuiftey , którey według: 
świadeftwa, pifma: Swietego dziedziczyt 
ná ziemi nieźliczone begaltwa. Przy- 
znać: iednak trzeba: że bogaćtwa więk- 
fzą fą przefzkodą *do zbawienia, niż 


- Alboftwo. A to czemu? I toć ia wam:dziś 


okazać pragnę. 
„Podział, Człowiek światowy niefpra» 
wiedliwy ief, bo.chce nabyć: dobr ziemas 
fkich. 


74. o Bogafiwach, 
fkich. I. Część. Pyfzny ieft, bo pofia- 
da dobra ziemfkie, H. Część. W rofko= 
fzach zanurzony, bo używą .zle dobr 
ziemfkich. IIL. Część: 

I. CZĘŚC. Człowiek: światowy 
niefprawiedliwy: ieft, bo. chce nabyć 
dobr: ziemfkich. Każdy: bogacz, mówi 
Święty Hieronym, ślbo fam ieft nie» 
*fprawiedliwy, Albo  niefprawiedliwego 
dziedzica. - Przebieżcie wfzyftkie fta- 
ny Świata, ś obaczycie, że to zdanie 


ieft cale prawdziwe: Cożkolwiek bądź, 


iá mówię z Apoftołem,-że żądza na- 
bycia; dobr „ieft zrzodłem: wiefprawie= 
aliwości 1. Bo. chcą pofpolicie prze 
do bogźftw. takąkolwiek drogą. 2.'c beg 
nábyć bogaćtw nienaznaczając cńym Ża* 
dùey miary g. chcą bydź bogatemi 


prędko. Trzy-żądze fpofobne- bardzo do. 


przewfocenia. 

1. Chcą przyjść do. bogaćtw, iaką* 
kolwiek drogą. : Prawda, że chcieliby: 
ich nabyć inaczey, przez. fprawiedliwość, 
śle kiedy, tak. uiemogą, gotowi fa uży: 


wać wfzelkich. innych fpofobów. : Do- : 
pieroż tak regolwowany człowiek. czes, 


go niepopełni, śby fwego dopiął? 
e, Nie prz apifuiąc żądnych. gra: 
nic begattwom. Go. ieśliż ták będzie 
nies 
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o Bogafiwach. 75 
niepowściągniona tą nómiętność, dokąd 
ona człowieka nieuniefie? 

3. W krotkim czafie. Ale wiara um 
czy, że kto'chce bydź bogatym prędko, 
nieuftrzeże  niewihności. Qui jeflinat 
ditari, non erit innocens. Ale to wielu ga~ 
dnych ludzi potępia, Ale náyprzod, w ia« 
kim rozumieniu lą tacy godni, powtore 
ieśli godni ludzie widzą wtey mierzę 
fwe potępienie, niechże fię ftrzegą. 

IL. CZĘSC.. Człowiek światowy, 
pyfzny ieft, bo pofiada dobra ziemfkie. 
Bogaćtwa z przyrodzenia człowieka po: 
budzaią do pychy tak wzgłędem ludzi 
iako względem BOGA 1. pycha wzglę- 
dem ludzi, co my nazywamy - wynio» 
tość i nieużytość. o. względem BOGĄ 

Zapomnienie na BOGA, j rozwiozłość. 

r Pycha względem ludzi. Nie po- 
trzebowść łafki żadnego, pierwfzy fku= 
tek. obfitości i przyfpofobienie do po. 
gardzenia wfzyfikiemi, widzieć że wizy- 
tcy „Jego. łafki potrzebuią, to drugi fku- 
tek doftótków, -á nád to, co łacniey- 
zego. do utrzymania człowieka: w wy» 
niofłości? Rydź zdolnym do wykonania 
wfzyftkiego 4 to bez-wfłrętu, trzeci fku- 
tek dofiatków, „A to podług ilow Dai 
wida,- czyni bogacza nieludzkim i-o- 

Kru- 


56 o Bogidłwach, 

krutnym ideo tenuit, eos” fuperbia. Mieć 
iefzcze tych, co potwierdzaią iakiekol- 
wiek dzieła bogacza: czwarty fkutek 
doftatkow. ' Bogacz bez żadnych zá- 
fiug famemi bogaćtwy na pochwały za- 
fluguie: 4 nie ieftże to cud, ieśli. fię on 
wyniofłości uftrzeże ? 

2. Pycha względem BOGA: Swię- 
ty Paweł prawie nigdy niemowi o bo- 
gadtwach i łakomftwie, żeby ich balwo- 
chwalftwem nienózywał que ef fimula- 
crorum fervitus> BOG tedy bogaczow, fą 
ich pieniądze, bo on pieniądze fame 
kochą, i w nich ufa, zapomniawfży ná 
BOGA. Przykład ludu owego, o któ- 
rym. Qzeafz mówi: dives effefius fum, in- 
vent- idolum mihi coż to ieft uá Swiecie? 
ieft to człowiek bez religii albo tylko 
z: pozorem religii, ślbo z religią bardzo 
mała, nie mówię i4, że tacy lą wizyty 
Bogaci, ale że ftan bogatych bez wiele 
kiey pokory: do tego: prowadzi: 

MI. CZESC. Człowiek światowy 
w. rofkofzach.. zanurzony ieft, bo źle u- 
Żywa. dobr ziemfkich. Podług nauki 
Chrześciańifkiey, im bogatfzy ieft" czło- 
wiek, tym więkfzy: ma bydź pokutnik, 
á to. dlń trzech przyczyn, Ndyprzod, bo 
bogaty iet. w więkfzym niebefpieczeń* 

ftwie 


o Bogaliwach, 7% 
ftwie zepfucia fię. Powtoré bo où pofpo= 
licie bywś bardziey wiony, i więcey 
ma grzechów,. Potrzecie ho ma więcey 
przefzkod: do pokuty, á jednak ona jet 
iedną drogą do zbawienia. 

Co ieżeli tak ieft coż iź mam czy- 
nić z dochodami, i bogattwy ? Będą 
one „ci fiużyć do chwślenia BOGA, do 
czynienia miłofierdzia, i wypłacenią 
fię z grzechów. Takie: ma bydź uży- 
wanie bogaćtw, śle pofpolicie chcą o- 
nych używóć tylko dlś nafycenia fwych 
żądz niefkończonych, chcą wfzyftko 02 
bracać do Życia wygodnego, iż nie rze 
kę iefzcze rofkofznego. “A zatym nies 
trzeba fię (podziewść, aby takich ciało 
było podległe umyfłowj,ś umył BOGU, 
NA PIATEK PO NIEDZIELI 

DRUGIEY POSTU. 


O PIEKLE. 


Mortuus ef nutem dives, © fipultus ef 
in inferno- Luc: ô, 


DOE ieft niefzczęście- tego bogacza 


Światowego, o którym wczorayfza, 
Ewangelia. Umarł ten bogacz obfitu+ 


iący 


7 o Piekle, 
iący: w dobra doczefie, obfitaiący w goa 
dności u ludzi przed śmiercią. Ale da- 
fza iego ftawiona przed fąd Bofki, wy- 
rok potępienia" (wego odebrała, i wpe: 

le pogrzebiona zoltała. Czemuż piges 
bog! wyftawuijąc'wam tò iego ftrafzne 
potępienie, niemogę was przywieść do 
tego, ibyście: fię bali, i ft: zeli potępie=' 
nia. Tegoć iá pragnę: 

Podział: "Stan: niefzczę; siwy potel 
pionego. którego rzeczy przefułe trapią. 
1: Część. <Boleści teraźnieyfze męczą. 
He Część. wRofpacz” rzeczy” ptzyfzłych” 
wycieficza. Ul Cześć. 


1. CZESC. Stan niefzczęśliwy po- | 
tępionego, którego rzeczy przefzłó tra*. 
pią dwoiakiwidok'go męczy. r. Widok”, 


dóbr" ptzefzłych, których niegodziwie 
używał. 2. Widok złego, co popełoił. 

1.  Widok*dóbt których niegodzi: 
wie używał. Dobra fortuny których 
mogł użyć do zafłużenia ná Niebo, któ* 
rych iednak użył na potępienie przez 
fwe łakomftwo, lub rozrzutność. - Na- 


dewfzyftko dobra łafki, któremu miały ' 


bydź frzodkami do zbawienia, 4 on ich 
użył dowiękfzey zguby fwey. 


2. Widok złego, które popełnił. 


- każdego mówi Święty Chry- 
zoftom, 


EAEI m PR pe AF 
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o Piekle. 7 
zoftom, fą to fzatani, które go męczyć 
będą. Ale te wyftępki iuż tám niebę= 
dą popełnione: prawdzi odpowiada S, 
Bernard: ale będą zoftawść w myśli i 
pamięci, 1 przeto będą trapić dufzę pò- 
tępioną. Sądźmy, 4 co to za męką. Ta 
niewiafta była wzięta uludzi poważa: 
na, śle w pewney niebefpieczney oką* 
zyi zapomnjała ná fwa uczciwość i cno- 
tę. -Ten'człowiek zá dobtego i roftro: 
pnego był miany, śle tey godziny pafiya 
80 wyniofła, i przywiodła do zaboyftwa, 
Kiedy fię im dopiero oczy otworzą, jąż 
ko fię niernają trapić, i męczyć ? Nad- 
to: że te wfzyftkie całego życia razem 
ftaną w oczach bezbożnego, i razem g0 
męczyć będą. Czego my niedoznaiem, 

kiedy czyniem powfzechne róftrząfanie! 
całego fumnienia nafzego? Dopieroż, co 
będzie z4 wftyd i Pomięfzanie potę: 
pionych 2 

Il. CZĘŚC. Stan niefżczęśliwy po- 
tępionego diá teraźnić zych boleści: 
Dwoiaka bołeść, y, odłączenie od BO- 


r -Ta kara ich, mówi S, Bernard, 
tak- ief wielka iśķ wielki iet BOG: 
bierze pomiar fwoy z wiel. 
kości Bolkiey, W tym życiu BOG, ł 

dufza 


20 o Piekle, 
dufza odłączaią fie od fiebie i ieden dru: 
i RZ AUO a Gr 
giego porzuca: śle jednak mogą fię ie» 
fzcze złączyć, „roździał za$ raiędzy BO- 
AA ędzy 


GIEM i potępionym ieft nieodmienny. | 


Ba i owfzem będzie BOG zawfze złą: 
czony z dufzą potępioną, i dufza z BO- 
GIEM, ale to dla więkfzey iey boleści, 
Bo potępionemu będzie ta naywięk(za 
boleść, że utracił BOGA, zrzodło fzczę» 


ścia fwego, i że niemoże utracić BOGA 


zawize go karzącego. 
2. Meka ognia. Gdybym ia. mó: 


wit, że ta męka, przechodzi wfzelkie kaa! 


townie Życia tego, o iakich tylko po: 
myślić rńożna, naymnieyfzey bym czę: 
Ści owych mąk niewytaził. Przeftaię 
tedy na tey iedney uwadze: To mi 
rzecz dziwna fię zdaie, Że ta prawda 
tak dotykałąca, tak nas mało. dotyka 


taż fama wiara która nas upewnia, że: 


ieft piekło, gdzie człowiek odłączony 


od BOGA goreie, uczy nas, Że przeł. 


każdy grzech ciężki zafługuiem na to,ś 
jednak grzech tak ieft pofpolity, mówił 
Dawid: Panie doświadczałeć mię. prze 
ogień, á ogień ten tak mię wyczyfzcił, iż 
fe nieznalazia. we mnie nieprawość. — Do- 
świadczaymy i my fieblie tym ogniem 
wiecznym. ii 
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o Piekle, $t 
MI. CZĘŚC. Stan potępionego nies 
fzczęśliwy, którego rofpacz rzeczy ptzya 
złych wycięńcza.Co wycięficza dufzę po- 
tępioną, ieft 1. że fię ona niefpodziewa ża> 
dtuey talki od BOGA, chociażby o nig 
profiła całą wieczność 2. że fię nie fpos 
dziewa ubłagać BOGA pokuta, chociaż» 

by ią czyniła całą wieczność. 3. że fi 
niefpodziewa wypłacić fie BOGU zá 
grzechy, acz bedzie cierpiała całą wie- 

czność. 

1. Niefpodziewa fię otrzymść żą- 


"dney łafki. Bogacz Ewangeliczny pro- 


fi Abrahama o kroplę wody, á to mu 
odmówiono, wypełnia fię ohe fłowo E- 
wangelii, że BOG zá nie niema grze» 
fznikow. 

2. Niefpodziewa fię ubłagać BO. 
GA przez pokutę:  Jeft wprawdzie po» 
kuta podług mędrca iw piekle, ale po» 
kata Wymufzona, á zatym niepożyte» 


` ezna, 


3. Nièfpodziewa fẹ:  wypłścić 
z długów grzechowych. Origenes, i infi 
wątpili o wieczności piekła, uważaiąc 
dobroć Bofką; śle odpowiada im Swię- 
ty Bernard, dobroć Bofka złączona ieft 
e świątobli wością, która ieftjftotnie nieg 


Ẹ rzye í 
Tomik I. i e3 


ge o Nitezyfości, 

przyjaciołk ą grzechu, zatym kata gfże» 
chu będzie: wieczna; bo BOG będzią 
na wieki, dobri Swięty. «Toż famog 
fprawiedliwości: l 

R Q7 wiecahości żaś tylko mówić 
moge, ż6liey. pojąć niemogę, alesktoź 
mo upadam przed: tobas Bánicsapo. 
ki iefzczezezas mam, do ubłagania cie: 


bie ACE. 
ISSS VDSS SSNS SIINA 
NA ITRZETIA NIEDZIELĘ 
POSTUA - 
O NIECZYS STOS CH 


Cum Midi foiri itus eki jer ję TE taii 


ay 


ambulèt pór lota arida; quterefńs requiem 
Esanen: EH emit- Tuni fiurevertar an dal 


summen hnde etui, At uznięns: invenitit 
ani; dacpnitms:/copis mąadatam Eps orna 


tam, Tunc vadit 65 afumit feptem akal 


Pea Jen nei orei fes ES intrantes lias 
rbituwt ibi. Matbz re. 

R „Onego ródzaia fąsczarej, śle nóde: 

A way tikich; Którego :my- fie ooa 

dardziey: obawińć | powinni, ieft Ekart 

mieczyfty, o którym dzifieyfza Ewange 


lia,ęsiNad tego czarta, czyli raczey nat 
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6 Mibczyftości. 83 
ter grzech «w. fercu wkorżeńiody nie 
niemafz zkodliw(z 80. lo tymciobmie: 
tzłym wyfiępkii dzifiay rżeczmoją. 

Podziań. Nieczyttość ief Znakiem, 
eczywiltym odrzucenia od BOGA, bo 
nicnam bardziey ńiewyraża ow 20 fta= 
nu odrzuconych: ładzi po śmierci, jak 
nieczyftość..« 1:1 Cześć Jeg przyczyną 
fkuteczną odtzucenia; bo'"nic nas nie- 
wprawiac w więkfze: nieb. fpieczeńftwo 
odrzucenia, ik: nićczyftość. Il. Część. 


isa [e CZESIA: Nieczyftość ieft zias 
kiem:odrzuczńiasw Pino Swięte czteś 
Tema. rzeczami wyraża ftón' odrzucoż 
nych w piekła máte f3; ciemności 

f ienie, i robak fumn 
J:ośc/nóybardziey fbrawuie 
W człowieku rs zaślepienie umyfłu; 2 pos 
mięfzanie wnętrzne; 5. więzieńie nay* 
tiężfze fżatańfkie, 4. zgryżotę (umnienią 
kiezńośną. 

1. Zaślepieńie:-bo nieczyfłość czya 
niczłówieka całego: cielefiym: Widzim 
lamiwiako ci rolkofźnicy nieimaiątwzglęs 
du na Prawdy żadne, śni ná Botkie; ani 
ná ludzkie, Wyliczmy *to zofobna. Tras 
Lonii póżnanie grzechu Wwłafargo, poa 
zianie fiebie famych; i Poznanie BOGA; 

. Fa Traa 


Owoż njetzs 


84 o Nieczyfłości, 

Tracą poznanie  fiebie  famych. 
Przykład owych ftarcow, którzy za- 
pomniawfzy ná fwoy wiek, ná (wą go- 
dność, pobudzali do grzechu Zuzannę. 
NA wfzyftko zapominaią: Zapomina 
Qyciec ná to, co on winien fwym dzie- 
ciom, fędzia ná to, co winien fprawie- 
wiedliwości. = Nadto traci  nieczyfty 
poznanie grzechu fwego; albo raczey ie- 
go ciężkości Dufza iefzcze niewinna, 
patrzy niiten grzech, iako ná ftrafzy- 
dło;shle grzefznik má fobie zá zafzczyt, 
z którego fię chełpi. .Nśkoniec traci 
poznanie BOGA. Mówić można, Że 
oni fa nayniefpofobnieyfi do wierzenia. 
Bo wiara w BOGA mięfza ich uciechę 
w grzechu fzukaną,i przeto oni *umy- 
élnie niechcą wierzyć. Dla tego Salo- 
mon ftal fię bałwochwalcą. 

2. Nieporządek i zamięfzanie. To 
zarmmięfzanie nitym zależy, iako mówi 
Swięty Auguftyn, że fię umyfł dopu- 


fzcza rządzić zmyfłami, á podług Swię* 


tego Chtyzoftoma ná tym, że mieczy” 
fość przywodzi człówieka do takiey 
zbyteczności, do iakiey nawet beftye nie- 
przychodzą: Przykład miat- Sodomy i 
Gomorry. Nákoniec podług Tertuliana 
nátym Zależy, że nieczyftość ma Ścifły 
zwią- 


o Mieczyfości, 85 
związek z innemi grzechami, i że wfzy: 
ftkie wyftępki, iż tak rzekę, fa. oney fun- 
damentem. A dopełnieniem tego zamies 
fzania ieft to, że wfzyfikie powinności, 
które poważali Poganie nawet, u-nich 
fą wzgardzone i wyśmiane. 

3. Niewola? Zaden grzech tak nie- 
czyni ciężkiey niewoli czattowikiey, 
Pierwizych wiekow, mówi Święty Aus 
guftyn, fzatąa walczył z Chrześciany 
prześladowaniem, śle gdy nálazł fpofob 
walczenia uciechami cielefnemi, wizy 
ftkie prześladowania uftały, bo ten fpo 
fob zdał mu fię nayłacnieyfzy. Smu% 
tua niewola w którey długo ięczał Si 
Auguftyn. 

4 Robak fumnienia. Gryzie fie nie- 
czyfty z @rony BOGA ná którego pa- 
trzy, iáko fędziego fwych fprofności. 
Prawda, że on traci wiarę, ale nie tra- 
ci wątpliwości, która go 6 podanie w nie- 
befpieczeńftwo rzeczy wiecznych za= 
Wize trapi. Gryzte fię bardziey z ftrony 
ofoby, którą kocha, czego on niemufi po- 
deymówać dla wykonania fwey namię< 
tności Z 

I. CZESC  Nieczyftość ieft przys 
czyną odrzucenia; niepokutowśnie przy 


śmierci: ieft przyczyną odrzucenia, 4 że 


nie- 


26 o Nieczyfoń fei 
nieczyftóćć. przywodzi człowieka do tes 
go miepókutowania r. bo żaden grzech 
mie jet tak- fpofobny' do wp 'adnieh ia 
weń 2. bo Żąden tik tacno nieprzywo= 
dzi do roffaczy g. <żadeń nałog nie 
ieft tak ciężki. 

r. Odpadnienie. Swiadczę fię wa- 
fzym. doświadczeniem „oczy nie teñ 
grzech czyni: niepewne Rae dla 
częftego weń wp zn 

2.  Rofpacz- Defp 

tradiderunt- mpudicilie. Aee niew 
czyfty o nawroceniu fy wym, sdy widzi 
w tym trudności takciężkie, rofpacza © 
fwym wjtrwańiu, miarkuiącię po prze: 
fzłym nieftatku, rofpacza o BOGU; i 6 
fobie *famym, o BOGU, bo: tak częfto, 
na złe użył iego miłofierdzia, o fobie. 
bo, ma dowody oczywifte fwey labości. 
Wizyftko?: w ni sia 
> mayczęttize 
popełnienia najiwiękóżbić 
grzechu: niyrnocnieyfze, 
echowych tiy: 
rk ego grzechu us 
znalę prawdę flow Chryftafowych: wig 
ie WEZWANI ule: mało” wybranych Bo 
Apoftbi naucza, że nieczyści. nie odzie 
dzięzą 


chia ba t 


o o Gorliwośch 87 
dziczą Krółefiwa Niebiefkiego, Awi izim 
też, žesświa fenitakicm hic 
Do was Olirześcianie nóleż 
figitego, ft. Polizi buje 
aeney „łafkt 6 kt t3 
fianka, dorktórey 
„ którey będę'od diete 
dahk óig bade chował ulilnie. 


Nea DA: s We 3 Nea? Re ie V Web WL a ŚĆ, 


NA: PONIEDZTAŁEKR 80: 
CIEY NIEDZIELI 


em HE) 
fzećiwko! nam , 
zechcemy: ią przyftolowić:+ Albowiem 
czyliż niemożna w tymże famym wys 
rozumienia do mas mowić. oOhrześci- 
anie myślcie o fobie, poprawcie febie 
famych, niemie ycie tak, wielki ef gorlis 
wości względem:bliźoich iwafa 
ście” niemielb- nfieć więkizey 
wzęlędem /was- fap yeh jálbo raczej 
miar- 


g 


abya 


676 
cze 


88 6 Gorliwości, 
miarkuycie gorliwość którą macie 
względem bliźnich, gorliwością którą 
mieć powinniście względem was fa- 
mych. Tać iefł gruntowna náuka, któ: 
tą wam dać chcę w tym kazaniu. 

Podział Gotliwość o nas famych 
$ dofkonałość włafną powinna dodawść 
powagi nafzey gorliwości względem 
bliźniego. l. Część. Naprawować nafzą 
gorliwość względem bliźniego il. Część. 
Ofładzać náfzą gorliwość względem 
bliźniego. IH, Część, 


I CZĘSC. Gorliwość o nas fa- 
mych ma dodawać powagi. gorliwości, 
© bliźnim. Ta gorliwość © poprawie: | 
niu famego fiebie, ieft naypierwlza- ná- 
fza powinność, ieśli tedy nafza gorli- 
wość cała fię obroci ná bliźniego, iuż 
będzie nieporządna: Będzie 1. beź 
władzy w tym, który iey używa, i 24 
bez fkutku w tym, ná którego tey u* 
Żywó. 

r. Gorliwość powagi w tym, co | 
iey używń, Bo famo świadećtwo do< 
brego Życia, może mi dać władzą do 
żaczęcia dzisła tak trudnego, iakie ieft | 
naprawować drugich. A iednak iak wije- 
le iefi tak fałf(zywey gorliwości? wieni 

iaka 


o Gorliwości, 89 
faka była gorliwość Swiętych, iaka bys 
ła Dawida, Bernarda, i innych. 

2: Gorliwość bez fkutku u tych, 
na których fię używa” Be iako my fa: 
mi niechcemy bydź prawowiernemi, 
tak daiem drugim prawo, Aby i oni od 
has niebyli nóprawieni. - Z tąd idzie: 
Że teńże fam obowiązek, co każe prze» 
łożonym ftarać fię 6 nóptawę podda: 
nych, obowięzuie ich o naprawę fiebie 
famych. 


H.- CZESC, Gorliwość o nas {a+ 
mych ma naprawowóść gorliwość o bli: 
źniego: í to 1. względem rozumu sá 
fzego; bo ona częfto bywa przeciw dos 
bremu zdaniu, 2. względem ferca, bo 
ona częfto bywa nie według milości 
czyniona. 

r. Względem rozumu. < Częfto bys 
wa nafza gorliwość błędna, á ten błąd 
Mmybyśmy poznali, gdybyśmy wprzod 
na fiebie weyrzeli, ná natzę pychę, nó- 
íze uprzedzone zdanie če. 

2. Względem ferca. Częfto my to 
mamy zá gorliwość co ieft niefpokoy- 
nością, umartwieniem drugich, wynio- 
flością, włafnym pożytkiem. Ale gdy- 
by fię człowiek był náuczył wprzad: 

niy- 


B o troslimóścię 
say fkrytlze fwole/ fkłonności poźnawaćł 
gdyby był one <umia:kówał, nś ten 
czas by on um/ał:pozrmawać duchaegorli- 
wości prawdźiwey: 3 


HF. 
famych má i 
wzełędem bliźnich: ŚĆ nież 
umiarkowana prz Ardo zkodliwey 
furowości. Als człówiek:;gi = wy: nńfiea 
bie famego oftrożay ieft, aby nienaraż 
zil miłości bliźniego Gorliwość wzglę- 
dem bliźnich left "z przyródzenia! nie- 
cierpliwa,i ch zciałaby zaraz widzieć poz 
a á gdy iużsiek miecierpli* 
żkąs obmierzłky, i mars 


¢ 


0. nag 
zorliwość 
p Ś 


Ta miłość potrzebuje wielkiew us 
wagi i wielkiey władzy nád fobą 4/a= 
mym, prawda: ale pamiętdycie, że tu 
łdzie o zbawienie brata. wśfzego. Zaa 
pal Panie: w f+reach nafzych ten ogien 
goil wości; ea pałali Prorocy: twoi. 
którym pałażeś PA kiedyś z nami na 

le ludzkim przebywał 


ziemi w ciele 


NA 


O, DOSKONALYM.- ZACHO- 
WANIU PRAWA. 


dcceferum ad JESUM ab. J Jerofolymis 
feribe © Pharijæi dicentes: guare difeipnti 
tui tranfgrediuntur traditionem /feniorum ? 
dpf antem Fefponi dens, Git illis: quare €3 
vos tranfaredimini mandatum -DEF pros 
pter traditionem vefiram? Math; 15: 


A z przeci iwny iet błąd od Fartyzes 
ufżów, albowiem, Faryzeulzowie 
nałych* wyftrzegali/fię, 4 o wiel: 
kie maniey dbali: my częfto tak okryśla< 
my rzeczy: wielkie, iż fądziemy, że mô- 
żemy bez'winy pogardzać mnieyfzemi. 
Niemowiąc”o' Faryżet 1, śle o asi 
fimych chog wam pokazać w tym Kazas 
niu, że dobrow wolaie i uftawicznie przes 
ftępuiąc mnievfz e powi inności, podaieniy 
fię w niebe piecz ńftwo wielkie przeltą- 
pienia wkrótce praw nśywiękfzych. 
Bodzińł: Człówiekcieft pyfzny i zae 
Ślepiony,” «Jego pycha pobudza gó do 
wybi cia fię z pod prawa. zá 


pienie 


Q2 o Dofkon: zachow: prawa, 
pienie przefzkadza mu do poznania po- 
winności (wych. 'Owoż ia mówię, że 
poddać fię wfżelkim i naymnieyfzym 
obowiązkom prawa, ieft to fpofób po- 
trzebny do-poniżenia nafzey pychy. T, 
Część. I do poprawienia nafzych błędów 
H.. Część. 

I. CZESC. Zachowanie nśymniey- 
fzych obowiąfków prawa, potrzebny fpo- 
fób do poniżenia nafzey pychy. Jeźli u. 
ważem, iakie było zrzodło pierwfze ze- 
piowania człowieka, obaczemy nśypier- 
wfzą pychę, którey też naypierwfzy fku- 
tek ieft wybicie fię z poddańftwa, i żą- 
dza wolności, Coż fię ftaie, kiedy czło< 
wiek zaczyna porzucać BOGA? eto 
więkfze prawidła zachownie: iakożkol- 
wiek, 4 mnieyfzych zaniedbywó; aby fię 
cale prawem Bofkim niezwiązał,„ pod- 
daie fię pod inne, 4 względem innych 
przy fwey fię wolności trzyma. Coż 
zatym idzie? oto przez tę pychę wolne 
zaniedbywa mnmieyfzych praw, przy= 
chodzi do zaniedbania wfzyftkich. Bo 
podług Swiętego Bernórda, ponieważ 
taki ftan ieft, gwałtowny i przeciwny, 
trwać on niemoże, 4 miłość; wolność, 
ivnamiętneść gorę wziąść mufi: 


Z tąd 


"bezbożności, à vanitate ad iniguite 


o Dofkon: zachow: prawa, 03 - 

Z tąd wielkie herezye: przykład 
Lutra. Z tąd niefłychane bezbożności. 
Przez co tyle niezbożnych poczęło u- 
tracać wiarę? oto przeż zaniechanie 
małych pobózności, przez pogardzanie 
małych przeftępftw. Tak ftrafzne od 
padnienie od Kościoła, niebyło nagłe, 
ałe mówi Swięty Bernard, pierwey lu- 
dzie wyłączali- fię od powfzechnych o- 
bowiąfków przez fprawy n4 pozor dobre, 
iztąd pofzedł upadek fzczegulny tyłu 
dufz. Nieftaią fię złemi w momencie, 
śle ieft przyzwyczaienie fię do wyftępku, 
tak iak ido cnoty, mówi Święty Grze- 
gorz, i od prożności przychodziem do 


II. CZĘŚC. Zachowanie naymniey- 
fzych obowiązkow prawa ieft potrzebny 
fpofób do niprawienia błędów zaślepio- 
nego umyłłu. W niczym tak fię czło- 
wiek nie myli, izk wtym, co fe ściąga 
do fumnienia i religii. Jeżeli więc nie- 
będziem w tym, iak nayofitrożnieyfi, za- 
pewne figę omylim. A to niemaiąc za 
wielkie grzechy te, które fą małe, ale 
za małe maiąc te, które fą wielkie, iako 
mówi Bernard Swięty. Ten bład iet 
powfzechny, ale niezaniedbywaiąc i 
naymnieyfzych powinności łacno fię go 
uchroniem. Wiele 


94 o Dofkon: zachowa: prawa 
Wiele ieft, nd to; przykładów, Że 
zaniedbanie pew gych obowiązkow; iakó 
mniey.. potrze bnychi ieft nayniebefpi g- 
cznie Wzę fidła, ná; zgubę ludzką. Przys 
blad. here żyd Aryańfkiey, Od czego fie 
wfzczęło takie rozerwaniesi<kłotnia oto 
o iedno slowo rzecz.fzła, Gzy Syn Bos 
fki „miał. fie «nazywać. Con/ibgźantialis 

Patri, czy fimilis in Jubfantią: doł 


RZZZEKSZA EAS] KAKAKZZA 


NA*CZWARTEK PO TRZECIEY 
NIEDIELI POSTU: 


O RELIGI i POCZCIWOSCI 
CZŁOWIEKA, 


Omnes „tdi. hat hant infir mot variis languos 


ribus, ducebant. illos ga JESUM, At ille 
fingulis manus imponens curabat eos. Exis 
bant autem dæmonia d multis clamantia 63 
dicentin. Gu ia, tes Filius 
pansi non fin: ibant ea loguj, guia ARR 
ip fu a elje Chriflum. JETS 4 


LE fa Świadeć (iwa. które czatci lami 

Czynili o Synu Bofkim; ale świa» 

dećtwa wzgacdzone i odrzucone od 
tegoż 


ace mA l Go 1 z5 4 


DEL. dt inerea 
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ŚŚ m = 


s A A ra wk 
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É illé 
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» Rdligiht poczcw: ceto: 95 
tegoż Synś Bofkiego+ + Basbyły swiat 


tiećtwa wym ufzane, niepochodz: ą6e z'praż 
atey pobożności; 4: cRetiażczda ły fię 
A ony, że wielbiły Syma Bofkie- 
gw bluźgiłyćgo zdrugiey: troy prre 
ciwiaty (ię Jego-ptawu. Próżno więci m y 


czciemy: tawfelbiemy t powierzchownie 
BOGA, ieżeliggo'nieczciemywsduchiu i 
w prawdzie. Tą ieft, ieżelictey czci nies 
oświadczamy sobyczajami nśfzemii, któ 
rą wyznaiemy uftami. ”Nadaremnie trá 
zywśmy fie Chrześciany, ieżeli povin, 
hościom nófżym zadofyć pieczyniem v 
powinności om imówię, nietylko wia? Y; 
śle powianościom pofbolitfz ym 
czaynym w życiwi,: towarz yn 
ddzmi. Toćieft G0'1a okazać 
wtym. Kazaniu, idk potrz bny idt: 


gek międzywia: bi bobożnościś, jak ie 


dno od drugiego zależy. 

Podziałx Nic po pocźciwości bez 
religii T: Cześćj Nic posreligii beż poz 
<zciwości T; DEAR 


I. 


| {z poczciwości 
bez religii; r. abo fama: ivi ko religia może 
zk fałym t F'powfzecł tym gruntem 

wfzyftkich powińności pó jeż6iwego czło 
Wieka 2i boczadna inna pobudka c 
Wiary nie'ieftożdolna do odparcia | 


56 o Religii i poczciw: człow: 
które fię częfto zdarzają do narufzeniś 
poczciwości, 3. bo któ zrzuci iarzmo res 
Hoi, tacno: też zrzuci iarzmo innych 
praw utrzymniących dobry: porządek, i 
hieuczyni zadość obowiązkom w towa» 

zytftwie ludzkim. 

roReligia; fama ieft prawdziwym 
gruntem wfzelkich powinności. , Bo fa- 
ma religia nas wiąże i łączy. z BOGIEM, 
jóso mówi Święty Temafz,a w BOGU 
zaś famym ftatecznie fię łączą wfzyftkie 
powinności i obowiązki: fpołeczpości iu- 
dzkiey. Tego dowodu używał niegdyś 
Tertulian, na pokazanie Poganom,że ná 
faza religia telt naypożytecznieyfza; dos 
bru publicznema i fpokoynńościa Ta: to 
ieft religia, mówił on, która nas uczy 
modlić fię za wófzych Cefarzow, wier- 
nie ffużyć w wafżym Żołnierftwie, zu 
pełnie wypłacać publiczne podatki 66. 

Niechże fię tylko w kim religia, 
ten to pierwfzy grunt poczciwości ze 
pfuie; porządek i ucziwość obyczaiow po- 
wfzechna utrzymóść fie niebędzie mogła. 


.Bo niczymby fie one utrzymywała? czy | 
rozumie? śle coż to ieft rozum  zepfó* 
wany grzechem? ofłabiony namiętno-/ 


Ściami? coby zá zamiefzanie powitała, 
gdyby każdy czynił, co rozumie, i gdy» 
by 


| Jdid a oe Aa i czł 


ia rsÓ Kaz ali mó A 


o Religii i poczciw: człow: 97 


by każdy fądził o tym, co powinien, co 


może, i co wolno czynić? Ná wafze wła= 
fne zdanie fię fpufzczam. Ktoby z waś 
chciał raczey,poruczyć całe fzczęście, i 
dobra wafze człowiekowi bez religii? 
Rzeczecie, że. krom religii ma człowiek, 
wrodzoną miłość fprawiedliwości. Nie- 
rozważaiąc co to ieft za miłość owa, 
mówię, że gdyby oná naywiękfza była, 
ktoby fię nią rządził ná świecie, gdyby 
BOGA i religii niebyło? Patrzał bym iá 
ná fiebie famego iako ná- oftatni moy 
koniec, 4 zatym wífzyftkobym ná moy 
pożytek i uciechy obracał, i tymbym fię 
we wfzyftkim rządził. 

2. Wfzelka inna pobudka krom re- 
ligii nie ieft zdolna do odparcia pokus 
przeciw rzetelności. Nazywam ia po- 
kufami takiemi ow ftan, kiedy włafny 
interes z fprawiedliwością fię rofprawo- 
wać mufi, i kiedy facho pożytek fpra- 
wiedliwość pokonać może, w takich zaś 
okolicznościach czy niezawize upada 
rzetelność i rozum, kiedy nie ieft wfpąr- 
ty religią? 

3, Człowiek bez religii łacno może 
zrzucić iarzmo wfzelkich praw i obo» 
wiązkow naypotrzebnieyfzych w towa» 

G rzyftwie 


Tomik 2. 


98 o Religii i poczciwy prawą. 
rzytwie. Lacno zaniecha obowiązków po- 
fufzeńftwa, obowiązkow fprawiedliwo-= 
ści, wierności, obowiązkow nawet przy= 
rodzenia famepgo. 

Il. CZĘSC Nic po religii bez po- 
czciwości, mówię to o prawey religii, 
bo taka religia bez poczciwości iet r. 
tylko prożney pozor religii 2. ieft ow- 
fzem zgorfzeniem ke 

1. Prożny pozor religii. Jeżeli kto 
z. was, mówił Swięty Ja akub, mniema, 
že ma religią, á nie powściąga ięzyka 
fwego, tego prożna ieft religia. Co ie- 
źliż. Apoftoł tak trzymał o wyftępkach 
tylko ięzyka, coż mówić o innych wys 
fiępkach cale przeciwnych poczciwości? 
jako wiara ściąga fię dò rozumu, tak re- 
ligia zafadza fię na poczciwości. 

2. Zgorfzenie religii. . To podaie 
religią w pogardę u niewiernych, iż 
śmieią zle c niey mówić,i przenofić fię 
nad nią. Prawda, .że nietrzeba łączyć 
wiary z wierzącemi, ale «kto tego świa- 
tu zabroni Bądźmy poczciwi, dobro- 
czynni, przylemni, pokorni, rzetelni, 
cierpliwi, fkromni á tym o bardziey 
zbuduie świat, á niżeli nalfzą gorliwo- 
ścią i modlitwami. 
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NA PIĄTEK PO NIEDZIELI 
TRZECIEY POSTU, 


O ŁASCE. 


Befpondit JESUS EF dixit ei: fi feires 
donum DEL |oan:'4. 

"IEn dar Bofki, którego iefzcze 

nie poznała była ta  niewiafta 
Samarytanka, ieft łafką. Dar ko- 
fztowny, którego i my  doftatecznie 
niepoznaiemy, ani go ftaramy fię po- 
znać dofkonóle, á z tąd pochodzi, że 
go częfto bez pożytku odbieramy. Po- 
trzebna zaś ieft, abyśmy prawdziwy o- 
braz tego daru fobie wyftawili, i wtym 
ci ia zechcę pracować na tym Kazaniu. 

Podział. Słodkość łafki I. Część 
Moc łafki Il. Część Obiedwię te wła- 
fności pokazały fię w nawroceniu Sa« 
marytanki. 

I. CZĘSC. Słodkość łafki Tym 
talki dotyka grzefznika i zwycięża go. 
r. tafka nas czeka 2. używa okoliczno: 
Ści łącnych do pozyfkania nas. 3. Profi 
nas i fłodko nakłania do tego, czego 
chce po nas dlá nafzego dobra 4. fama 
nas uprzedza 5. ftofuie fię dọ nafzych 

Gz fklona 


too o afte, 
fkłonności i chumoru. 6. niewkłada nś 
nas nic trudnego... Temi fpofobamł 
CHRYSTUS nówrocił Samarytankę. 

i Łafka nás czeka. Patrzcie ná 
CHRYSTUSA zmorzonego fiedzącego 
nad zrzodłem. Czego or czeka? iedney 
grzefznicy. Jakże wielu i teraz muf 
bydź grzefznikow, ná ktćrych on tymże 
fpofobem czeka? A możeż tu gszefznik 
odkładać pokutę? Broń Boże! byłoby ta 
walczyć z cierpliwością Bofką, i przymu- 
fzać go, aby iuż więcey nieczekał. 

2. Łatką używa okoliczności fpo- 
fobnych. Tak Zbawiciel cheąc nawro= 
cić Samarytankę, obiera czas taki, kiedy 
ona zwykła chodzić codzien dla brania 
wody, nie iżby BOGU potrzeba było u- 
żywać tych okoliczności, ale iż fię w tym 
wydaie bardziey iego dobroć, i ztąd mg- 
drzy zakładają ná tych flowach pifma 


* fkuteczność łafki: Tempore accepto exau- 


divi te, © in die falutis adjuvi te. Przykład 
Świętego Auguftyna. Używaymyż i 
my tych okoliczności, bo inaczey fię 
nienawrocim. 

3. Łatka pierwfza nas uprzedza. 
To ieft iey rzęcz nayiftotnieyfza, bo 
gdybym ja mogł ią uprzedzić, iuż by 
ona mie była lafka: 

4, Prof 


o Łafce, TOT 

4. Profi tias i fłodko nakłania do 
tego, czego chce po'nas.  Zbawicieł 
mogłby był Samarytankę mocą; obo: 
wiązać, aby go fłuchała, ale on do tego 
proźby używa. Mulier crede miki: owlzem 
EOG przez fwoią łafkę profi nas o mała, 
aby nam dał wiele. Czegoż CHRY>» 
STUS profi od Samatytanki?. trochę 
wody. Coż za to obieciie? wodę zbat 
wierną i pómagźaiącą ná żywot wieczny. 
Czego fię od nas domaga łafka? częftó 
bardzo mało, ilbo nic; Ale za to mało; 
będziem mogli odebrać pełńiość datow 
Niebiefkich. 

5. Stofiie fię do nafzych fkłonno: 
ści. Samarytanka była ciekawa i'chciaż 
ła bydź mądrą.  Owoż CHRYSTUS 
nómienia iey o naywj fzych taiemni- 
cach religii. Podobnież on da nafzych 
ię ftofuie chęci. 

6. Niewkłada ná nas nic trudnego: 
Prawda że BOG przez tę, naprzykład 
łafkę, obowięzuie nas, abyśmy porzu- 
cili świat; ale wprzod pokazawfzy iegó 
prożność i niebefpieczeńftwa. O gdy= 
byś wiedziała, mówi CHRYSTUS do 
tey niewiafty, kto tu ieft, co do ciebie 
mówi, i czego fię możefz fpodziewać 
ud niego. 


Jaki 


ro2 o Łofń 

Jaki ieft fpofob' poftępowania fa- 
fki, taki bydź powinien przyjęcia o> 
ney upas: 

Il. CZĘSC. Moc łafki. Dowod 
to ieft naymocnieyfzy prawdy wiary. 
Dwa cuda mocy łafki: cad odmienienia 
umyfłu, i cud odmienienia ferca. A 
oba te były uczynione famym fpefa- 
bem cudownym. 

Nayprzod. Cud odmienienia umy 
fu tey Samarytanki. Była ona razem 
niewierna i heretyczka, 4 CHRYSTUS 
ią czyni Chrześcianką. 

Powiore. Cud Gadmienienia. ferea. 
Była ona niewftydliwa i nierządna w 
śwych obyczaiach. Ale ta tak grzes 
chami fkalana grzefźnica nókoniec o= 
czyfzczona ieft,i poświęcona. 

Potrzecie, Uczynione fą te cuda 
fpofobem cale cudownym.  Niekofzto- 
wało to Zbawiciela tylko ieden mo- 
ment, ijedno fowo. 

Spodziewaymy fie wfzyftkiego z ła- 
fki i gdyby nam niewiem co trzeba 
było przekonywać dlń nawrocenia fię 
do BOGA, nietraćmy umyiłu. Co ieźli 
inż BOG was odwrocił od grzechu, na- 
Śladuycie Samarytanki tey, nawracaiąc 
innych do BOGA fwoim przykładem. 

NA 


ŚRO RK seb rog 


NA NIEDZIELE Za ARTA 
POSTU 


O OPATRZNOŚCI BOSKIEY. 


Cum fublevafet oculos JESUS EF vidi(jet 
quia multitudo maxima. vemit ad eum, di- 
ctad Phi lippum, Unde ¿menus parer, ut 
manducent hi? Hot autem dicebat tentans 
Luma ipfe enim fciebat, guid efet fafurus. 
Joan: g. 


"| En cud rozmnoženia chleba iawnie 

nam okazuie, że jeft Opatrzność 
Bofka, która rzadzi ś śwlatem,-pod którey 
rząd. my (ię:po ;Wibbiśmy.. Prawda 
gruntowna wiary aáfz TAJ która bę= 
dzie materyą dalfzego Kazania. 

Podział. Powinność i pożytek oba» 
więzule nas do uznania opatrzności. 0- 
bac zmy więc nierząd człowieka, co do 
powinności, 1 mi iefzczęście co d do pożytku 
człowieka, kiedy fię niechce poddać rzą- 
dzeniu Bofkiemu. Nic złośliwfz zego nad 
€złowi ieka, ieźli (ię on niechce poddać 
opątrzności. I. Część. BE niefzczę 
śliwizego nad c łowieka, ieźli E on 
niechce poddać. opatrzności m zęŚĆ., 


104 o Opatrzności Bofkiey, 

I. CZĘSC. Nic złośliwfzego nade 
człowieka niepoddaiącego fię opatrzno= 
Ści. Bo on fię iey niepoddaie albo 1. 
dla tego że niewierzy, iż BOG rządzi; 
ślbo 2. że wierząc niechce iey rządów. 

x. jeźli niewierzy temuiż BOG 
rządzi; co za złość? bo iuż tym famym: 
mieuzhalie BOGA, albo fobie formuie 
dziwnego” iakiegoś BOGA niemaiącego 
fiarania o fwym ftworzeniu. Owfzem 
czyni fię niewierzącym i nierozumieią- 
cym przeciw włafnemu rozumowi. A ta 
w ten fpofób. Kiedy om widzi, iaki 
ftan dobrze rządny, wnofi, że mufi: bydź. 


rządzca, co tym rządzi, á niechce tak. 


wnofić o Świecie całym. Coż kiedy 
niemafz takiey ofoby któraby w życiu 
fwym niepamiętała ofobliwfzych iakich 
przypadków, gdziefię Bofka opatrzność 
oczywiście wydawała. Ale tym zło- 
śliwfze ieft to zaślepienie, Że oni, gdy 


w fzczęściu fą, nie wierzą opatrzności,,. 


á gdy w przeciwnościach lą, ná tęż fa- 
mą opatrzność fię ufkarżaią. A co więkfza 
chcą wątpić o opatrzności dla famych 
przyczyn pokazuiących opatrzność, wą- 
tpliwość bowiem fwoią funduią ná tym, 
że wiele ieft nieporządku na świecie: A 
dla czegoż to ieft nieporządek, odpo- 
wiada 
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o Opatrznefri Bofhicy, 105 
wiada Swięty Chryzoftom, ieźli nieprzes 
to, że on ieft przeciw porządkowi, 4 ten 
zaś porządek coż innego ieft, ieźli nie 
opatrzność? 

2. Co ieźliż wierząc niechce fi 
rządom opatrzności poddać, złość ieft, 
tym więkfza. Bo wybiiaiąc fię z pod 
rządów Bofkich, mufi fię rządzić albo 
przypadkiem i rządem ślepey fortuny,. 
albo włafnym rozfądkiem. Cóżkolwiek 
ieft, taki wielką czyni krzywdę BOGU. 
Niemieć innego początku w fwych po- 
ftępkach, tylko bieg ślepey fortuny, i 
iey. rządy, ieft to bałwochwaltwo Po- 
gańfkie. Sobie zaś famemu tylko po- 
wierzać wfzyftko, ieft to pycha, ieft to 
na fiebie famego fprowadzać winę nawet 
przypadkową. Ale kiedy fię ia do Boca 
uciekam, i gdy po rofitopnym uważe- 
niu, co przed fię biorę, mogę befpiecznie 
fądzić, że albom iá dobrze co poftano- 
wit albom pobłądził, BOG nadgro- 
dzi moię omyłkę. 

Ii, CZĘŚC. Nic niefzczęśliwizego 
nád człowieka niechcącego. fię poddać 
opatrzności. Bo ná ten czas on Way- 
przod. Zoftaie bez rządu pewnego i pra- 
wego; bo munie zefłaie,tylko albo od fie- 
bie famego pomocy fię fpodziewać, ślbo 

od 


1oć o Opatrzności Bojkiey, 

od ludzi: czegoż ułomny człowiek od 
fiebie ma fię fpodziewać, 4 tym bardziey 
od innych? 

Powtore. Qpufzczaiąc BOGA, obo- 
więzuie Go, aby on też go porzucił, 

Potrzecie. A zatym niema pocie- 
chy człowiek opufzczony od BOGA, 
którego fam pierwey opuścił. Są u- 
cifki w Życiu, w których świat żadney 
niemoże dać ulgi. Owoż Chrześcianin 
żyiący pod rządem „Bofkim, w famym 
poddańfitwie (wym pociechę naydule: gdy 
tym czafem bezbożny przywalony uci- 
fkami udaie potępionego, złorzecząc 
przeciw Niebu, roipaczaiąc i w fwey ra- 
fpaczy całą gorycz niefzczęścia w fercu 
wym. trawiąc. 

Poczwarte. Ale co mówię? bezbo- 
Żny acz fię wybiia z pod rządu BOGA, 
nie jeft że on pod nim? iet, ale pod 


rządem fprawiedliwości i katy, którey on 
f | 


uznaje w tylu zemftach Bofkich, iuż ta- 
iemnych, iuż oczywiftych. „ Tak BOG 
poftępował z Faraonem, z. Nabuchodo» 
mozotem, Antygchem i innemi. 
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NA PONIEDZIAŁEK PO NIE- 
DZIELI CZWARTEY POSTU, 


O OFIERZE MSZY S. 


Recordati funt vera difcipuli ejus, quia feri- 
ptum efi. Zelus domus tua comedit me 
Joan: 2. 


Onieważ fzło 6 dom Boży nietrzeba 

fie dztwowść, że Zbawiciel Świata 
okazał taką gorliwość przeciwko znie- 
ważalącym Kościoł Jerozolimfki. Fen- 
cito był pierwfzym Kościołem, po któ: 
rym nśftąpiły náíze, á które tym fzcze= 
gulniey fię rożnią od tamtego; że w nich 
odprawia fię naywiękfzey czci godna 
ofiara Mfzy. Swiętey, Którey ia ile 
tylko bydź może chcę dać poznać 
fzącunek i godność, abyście fię nauczy» 
li ziakim duchem i czcią tey powinniście 


; fłuchać ofiary. 


Podziat Ofiara Mfzy $. ieft godna 
naywiękfzego pofzanowaniń. Bo ią 


- famemu Ofiaruią BOGU, I. Część. Bo 
` W.niey famego BOGA Ofiaruią Il. Część, 


i. CZESC. Ofiara Mfzy S.. godna 


` pofzanowśnia, bo. ią Ofiaruią BOGU. 


ley 


to8 o Ofitrze Mfzy S, 
Jey bydź przytomnym, ieft r. bydź przy- 
tomnym dziełu naywiękfzemu w Chrze- 


ściańftwie, 2. dziełu którego naypierwfzy | 


koniec, czcić BOGA, 3. które zawifło ná 
upokorzeniu ftworzenia przed Bogiem, 
4. którym iednym zewnątrz może bydź 
naywiękfza cześć BOGU oddanń, '5. iek 
to bydź przytomnym takim fpofobem 
jakiego po nas powione ku BOGU po- 
fzanowanie i wzgląd wyciąga. 

r. Jefteśmy przytomni dziełu náy- 
więkfzemu. Wdawnych liturgiach ta 
ofiara nśzywa fię dziełem naywiękfzym. 
Zdanie powfzechne ieft, że od tey ofiary 
taki aig maieftat Kościoły, taką powa: 
ge Kapłani Śze. 

2. Jefteśmy przytomni dziełu iedy: 
nie ściągalącemu fię do czci Bofkiey. W 
wypełniediw prawie wfzyftkich innych 
powinności, mówić można, że my bat 
dziey dl4fwego pożytkuczywnim, á niżeli 
dla BOGA, kiedy fię la modlę, czynię to, 


l 


abym fobie łafkę u BOGA ziednał. Alel 
kiedy ia do tey ofiary przyltępuię, cze- 


go przez to chcę taypierwey?' oto at 
bym oddał cześć BOGU. 

ą. |efteśmy przytomai dziełu fcią: 
gaiącemu fię do upokorzenia ftworzenia 
przed Bogiem. Bo coż to ieft ofiara? 
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o Ofierze Mfzy S 106 
teft to wyznanie przed Bogiem nófze- 
go poddańlftwa, i nikczemności. Mo- 

litwa podnofząc myśl nifzę do BOGA, 
wynofi nás nad nas famych: ale ofiâra po- 
niża nás wynifzczaiąc nas przed Bogim. 

4. |efteśmy przytomni dziełu, któ- 
rym zewnątrz może bydź naywiękfza 
cześć BOGU oddana. W żadney in- 
ney fprawie nieczynię tak  powfze- 
chnego i ureczyftego wyznania mego 
poddańftwa BOGU. Sama ofiara ief 
znakiem f(prawiedliwym, i tego czym iá 
ieftem i tego co BOGU winienem. 

5. Jefteśmy przytomai fpofobem 
takim, iakiego po nas pofzanowśnie BO- 
GA wyciągi. Nayprzod. Jako świadko* 
Wie: iaką cześć Kościoł (amym wieroym 
czyni. Powtore. Jako fprawcy i miniftron 
wie tey ofiary: bo my ią razem z Ka- 

tanem ofiaruiem. Potrzecie, iako ofiara: 
bo ponieważ my iefteśmy iedno ciało 
z Chryftufem, i my razem z nim, mówi 
Swięty Tomafz ftaiemy fię ofiarą. 

Nieieftże tedy dziwna rzecz: że ta 
Nayświętfza ofiarń, naywiękfze odnofi 
nieufzanowania że wfzyftkich innych o- 
fiar ? Przyczyna tego ieħ, że ponieważ 
W innych pogańfkich ofiarach bardziey 
nieprzyiaciel dufzny był czczony, zá tym 

on 


íro o (ufał Mizy S, 
on nieprzefzkadzął tamtym -ofiarom, tes 
o iey(zym zaś tym ufilniey przelzka« 
dza, im więkfzą cześć Bofką, i ludzkię 
zbawienie w nich upatruie. 

Il. CZĘSC, Ofiara Mfzy S, godna 
jet pofzanowacia, bo w niey famego 
BOGA ofiaruią .o tym trzy uwagi Nay- 
przod kiedy iá idę ná tę ofiarę, którą czy- 
ni Kościoł, idę na ofiarę Śmierci. 
Jeźli więc oczywiftą obeigą Śmiem n4- 
trząfać fię z niego, iako żydzi, co go 
Krzyżowali, nieieftem że łagodny nay* 
furowfzey zemfty iego? 

Powtóre: DIA czego ten BOG miło- 
fierdzia daie fię ofiarować na ołtarzach 
nafzych? oto, aby nas nauczył i Wipo- 
mogł, iżbyśmy mogli BOGA czcić, tak, 
iak on ieft godzien. Bo do tego, mówi 
Swięty Tomafz, trzeba było rzeczy nies 
fkończonego fzacunku, i ofiarowania fpo: 
fobem niefkończ zonym. 

Potrzecie. Co iefzcze czyni Chryftus 
w fwoiey ofierze? nie tylko-on uczy nas 
czcić BOGĄ, śle też fprawuie fprawę 
poiednania nafzego z Bogiem. Z tąd 
wnośmy fami, z iakim ułożeniem i w 
myflem bydź powinniśmy przy tey ofie. 
rze błagania. 
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e Slepocie duchowney, trt 
Nákonieć czy wierzyćie wy temu, 


. Czego nas wiara uczy w tey ofierze czy- 


` nić? Jeżli wierzycie, iákož fię poważa- 

cie znieważać ofiarę tak wielkiey wagi? 
á ieżli niewierzycie zacoż oney. przy” 
tomni iefteście ? 


EWY YW YYYY WEW 


NA SRZODĘ PO NIEDZIELI 
CZWARTEY POSTU, 


O SLEPOCIE DUCHOWNEY, 


Preteriens JESUS vidit hominem cæcum 
ù nativitate Joan: 9. 


WW Tym cudzie dopełniony zoftał OW 

fąd czci godney, o którym mówi 
Syn Bofki u [anń Swiętego w Rozdziale 
9. Jam przyfzedł ná świat (rzekł Chry= 
ftus) á fad, który mam uczynić, iefł: 
że którzy nie widzą: zobaczą, 4 którzy 
widzą, widzieć niebędą.  Jn judicium e> 
go in hune mundum veni, ut gui non vident, 
videant, €F qui vident cæ i filant. Albowiem 
iiko Moyżefz tak niegdyś podzielił E- 
BypŁ Że gdzie tylko miefzkali Egypcy- 
anje, tam gruba noc i ciemności byłyz 


gdy 


rIs, o Slepocie duchowney, 

gdy w tymże kraiu Tzradćlici świetney i 
pogódney iafności używali. Ják też wie- 
dnymże czafie gdy CHRYSTUS wzrok 
przywraca temu Ślepemu,  zaślepią Fa: 
ryzeufzów, którzy byli mędrcami Ducho- 
wnemi żydowikiemi. Ten fąd codziennie 
fię odnawia między nami. Ale niezatrzy: 
miiąc fie nád tym, co w tym fądzie ief 
łaf(kawego dli iednych, którym BOG 
światłości użycza, chcę tylko w tym Ka- 
zaniu okazać co w nim ieft ftralznego i 
okropnego dia drugich, na których BOG 
zfyła ślepotę wewnętrzną, która przecho: 
dzi aż do dufzy, á wgrubych i ftrafznych 
zanurza błędach. 

Podziań Naznaczam z Świętym 
*Tomafzem trojakie zaślepienie ducho- 
wne; zaślepienie które famo z fiebie ieft 
grzechem; zńiślepienie, które ieft przy: 
czyną grzechu, i zśśŚlepienie, które ieft 
fkutkiem grzechu.  Mowię tedy że 


zaślepienie które famo z fiebie ieft grzes, 
chem, ieft grzech nayniebefpieczniey(fzy, " 


niyprzeciwnieyfzy zbawieniu 1. Część. 
Zaślepienie, które ieft przyczyną grze: 
chu iet wymowką dlś grzefzników nić 
nieważną i prożną Il. Część. Zóślepie: 
nie, które ief fkutkiem grzechu, del 
karą w tym Życiu nayfraśliwfzą. Lb 
Część. L. 
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o Slepocie duchowney, 1i3 
1..Część. Zźślepienie , które ieft przys 


` €zyną. grzechu, ieft wymowką dlá grze” 


fzników nic nieważną i prożną. II. 
Część. Zaślepienie, które ieft fkutkiem 
grzechu, ieft karą w tym Życiu náy= 
ftraśliwfzą II. Część, 


I. CZĘŚC. Zaślepienie, które ieft 
grzechem, iet grzechem nayniebefpie- 
cznieyfzym, famo ieft grzechem, bo jeft 
dobrowolne i chciane. Takie ieft tylu 
Libertynów i Ateufzów, tylu herety- 
kow, i złych Chrześcian. Náyniebe- 
fpiecznieylze ief, bo Vóyprzod to za- 
ślepienie dobrowolne Wypędza náypiers 
wizą łafkę, to ieft oświecenie Bofkie 
i przefzkadza wfzyfikim łafkom, któreś 
mi nas BOG. do fiebie pociąga: Po- 
wiore bo odbiera, nie tylko „oświece- 
nie, śle też Żądzą oświecenia, Po« 
trzecie, bo owfzem fprawuie to; że czło: 
wiek fam ucieka od wizelkiego oświe= 
cenia, bez którego do zbawienia przyiść 
niemożna... "Ten więc grzech. wprawu- 
ie BOGA w nieiaką niemożność aby 
nas zbawił, Wiem że BOG przeciw 
nafzey woli może nas. oświecić, Ale też 
to prawda, że kiedy my nienświdziem, 


kiedy 
Tomik I, : 


TĄ o Slępocie duchownych, 
kiedy uciekamy od tego światła, czynieną 
przefzkodę do zbawienia taką, iaką ftwo= 
rzenie niywiękfzą rzynić może, I prze- 
to trzeba nam profić BOGA z Dawidem 
Revela oculos meos. 

IL CZĘSC. Zaślepienie ieft przyczy- 
na grzechu. Wiele fię p pełnia: grze“ 
chow przeciw fpfawiedliwości, miłości, 
czyftości, niewiedząc, że to fą grzechy? 
Owóż pytają, czy to zAślepienie które 
ieft przyczyną grzechu, może nas Wy- 
mówić przed Bogiem? ieźli ono może 
nas wymówić, zacożby Dawid profił 
BOGA, aby zapomniał lego, niewia- 
dómości? owfzem mówić mogę, że nie 
tylko to zśślepienie nigdy przed Bogiem 
niewymowi, ale też niewiadomość, chy= 
ba bardzo rzadko nas ufprawiedliwi: bo 
nafzych wiekow tak wiele  ieft fpofobao< 
ści do oświecenia fię, że prawie nigdy 
niemożna bydź bezwinnie  niewia* 
domym. : 

Z tym wfzyftkim, rzeczecie, przy 
tik wielu oświeceniach, fetne fą po- 
winności, ó których wiedzieć niemożem. 
Ná toia odpowiadam to, co ślepy ow 


w Ewangelii odpowiedział Faryzeuf:0m. 


In hoc mirabile: efl, guia vos nefcitis s unde 
fit, 


80 Światła, nie zaś czyniąc co, i 


o Slepocie duchownych, tig 
fit, € aperuit oculos neos. Tźk Chrza=« 
Ścianie dziwna to rzecz, że my grzeż 
fzem zówfze przez niewiadomość, ź 
BOG tyle nam dał fpofobów do wiado- 
mości in hoc mirabile ef. 

Przypomniymy, że naypierwizy 
obowiązek ieft wiedzieć. Porachuymy 
lie w tym, á to nie tylko względem 
nas, dle też względem tych, których 
BOG nam porticzył. Macie dzieci i dómo- 
wnikow. “Tch niewiadomość niewymou 
wi ich, á tym bardziey was. Boieźli 
oni fa obowiązani uczyć fię, wy iefteścia 
ebowiązani dać im fpofobność, 


HI: CZĘŚĆ. Zaślepienie, fkute 
chu. To rzecz lawna, że BOG czafem za- 
ślepia ludzi, 4 kiedy zaś to zaślepienie 
wchodzi w porządek dekretow Bofkich, 
artykuł wiary ieft, że to ieft fkutkiem 
grzechu, bo to jeft kara, którą BOG ka- 
rze grzech, iako. jeft u lzajafza. Exce. 
cavit DEUS oculor torum. Jakże to 

OG nas zaślepia? niedaiąc tylko fwe- 
W pra- 

wuiąc wbłąd. Owfzem BOGnigdy nie- 
odbiera nam wfzelkiego Światła łafki 
fwey; ale tylko pewne oświecenia, 


K grzę” 


z któremibyśmy dobrze czynili, 4 bez 
AE He 


któ. 


W 


116 o Ślepocie duchownych, 
których nigdy niebędziem czynić, Owoż 
ta. kara, jelt: nayfurowiza. To ią czyni 
tak ciężką, że zaślepienie jeft złe ilto- 
ine bez żadnego dobra. W fzyftkie in- 
ne złe wtym życiu mogą nam, ieźli 
zechcemy, bydź Grzodkami do zbawie- 
nia, lako. kary, albo. leczące, albo zado- 
fyć czyniące: albo zafługuiące. Ale za- 
Ślepienie ieft złe nieutodzay ne, które fię 
sam nieprzyda, ani do pokuty, ani do 
zalługi. | Mowcież teraz, wooli, Swięty 
Augutyn, -że BOG niekarze grzefznych 
w tymy;życiu. Kto niezadrzy ná tę myśl, 
Że ieft taki grzech. który iet końcem 

łafk Bofkich fkutecznych? Jakiż to 
szech 2 niewiem; to: tylko wiemmoj 
Boże że wfzelkiey ofttożności dokładać 
winienem. abym fię uchronił tego nie: 
fzczęścia, którym mi grozifz. 
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NA CZWARTEK PO „NIEDZIELI 
CZWARTEY POSTU, 


O PRZYGOTOWANIU SIĘ 
NA SMIERC. 
Cum appropinquaret Jefus porta cioitatir, 
ecce defuniiny efferebatur filius unicus Mas 
tris Juw, © hæc vidua erat, & turba civi- 
tatis multa cum illa. Quam cum widi fet 
Dominus: Mifericordiá motus fuper” eam, 
dixit illi, noli Jere Lucæ 7. 


Sẹ lele bez watpienia do litości pobu- 

'dzało Zbawiciela świata, śle'na- 
dewfzyftko, według Swietego Chryfo- 
ftoma, pobudziło to niefzczęście, że 
ten młodzieniec niefpodzianym ptzy- 
padkiem umarł, bez przygotowania fię 
na Śmierć. Arcy więc potrzebna rzecz 
ieft przeftrzedz was o tym ftrafznym 
niebefpieczeńftwie, i dlń tego mówić za- 
myślam oprzygotowaniu fię na śmierć. 

Podział. Swięty Chryfoftom na 
trzech rzeczach to przygotowanie zafa- 
za: ná wyperfwadowaniu o Śmierci, ná 
Cznyności około śmierci, i ná umięię- 
tności umierania. Obawiamy fię Śmier- 
ci, 


118 o-Przygoto: fie nd. /mierd, 
ci, iednąk, acz pewna ona ieft i blifka, 
my nie iefteśmy wyperfwadowśni: że 
trzeba umierać. I. Część. obawiamy, fię 
Śmierci, 4 iednak, acz niepewny ieft 
czas Śmierci, my niemamy Żadney czay- 
ności około Śmierci II. Część. obawia 
my fię umrzeć, á iednak acz przeciw 
eodźienneinu. doświadczeniu nigdy fię 
w życiu: nieuczemy umierać III. Część. 


I: CZESC:  Wyper(wadowanie o 
śmierci. Trudno.fię gotowáć ná: tos a 
czym ięfzcze nie ieltema. upewniony, Q- 
woż my cale nieiefteśmy wyper(wadó» 
wani o śmierci, Wiemy wprawdzie, że: 
mufiem umrzeć, alefię tym ciefzem, Że 
to.nie będzie rychło. Jednak uważcie, że: 
eo nas czyni gotowemi do dobrey Śmier- 
cj,.nie ieft co infzego, tylko.wiedzieć, że: 
umrzem,, dle trzeba bydź. wewnątrz: 
dotkniętym. tym. mniemaniem,. że iń 
umrę. 4 godzina moja iuż fię zbliża. 

Coż czyni nieprzyiściel, dufzy? nie: 
wmawia. on tego. w. nas,. że nie uraczem,, 
śle wmawia,.że to.nie będzie, ani tego 
tygodnia „ani tego toku nequaqnam,. mariw 
emmi, Zdaiemy fięi my zezwalać nái | 
to. Bo nietylko nieiefteśmy: wyperfwa: 
dowani o” śmierci. w tym rozumieniu. 
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o.Przygotow: fiend smierë 119 
jakom mówił, śle też niechcemy tak 
byaź wyperfwadowani. 

„Jakież śrzodki przeciw temu? trzy 
naznacza Swięty Grzegorz Pierw(zy my- 
Ślić częfło ò Śmierci. Drugi mieć przyia” 
ĉiela rzetelnego, któryby: nas upominał 
W niebe'piecz.ńltwie Śmierci. Trzeci y- 
mocnić fię «przeciw boiaźni śmierci, bo 
tą nam ochydza myśl o śmierci. Zwy- 
ciężać tę bojaźń bronią, wiary,, pobud- 
kami ufności Chrześciańikiey, świętą 
żądzą miłości Bofkiey. 

I, CZĘŚC. Czuyność około. Śmier- 
ci. Acz niepewna ieft śmierć w fwych o- 
kolicznościach, mos ? fię nią iednak n'gdy 
nieprzerazić. |akżeto? czuiąc nad fubą 
fmym, vigilate, i tu wieniśmy czcić Q- 
patrzność Bofką, że przed nami ukryła 
g90zinę, mieyfce, i fpofob śmierci, aby- 
śmy- fię zawfze ftrzegli fpoświęcali całe 
Życie náfze. , Bydź przez który moment 
w tey mierze niecznynym, ieft to czy- 
nić przeciw wf[zelkim prawidłom mą- 
diości, To iuż więkfza część ludzi tak 
oświeconych, i mądrych podług powfze- 
chnego o-ńich zdania,. będzie ślepą, i 
nierozumna?. wniofek ieft fprawiedli- 
wy. Jefiże to czuć, odiładńć naypier- 
wleą w życiu powinność ná Śmierć? 

ieft- 


120 o Przygotow: fięna fmiert, 
jeftżeto czuć, tik mało fie ftarać o do- 
bre fprawy, tak wiele popełniać grze- 
chów iw nich trwać? 

Obawiaymy fẹ śmierci, śle ta bo- 
jaźń, niech nam fiuży ną obronę od 
śmierci. CHRYSTUS niekaże nam ná 
ten czas fię gotować, ale każe bydá gos 
towym, eftote parati. Ale coż ieft zá fpo» 
fob tey cznyności ták potrzebney. /Vay- 
przod, bydź w takim itanie, w którym 
byśmy chcieli umrzeć, á przynaymniey, 
w.którym byśmy fię nieobawiali u- 
mrzeć. Powiore, czynić wlzyftko w przys 
tomności śmierci, to ieft tak iakobyśmy 
czynili przed famą śmiercią Potrzecit 
wniść w fiebie famego; toieft,  poznóć fie+ 
bie, i powinności {woie. Ták nafza bo- 
iaźń śmierci, ma nam pomagáć i pobu- | 
dząć do czuyności, pofuifli firmamentum 
ejus formidinem, 
II. CZĘŚC. Umiejętność umiera- 
nia r. umieramy codzień, więc nam 
łacno nauczyć fię umierść s. ftworze- | 
nia wfzyftkie nauczaią nas o Śmierci, 
więc nafza niewiadomość niewymowi , 
nas, ieźli fię nienauczem umierńć 3. |- 
życie Chrześciańfkie ieft uftawiczne 
ćwiczenie fie w tey fztuce, więc wielka , 
nafza wina, ieźli w niey innych nieprzer 
wyźfzem. i, 
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o Przygotow: fifuńśmierć, tt 

1. Umieramy codzien. Dekret nå 
śmierć przeciw pierwfzemu człowieko- 
wi, uważa Święty Ireneufz, zaraz po ie- 
go niepofłuzeńltwie. Bo. zaraz fiał fie 
podległym wfzyftkim chorobom, i ciało 
iego zaczęło fię pfowdć, á zatym umie- 
rać, fłufznie tedy mówić možem, quo- 
tidie morior. 

2. Wfzyfikie tworzenia uczą nás 
o śmierci.  Porzucaiąc nas, 60 ief by 
początkiem Śmierci. 

3. Zycie Chrześciańfkie ief ufta- 
wiczne ćwiczenie fię w tey fztuce. Í 
przeto Apofoł nauczał wiernych, mor- 
tui efis, confepulti efis. Bo doc żegoż 
zmierzaią wfzyftkie maxymy nauki 
Chześciańfkiey? do odłączenia dufzy od 
ciała, to ieft od uciech ciała, od tlużby 
i niewoli ciała, Odłączaymy fię. więc 
od tego ciała grzechu, odłączaymy dulze 
nafzą od tego, co kochamy krom BOGA; 
oto we dwoch fłowach cała nauka o śmier- 
ci. Niemowcie, że tikie życie (mutne 
ient“ bo nayprzod śmierć święta ieft zy- 
fkiem godnym takiego życia, potwtóre, 
bo życie Chrześcianina umarłego świa- 
tu, ieft nierownie fpokoynieyfze i wefel- 
fze, á niżeli światowych nayżywfzych 
dla świata, 

NA 


s22 K e ai 
NA PIATEK PO NIĘDZIELI 
CZWARTIEĘY POSTU, 
O ODDALENIU. SIĘ OD BO- 
GA, i POWROCIE DO NIEGO. 


Hac cum d.xifjet voce magna clamavit: 


Lazare veni foras, ©'fłatim prodiit, qui futs . 


rat mortuus - Joan: IL 


pr czego to Zbáwicieľ Świata nie- 
wfkrzelza Łazarza ztą łatwością, 


2 którą wfkrzefi!ł był corę Kfążęcia fy- | 


nśgogi i (yna wdowy w Naim? Oto 
odpowiada Auguftya Swięty Łazarz 
iuż był: wgrobie, i tam iuż od czwarte- 
go dnia był złożony. Do wfkrzefżenia 


zmarłego od czterech dui potrzeba by» í 
ło użyć nóydzielnicyfzey mocy Bofkiey. 


Otoż te wfkrzefzenia,. dodaje tenże Au. 
guftyn Swięty. okazuią. nam, wielkie 
p'awdy Ściągalące fię do innego. zmat- 


twychwftania więkfżey daleko wagi, ta. 


ieft nawrócenia dufz nafzych. 


Podział. Słuchaycie fprawiedliwi, | 


jakie kroki przywodzą nawet przyiacioł 

Bofkich, do ftanu zguby. I. Część: Słu- 

chaycie grzefźni, iakiemi krokami mos 
zecie 


o Odddle: fig od Bogaipowr: 123 
żecie przyjść do prawdziwego niwroce- 
nia, I. Część. Pierwfzą pakazuie śmierć 
łuazarza, drugą iego zmartwychwitanie. 

1. CZĘŚĆ. Łazarza śmierć ieft wys 
obrażeniem Śmierci przez grzech i odda» 
lenia fię od BOGA. Człowiek pofpolicie 
nieftaie fię razem bezbożnym. Tak E- 
wangeliń ukazuie nam pięć ftanow ror. 
Żnych Łazarza. 1. chorobę i fłabość, 
quidam languens. 2. fen w letargu, dormite 
3. Śmierć, mortuus efl. 4, pogrzebá toiuż, 
od czterech dni Qnatriduauus efl. g: wy- 
danie fetoru z ciała, jam fetet, obraz .ta 
ieft dufzy oddalaiącey fig od BOGA. 

1. Pierwfzy krok do Śmierci dux 
fzney ieft fłabość. Słabość. dobrowol- 
na, która przywodzi do zaniedbania lub» 
niedbale odprawienia {wych powinności, 
Słabość obrażaiąca BOGA, i fzkodliwś 
człowiekowi. 

2. Z, fłabości w padaią w fen le~. 
targowy, iż nic nieczuią, co pierwey czya 
nilo świętą niefpokoyność fumnienia, 
teraz. nieczyni, Są iednak iefzcze ca 
do iftoty przyiściołmi Bofkiemi, ale tą, 
iako Łazarz, o którym CHRYSTUS mó- 
wit, Lazarus amicus nofiey dormit Takie. 
było zdśnienie trzech uczniow Chry- 
ftulowych w Ogroycu, 65 inurnić cos dora 

miens 


i24 0 Oddale; fi od Bogaipowr: 
mientes Bywa to ukaranie, mifcnić ùo- 
bis Dominus Spiritum foporis. 

3. A zatym umieraią i zagrzebiaią 
fię w nałogu. > Miat' Łazarz nogi i ręce 
związane, ciało uwinięte w prześciera- 
dło, przywalony”był kamieniem ciężkim. 
Takim iet człowiek w ośłogu: i z tąd, 
mówi Swięty Auguftyn, í Quam difficile 
furgit, quem tanta moles confuctudinis premit, 

4. Nakoniec nśftępuie fmrod i za- 
raza. Bo grzefznik zeplowany pfuie 
drugich, bo'nic łacnieyfzego do rozfze- 
rzenia fię, nad zły przykład. 

II. CZĘŚC. Zmartwychwftanie Ła: 
zarza wyraża nAwrocenie dufzy. Nay- 
przod, co pobudziło CHRYSTUSA, do 
wfkrzefzenia Łazarza? gorliwość i pro- 
źby Marthy i Magdaleny. Ecte quem 
amas infirmat, piękna náuka, którá nie- 
tylko potwierdza wiarę względem wfta- 
wiania fię Świętych, ale też względem 
wfpołeczności z niemi i proźby. Nie ie- 
den ma gorliwość, o fwoie potomftwo, 
o przyiacioł, ale tylko co do dobr do- 
czefznych. O profzeniu zaś, zá ich zba- 
wieniem, za ich nawroceniem pofpoli- 
cie niemyślą. 

Powtore, Taką kondycyą do wy- 
pełnienia naznśczył Zbźawiciel przed 

wfkrze» 
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wfkrze! n Łazarza? kazał odwalić 
kamień którym był przywalony. -Tak 
grzefzniku, chce BOG z tobą cud uczy= 
nić i niwrocić. cię, śle też chce abyś 
ty fiebie amego. podniofł z talka iego, 


abyś odwalił kamień zgorfzenia. 


Potrzecie. Co mówił CHRYSTUS 
do Łazarza, i iśk Łazarz ufłuchał głofu 
iego? clamavit voce magna; Lazare veni 
foras i nátýchmiaft wyfzedł, €5 fłatim 
prodiit. x: Ták trzeba, mówi Swiety Au- 
guftyn, aby 1grzefzni wychodziliz {wych 
ciemności, wynurzaiąc grzechy fwe ná 
fpowiedzi, trzeba też, dodaie tenże, a- 
byście fię nieco mięfzali, iiko Zbawicieł, 
śle pomięfzaniem zbawiennym i'świę: 
tym. s 

Nakoniec nic niezoftaie, iedno -aby 
was Kapłani, których-Apokołowie: wy- 
rażali, rozwiązali iako Łazarza, folvite 
eum, © finite abire, niemowi CHRYSTUS 
ogłoście, że ieft rozwiązany, alerozwią- 
ście, folvite, aby dał znać, że uwolnienie 
od grzechow w pokucie Sakramentalney, 
ieft dziełem iurydycznym, którym Ka- 
płan ogłafza, wykonywa, odpufzcza i u- 
fprawiedliwia. 


Dałby 
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Dałby to BOG aby byli międży 
wami grzefzni tak nawroceni, i aby nie 
n4 prożno zefzło to moie wykładanie 
tak wielkiego cudu zmartwychwftania 
dufz! 
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NA NIEDZIELĘ PIATA, POSTU, 
O SŁOWIE BOZYM. 


Qui ex DEO ef, verba DEI audit 
Joan: 8: 


go nád Słowo Boże. Ale ponieważ 
przez to Słowo: BOG, tak wiele uczynił 
cudow, iuż to w porządku natury, iuż to 
w porządku talk, Z kądże więc pochodzi, 
że to Słowo: oodziennie nieużyteczne 
fię Raie w Chrześciańftwie? *Zkąd po- 
chodzi: że zamiaft, coby nam to Słowo 
Boże miało bydź zbawienne, ono przeci- 
wnie ftaie fie częftokróć przyczyną po- 
tępienia nófzego. “Toć ieft, co my ro- 
zważyć mamy w tym Kazaniu. 
Podział. Niefmak w fłachania Sło: 
wa Bożego ieft to kara Bofka naycięż= 
fza, I. Część, Złe używanie Słowa Bo- 
Žego 


Nc fkatecznieyfzego, ani dzielńieyfze- 
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Łego ieft to nierząd w Chrześciańftwie 
naywiękfzy, M. Część. Sprzeciwienie fię 
Słowu Bofkiemu, ieft to przygotowanie 
do zatwardzenia ferca naybliżfze, III. 
Część. 

I. CZĘSC. Nie fmak w Słowie 
Bożym ieft kara nayciężfza. Słowem 
fwoim BOG nśwrccił i u fprawiedliwił 
świat, Słowem fwoim i teraz toż famo 
czyni. Cóż więc zá niefzczęście dlń 
człowieka, kiedy ochydzi fobie, to tak 
dzielne Słowa? nad to ten niefmak r. 
oddala nas od Słowa Bożego 2. czyni 
nas niefpofobnemi do korzyftania z onego. 

r. Nie fmak w Słowie Bożym od- 
dala nas od Słowa Bożego. Figura ży: 
dow, którzy niebyli kontenci z manny 
Niebiefkiey,i z niechęcią zbierali ią, fku» 
tek zemity” Bofkiey podług ` Swietego 
Hieronyma. Przyftofowanie tey figury 
do Słowa Bożego. 

2. Niefniak w Słowie Bożym czy: 
ni nas niefpcfobnemi do korzyfłania 


-Z onego, A“ żebyśmy ztąd odnieśli 


pożytek, trzeba, aby BOG źawfźe przy- 
bywał “zitaka fwa: BOG Zaś widzac 
nafze w tym nieukontentowónie zofta- 
Wnie nas w oboiętności, iż nieczuietą 
Żadnego wewnątrz porufzenia. 
Rzeczecie 
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Rzeczecie że ten niefmak: nie ief 
w Słowie Bożym, ale w tym opowiada- 


niu. Ja nato mówię, że gdyby to była | 


prawda, tedy by oiedoftatek dobrych opo- 
wiadaczow Był znakiem oczywiftym kás 
ry Bofkiey. + Jednak iefzczesnes ta kara 


; niedotyka,-fą dobrzy .opowiadacze Sło: 


wa Bożego, ale tylko oni niefą ftofowni 
do nafzych chęci zepfowanych. 


I. CZĘSC. Złe używśnie Słow | 


Bożego, ieft to nierząd «w Chrześciań: 
twie ńaywiękfzy. Ná czym zafadza A- 
poltoł złe używanie kommuoii?, ná nie: 
uważaniu na ciało Chryftufowe, i ną 
przyjmowaniu tego pokarmu, iako po- 


karmu pofpolitego nan dijudicans corpus | 


Domini ftofuię. to do moiey. materyl, 
Zle używamy. Słowa Bożego z wielu 
miar, ale ofobliwie z tąd: że nieuważa: 
my, iż to iet Słowo Bofkie,a nie profte 
ludzkie, to ieft naywiękfzy nierząd tak 


1. w zględem. BOGA „i4ko.2. względem t 


nas famych. 

z; Nierząd w zględem BOGA. Kie- 
dy nieczynifz uwagi ná ciało Chryftu: 
fowe, znieważafz Chryfłufa, tak kiedy 
nieczynifz uwagi nad Słowem Bożym 


zmieważafz Słowo Boże. "Tak naucza ! 


Swięty Auguftyn. 
2. 
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a: jef 2. Nierząd'w zględem nas famych. 
iddee Bo zle używńiąc. i znieważaiąc Słowo 
była | Boże, czynim ono foBie nieużyteczne. 
opo- Slowo Bofkie przyięte, iako Słowo lu- 
a dzkie, nie uczyni pożytku w was; tylko 
Taia iako flowo, i moc ludzka. Słowo zać 
Stos ludzkie w zględem zbawienia, iefł pró* 

Sł Żne narzędzie. W mieście Lykaonii, 
gdzie Swięty Pawsł i Swięty Barnabas 

łową | -byt flachani/z wielką ‘pochwała tak, iż 
ciań: . im chciano ofiary czynić, opowiadanie 
ag: ich żadnego“ pożytku nieuczyniło, bo 
ŚĆ mowy ich fłuchano, i oŭey. fie dziwo” 

A wane iako ludzkiey. Tak tylu świato- 

po. | wych fłucha Kazań, i onym fię dziwuią, 
orpus | ski fię nienawracaią, Ták czynili ży- 
sry, ziy kiedy im Prorok Ezechiel kary Bo- 
wiela | fkie ogłafzał: Audiunt verba tug, 65 non 
Jaża- |  Jociunt ea. Dwie przeftrogi, Nayprzod. 
Ol Zeby nigdy nie obierać iednego opo- 


Fak wiadacza Słowś Bozego z poga:dą dru 
adem +» 81680, bo obadwa fą pofłani od- BO- 

|. GA. Powtore, obieraiąc, niemieć innego 
Kie. Wźględu, tylko ná więkfzy duchowny 
yftu: pożytek. 
Jedy - HT. CZĘŚC. Sprzeciwienie fię 
>żym Słowu Bożemu, ieft'to przygotowanie 
śucza |. aybliżfze do zatwardzenia ferca. Są rze- 


a | Tomik I. p 
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czy, które niemogą bydź nięużyteczne, 
gdyby. oraz niebyły fzkodliwe. Takie 
iet Słowo Boże, ono zawfzeczyni, albo 
fkutek miłofierdzia, albo fkttek (prawie- 
dliwości, nonrevertetur ad me vacuum. Já 
kiż ieft fkutek fprawiedliwości? 1. Za- 
twardzenie ferca 2. potępienie grze: 
fznika. 

1. Zatwardzenie ferca.. Przykład 
Faraona, fprzeciwił fię Słowu Bożemu, 
które mu opowiadał Moyżefz, owoż 
BOG dopuścił, aby fię on zatwardził 
w {wym uporze. 

2. Potępienie grzefznika. Im 
drożfzy. ieft talent, który BOG człowie- 
kowi daie, tym więkfza iet złość, ieźli 
on- Z niego nie korzyfta. Będzie fię 
BOG domagać rachunku ná fądzie z te- 


go. Potępią goi fluchacze, którzy po:| 


żytkowali z Słowa Bożego, i Kazna 
dzieie, którzy mu go opowiadali. 
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NA PONIEDZIAŁEK PO NIE- 
DZIELI PIĄTEY POSTU, 


O MILOSCI BOSKIEY, 


Hoc autem dixit de fpiritus quem accepturi 
erant credentes in eum. Joan: 2, 


MY wfzyfcy. tymże duchem ożywieni 
= > bydź Powinniśmy, którym ożywies 
ni zoftali Apoftołowie Święci. Teń 
duch, którego im przyobiecał Syn Bo- 
fki, był duch prawdy, ale nuńdew fzyftka 
duchem miłości. Ą czyliż to rzecz nie 
ielt godna podziwienia 2 że my iedynie 
ftworzeni, abyśmy miłowśli BOGA, 4 
podobno do tych czas niezwńżaliśm s 
ná czym zależy ta miłość Bofka? Pos 
trzebna więc arcy rzecz ieft, dać wami 
to poznać doftatecznie, co i uczynić zas 
myślam w tym Kazaniu. 
Podziaf. Przykazana nam ieft 
Względem "BOGA miłość przeaofzącą 
OGA nad wfzyftko I. Część, wzgles 
dem prawa Bofkiego miłość zupełna II, 
zęść. względem Chrześciąńitwa mie 


„ łość dofkonała II, Część. 


L CZĘSC. Przykazana nam ief 
lz wzglęs 
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względem BOGA miłość ptzenofząca 
BOGA nad wfzyftko. Nieprzykazwie 
nam BOG miłości, którąbyśmy ná fercu 
czuli, ani miłości wy mufzoney, ale taką 
przykazuie miłość, którąbyśmy BOGA 
więcey ważyli nád wfzelkie ftworzenie, 
tak, iżbyśmy byli gotowi wfzyftko potzu- 
cić i poświęcić dla niego. Nic fłufzniey- 
fzego nad taką miłość. .Jako bowiem 
"Królowi mamy flużyć, iák Królowi, tak 
BOGA mamy kochać, iak BOGA: nie- 
można zaś Go kochać 1ako BOGA, chy- 
ba przenofząc Go nad wfzelkie ftwo=* 
rzenie, bo on przeto iet Bogiefń, że 
ieft wyż(zy nad wfzyftko. Tak Go ko- 
chał Święty Paweł gdy mówił: Kto 
mni zczy od miłości Chryftuja. Przy- 
ftufowanie tych flow do rożnych oko* 
liczności w których fię my możem náy- 
dowáć, i w których winniśmy mówić 
z Świętym Pawłem: Pewien ieftem, Że 
ani śmierć, ani życie, ani wyfokość; dni po 
dłoćć, uni moc 1 potęga» ani w[zelkie fiwo- 
szenie nieodłączy mnie od BOGA mego: 
"Takie było zdanie $, Auguftyna. 

li. CZĘSC. Miłość zupełoa w zglę: 
dem prawa Hofkiego, to ieft, miłość zá- 
chowuiąca całe prawo Bofkie. Ták 0 
niey mówi Apoftoł: plenitudo legis di* 

leitio. 
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leflio. Itota miłości nie cierpi pddziała 
rownie, iako. iftota wiary. <O jed 
artykule wiary watpilz, iuż ni: 


wiary, iędnego przykazania mie cho- 
wafz, iuż nie maíz miłości Bofkiey. 

W miłości tedy iako w fwym cen» 
trum łączą Gie wfzyfikie prawa, bo ta mie 
łość, co w fobie zamyka, ico my názy- 
wamy zupełnością miłości, ieft to pos 
wfzechnym zabronieńiem te 30 wfzyftkie- 
g0, co fię fprzeciwia porządkowi, a przy= 
kazaniem tego, co fię zgadza ztozujnem, 
© tym roftroptą uwagę czyni Swięty 
Auguftyń, porownyw ąci zgadzaiąc dwa 
mieyfca Ewangelii; pierwfze gdzie Chry- 
ftus mówi. 7 i 
kazania, wykon 
teżli mnie kochaf zykaza- 
nia. Alboż przez miłość wypełoid fię 

prawo? pyta Swięty Auguftyn, i czy 
przez wykonanie ‘prawa wypełnia. fię 
miłość? obie te rzeczy prawdziwe fa, ods 
powiada tenże, Bo-kto kocha Boga fzczes 
rze,luż chce wykenać wiżyftkie: przykąa 
zania w fereu (woim. tiedy zaś ,wyko< 
nywa one w rzeczy famey, ná ten czas on 
tylko potwierdza ticzynkami to; co-uczi 
nił przed tym w fercu fwoim Z tąd idzie 
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że: ieźli kto jedno przykazanie pi 
PI, tdk; zupełnie traci miłość. i 
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wfzyftkie przeftąpił. Takie ma bydź 
gozumienie tych flow pifma: Kto grzes 
zy przeciw iednemu przykazaniu, ftat fig 
wjzy/tkiego winien. 

Jednakże, mowi Swięty Augaftyn, 
acz miłość nierozdzielna ieft, im wię- 
sey przeftąpiiz przykazań, tym wię= 
kym nieprzyiacielem Bofkim, i wię- 
kízey iego zemfty godnym będziefz. 

I. CZĘSC, Wzgłędem Cbrześci- 
ańftwa przykazana ieft. miłość dofkonae 
ła. 1. w Chrześciańftwie przykazanie to 
wkłada na człowieka nierownie więk= 
fze obowiązki, á niżeli w ftarym prawie, | 
e zatym miłość ma bydź w nas dos | 
śkonajfza, á niżeli była u żydow, lub 
Pogan, przed ogłśfzaniem prawa łafkie «| 

1. Przykazanie miłości Bofkiey 
wkłada ná mas więkfze obowiązki, á 
niżeli w prawie ftarym, Bo prawo no? 
we, do którego nas miłość obowięzuie 
ieft nierownie świętfze. Tę dofkonałość 
pizywa Tertulian; ciężarem chrztu, dlá 
tey dofkonałości przed tym tak fkwapli< | 
wie, uczący fię wiary cifnelifię do chrztu, | 
„i praw Kościelnych. 

e. Więc miłość Bofka ma bydź u 
nas dofkonalfza, á niżeli u żydow i Poe 
gan, bo ma bydź ftofowana dotych tak 

świę= 
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świętych i ścidych obowiązkow, Które 
ná nas Chrzeft Swięty wkłada. 

Owfzem miłość Bofka powinna 
w fobie zawierać wfzyftkie rady Ewan- 
geliczne, pod kondycyą, tak, iż gdyby 
trzeba było dla pokazania ku BOGU 
miłości, wykonść naytrudnieyfze rady. 
miałbym bydź gotow ná wykonanie o- 
nych: przeto Tertulian nazywa wiarę. 
Fidem martirii debitricem. Rownie ten 
fanr wytaz fłuży miłości. , Ták gdy mę- 
czennicy krew przelewali, Kościoł: ich 
chwalił ztąd, że uczynili te, co winni 
byli, á nie, że uczynili nad powinność. 


Dopiereż gdyby fzło, ślbo o wyrze- 
czenie fię Boga, ilbo o podięcie Śmierci. 
dlá niego. Wielużby fię teraz z nas znila- 
zło męczennikow? Ale rzecze mi kto, że 
takie myśli fą niebefpieczne: ia mówię, 
Że owfzem pożyteczne fą. Nayprzod, bo 
przez to zabieramy o BOGU mniema- 
nie wyfokie. Powtore, nabieramy reżolu= 
eyi odważnych dlá BOGA. Potrzecie. U- 
pokarzamy fię, kiedy widziem nafz nie- 


„ doftatek w wypełnieniu tak wyfokich 


powinności. . Mogą te myśli do rofpa- 

Czy przywieść, to prawda, śle tych, 

Którzy fię na włafnych tylko fiłach zafa- 
i ` dzaią, 
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dzaią, A nie ná ła(ce Bofkiey. Poznaiem 
teraz, iaka ieft zalfługa, miłości Bofkiey 
Ale ieźli to wizyftko com rzekł potrze” 
pne iet do: miłości BOGA, niewiem, 
kto z nas kocha BOGA? 


BAABAAWAAANAŃRAANNANŃNAA 
NA $RZODE PO NIEDZIELE 
PIĄTEY POSTU, 


O STANIE GRZECHU 
i ŁASKI 


Si mhi non uultis credere, operibus creditez 
mt cognofcatis €9 bredatis guia: Pater im 
me ef, E ego in Patre. [oani to. 


potrzeba było. aby JEZUS CHRY- 
STUS ile Swięty nad Świętemi,był 
w-BOGU,iBOG w nim. Bez tego nie- 
byłby mogłmówić tego; cow dziliey(zey 
mówi Ewangelii, że wfzyftkie fprawy 
iego dawały o nim SE że by- 
fy przed Bogiem niefkończonego fzatun= 
ku. Podobnież chciymy poznźć fzacunek 
fpraw nafzych i pożytek, którego fię 
z nich fpodziewńć możemy. Uwažay- 
my początek, z którega one pochodzą, i 
uwa- 
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uważaymy, ieżeli one były czynione 
w ftanie grzechu, czyli w ftanie łafki. 
Stan grzechu, ftan łufki, dwa ftany fobie 
przeciwne, o których rzęcz mola w tym 
Kazaniu. 

Podział, Stan grzechu if naóynie- 
fzczęśliwfzy bo cokolwiek grzefznik cz 
ni, icgo grzech pfuie wfzelką záfluge 


czyni, grzech pfuie wizęlką  zalługę. 
Niemegę fię iá wydziwowść furowości 
w tey mierze fądow Bofkich,„nied: 
fie temu. że częfto dzieła ná: świtnieylza 
u Świata, (ą niegodne né ody przed 
Bogiem, bo onych fam grunt zły bywa, 
Niedziwuię fię, że cnoty i dobre oby- 
czate czafem BOQG:z4 nic waży, bo ore 
fa cnoty tylko ludzkie: N edziwuię fię, 
że dzieła Chrześciańlkie ná pozor, by- 
waią odrzucone od BOGA, bo zepłową» 
ne fa złą intencyą: ale kiedy dzieła ze- 
wfżech okoliczności Święte, że tylko nie 
w tanje łafki czynione, cale giną, ná to 
drzę cały, i poznaię, jak ieft niefzczę: 
Śliwy Ran grzechu, iednakże pifmo nas 
tego 
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tego uczy: fam to Apoftoł wyznaie, mó- 
wiąc: aczbym, niewiem co czynił z gor- 
liwości moiey, ieźli nie ieftem w łafce, 
ieźli nie mam miłości, za prożno pracu- 
ię. Dwie tego przyczyny. 1. Z famego 
fanu grzefznika 2. z.famey nátury zá- 
fugi. 

1. Zfamego ftanu grzefznika. Bo 
fan grzechu jeft to ftan Śmierci. Jakoż 
więc w ftanie śmierci czynić uczynki 
życia? 4 ieźli iego uczynki nie fą uczyn- 
ki życia; iakoż one zafłużą na chwałę 
wiecznego życia? 

Wyraźmy fobielepiey tę prawdę po- 
dlug wfzyftkich Oycow SS. grzech nifzczy 
nie iako człowieka, i przywodzi do tego, 
że fię ftaie niczym, co do łafki. Znicze- 
go zaś co może bydź godnego zaflugi? 

2. Zfamey natury zafługi. Nalze 
dzieła niezafługuią ná żywot wieczny, 
iedno tyle, ile fa poświęcone przez Chry- 
ftufa, zaczym do tego trzeba nam bydź 
złączonemi z Chryftufem. * Niechże to 
złączenie grzech przerwie, nieużyte- 
cznemi ftawać fię mufim. 

Jednak nietrzeba z tąd wnofić: że 
w ftanie grzechu nie trzeba żadnych 
dobrych uczynkow czynić. Bo fą dobre 
uczynki, z obowiązku, którychi w grze- 

chu 


re 
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chu niewolno opufzczać, bo i w grze- 
chu trzeba przez dobre uczynki Bolkie- 
go miłofierdzia fzukóć. 

Il. CZĘŚĆ: Stan łafki ieft niy- 
fzczęśliwfzy, bo w nim cokolwiek (pra- 
wiedliwy czyni, łafka powiękfza iepo zd- 
flugi.  Jeft nie iaka emulacya. między 
miłofierdziem Bofkim i fprawiedliwością, 
tak, iż iak ief on furowy na grzefznika, 
tak jeft miłofierny ná fprawiedliwego, 
Za mało, zarabiamy wiele u BOGA, 
mówi Święty Bernard, co my czynim, 
prawie nic nieważy, A'z4 to wfzyfiko 
bierzem nadgrodę. Ták fam Zbawiciel 
obiecnie dać Króleftwo fwe, zacoż? zá 
kubek wody. Zá coż my niechcemy 
korzyftóć z tey iego hoyności? Rolnik 
niezaniedbywa fwego ziarna, bo wie, 
Że acz małe-ieft, Ale zawiera w fobie 
całą nadzieię przyfzłego owocu. Wreście 
przeftaymy fię dziwić mocy tey łafki. 
Bo w tym ftanie niekoniecznie trzeba, 
aby były dzieła Święte z fiebie, byleby 
niebyły złe, i gdyby one miłość ożywia- 
ła, iużfą zafluguiące. Pytacie mnie ná 
czym fię finduie to. fzczęście fprawie- 
dliwego ? ná trzech iego  właśnościach 
1, ile on ieft przyiacielem Bofkim, 2 ile 
iet: fluga Bofkim, 3. ile ieft członkiem 
Chryftufa, I, 


> 
pi Bofktegg: 
wi zyłiko. moc nie 
“farce moit, mówi Q- 

/ wierney: przez coż? 
1d dni lofans glon 


wy twey 

2. Włalność fługr bBofkiego. Bo 
fprawiedliwy kiedy co czyni; czyni: dlá 
BOGA w ES ię BOGA. i zaś wiel- 
kich rzeczy dókazywali Święci, kiedy 
czynili w Imię BOGA? 

3. Włafność członka Chryftufowe= 
go. Bo kiedy my iefteśmy w. łafee Bo= 
fkiey, ie fieśmy jedno ciało z Chryftu= 
fem.. Zatym Chryftus w nas' działa, 
iakiey zafługi: mufzą bydź te nafze dzieła? 
Czego: nieczynią ludzie, aby fię żboga= 
cić ná ziemi? „mieymy PEYRE 
rowna trofkliwość 0.bogaćtwa duchowne. 


OR LEO UBAOWE TB UE LĘNODL NL UB EO OR PRZ EU OT EY 


NA CZWARTEK PO NIRDZIEKE 
PIAT EJ Y POSTU, 


O NAWROCENIU: MAGDALENY. 


Propter quod dicotibi remittuntur ei pescata 
multa, gnoniam dilexit multum Luc:y, 
G tzech "Magdaleny >, że kochała 
wiele, i świątobliwość. Magdaleny; 

zales 
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zależy na miłości wielkiey. To co 
było winą, ftało fię iey poświęceniem. 
W iediym momencie. czyfta miłość 
Stworcy; była lekarftwe m zba awiennym 
ná uleczenie i poświęcenie nieczyfiey 
miłości (tworzenia. Cud miłości Bo- 
fkiey, który z4 cel Kazania biorę, cud, 

który z fzczegulney EW fwoiey 
BOG chciał mieć wfzyftkim wiadomy; 
aby grzefznicy wiekow nśfzych mieli 
w tym przykładzie; i mocną pobudkę 
ufności, i wzor prawdziwey pokuty. 0 
famey tylko Magdalenie czytamy w E- 
wargelii, która tym ty iko przyfzła kon- 
cem do JEZUSA Chryftufa, ‘aby uprofi- 
ła uż owi enie du zy fwoley i nawro- 

cenie Uważmy iak go ona dolftąpiła 


a to będzie dła nas jad ka. 

Podział. Odpufzczone fą grzechy 
Magdaleny, przeto, że więlka była iey 
miłość: I. Część wielka była milość 
Magdaleny, przeto” żesod ipufzczone fą 
grzechy iey: a Część. 

l. CZĘŚC Odpu?zczone fą grze- 
chy Magdzie: ib wielka była iey mi- 
tość. © Cztery rzeczy namienia twan- 


gelia Maji | P 


l ey grzech fam: Powtore 
przyczynę "grzechu: Potrz:cie. materyą 
grzechu: Pocz warte zgorlzenie z grze cha 


iey. 
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iey. Owoż iey miłość pokutna. 1: zgłaa 
dziła fam grzech 2. oczyściła przyczynę 
1 zrzodło grzechu, 3. poświęciła BOGU 
materyą grzechu, 4. náprawiła zgorfze= 
nie z grzechu pochodzące. 

r. Miłość zgładziła grzech. Grzechem 
iey była miłość włafna, i pycha. Owoż 
miłość pokutuiąca wprowadziłanś miey- | 
fce tey włafaey miłości, nienawiść fiebie 
famey; na mieyfce pychy, głęboką po- 
korę. Ukochała Chryftufa, dilexit; 4 za 
tym mufiała zacząć mienńwidzieć fie- 
bie.. Bo kochaiąc BOGA (wego, BOGA 
częftości i świątości, á niewidząc w fo- 
bie iedno nieczyfłość i nierząd, iako nie- 
miała fiebie famey nie zbrzydzić? U- 
kochała Chryftufa, dilexit, 4 zatym mus 
fiała iuż porzucić owych zbytecznych 
trofkliwości o znikomą fwą piękność, 
Patrzcie ná nią u nog Chryftufa z rofpu- 
fzczonemi włofami, z zapadłą twarzą, z o= 
czyma łzami zalanemi. Ukochała Chryftu- 
fa, dilexit, A za tym chciała mu nądgrodzić 
uroczyście zá fwą zbyteczną wyniofłość. 
Upadłfzy do nog Chryftufa, przypomnia* 
ła fobie, iak wielu miała czcicielow, co 
iey pokłon oddawali, i potępiała poty» 
fiąckroć fwoią niebaczność, igdy tak u= 
kochała, zgładzone iey fą wfzyftkie 

(grzes 
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grzechy i niefprawiedliwości. Wnośmy 
lak wielką iet. fkuteczność miłości 
Bofkiey. 

2. Oczyściła przyczynę grzechu. Przy- 
czyną tą było iey ferce fkłosne do nie- 
tządney miłości, ale ona obróciła tę 
fkłonność ku miłości BOGA. 

5. Poświęciła materyą (wego grze- 
chu.  Materyą iey grzechu było to 
wizyfiko, co fłużyło iey do uciech i 
zbytkow. ‘Coż zdięta miłością Bofką 
czyni? Zabrania fobie wfzelkich uciech, 
drogie fwe maści wylewá na nogi Chry- 
ftufa, ociera ie fwemi włofami. Nie. 
śmiem was niewiafty światowe do nie 
śladowśnia w tym Magdaleny pobu- 
dzać, To tylko mówię kochaycie BOGA, 
tak, iak Magdalena, á gdy ta miłość zaa 
pali ferca waze, odważycie fię ná po: 
dobnę ofiary BOGU. Które wam łacne 
będą. 

4, Nadgrodziła, zgorfzenie z grze- 
chu pochodzące. Ják fię była powfze- 
chnie ogłofiła, idąc zá światem, tak fię 
teraziogłafza, że ftoi zá Chryftufem. I 


. przeto idzie. Go fzukać w domu Szy- 


mona Faruża pośrzod liczney gromady: 

niech który pokutnik co chce czyni, i 

niewierzę, że on' jeft zupełnie pokutu- 
iący 


TĄĄ o Nawroceniu Magdaleny, 
jacy, poki ię wftydzi ftużyć BOGU i 
przykł dem fwym nawracać do BOGA, 
tych, któ! ych przez grz ch zepfował. 
Il. CZĘŚC. Wielka była m łość 
daleny, przeto: że odpi zone fą 
chy iey. Drudzy'z odpufzez enia grze” 
chow. fwych całą mają korzy Ść, fał,zy” 
we. befpiecz: hitwo i prożniiąrą fpokoy= 
ność. Magdalena zaś co czyni? 
Nayprzod Niemiała iuż innego przywią- 
zania, iedno do Chryfufs, w-ślady Je- 
go witępowała mówi Święty Łukafz: 
ofiarowała mu wfzyfikie fwe dobra 


mag 


wr 
Fl 


= 


-E9 minifirabat et de facultatibus fuis. Sie- | 


działa unog fłuchaiąc fow iego, Sedens 
feu pedes Domim, audiebat veřbum ilius, 
Tak dufza prawdziwie pokutuiąca, po: 
winna fię trzymać -(wego Zbawiciela, 
znim obcować, karmić go w ubogich. śe. 

Powiore. Pokazala ku niemu wier- 
ność wielką pod czas męki iego iśmiet- 
ci. Uczniowie go opuścili, á Magdale- 
ma niczym miegdrażona zofłała przy 
krzyżu iego,'i przez tę fiateczność po- 
kazała naywiękfza wierność. Bo poty 
tylko bydź wiernym BOGU, poki náy- 
duiem ukontentowanie w iego fłużbie, 
iet to bydź mu wdzięcznym, tylko ná 
pozór 

3. Trwała 


ra 
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Ji 3. Trwała fłatecznie przy grobie 
A, Chryftufa. Myśliła ona tam o owych 
naukach, które potym Apoftoł wiernym 
ŚĆ przekłedał. jefłeście umarli, 4 _ życie 
fą wafze ukryte iejł z Chryfiuftm w BOGU. 
Ze- Wejpot zagrzebieni iefteście z Chryftufem 
zy” ná taką Śmierć duchowną ona fama fię 
oy- potępiła. 
lè Szukała Chryftufa z nśywięk(zą gořą- 
ią- cościąinayodważnieyfzą miłością. Z iaką 
Ja- odwagą waży fię go unieść fama, ieźliby 
(z: go. nalazła? € ego zum tollam. Gdy fig 
bra zaś iey Chtyftus ukazał, co zi miłość 
ie- była tey dufzy ? Święta gorliwość, któ- 
tens rey doznalą grzefzni niwroceni uważa- 
lius, iąc, z iak głębokich ich toni miłofierdzie 
po: Bofkie wydzwignęło. 
ela, Owoż grzefzni iaki macie brać po= 
Śic. Żytek zgrzechow wśfzych.  Oddzieliły 
iera one was od BOGA, ale gdyście fię pó« 
ier- iednali z Bogiem, tym ściśley możecie 
ale- fię znim złączyć, 
rzy 
po- 
oty | + 4 + 
r4y- 
bie, KO 
| nó 
NA 
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O:POSĄDZANIU. 


Coltegrrunt Pontifices, Ef Pharifai confe 
lium. adverfus JESUM. Joań: e 


Z Tożby niefądził, że ci niby pobożmi 
w Synagodze, i mądrzy w Tzraćlu 
zgromadzeńi, pofżli. uczynić fąd (priwie- 
dliwy; ztym wfzyftkim ci mędrcy dali 
fie zaślepić, ci niby pobožni dalifię prze- 
wrocić przeciwko Synowi Bofkiema, wy- 
daig wyrok nayniefprawiedliwfzy 1 potę* 
piaią niewinnego. I my częftokroć bywa- 
my zaślepieni w fądzeniach nafzych, fa- 
dziemy fałfzywie i pofądzamy bliźnich. 
Pofądzania które‘ my lekce ważemy, 
winę i niegodziwe” fkutki przełożyć 
zechcę. 

Podział. Nafze fądy o bliźnim fą 
bez władzy, bo iey nam, BOG niepole- 
cilt I. Część. Są nieuważne, i bez po- 
znania, bo niemożem przeniknąć do ler- 
ca Il. Część. Są niefprawiedliwe, bo 
w nich paflye, i włafny pożytek polpo- 
licie fądzi Ill. Część. 

I. 
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I. CZĘŚĆ. Nalze fądy o bliźnita 
fą bez władzy, bo iey nam BOG nje- 
polecił. Sam BOG ma porządną wła= 
dzą fądżenia ludzi. Sądzić więc bliźnie= 
go niewziąwfży władzy od BOGA, ieft 
to wydzierać to prawo BOGU. Coie- 
fteś ty, mówił Apoftoł, abyś miał fądzić 
fuge cudzego? jeźli on upada, lub ftoi, 
panu fwemu Winien ieft. Domino Juo 
fiat, aut cadit: wyłożenie tych fow. i 
przeto wporóżnieniu Chrześcian Apo- 
ftoł zabraniaiąc pofądzania, tę dawał 
przyczynę: omnes enim flabimus ante tris 
bunal Chrifti. : 

Prawda że Chryftus obiecał fwym fli- 
gom, że maig fądzićświat na dniu fądnymi, 
ale tey władzy nietrzeba teraz uprzedząć, 

li. CZĘŚC Nafze fądy o bliźnim fą beż 
poznania fprawy; bo fądziem: Nayprźod 
z famych zewnętrznych znakow. Nic zaś 
hie może prędzey zawieść, iák zeWlię= 
trzny pozor. BOG fądzi ludzi, mówi Ś. 
Auguftyn, ale iśk? przenikdiąc do ferca 
każdego, Jeżli chcemy fądzić, fądźmy 
tak, iak, BOG, ależe niemożem ták fą- 
dzić, lepiey niefądźmy. 

Powtore Zuczynńkow fądzie o in- 
tencyi, Ale jeden uczynek może bydź 
2 tylfiącznych „pobudek, z których każda 

Ka może 


ż4g o Pofądzaniu, 
może zupełnie odmienić fzacunek dzie= 
'ła. Zacoż tedy z pomiędzy tylu pobudek 
o złą tylko potępiać? 

Potrzecie Sądziem z4 lada iakin 
świadectwem. Bierzmy w tym przykład 
od BOGA fam*go iak- on, ląd. H Sodo- 
mę i Gomorre? grzech ich, prawi, woła 
o zemftę do Ńi:ba, ale ia nie przeftanę 
na tym, zftąpię fam i obaczę, teźli praw- 
da jeti Defcendam €S videbo. 

Poczwarte. Prożne podeyrzenia 
mamy, zá oczywifte dowody. Gdyby- 
śmy byli oftrożnieyfi w fądzeniu, tmie- 
libyśmy rozeznać podeyrzenie od do- 
wodu. Używaymy modlitwy Świętego 
Auguftyna Domine novzrim me, noverim te. 

IIT. CZĘŚC. Nafze fądy o bliźnim, 
fz niefprawiedliwe: bo w nich naf”e paf- 
fye, i włafny pożytek fądzi. Takie by- 
ły pofądzania Farażow . o Chryftufie. 
Wiemy, mówili że ten człowiek ief 
grzefznik, nor [cimus quia hic homo pecca- 
tor 
z iakich dowodow? oto iedynie, że 
chcieli, żeich pożytek tak kazał. Wyraz to 
dofateczny pofądzanią nAfzego. Niech 
człowiek będzie nam pożyteczny, wfzyfi* 
kie icgo dzieła za dobre mamy, niechże 
nám będzie nieprzyiazny, iego nieprzy” 

iaźk 
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faźń, nóywiękze jego choty oczefni 
przed námi. Trzeba więc bydź wol- 
nym od wfzelkieco uprzedzeni i fxłon= 
ności, chcąc dobrze fądzić o bliźnim: 
śle kto może bydź tak wolnym? nie 
lepieyże trzymść fie tego prawa Ewane 
gelicznego. Nolite judicare. 


PERAENAER EDEN ENER GO R, 
NA KWIETNĄ NIEDZIELĘ 


O KOMMUNII WIELKO. 
NOCNEY. 


Hoc autem totum falum ef, ut adimplee 

titur quod dium efi per Prophetam dicene 

tem: Dicite Filie Sion; Ecse Rex tuus ves 
nit tibi manfuctus. Math: 27. 


La czego Żydzi z tak wielką wfpa» 
niałością, I uroczyftością przyimu- 
ią Syna Bofkiego. Oto, bo przyfzedł 
do nich po uczynionym fławnym owym 
cudzie, którym wfkizefił Łazarza. Ten 


„cud JEZUS Chryftus odnawia w tym 


świętym czafie, włkrzefzaiąc duchownie 

i nawracaiąc tylu grzefzników. I Kos 

ścioł chce, aby wfkrzefzeni i nawroceni 
podos 


igo 0 Kommunii Pielkonocney, 
odobnież przyimowśli Zbawiciela przy 
wielkonocney Kommunii. Stofniąc fię 
więc do zamyłfłow Kościoła o tey wiel- 
konocney Kommunii mówić będę. 
Podział. Dwoiakiego rodzaiu ofo» 
} gły Chryftufa, iego uczniowie, 
i Karużbwie Uczniowie aby gouczcili, 
Farużowie aby go zgubili Ják ucznio- 
wie przyjęli Chryftafa, tak ludzie fpra* 
wiedliwi przyimóją w kommanii. 
1. Część, iak go przyjęli Farużowie, tak 
go teraz przyimuią bezbożni niegodnie 
komimunikuiąc. IL Cz Do fprawie- 
dliwych idzie, jako Król pokoiu i fzczęścia, 
do bezbożnych, iśko ni ieprzyjaciel ftra- 
fzny'i mocny. 

l. CZESC. W przyjęcia Chryftufa 
którym go teznibysie uczcili, wyraża fię 
dobre kommunikowńnie, w tym okaza- 
łym przyjęcia wyraża Fwdngelia czte- 
ty okoliczności. 1. Uczniowie to byli 
Chryftufa, co go przyięli 2. Zaśli mu 
drogę: 3. nieśli w ręku rofzczki palmo- 
we, i'oliwne 4. zdiąwizy z fiebie fzaty, 
rzucali pod nogi Jego. Wyraz to Świętey 
kommubii. 

1. Uczniowie przyięli Chryftufa. 
Tak go dobrze przyjąć w kommunii, 
trzeba bydź Jego uczniem, 4 to wrze- 
czy famey. On fam fię oświadczył, że 

nie- 
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niechciał odprawować Paichy, tylko 
z (wemi uczniami. Tak przykązał wfżyft- 
kim wiernym Apoftoł: probet feipfum 
homo: bez tego doświadczenia niemożem 
odprawować z Chryftufem Pafchy, i 
przyląć go, inaczey popełnilibyśmy no: 
wy wyftepek, 

2. Uczniowie przyimuiąc Chryftu: 
fa, zafzli mu drogę, i uprzedzili go. Ták 
my mamy uprzedzać jego przyiście 
przez dobre przygotowśnie: bo bez tes 
go przyttępować do kommunii byłoby 
to lekce ważyć Swięte taiemnice, i 
gardzić Bogiem. Cały poft nato Ko- 
ścioł Święty nAznacza, 

3. Uczniowie fpotykaią Chryftufi 
z rolzczkami palmowemi. Palma ieft 
znak zwycięftwa, które my mamy od- 
nofić nad grzechem, nád” światem, i 

nad nami famemi, oliwa ieft znak po- 
koiu, który mamy czynić z Bogiem. 

4. Uczniowie zdiąwfzy z fiebie 
fzaty, rzucaią pod nogi Chryftufa. Tak 
ich obrządek, uczy nás pomiarkowania 
W zbytecznych ozdobach, aby raczey i 
zewnątrz. upokorżeni przyftępowśli do 
tak wielkiego Pinń. Coż uczyni nam 
Chryftus, kiedy go ták przyimiem 2 
Przyjdzie do nas iko Król zwycięaiący 

Kece 


aga > o Kommunii  Wielkonocney, 

Ecce Rex tuus, przyjdzie iako Król dobro» 
czynny i łafkawy, Manfuetus, przyidzie do 
nas, to ieft: aby nas obdarzył {wemi fafka» ` 
mi, venit tibi, kiedy on przyfzedł do Jeru» 
zalem, wfzyfcy chorzy do niego fię udali, 
A on ich uleczył, uleczy on i nafze du- 
chowne niemocy. 

Ii. CZESC. Spofob którym Faru: 
żowie pszyięli Chryftufa, wyraża świę- 
tokradzką kommunia. 1. przyięli go tyl 
ko dlá względu i oka ludzkiego timez 
bant verò plebem, 2. gdy fig Chryftus po- 
kazał w Jeruzalem, oni fię zaczęli zina: 
wiać przeciw niemu.  Collegerunt : con- 
cilium adverfus Jejum, 3. Sprzeciwili fię 
jego cudom i zaślepili fię, aby ich nie- 
uznali, videntes autem mirabilia, que fecit, 
indignati Junt.  Przyfzedł do nich Chry- 
Rus ale iżko nieprzyiaciel. Wyraz to bee 
abożnych kommunii. 

1. Farużowie przyjęli Chryftufa | 
tylko dlá oka ludzkiego. Tak fą nie- 
którzy grzefzni co przyfępuią do Olta 
rza, chcąc tylko zewnątrz pokazść reli- 
gia. Timebant plebem. 

©, ml przeto tacy bezbożni zaraz-po* 

przyięciu fprzyfięgaią fię ná Chryftufa 

w fercu wym. . Układaią  fpofoby 

ják zadość uczynić (wym namiętnce 
ciom, 
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Odkładaniu pokuty, 15% 
ściom, á fam dzien kommunii, ieftu nich 
dniem bezbożności. 

a. Naoltątek na wzor Farużow 
maila zą prożność i omamienie cuda 1ego, 
to ieft te łafki, które dobra kommunia 
prawnie, Jwoż dla czego Zbawiciel 
płacze nad niemi, tak jako płakał ma 
ten czas nád Jeruzalem. Co ieśli ‘ták, to 
lepiey niekommunikować = á miżeli nie- 
godnie kommunikować? d rugi nierząd 
oba fą nierownie złe. Ale ode k nóy- 
leplzy, to iet kommunikować, i dobrz 
kommuaikowść. 


ca 
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NA PONIEDZIAŁEK PO NIE- 
DZIELI KWIETNIEY. 


O ODRŁADANIU POKUTY, 


Maria vero accepit libram unguenti | rE 
tiofi, € unxit pedis TESU, wz siał 
pedes ejus capillis | fuis. Joan: r 


| wo wam wyftawił Magdalenę na 
wzor pokuty. Ale mogło bydź wie- 
lu grzefzników, którzy zachęceni i 
do pokuty, ale fię jednak nienaw 
Wiele przefzkod zatrzymało ich ox 


158 o Odk/adaniu pokuty, 
kuty- Chcą czynić pokutę, ale ią odwłos 
czą, Otoż ii wam chcę pokazńć fzkodli- 
we fkutki tey odwioki i niebelpieczeń- 
ftwo wielkie, w które fię wdaiecie. 

Podziat. „Do nawrocenia Per trzy. 
rzeczy fą potrze bne: czas, tafka, i wola. 
Owóż odkładaiący pokut ę, niemoże fo- 
bie obiecywać, ani czafn do pokuty [. 
Część, ani łafki do pokuty. II. Część, ani 
woli do czynienia pokuty, III. Część, 

I. CZESC, Odkład aiący NnAwroce= 
nie, nie może obiecywać czafu do po- 
kuty. Nic tak w mocy nie ieft lu- 
dzkiey, iako czas przyfzły. Ubelpieczać 
fię tedy n4 tym, co nie w nifzey mocy, 
nie ieft że to niebaczność? Czas tylko 
teraznieyfzy ieft nafz, więc tego mamy 
używać do nawrocenia. A nauczał 
wiernych Apoftoł, Hebr: 3. zaczym.grze- 
fznik czyni krzywdę nie tylko BOGU, 
odkładaiąc pokutę, ale też fobie famemu, 
Ale BOG odpuścić obiecał zawize grze- 
fznikowi; prawda, odpowiada Święty 
Auguftyn, ale nieobiecał mu dnia iur 
trzeyfzego do czynienia pokuty. ' Nic 

człowiek niema pewnego, o Czafie przy” 
fzłym. Nic niema pewnego, iedno to, 
że w ten czas nam .czas odięty będzie, 
kedy fię naymniey nie fpodziewamiy, 


Quia 


o Odkładaniu połutj, 154. 
Qua hora non Rae Jak k.wiele „dufz ná- 
dzieja iutrzeyfzego dnia pogubiła? ieźli 
mi ondany będzie, będzie mi dniem 
pokuty. 

Il. CZĘSC. Odkłałaiący pokutę 
niemoże fobie obiecywać łafki do po- 
kuty. BOG iet wierny i przeto możem 
polegać na nim i Jafce iego. Ale obie- 
cywáć fobie iego tal Há utrzymania fig 
w nieprawości -jeft to. 

Nayprzod. Chcieć, aby, BOG „był 
wierny temp, który nim. gardzi. E 
czywiście fi ię fprzeciwiać iego łafce 
ieftże to nim gardzić ? ale - biada 
dzącym, boi oni będą wzgąrdzeni. Ze- 

rocić w ten czas, kiedy 
lbo kiedy oftatnia 
4 ten czas 


a] 


potrzeba | 1 2 a: 
flufznie wzgardzeni gd BOGĄ. 


Powiore. Jeft te miłofierdzia Bo- 
fkiego ná walczenie z Bogiem uż 
Gdyby -grzefznik niepolegał na miłofier= 
dziu Bofkim, nieodkiadałby nawrocen la. 

Potrzecie. Jet to chcieć uczynię 
BOGA przylaźnym nófzym nieptawo> 
ściom. Bo gdyby BOG zaw fze nve 
wniał: o łafce fwey, kiedy my Meery 
trwaćiwgrzechu, tyin famym, umacniał- 


by 


155 o Odkładdniu pokuty. 
by nas w złości i niebyłobąwnić, coby 
mię p 


3 do NAW roceęe 4 
HI. C 


SC Odkladai: y- pokutę, 
niemoże fobie. obiecowść woli do: czy- 
nienia pokuty. Nic niemafz bardziey po- 
zo odmianom nád wola ludzką, ale 
ieżli ieft wola moja w moiey mocy, záco 
ná niey polegźć nie mam * Tym lamym, 
odpowiada Swięty Bernard, że w moe 
iey ieft mocy, nie mogę iey dufać, mogt- 
bym, gdyby óna w Bofkiey mocy była, 

Grzefznik mówi, że po kilku leciech 
będzie miał fpofobnieyfze ferce do po* 
kuty: á teraz czuie fię bydź cale nie fpo- 
fobnym.  Oczywifta przeciwność, ieźli 
teraz czuiefz fię bydź niezdolnym do 
potargania więzow grzechowych, iakoż 
będziefz zdolnym potym. Kiedy fię 
bardziey ofiabifz? Prapimayi0y fię zbas 
wienney rady Apoftoła, abyśmy nie uży- 
wali ná złe daru Bofkiego, którego nám 

dziś użycza: Czas ieft fpofobny, łafka 
obfitá, fkłonność ferca do pokuty ftofo- 
wśnś. Idzmyż używaymy darow tak 
drogich, 


RA 


BAW F X ZE 18 

NA WIELKI PIĄTEK, 

O MĘCE: PANŃSKRIEY. 
„Judei figna pełunt, © Graci fapientian 


guærunt, nos autem prædicamus Chriftum 

erucifixum, „Júdæis quidem [candalum, gen- 

fibus autem flultitiam. Tpfs-aútem vocatis 

judæis atg; Græcis Chrifum DEI virtutem 
& DEI Japientiam ad Cor: 1. 


Eżeli kiedy mogliby mieć pozorną 
przyczynę zawftydzenia fię z urzę- 
du {wego Kaznodzieie, czyliż nie dnia 
dzifieylzego, w którym głofić im przy» 
chodzi mękę iśmierć tego BOGA, któe 
rego ogłafzalą. - Z tym wfzyftkim Apó- 
ftoł całą fwoię chwśłę zaklada w krzy» 
żu Chryfiufa JEZUSA, bo on uważał 
taiemnicę ukrzyżowanego BOGA, iako 
cud nayofobliwfzy, razem i mocy,i mą- 
drości Bofkiey. *I pod tym ci to wy- 
obrażeniem- chcę wam go okazać. 
Podział. Taiemnica męki Pańfkiey 
m Świata, ieft poniżeniem i fłabością, á 
ia mowię, że to iet Taiemnica naywię- 
kfzey. Bofkiey wfzechmocności, |. Część, 
Taiemnica u świata ieft głupftwem, śia 
mowię 


o Męce Pańjkiey, 
6 to ieft Taiemnica naywyże 
fzey Bofkiey mądrości Il. Część. 

l. CZESC w Taiemnicy krzyża 
bryftufowego pokazuie -fẹ naywiękfza 
wfzechmocność. Bo Chryftus 
umieraiąc niyoczywiściey pokazał że 
był Bogiem. Cztery ofobliwfze dowody. 

Nayprzod. Umarł przepowiedziawizy 
wfzyfikie okoliczności {wey śmierci. Ci, 
co go fłyfzeli opowiadaiącego Śmierć 
fwoie, iefzcze przed męką mniemali że 
fzłyfzeli. o przypadku iakim iuż prze- I 


157 


NOWIĘ 


fzłym, bo tak im On z naymnieyfzemi o- 


kolicznościami przekładał, kilką wiekami | 
_ pierwey opowiedzieli te okoliczności Pro- | 
rócy, iedpakże  oczywififzy był dowod 
fłyfzeć przepówiedzenie zgadzaiące fię |: 
„Z przefzłym przepowiedzeniem i z naftę* f. 
puiącym fkutkiem od famego Chryftufa. |* 
Powtore. Umarł czyniąc cuda: {i 
# Ziemia fię wzrufza i trzęfie, groby fię | 
otwieraią, pówftaią umarli, fłońce fig f 
zacimia. Dowody prawdy tych cudow. | 
Jednego tylko cudu nie doftawóło, to ieft 
aby fiebie famego od złoczyńicow obro- 
nit. Czemuż on tego nieuczynił? boby 
ten cud zepfował inne, i pomięfzałby fk: 
niywiękfże dzieło odkupienia; owfzem 
kiedy Chryftus mogąc fiebie wybawić 


(ca 


o Męce Pańfkiety, 158 


vyże Cto ija takich cudow pokazuie J 
hiechciał iednak, i tym famym niywię- 
zyża po kfzy cud uczynił. bia 
Kfz b Nakoniec owa miłość heroiczna 
ftus k ku (wym nieprzyiaciořom, tą fpokoyność 
t że; 1 cierpliwość pod czas. męki nie iefiże 
ody. b to więklzy cud, A niżeli gdyby fie, Wyt- 
wizy | Wat z rąk oprawcow? EA 
Ci l Potrzecie Umarł tiką śmiercią, 


nierć |, 


li że 


jeze fe" 


ktora ieft więkfza nád wfzyftkie cuda. 
Bo gdy ladzie umieraią przez flabość, 
„© on umarł przez wolą wizechmocność. 
|; Bo r, będąc wolny od wfzelkiego grze- 


nios | í PTZ 

kómi k chu z przyradzenia był nie śmiertel- 
Pró. | ny. á iednik umarł, 2. bo będąc nay- 
wod) Wyżfzym kapłanem prawa nowego, on 
F fię |. fam mogł i powinien był ofiarować BO- 
áite. | GU ofiarę odkupienia Swiata. Sam 
tufa. k więc fiebie ná krzyżu ofiarował, i przeto 
uda K mówił: nemo tollit animam meam à me, 
y"fię b Jed ego pono eam à me ipfo. "I przeto on 
fie nmarł „wołńjąc do Nieba, co pskazowa- 
low. f: ło, że śmierć iego nie była z natury, co 
siet |. „ pobudziło Rotmitrza do uznania, iż te 
bro- |; ZAS, at ER 

oby | F oczwarte Chryftus przez śmierć nie- 
alby k fawna, przyfzedł do wyfokiey chwały, i 
mem | krzyżem fwym zwyciężył niewierność 
wić świata, Na fame fłowa JEZUSA uktzy 


e) 
ZBWA 


160 o Męce Pańfkiey. 
żowanego, wfzelkie kolano upada, te 
BOG obiawił był Pawłowi Świętemu 
W ten czas, kiedy ten fkutek ze wfżech 
mińr niepodobny, bydź fię widział Dzis 
wuiem fię zaciętości Farużow, Że po- 
tylu. cudach nieuwierzyli, ale my wię: 
kfzy cud widząc, to ieft zwycięftwa | 
krzyża, iniemamy wiary, iedno  fłabą, 
Prośmy aby: Chryftus 'umieraiąc uczy: 
mił z nami cud nówrocenia nafzego. 

I. CZĘŚĆ w Taiemnicy krzyża 
pokaznie fię naywyżfza mądrość  Bo- 
fka. Trzeba było dwie rzeczy wyko- ! 
nać 1. uczynić zadość BOGU obraźo: 
nemu, 2. naprawić człowieka zepfowa: 
nego. Do wykonania tego, naylepfzy śrzo: 
dek krzyż Zbawiciela. 

1. Krzyż Chryftufow naylepfzy 
Śrzodek do zadość uczynienia BOGU. 
Niemożna było BOGU zadość uczynić, 
ylko przez BOGA człowieka. O co 
BOG był obrażony? o te, że człowiek 
chciał bydź podobsym BOGU. Æritis 
ficut dü. Owoż Chryftus błagaiąc za to 
Boga, poniżył fię bardziey nád wfzyfikich 
ludzi Ego vermis 65 non homo, człowiek 
fię zbuntował przeciw BOGU. Owoż 
Chryftus ftal (ię pofłufznym mu, aż do 
śmierci krzyżowey Faśtus obediens ul 
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o Mece-Pańjkiey, rór 
ad mortem, mortem autem Crucis czło- 
wiek niepowściągnął fię od owocu zaka- 
zanego, zá co Chryftus ftał fię człowie- 
kiem boleści: vir dolorum; czy można 
pomyślić o zadofyć uczynieniu zupeł- 
nieyfzym?| 

2. Krzyż Chryftufa nóyfkuteczniey- 
fey śrzodek do nśprawy zepfowanego 
człowieka. Podług Swiętego Janś trzy 
fą zrzodła grzechu: pożądliwość ciała, 
pożądliwość oczu, i pycha żywota. 
Chryftus na krzyżu dał nam fkuteczne 
śrzodki przeciw tym pożądliwościom. 
Jego obnażenie ze wfzyftkiego przeciw 
pożądliwości bogaćtw, iego poniżenie 
i wzgarda przeciw pyfze i wyniofłości, 
iego bole przeciw pożądliwości ciała. 

Ale zá coż Chryftus koniecznie ná 
fobie famym chciał tych śrzodkow do- 
znawać? aby nam one ofłodził iná- 
uczył, iak mamy onych używać. Ale 
za coż iednę zbyteczność przez drugą 
naprawowóć? zbyteczność człowieka 
przez zbyteczność BOGA? Já mówię: 
Że to nńywięk/za mądrość, naprawowóć 
zbytek złości, zbytkiem dofkonałości, 
zbytek grzechu zbytkiem świątobliwo- 
ści. zbytek niewdzięczności zbytkiem 
4 
A 


Tomik I, 


ióż  -:GNEOŻÓ e NOCĄ 


NA NIEDZIELĘ  WIELKO- 
NOCNA, 


O ZMARTWYCHWSTANIU 
JEZUSA CHRYSTUSA. 


Traditus: eft propter delita nofira, €F rex 
furrexit propter juftificationem nofiram 
ad Rom: caps y- 


Dybyśmy fądzili według zdania ná- 

fzego, rozumielibyśmy, że JEZUS 
Chryftus, dopełniwfzy iuż ná krzyżu 
dzieła” zbiwienia nafzege, iuż więcey 
myślić niebędzie, tylko o chwśłe fwo- 
iey:4 umarHzy dla nas, że Zmattwych- 
witanie dla fiebie. Ale on iet Bogiem, 
mówi Bernard Święty, który chce bydź 
całym dla nas, á zatym chwałę i uwieł- 
bienie fwoie, niemniey iako fwoie upo- | 
korzenie i miękę dla nás łoży. Jeżeli 
więc lzmartwychwftał, zmartwychwftał 
dla nafzego poświęcenia, i abyśmy z nim | 
zmartwychwftali duchownie. 

Podział. Ewangelia opifuie nam 
zmartwychwitanie Chryftufa, że zmat- 
twychwftał prawdziwie, furrexit Domi- | 
nus vere, i że fię pokazał Piotrowi, 

appa- 


) « 


o Zmartioychiw: P-O, 163 
apparwik Simoni. Takie: ma bydź nafza 
duchowne zniartwychwftanie nawrocić 
fię: I. Część. Y pokazać fię bydź nawro: 
€onym. Il. Część, 

I. CZĘŚC. Nawrocić fię do BO: 
GA; pierwfzy znak dichownego ¿mara 
twychwfanid:*«Chryftus" prawdziwie 
zmartwychwitał, i pofwym zńtartwychs 
witaniuiuż nieżył, iako człowiek śmierz 
telny, ale iako' człowiek niebiefki. Tak 
i my mamy fię'r. prawdziwie niwrocić, 
4. iuż nieżyć ińko ludzie cieleśni ale 
iako duchowni; o: fs 

t. Chrýftus, prawdziwie - zmat- 
twychwftał” | Prawda nieżbita, o którą 
naybardziey Chryftus chciał przekonać 
Apoftołow. Tak my mamy prawdziwie 
bydź ' ńawroceni. Czegoź. trżeba' do 
prawdziwego nAwrocenia? Oto: trzeba, 
aby było fzczere i zupełne, Do- tey 
zupełności przefzkadza nam fkłonność 
do grzechu. którą Swięty Paweł inázy- 
wa: kwafem dawnym, i przefńtrzega Mas, 
abyśmy. nieobchodzili tego święta z tym 
to kwafem złości: Nom in fermento veteris 
Aeg; in fermento malitiæs ale w duchu fzcze- 
tóści i prawdy, fed in afymis finczyitatis 

veritatis. ; 
Trzeba aby było nadprzyrodzone, 
Lz Boje- 


164. o Zmórtwychtw: J, C, 
Bo ieźli nie od BOGA pochodzi náwro= 
cenie, ałe tylko z pobudek ludzkich, ni- 
czym ieft przed Bogiem. "Broń Boże 
takiey fprawiedliwości, mówił Swięty 
Paweł, któraby odemuie tylko pocho- 
dziła, á nie od BOGA. 

2, Chryftus po zmartwychwftaniu 
mieżył iśko 'człowiek śmiertelny, ale 
fak człowiek niebiefki, miał on ciało, 
alë odziane chwałą, które fię zdawało 
bydź przyrodżenia duchownego. I prze- 
to Apoftot. mówił: Aizesmy pierwey pos 
znawali Chryfiufa podług ciata, ale teraz 
iù% go niezńańy tym f/pofobem. Przyfto- 
fuymy do fiebie te fłowa, i wnieśmy, że | 
do prawdziwego nawrocenia trzeba, aby 
nas nieznano podług 'ciała, ani podług 
Żżądz ciała, ale podług żądz ducha, coż 
do tego trzeba czynić? Swięty: Paweł 
naucza: Que furfum funt, fapite, niech 
'wam nic niefmakuie, iedno fzeczynie- |. 
biefkie: Que furfum funt, qucwite. Niefzue | 
kaycie nic, ieno rzeczy niebiefkich. 

H. CZĘSC. Pokazać. fię:bydź ná- 
wroconym: drugi znak zmartwychwita» 
mia duchownego. Dla czego Chryftus 
bawił .fię na ziemi przez 40. dni po 
zmartwychwitaniu? dlaą przekonania 
W-tym- (wych uczniow: = Tak-nawrocić 

ię > 


o Zmartwycho: 3, C 165 
fię i pokazać fię bydź mawrocońym, fą 
to dwa obowiązki nierozdzielne: owfżem 
pokazać fie bydź nawroconym.: ieft to 
część famego nawrocenia. Ten obo- 
wiązek funduie fie, 1. nś fprawie Bo- 
fkiey, 2. ró fprawie bliźniego; 3. ná 
fprawie włafney. 

r. Obowiązek pokazania fię bydź 
náwroconym względem iuterefiu Bo- 
fkiego, Bez tego bowiem nienadgro- 
dziem tey krzywdy, którąśmy uczynili 
grzefząc chwale Bofkiey, niedlaczego in- 
Nego Święty Piotr po zmartwychwfta- 
niu ukazał fię w Synagodże, i' ná miey- 
fcach publicznych opowiadaiąc Chry- 
fiufa, iedno: przypominaiąc grzech fwoy 
aby zań nadgrodził BOGU. Sam Chry- 
ftus Apoftołow, którzy go. porzucili pod 
czas męki, użył za Świadkow fwych 
eritis mihi teftes. 

2. Obowiązek względeth pożytku 
bliźniego, któregośmy zgorlzyli. * Trze- 
ba uczynić taką poprawę życia, jakie 
było zgorlzenie życia: ńże zgorfzenie 
było iawne, więć taka ma bydź i po- 
prawa. DI czego fię Chryftus ukazy- 
wał po zmartwychwftantu? aby iednych 
pociefzył i w wierze umocnił, drugich 
aby na dobrą zbawienia drogę napro- 

wadził 


166 óZmariwychw: 2); C; 
wadził oTak-my mamy okazywać przed 
światem nalze nawrocenie:  fprawie* 
dliwym dłś pociechy, grzefznikom: dłń 
ich nawrocenia. 

g. Obowiążek względem włafhego 
po żytkuooNiechcą ludzie pokazać fię, 
żefiędo BOGA nówrocili; przeto: że:iuż 
mufzą tey odmiany i lepfzego fpofobu 
życia trzymać fię dlá famey.flławy:fwo= 
iey.  "Zkąd ia w nofzę, że: to ieiti z na» 
fzym pożytkiem duchownym pokazać 
fię bydź nawroconymi: ponieważ tos uk 
trzyminie nas w: dotrwaniu,  Avkiedy «ią 
znowu . wpadńę w nieprawość, co po- 
wiedząco minie ?onie myślmy. 0: tymi, 46- 
dno tyle ilesta: myśl. możeonam bydź 
pożyteczną do utrzymania! nas, W re» 
Azcie/ ufaymy,oń: czyńmy dobrze. 

PDEA LM LBA M DAALFE R OD BOU 7 47 WOOD OW OD LA OTW 
NA PONIEDZIAŁEK 
WIELKA NOCNY, 

O DOTRWANIU 
CHRZESCIANSKIM. 


Et oppropinguauerunt Caftello, quo: ibant, 
£S ipfe finxit [e longius ire, „Et coegerunt ilz 
lum- dicentes. Mane nóbifcum. Luc: 24. 
Akci i dufza Chrześciańfka niema 

przeftawać nśtym: że JEZUS 
Chry- 


o Dotwrwaniu Chrżeściań: 167 
Chryftus przyfzedł do niey, albo raczey 
wfzedł w nią przy. wielkanocney. kom- 
munii, ale powinna go zmiewalść, żże- 
by w niey przemięfzkiwał. Potrzeba a 
żeby „Zbawiciel. Świata przemięfzkiwał 
w nas przez, fwoią talike, ale też. pos 
trzeba, abyśmy i my w nim przemięfzki= 
wali przez nafze wytrwanie w falce. 
Święte wytrwanie o którym nam mó- 
wić w tym kazaniu. 

Podział. Taiemnica zmartwyche 
witania Chryftufowego obowięzuie nas 
do. wytrwania w dobrym, I, Część. To 
wytrwanie obiecuje nam uczeftnićktwo 
chwały  Chryftufi zmartwychwitałego, 
I. Część. 

I.CZĘŚĆ. Taiemnica Zmartwych- 
wania, obowięzuie nas do wytrwśnią 
w dobrym, Cztery rzeczy uważam w 
zmartwychwftaniu. Zbawiciela, 1. Przy- 


‘klad, 2. wiarę 3. chwałę 4. Taiemnicę 


zmartwychwfania. 

1, Przykład,  Zmartwychwftanie 
Chryftufa iet wizerunek dotrwania ná- 
fzęgo w łafce. Chryftus zmartwychw(ta- 
ły iuż więcey nieumiera, mówi. Apo- 
ftoł, i my niepowinujśmy więcey przez 
grzech umierść. I przeto BOG nie Ła 
Zarza zmattwychwftanie, które było tyl 

ko 


168 o Dotrwaniu Chrześciań: 
ko do czafu zá przykład nam ftawi, ale 
famego Zbawiciela, któte fię nieodmie- 
nia. 

2. Wiara zmartwychwftania. Chry- 
ftufa iet fundamentem náfzego do- 
trwania w łafce: Bo zmartwychwftanie 
ieft fundamentem wiary, 4 wiara ieft 
pierwizą pobadką i gruntem nafżegó 
ńawrocenia. 

3- Chwała zmartwychwftania Chry< 
fiufowego, ieft naymocnieyfzą pobudką 
do trwania w łafce. Bo to zmartwych- 
wanie ftawia nam przed oczy chwałę, 
i nieśmiertelność fzczęśliwą, do którey 
wzdychamy. Ta pobudka -utrzymowa= 
ła Joba w naytrudnieyfzych doświad: 
czeniach. Scio quod Redemptor meus vivit, © 
E in noviffimo die de terra Jurrebiurus fum. 
Repofita ef hæc fpes in finu meo. 

4, Taiemnica zmartwychwftania, 
ieft podporą nafzego dotrwania w łafce. 
Tę taiemnicę nażywam Świętą: Taiern= 
nicą Sakramentu ciała Chryftufowego, 
którąśmy przyięli obchodząc Uroczy- 
ftość zmartwychwftania. Chce Chry- 
ftus, aby ta Faiemnica fłużyła nam zá 
pokarm dufzny, którym umocnieni nje- 
łacno damy fię porufzyć natarczywo- 
ściom pokus. 

IL. 


o Dotrwaniu Chrzetcia:: 169 

I. CZESC. Wytrwanis w łafce, 
obiecuie nam uczefłnittwo chwały Chry- 
fiufa zmartwychwftałego, bo'dotrtwanie 
w dobrym. Nayprzod wyraża nam ftad 
ow fzczęśliwego Zmartwychwftania na- 
fzego. Powtore przyfpofabia nas do fzczę* 
śliwego zmartwychwftania  Potrzecie 
iedna nam łafkę fzczęśliwey wieczności. 
Nóczym zależy przyfzłe uwielbienie cia- 
ła? ną niepodłeganiu żadnym odmianom 
iná nieśmiertelności chwały. Owoż wy- 
trwanie w dobrym nśypodobnieyfze ieft 
temu ftanowi. Przeto Cypryan Swięty 
mówi do fprawiedliwych Vos refurrebli- 
onis gloriam in hoc fæculo jam tenetis, 4 
przeciwnie ieźli tey Ratecznośći nie 
macie, trzeba fię lękać, abyście nie byli 
wyrzuceni z liczby błogofławionych. Ja- 
ko albowiem człowięk nieftateczny. i 
plochy, mówi Święty Chryzoftom, mo- 
Że bydź zgodny. dó Króleftwa Bożego? 
Ponieważ nie jeft náwet do fpraw świa- 
towych. 
„.  2.Przy(pofabia ńasdo owego fzczę- 
śliwego zmartwychwitania. Bo iet 
Śrzodkiem do wytrwania oftatecznego, 
które jeft oraz śrzodkiem do otrzyma- 
nią fzczęśliwey nieśmiertelności. 

3 Jedna nam łafkę zafuguiącą, 

fzczę- 


170 o Pokoiu Chrześciań/kim, 
fzczęśliwą nieśmiertelność, „Bo iedna 
nam łalkę oftateczną, za którą zbawie: 
nie idzie, Kończę upomnieniem Swię- 
tego Hieronyma: Obfecro te Jratey, € mo: 
neo parentis afjebiu, ut qui Sodofiam rez 
liquift, ad montana Jefimans, pofi tergum 
ne rejpicias. Przyftofowanie tych fow do 
grzefznika nawroconego. 
PROBE BIBA ARIA ODL A EDO ORL BOW PR UEMODE a 
NA NIEDZIELĘ PO WIELKIEY 
NOCY, 


O POKOIU CHRZE- 
SCIANSKIM, 


Dixits ergo zis iterum: Pax vobis Joan: 20, 


Epci iet kofztowny fkarb, który 
JEZUS Chryftus zoftawił fwoim 
Ale co to iefi? że Syn Bolki zoftawuę 
iąc pokey Apoftołom, nie raz go tylko 
daie, ale po dwarazy mówi: Pokoy wam. 
Tić to ieft okoliczność, którą uważa 
Swięty Jan Chryzoftom, że niesieft bez 
taiemnicy, i tę taiemnicę chcę wam 
wyłożyć ná tym kazaniu. ; 
Podział. Trzeba, aby wiara rządzie 
ła umylłem, chcąc mieć umyfł fpokoy: 
ny. I. Część. trzeba aby fię ferce pod- 
dawało 
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mos 
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do 
Mż 


EY 


o Bokoin Chrześciań, 
dawało prawom  Bofki 
ferce „fpokoyne, Il. Część 
I CZĘŚC» Trzeba aby iwiąra rzą” 
dziła umyfiem,i chcąc mieć umył po» 
koyny... Bezspoddania umyla pod'wia= 
rę, niemożna, n: ufpakoienia. Bo 
na czymże umył gruntownie fe oprze, 
który, to-tylkoswierzy, co miu fię pollos 
ba? Tak człowiek albo żyć będzie Was 
bolętności względem religii; albo fobie 


gi 
uczyni religią podług zdania! jeźli bęs 
dzie: żyć: w'oboiętności,niedbaiąc. czy: 
isti BOG, ptzyfzłe życie; widzicie a> 
mi. niefzczęście „takiego stanu. Coż 
bowiem zá pokoy takiemu człowieko* 
wi, co niewie, ani co ieft, anirco będzie? 


co wieczne fwe-fzczęście isniefzczę 
przypadkowi potucza? :Gosieźli fobie; 
uczyni religią pedług (wego zdania, nież 
naydzie rownie ufpokoienia, > Bo czło: 
wiek mądry, ieźli tylko fiebić poznaje, 
mufi to znać,- że rozum ludzki ief pas 
dległy błędom, że ieft z przyrodzenią 
ciekawy, i że więkfzą część ma nieje» 
Wnych zdań, á niżeli zupełnego pozna: 
nia. To zaś poznaiąc, iák fię może u- 
fpokoić umyf? 

Jeźlim iet mądry, nie moge zófa: 


dzić moiey religii pá mym rozbmie, 


po 


ry2 6 Pokoin Chrześciań/kim, 

bo rozum moy podległy ieft ~- tyfią= 
cznym błędom, á zwłafzcza co do teli- 
gii. Przykład Pogan Egypcianow, Rzy- 
mian, narodow w innych fztukach dość 
biegłych, które upadły w dziwne błędy 
względem religii. Przykład tylu Here- 
tykow. Nad to kto niewidzi, że rozum 
nafz w wielu zdaniach ieft niepewny i 
nieftateczny, 

Trzeba więc do nabycia fzczęśli= 
wego ufpokoienia mocnieyfzey iakiey 
rzeczy, którąaby utrzymywała nafzę cie- 
kawość trzeba pewnieyfzey rzeczy prze- 
ciw nafzey nieftateczności, trzeba nie- 
zawodney, przeciwko nśfzym błędom. 
Owoż taką iet wiara: nie jet wiara 
ani nie świadoma, ani' niebaczna, 
ani ślepa zewfzech miar. Nie ieft nie 
świadoma, bonim zacznę wierzyć, wol- 
no mi fię obiaśnić, czy ta rzecz ieft ob 
iaśniona od BOGA, czy nie? nie ief 
niebaczna, bo fię funduie na tych po- 
budkach, które przekonały pierwfzych 
ludzi Świata. Nie ieft Ślepa, bo z cie: 
mnością iey taiemnic, ieft złączona nie 
jaka oczywiftość, która pochodzi z pe“ 
wności obiawienia Bożego. To zupeł- 
nie nas ufpokaia. Przeciwnie, ieźli po- 
rzucę drogę wiary, wpadam w taki od- 

` met 
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o Pokoinu Chrzetciańfkim, 179 
met, z którego wyniść trudno. Chcąc 
wiary pozbyć trzeba fię odważyć nś u- 
trzymanie zdań niybezbożnieyfzych, á- 
Żeby nieuzńawać dobrego BOGA, nie- 
uznawńć Zbawiciela fwego Chryftufa 
&c. chcąc zaś do takich zdań przylść, 
iw nich trwać, iakie zamięfzanie nę- 
dzny umyll ponieść mufi? 

Wtey rożności wiary między mną, 
i tobą, mowię iefzcze do Libertyna, kto 
znas więkfzey fzkody ma fię lękać? 
Moia cała utrata, że mieużyię tych u- 
ciech, które fą zabronione prawem 'E- 
wangelii, i prawem rozumu. Ale ty, 
ieźli to, czemu niewierzyfz, prawda ieft, 
wdaiefz fię w niebefpieczeńftwo wie- 
cznego niefzczęścia. 

H. CZĘSC. Ufpokoienie ferca 
w poddaniu fię prawom wiary 1. Nie- 
można fprzeciwiaiąć fie BOGU mieć u- 
fpokoienia 2. Niemożna niemieć u- 
fpokoienia, poddaiącfię BOGU. 

1. Niemożna fprżeciwiaiąc fię BO- 
GU, mieć ufpokoienia. Quis refitit ei, € 
pacem habuit. mówi Swięty Auguftyn, 
ponieważ BOG ieft oftatnim celem ferca 
ludzkiego, zatym ferce niemoże bydź 
fpokoyne, chyba przy BOGU, niemożna 
zaś bydź przy BOGU, biepoddaiąc lię 

í prawom 


174 o Pokoju Chrześciań(kim, 
prawów Jego.: Przeto“ mędrzeć mówił 
do BOGA: nietrzeba: ci Panie uzbraiać 
ftworzenia ná ukaranie grzefznika, dość 
ieźli gó zoftawifz iemu famemu. 

Poradzmy fię doświadczenia, czy 
widzieliśmy kiedy grzefznika używaią- 
cego prawdziwego pokoiu? ale nie któ- 
rzy grzefznicy pomyślny żywot wiodą, 
fa bogaci, możni, doftoyni; Já mówię: 
Że to uleieft fzczęście człowieka: Czy: 
śmy bowiem niewidzieli ludzi fpokoy- 
mych bez tego, á oraz niefzczęśliwych 
ź tym? Prawda że maią takich zą.fzczę: 
śliwych, ale fzczęście ludzkie nie na: 
tnuiemaniu ludzkim zawifło. 

z. Niemożna miemieć ufpokoienia, 
póddaiąć fię BOGU. Pokoy:niepotu-' 
fzony z ftrony BOGA, ż firony nas fa: 
mych. Ten ieft fzczęśliwy ftan fprawie* 
dłiwych. "Taki był ftan Pawła Swię- 
tego, taki męczennikow, taki- innych 
Chrześcian wiernych prawu Chtyftufo* 
wemu. 


KROTKIE ZEBRANIE 
Boi żóo s o MaN 


Na NiEDzigLE CAŁEGO Roku. 


PO p m GONE r ym OO Ca zg 


NA NIEDZIELĘ PIERWSZ 
PO TRZECH KROLACH, 


o POWINNOŚCI RODZICOW, 


Jak maig fobie poftępować w zgleden 
powołania fwoich dzieci. 


zekła do niego Matka Figo: Synu co» 
nam ta yni? oto Oyciec Twoy i 


«76. żałofkt | irmy cię, I rzekł do nich; 
4 í 


iż temi 


'/ Bawiciel świata w tey odpowiedzi, 

którą dał Matce fwoiey MARYI 

Pannie, uczy Oycow i Matki, iák fobie 

pofępowść powinni, względem dzieci 

twoich, å nayfzczegulniey wtym, co 
fię 


176 o Powianości Rodzicow, 
fię tycze ich ftanu, do ktorego ich BOG 
powoływa.' 

Podział. Nie należy Rodzicom 
rządzić powołaniem fwoich dzieci, co 
do obrania ich ftanu. I. Część. Rodzi- 
ce iednak będą odpowiadać BOGU zá 
ftan fwych dzieci, il. Część. 

I. CZĘSC. Nienależy Rodzicom 
rządzić powołaniem dzieci. Taki Oy- 
ciec popełnia dwoiaką miefprawiedli- 
wość. 1. względem BOGA, 2. wzglę: 
dem dzieci fwoich. 

1 Niefprawiedliwość względem 
BOGA. Bo do BOGA famego náleży 
rządzić, powołaniem ludzkim, albowiem 
On ieft pierwfzym Oycem wfzyftkich 
ludzi, i jego tylko fama. Opatrzność 
rządzić może rzeczą tak wielkiey wa: 
gi, iaką ieft powołanie. On iet nay- 
pierwfzym Qycem, tę Jemu włafność 
pifmo przyznaie. On też left, mówi 
Swięty Grzegorz, iednym Oycem po: 
dług ducha, 4 zatym fam tytko ma pra- 
wo rządzić, umyfłem,i wolą ludzką, co 
czyni powołanie. Wfzyfcy Nauczycie* 
le obyczajow, mieli za ciężki grzech, 
obranie ftanu bez powołania Bofkiego, 
bo do tego powołania, łafka Bofka ieft 
przywiązana. Nad to fam tylko BOG 

może 


siego, 
a iet 
BOG 
oże 


o Powinnosci Rodzicow, 177 
może náznaczyć fłan nam przyzwoity» 
t dać do czynienia to, co możem wy- 
konść, bo On fam wie, o drogach zba- 
wienia nafzego, i przeznaczenia.. jeft 
więc nieznośna niebaczność Rodzicow, 
obracńć fyna, lub do ftanu Duchowne- 
go, lub do świeckiego, i nie mogą oni 
tego czynić bez przeftąpienia praw Bo- 
fkich. „Jednak tak fię pofpolicie dzieie. 

2. Nie fprawiedliwość względem 
dzieci. Bo oni maią prawo, i natural< 
ne i Bofkie, aby fami fobie tan obierali, 
w którym fami mają - znofić ciężary, i 
obowiązki wypełnińć. Gdzie idzie o po- 
wołanie, idzie o zbawienie, á gdzie 
idzie o zbawienie, tam niema władzy 
Qyciec nad fynem, bo tu cała fprawa ieft 
famego fyna. Qyciec, iako fię powie, 
może pomagać fynowi do lepfzego o- 
brania, mądrym upomnieniem, í nawet 
mócą powagi Oycowfkiey, ieźli fyn zle 


obiera: ale w reście nie może fię rządzić - 


iednowładnie nad nim. O iákie narze- 
kania ufłyfzą potym Rodzice od fwoich 
fynow, i corek! as 
I. CZESC. Rodzice będą odpo- 
wiadać BOGU za ftan {wych dzieci. Bo 
oni do obrania ftanu {wych dzieci po- 
M 


winni 
Tomik 1. 


178 o Powinności Rodzicow, 
winni fię przykładać iako dozorcy, al- 
bowiem im BG zlecił to prawo, ftcze- 
Żenia ich, i rządzenia. Ták dziecię nie- 
może czynić kontraktu, lub małżeńtkie< 
go. lub innego bez dołożenia fię rodzi- 
cow, á ieżli fyn chce udać fię do fta- 
nu, który mu podług BOGA ieft fzkó= 
dliwy, Óyciec nie tylko może, ale i obo* 
wiązany ieft temu fię fp zeciwiać. Aby 
lepiey zrozumieć tę rzecz, trzeba po- 
kazać, że Obranię ftanu może bydź zie 
troiakim fpofobem: albo z. famo przez 
fię, albo 2. przez niefpofobność, do wy- 
konania tey rzeczy, do którey fię obo- 
więzuie, albo 3. przez fpofoby, któremi 
to czyni. | 

:. Obranie fłanu złe famo przez fię: 
kiedy ftan ieft przeciwny zbawieniu, 
albo przynaymniey bardzo niebefpie- 
czny. Oczywifta rzecz, że Qyciec pó» 
winien wfzelkiego ufiłowania dokładać, 
aby dziecię fwe od tego odwiodł, A îe- 
źli dla fwego pożytku, fam ie(zcze g0 
pobudza do tego, ftaie fię winnym 
przed Bogiem, i odpowie BOGU ża 
zgubę fyna fwego. 

2. Obranie złe przez niefpofobność 
do wykonania rzeczy tey, do którey fię 
obowięzuie. Oyciec to poznaiący, grze” 

fzy, 


o-Powinności Rodzicow, 10 
fzyzieżeli dopufzcza fynowi bydź w tym 
ftanie, . którego powinności wypełnić 
niemoże. Jednak nic nad to pofpolit- 
fzego,,i ztąd tak;wiełe nieporządkow. 

3. Obranie złe, przez złe fpofoby, 


ktoremi fię ftan obiera. Są fpofoby nie- 


fprawiedliwe, ale czy nie tychże uży 
waią fami Rodzice, dli podwyżlzenia 
fwych fynow ? co zá złe używanie? kto- 
re potępi oraz Qyca i dziecię, 

Nie przeto jednak zabrania fię Ro- 
dzicom ftaranie o przyftoyny pożytek 
dla fynow, śle pierwfze ftaranie ma bydź, 
aby ich wydofkonalić, i uczynić godne- 
mi tych pożytków, o które fię ftaraią. 
Takie wychowanie dzieci, będzie ich 
kofztować, wiele frafankow, i pracy. 
ale to i dlá nich famych będzie wiel- 
ką zaflugą przed Bogiem. 
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NA NIEDZIELĘ DRUGĄ PO 
POTRZECH KROŁACH: 


o STANIE MAŁZENSKIM. 


W om czas były gody Małżeńfkie w Ka= 
nie Galilcyfkiey,. é byta tam Matka „JE- 
ZUSÓOWA, wezwany też był JEZUS» 
i Uczniowie Jego ná gody. 
u Jana S. w Roz: 2. 


fc nie ief bardziey Światowego nad 
gody Małżeńlkie, ale w ten czas 
tylko, kiedy nanie BOG nie bywa we- 
zwany, albo, kiedy BOG do nich nie- 
wzywa: przeciwniefą Święte, kiedy i 
BOG ná. nie wezwany, i BOG do nich 
wzywa. z 
Podział. W Ranie Małżeńfkim fą 
powinności, i obowiązki fumnienia, 
ktore wypełniać trzeba; fą prace tru- 
dne do znofzenia; fą niebefpieczeńftwa 
wielkie względem zbawienia, których 
fię chonić trzeba. Owoż bez łafki, i po- 
wołania Bofkiego nie można, ani zadość 
uczynić powinnościom, I. Część. Ani 
znieść prac, i trudności. Il. Część. Ani 
uftrzec fię niebefpieczeńftw. Ill. Część. 
I. 


o Stanie Matżeńfkim, agr 
T. CZESC. W. ftanie Małżeńikim 
fą obowiązki, i powinności, którymi bez 
gaiki Bofkiey, i powołania, nie można 
zadość uczynić, Mamy uważać Mał- 
Żeńftwo, mowi Święty Augaftyn,' 1. iå- 
ko Sakrament, 2. iako' związek Towa- 
rzyftwa wzaiemnego, 3. iako związek 
fciągaiący fig do' wychowania: dziatek. 
Owoż do tych trzech włafności, fą o- 
bowiązki ście; i rożne. i 
cn Obowiązki” Małżeńftwa, ile ieft 
Sakramentem. Ponieważ “ieit to Sa- 
krament, więc dó niego nie inaczey 
trzeba fię obowięzowść, tylko z inten- 
cyą czyftą, i Świętą, niewolno g6 przyi- 
mowić, tylko z fumtieniem wolnym od 
grzechu, nie wolno go używać, tylko 
w oczach Bofkich, i dla końca, który- 
by był godzien BOGA. Ale kto my- 
śli o tych obowiązkach? kto wie o 
mich? maig nie iaki wzgląd na świątó- 
bliwość innych Sakramentów, “ale 
ztym tak fię obchodzą, iak z (prawą 
doczefną, iako z kontraktem”i: zyfkiema 
ziemfkim. 
2. Obowiązki Małżeńftwa, ile ieft 
Towarzyftwem wzajemnym.  Pottze» 
buie ono miłości poważaiącey, miłości 


Wierney, miłości uczynney, miłości fta* 


teczney 


182 o Stanie Maźżeń/kim, 
teczney, i trwałey, miłości Chrześciań « 
fkiey. Ale przez niefzczefny: nieporzą» 
dek zá. wzajemną miłość, którąby mie> 
li zachowywać między fobą: mąż, i 
Żona, iako dobro nayfzacownieyfze 
w ich ftanie, podlega zawfze niezgoś 
dom, odwroceniom,- i rozerwaniom, 
z wielkim  pogorfzeniem innych, 

3. Obowiązki Małżeńftwa względem 
wychowania dzieci, Powinni Rodziceży: 
wić fwe-dzieci, powinni ie opatrywać, 
nadewfzyftko powiani ich- naucząć, i 
układać -do Chrześciańltwa.  Pofpoli* 
cie: myślą: dofyć: © ich wychowóśniu,:i 
poftanowieniu podług. świata, ale fięt 
nie ftaraią. o,wychowanie podług BOGA. 
I dl4 tego w tym fianie-potrzeba” wiel- 
kiey łafki, i dl4 tego nietrzeba go przyi- 
mowść bez powołania Bofkiego. 

H. CZĘSC. Są w.ftanie Małżeń- 
fkim prace, i trudności, których niemo» 
žna znieść bez pomocy i łafki Bofkiey. 
Abyśmy to.poznali, trzeba uważyć Małe 
żeńftwo,;co do tychże:famych włafno- 
Ści, tò ieft: ile ieft 1. Sakramentem. 2, 
zwiąfkiem  towarzyftwa  wzaiemnego. 

` g. zwiąfkiem Ściągaiącym fię do wycho» 
wania dziatek. 
I; 
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1. Tadność, i praca 'w Małżeń- 
ftwie, ile iet Sakramentem. Ta włafność 
Sakramentu. czyni Małżeńftwo niero- 
związane, 4.ten wieczny związek czyni 
nie iaką niewola. W Kapłańftwie, obo- 
wiązany ieft człowiek na zawfze, ale 
obowiązany. BOGU tylko, i: fobie fame- 
mu; 4 w Małżeńftwie, obowiązany ieft 
nadto i drugiemu: w ftanie. zakonnym 
jeft czas doświadczenia, i proby,4.w Mał- 
Żeńftwie nie mafz tego. 

2. Ciężary Małżeńftwa, ile ieft 
związkiem Towśrzyfiwś.. „Co zá ciężar 
kiedy dwie ofoby mufzą, wefpsł z fobą 
Żyć, 4 zfobą fię niezgadzaią! áby zaś 
mogli fie zawfze zgadzać, o ik wiele 
trzeba zcierpieć iednemu od drugiego! 

3. -Ciężar Małżeńftwś, ile; jefto- 
bowiązkiem do wychowaoia dzieci. 
Częftokroć fię trófia, że Rodzice niemo- 
g3 fpofobu náleść, do: zatrzymania od 
ziego, i..do pobudzenia do dobrego 
dzieci fwoich: 4 częściey. iefźcze, że 
ścz mśią do tego fpofoby, i używaią 
onych, Synowie iednak lub corki, nie» 
fpofobne fa do przyjęcia onych. dia 
fwey: rozwiozłości. -Gdyby fię Rodzice 
uciekali w tym do BOGA, Onby im, 


ślbo ułatwił te trudności, albo odda* 
Ji, l. 


il, 
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IL CZESC. Są w ftanie Mał. 
Zeffkim niebeśpieczeńftwś, których fie 
ftrzedz trzeba; 4 to ieft oftatnia pobud- 
ká, aby fię ludzie nie udawali do tego 
ftanu bez powołinia Bofkiego. Tro- 
iókie niebefpieczeńftwo względem fua- 
mnienia. Bo trzebą złączyć trzy rze- 
czy naytrudnieyfze do ziednoczenia: 
to jeft, wolność małżeńfką z czyftością 
i wftrzemieźliwością; prawdziwą mi- 
łość ku ftworzeniu, z wiernością nie 
nadłamaną ku Tworcy, ftarśnie doftó- 
teczne i cznyne o fprAwy ziemtkie, z 
wyrzeczeniem fie wnętrznym wfżelkich 
dobr ziemi. Rozważmy to podług wy- 
Zey namienionych włafności Małżeń. 
ftwa, 1, co do Sakramentu, 2. co 'do 
związku Towarzyftwa wzśiemnego, 3. 
£o do związku ściągaiącego fię do wycho- 
wania dziatek. 

1. Niebeśpieczeńftwo Małżeńftwś, 
ile ieft. Sakramentem.  Niewftrzemie” 
źliwość, tym ieft ciężfza, im Sakrament 
ieft świętfzy. Bo ieft czyftość właści- 
wa Małżeńftwn: á godność Sakramen- 
tn powiękfza ofobliwiey złość wyftępku 

rzeciw oney. Ják fię tedy trzeba o- 
bawiść, aby fię nie uwieść namiętno- 
Ścią, 
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Ścią, zapomniawfzy nA przepifane prá- 
widła. 

2. Niebeśpieczeńitwo w Małżeń- 
ftwie ile jet związkiem Towárzyftwá. 
To Towśrzyftwo potrzebuie ziednocze- 
nia ferc, śle bez uymy tego, co win- 
niśmy BOGU i bliźniemu. Ják wiele 


tedy razy zdarza fię: że Zoná zapo- 


mina tego, co winni BOGU, i co bli- 
Źniemu, chcąc fię przypodobać Mężo- 
wi, którego kocha, i chcąc fię ftofowóć 
do wfzyftkich żądz iego. 

3.  Niebeśpieczeńftwo w Małżeń. 
ftwie względem wychowśnia dzieci. 
Obowiązek opatrowźnia dziatek przy- 
imufza Rodzicow, áby fię wdawali w 
fprawy doczefne, w rządy domowe, śby 
przyfpofabiałi, zbierali, zachowywali. 
Jak zaś tradno w tey mierze utrzymąć 


omieęrność, i nieprzywiazywóć fie fer- 
ę 


cem do dobr ziemfkich? naywiękfzey 
tedy wagi rzecz iet, niewftępować w 
Małżeńtki ftań , jedno kiedy nas BOG 
powoła, i profić BOGA o Jego oświe= 
cenie, i błogofławieńftwo. 


NA 
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NA NIEDZIELĘ TRZECIĄ 
PO. TRZECH KROLACH. 


Oo WIERZE 


I rzekł JEZUS Setnikowi: ldź á iakof 
uwierzył niech ci fig fłanie. u Mat: 
S. w. Rozdz: 8. 


Jlc niemafz dzielnieyfzego „przed ;Bo: 
giem, iak Wiarń. Oná wfzyftko u 
BOGA może. . Nic nie ief, nad czym 
bárdziey. zaftanowić fię powinniśmy, 
iak nad prawdziwemi fkutkami Wiśry 
względem zbawienia. 

Podział,  Wiśr4 nas zbówia, [Í 
Część. Wiara nas potępia, ll. Część. 

I. CZESC. Wiara. nas zbawić, 
jako 1. wydofkonalenie nafzych dobrych 
uczynkow, iáko 2. początek dobrych 
uczynkow. 

r. Wiara nas zbawia, iako: wy” 
dofkonalenie dobrych uczynkow , bo zZ 
Wiśry pochodzi fkuteczność, i nadgro* | 
da dobrych uczynkow: tak wyraźnie 
nauczaią S. Paweł, i S. Auguftyn, ie- 
den przeciw żydom, którzy vfali W 
dziełach przepifapych prawem Moyże» 
{zos 
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fzowym; drugi przeciw Pelagianom, 
którzy fię zafadząli na dobrych fwych 
uczynkach przyrodzonych.  Dowodzili 
też tego wfzyfcy Oycowie,przeciw tym 
wfzyftkim kacerzom, którzy naybór- 
dziey fię zafadzali na dobrych fwych | 
uczynkach, i którym ci Swięci Dokto< JI 
rowie pokazowali, iż bez prawdziwey JI 
wiśry,si bez Kościółą prawdziwego nie | 
mäfz-dzieł zafłaguiących, á zatym dzieł 
zbawiennych. > Ztąd'iak wiele dobrych 
fpraw utraconych, ztąd też iak wielki i 
{zácunek . powinniśmy mieć «6 drogińi | 
Wiáry dźrze, ; 
A 2.1 Wiara nas zbiwia, iako po- 
czątek.dobrych uczynkow. Bo z Wiń- 
ry pochodzi to zapalenie ferca, które 
nas do dobrych uczynkow pobudza, 
ślbowiem wedłag Apoftołś, wiśra ieft 
przyczynś pobudzająca, która fprawuie 
Wfzyftkie cnoty. Nadto podług tegoż 
Apoftołó, Wiśra nawet wykonywa w 
nas uczynki cnot wfzelkich. I przeto 
Concilium Trydentfkie początkiem, fun: 
damentem, i korzeniem nafzey fprawies 
dliwości wiśrę n4zywa. ` Co ieźli tak 
ieft, za coż tak wiele. jet Chrześcian, 
którzy ná potępienie idą? Możnaby 
odpowiedzieć, że bardzo mało ieft fas 

mych 
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mych Chrześcian, którzy maią prawdzi- 
wą wiarę. Chrześcian, imieniem tylko, 
lecz bez rzeczy famey. Ale daymy to, 
že maią- wiarę, można iednak' mieć 
wiarę, a czynić przeciw światłu 1 prá- 
widłom wiąry. Zá tym'w ten czas 
wiara nie tylko nas nie zbawia, ále o- 
wfzem potępia. 

Il. CZESC: Wiará nas. potępia. 
Za coż, 1. i jako 2. nas ona potępia? 

r. Zá co nas wiara potępia? bo 
nie żyiem podług iey prawideł, 4 żyiąc 
rozwieźle, nayprzod więzim ią hiefpić 
wiedliwością nafzą podług wyrażenia 
S. Pawła. Powtóre, odbieramy iey nay- 
lepfzy owoc żyzieści, który ieft, dobre 
uczynki.  Potrzecie, podług zdauia S. 
Jakóba, umarzamy ią w fobie famych, 

2. - Jókim fpofobem wiarś'nas po: 
tępi ná fądzie Bofkim?  Przekonywas 
iac nas we trzech rzeczach. Nayprzod, 
że my mogliśmy żyć po Chrześciśń:* 
fku, powtóre żę powinniśmy byli żyć 
po Chrześciańfku, potrzecie, żeśmy, ca* 
le nie Żyli po Chrześcińńfku. 

Trzeba áby nas wiarą Albo zbá- 
wiłó, albo potępiła, Między tym Środ- 
ká niemafz. Do nas należy obróć ie- 
dno ztych. Ale czy trzebafz fię tu 

má- 


s 
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mómyślać?  Myślmy częfto o tych u» 
fkarżeniach , które wiara przeciw nam 
czynić będzie. Otoż ną co fię mamy 
gotować przez całe życie. 


WLL E a S IE URU WER 
NA NIEDZIELE CZWARTĄ 
PO TRZECH KROLACH, 


© UTRAPIENIU SPRAWIE- 


DLIWYCH, y PÓMYSLNOSCI 
GRZESZNIKÓW, 


Gdy JEZUS wfłąpił w todź, wefzli zas 
niem Uczniowie „jego. Loto wzrufzenie 
wielkie faio fig nå morzu, tak, i£ wały 
łódz okrywały, á On (pał, i przyfłąpiłż 
ku Niemu Uczniowie „Jcgo, i obudzili Go, 
mówiąc: Panie zachoway nas, giniemy. 
rzekł m JEZUS,czemutcie boialiwt 
malo wierni. u Łuka: S, w Roz: 8. 


O To wyrażenie właściwe tego, co 

fię codziennie przytrafia względem 
fprawiedliwych. Gdy grzefznicy zażym 
waią pokoiu, fprawiedliwi częfto ucie- 
miężeni krzyżami, i utrapieniami przy- 
waleni zoftaią; 4 otoż w tym potrzeba 
ich umocnić i uwefelić. 

Po- 
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Podział, Utrapienie fprawiedliwych 
i pomyślność grzefznikow, ani powinno 
ani może narufzyć wiary nafzey Í. Część. 
Owfzem tym ieft czym fię powinna u- 
gruntować fprawa i potwierdzić wiara 
II. Część. ; 

I. CZESC. W utrapieniach fpra- 
wiedliwych i pomyślnościach grze- 
fznych mic miemafz, coby albo pos 
winno, albo mogło narufzyć wiary. Bo 
dość tego, że wiemy, iż BOG tak 
rzeczy zrządził, abyśmy fię Jego rzą- 
dom poddaii, nie abyśmy fię z ich gor- 
fżyli. Mamy zaś tyfiączne dowody któ» 
re nam pokazulą, że nic fię nie przytrafia, 
tylko z rządow Opatrzności. Z tym 
wfzyfkim ten rząd Bofki -nie ieft tak 
ukryty, iżbyśmy nie mogli poznać przy- 
czyn, któreby doftateczne były: do u- 
fprawiedliwienia onego, á te fa. 

Pierwfza BOG chce doświadczyć 
fwych wybranych, i im dać okazyą do 
okazania fwey ku BOGU wierności 
przez ftateczność. Taka była odpo- 
wiedź dana niewiernym, iednego z gor- 
łiwfzych Obrońcow wiary Chrześciań- 
fkiey. BOG nas doświadcza, mówił 
On, gruntuie i zwiedza ferce ludzkie, 
przez coż? przez utrapienia. A są 
) 
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li BOG nie doświadcza: w ten  fpofob 
bezbożnego, znać że fądzi go bydz nie- 
godnym. 

Druga, BOG chce odórwść fwych 
wybranych od wfzelkiego! przywiązania 
ziemfkiego. Gdyby pomyślności dot 
czeine razem były: złączone z cnotą, 
więkiza część nieflużyła by BOGU), idk 
tylko dła pomyślności, á zatym nie ko- 
chałaby Go dlś niego famego. 

Trzecia BOG chce ubefpieczyć 
zbawienie dla wybranych, i zachowść 
ich od nieuchronnego niebefpieczcń- 
ftwa, które czynią pomyślności świata. 
Bo-nic niemafż zaraźiiwfzego, iák do- 
bra tego żywota, i przeto BOG oddalń 
ie od (wych fprawiedliwych. 

Czwarta, BOG przez fłodki gwałt 
chce zniewolić (wych wybranych, aby 
fię Jego trzymali, zaprawuiąc goryczą 
Wfzyftkie: inne fiworzemia dlá nich, i 
niedaiąc im nic, tylko coby było z ich 
tmartwieniem. Gdyby świat tak im 
był miły iák ieft tylu światowym lu: 
dziom, oni niemyśliliby nigdy o BOGU. 

Piąta, BOG chce przyczyniść ufta- 
wicznych okazyi do utarczki (wym 
wybranym, á żeby przez to mieli ma- 


"teryą zwycięftw i zalłog. Bez utar- 


czki 
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czki niemafz zwycięftwa, a bez zwye 
cięftwa niemafz korony. 

Szofła, BOG chce ukarić wybra- 
nych ną tym świecie, aby iuż ich nie- 
karał na inaym. Nie mafz tak fpra- 
wiedliwego, któryby nie upadał w ia- 
kie przeftępftwa, za któreby mufiał fię 
wypłacać fprawiedliwemu BOGU: o- 
woż BOG ich teraz karze po Oyćo- 
wku, aby potym niekarał iáko Sędzia. 
Owoż Opatrzność Bofka iuż ufprawie- 
dliwiona, z ftrony podziału pomyślno- 
ści i przeciwności między iprawiedli- 
wemi i grzefznikami. Albowiem iśko 
BOG ftara fię.o fwych wybranych, do- 
pufzczaiąc na nich przeciwności, tak 
przeciwnie opufzcza grzefznych, dopu- 
izczaląc im tych pomyślności używać, 
które ich gubią. 

Il. CZESC. Jet owfzem w utra- 
pieniach fprawiedliwych i w pomyślno- 
ści grzelznych, czym fię ma utwiet- 
dzać nifza wiara. Bo ten podział ni 
ucza nas trzech rzeczy; to ieft: 1. że 
muli bydź inne życie oprocz teraźniey* 
izego, 2. że Chryftus ieft wierny w o- 
bietuicach, które nam uczynił, 3. że 
BOG nas. zbawia podług porządku prze” 
znaczenia, który naznaczył dlś wizyfie 
kich ludzi. i 
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r. Ze mufi bydź inne życie Ga 
procz teraźnieyfzego, i inne dobra, kto» 
tych fię fpodziewić trzeba. Bez tego, 
iako uważa Gwilelm Paryfki, gdzieby 
była względem wybranych mądrość i 
dobroć Bofka? Bez tego, mówi tenże, 
możnaby było mówić, że fprawiedliwi 
fą nierożumni, á bezbożni prawdziwie 
mądrzy. Nieftafuycie fię Bracia, wnofi 
Święty Auguftyn, bezbożny ma fwoy 
czas, ktory ieft bardzo krotki, ale wy 
mieć będziecie fwoy, który będzie wije- 
czny. [I toć iet, co ciefzyło Swiętego 
człowieka Joba, i ukoronowanego Pro» 
toka. 

2. Ze Chryftus ieft wierny w fwo- 
ich obietnicach, które nam uczynił, i 
prawdziwy w fwoich przepowiądaniąch, 
Mowił On fwoim Uczniom, 4 w nich 
wfzyftkina fprawiedliwym. Swiat fie 
będzie wefelit, á wy będziecie w fmutku, 
Widziemy, że fię te fłowa pełnią, znać 
więc, że i drugie fię fpełnią. Wafa (ge 
tek obroci fie w wefele, 

3: Ze BOG nas zbawia podług po- 
rządku przeznaczenia, który naznaczył, 
Bo On poftanowił, że my inaczey nie- 
będziem zbawieni, iák przez Swięte po- 


dobień- 
Tomik L 


voy o Utrapieniu Sprawiedliwych, 
dóbieśiwo z Chryftufem m lego. 
Upewnia nas otym wyraźnie Apoftoł: 
Quos præfeivit Ec. 

Jednakże fą dobrzy ludzie w po- 
myślności. Boč potrzeba tego, aby 
Ran pomyślności doczefney niebył ca- 
le wyłączony od Kroleftwa Bożego, 
Ale iczlii Święci byli w pomyślności, 
tedy to zawfze było im przyczyną bo- 
Jaźni. Do tego, acz nie opufzczali {wego 
ftanu, ale umieli dobrze i pod po- 
zornym używaniem wygodi pomyślności 

zachowić wfzyfikie prawa zaprzenia fię 
Chrześciańfkiego.  Bywaią też i grze- 
fzni w tychże przeciwnościach, co I 
fprawiedliwi, ále nie roztrząfaiąc wfzy= 
fkich przyczyn, dlá których BOG nje- 
chce, aby fię zawfze wyftępkom fzczę: 
ściło, dość -ieft upomnieć grzefznikow, 
Że ich utrapienia fą łafkami Bofkiemi, 
, A łafkami nóydrożfzemi, gdybyich chciee 
di ażywść. 


NA 


„ mi zoftawać, i umieli, iak n 


il Część, 


dek EE E eee o 
NA NIEDZIELE PIĄTĄ PO 
TRZECH KROLĄCH, 

o SPRAWIĘDLIWYCH OBCO. 
WANIU Z GRZESZNIKAMI, 
4 gdy ludzie pali, przyfzedł nieprzyiaciel 


cego, i nófał kąko(i ? pdzy przenicg. 
u,Łukafza S. w Roz: 13, 


(GPzefzniey W tym Życiu Żyją między 
fprawiedliwemi, ják kąkol między 
dobrym ziarnem. Wielka potrzeba, a- 
by fprawiedliwi wiedzieli, iak z niea 
togą prze* 
ftawać z grzefznikatni, 

Podział, Powinniśmy zoftawić 
Zgrzelznikami tak, iak BOG z niemi zo» 
Raie. BOG zaś niezoftaie zgrzefznika» 
tni, tylko że tego wyciąga ilteta iego, 
owoż i my niemamy z niemi zoftawać, 
tylko dlá potrzeby nafzego fanu: h 
Część. BOG obraca ná chwałę fwoię 
grzefznikow, i oraż praćuie ná ich zba« 
wienie, owoż i my rownie powinniśmy 
xorzyftać znafzego z niemi obcowania. 


1. 
Na. 
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1. CZESC. BOG niezoftaie z grzefzni- 
kami. tylko że tego wyciąga iota iego, { 
my niemamy z niemi zoftawść tylko dl4 
potrzeby nAfzego ftanu. Czytaiąc pifmo, 
możnaby mówić, że BOG ieft, i nie 
ieft z grzefznikami. Nie ieft z niemi iako 
przyiaciel przez opiekę nad niemi ofo- 
bliwfzą, i przez udzielanie fwych da- 
row, ale iet z niemi iako BOG Twor- 
ca, który powinien rządzić światem, i 
fprawować  wfzyftkiem ftworzeniem. 
Jet z niemi przez fwoię. nieobiętość 
Bofką, którey on fię pozbawić nie może, 
iktóra go czyni wfzędzie przytomnym. 
Owoż i my tak fię mamy zachowywść 
z rozwiozłemi ludzmi, obcuymy z niemi 
tyle tylko, ile z niemi obcować obowią- 
zani iefteśmy, bo zdarzają fię pewne z nie- 
mi związki,ktorych nam potargaćnie wol- 
no, ale gdy iuż żadna potrzeba nas nie- 
utrzymuie przy nich, odłączmy fię od 
nich, i odbieżmy ich. Tak przykazy- 
wał Swięty Paweł Teffalonickim Chrze- | 
Ścianom 2. Tef: cap: 3. Tak to wyko- 
nywał Dawid S. Tak BOG przyka- 
zywał to wyraźnie fynom Izràćéifkim, 
zabraniając im wfzelkiey wfpołeczności, 
z narodem niewiernym. My powinni- 

śmy to teraz czynić, co będzie czafu 
zmar- 
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zmartwychwftania powfzechnego, gdzię 
wybrani będą oddzieleni od złych, i 
przeto zaczyna fię nieiako chwała i do» 
fkonałość wybranych ná ziemi. Przy- 
kład Achama i Judy. Dla tego i Ko- 
Ścioł odłącza pewnych grzefznikow, á 
ieźli On nie rzuca tych piorunów ná 
innych, nie przez to iednak pozwała 
nam zniemi obcowania, i bez prze- 
klęftwa. Kościelnego niemożemy fię łą- 
czyć zbezbożnemi 1. bez wzgardy 0- 
czywiftey BOGA. 2. bez zgorfzeniż 
braci nafzey 3. bez ftania fię nieprzyia- 
ciołmi fobie famym, gubiąc przez to 
fiebie famych. r. jeft to gardzić Bogiem. 
Bo to ieft łączyć fię z iego nieprzyia- 
cioły. Przykład Jozefa, 2. Paralipo: 19. 
2. Jeft to gorfzyć bliźniego. Bo co fię 
może myślić o człowieku, lub niewie» 
ście, gdy ich widzą zawfze w pewnych 
okazyach, i z ludźmi złemi 3. Jeft to 
gubić famego fiebie, álbo podawść fię 
w niebefpieczeńftwo zguby. Bo kto 
nie wie, iak częfto złe kompanie bywa- 
lą niebefpieczne 2: Przykład żydow, za* 
kaz Kościelny, świadectwo Tertuliana. 
Quis- nefcit obliterari lquotidie finem com- 
merció impiorum. Jeźli pilnie uważem, 

co 
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co za początek był żepfowania Świata, 

obaczem, że Towarzyftwo ze złemi. 
Il. CZESC. BOG obraca ná chwa- 
te fwoię grzefznikow, i pracuie ná ich 
zbawienie, ewoż i my mamy tak ko- 
rzyftać zobcowania zniemi. Nayprzod 
że BOG obraca na chwałę fwoię grze- 
fznikow, dowodzi tego Swięty Augu- 
ftyn. pokazuiąc, iak BOG używa nie= 
wiernych do pokazania cudow fwey ła» 
fki, Fieretykow, dò oświecenia prawdy 
religii, odfzczepieńców, do ugruntowa* 
mia wieczney trwałości (wego Kościoła, 
Żydow do pokazania świadećtwa o Chry- 
ftufie, użył Rzymian do wykonania 
zemfty nad Jernzalem, Tyranow. aby 
miał męczenrikow na ziemi, i Swię= 
tych w Niebie. Kiędy więc my znay: 
duiemy fię Koniecznie  złączenemi 
z.grzefznikami, powinniśmy też w tem 
fpofob czynić z nich pożytek nalzey po- 
bożności. Albowiem iakich oni nam 
nieprzynofzą okazyi do cierpliwości, mi» 
tości, pokory, cnot naywyżfzych? ale my 
przewracamy wfzyftkie zrządzenia Q= 
patrzności.  Niewiafta żyjąca: z nie» 
enym mężem mogłaby przez fwoię 
rzyiemność i pokorę zebrać załług bez 
iczby,lecz ona traci wfzyftko przez fwe 

MArUCZE* 
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mruczenia i fprzeciwiania fię. Tak 1 in- 
nit lnie trzeba mówić, że w innym 
fianie pracowałby człowiek lepiey dlá 
świątobliwości: nigdzie lepiey tego czy= 
nić niemożna, iak wftanie naznaezo= 
nym od. BOGA, bo do'tego ftanu przy- 
wiązał BOG pomocy łafki fwrey, i w tym. 
fianie, oświadczemy mu naywięk/ze do- 
wody nafzey wierności. /?owtory, BOG 
obracaiąc ná chwałę fwoię, grzefznikow 
myśli oraz o ich zbawieniu, Ün ich wzy- 
wa do fiebie, namawia do pokuty, podaie 
im do tego fpofoby. Owoż my tak powin= 
niómy czyniąc fobie pożytek z grzefzni- 
kow, czynić też grzefznikom pożytek 
z fiebie. Powinność powfzechna, mie 
łość bliźniego nas wfzyftkich obowię= 
zuie iako Chrześcian, abyśmy wipos 
magali ieden drugiego przez zbawienne 
rady, przez mądre prawdy przekładśnie,. 
przez dobre. przykłady.  Powinność 
ficzegulna i właściwa pewnym ftanom: 
to iek Qycu aby naprawował fyna 
uniefionego zapałem namiętności, mate 
ce, aby naprawowała corkę, panu, aby. 
naprawował domownika.  Powinność 
iefzcze fzczegulnieyfza famym grze- 
fmikom, ieżeli fię poftrzega, powinni 
oni ftarać fie o pozyfkanie BOGU tylę 
dufż przez fwoię gorliwość, ile zgubili 
przez fwoie zgorfzenia. NA 
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NA NIEDZIELĘ SZOSTĄ PO 
| TRZECH KROLACH, 


| o SWIĄTOBLIWOSCI 
i mocy prawa Chrześciańfkiego 


Podobne ief Króleftwo Niebiefkie ziarnu 
gorczycznemu, które wziąwfzy . człowiek 
wfiał nó roli- fwoiey, które naymnieyfze 
ief ze wfzyfłkiego nafienia, ale kiedy zwros 
Scie, i iefł ze wj/zy fikich ziot ogros 
nych. i flawa fię drzewem. 
u Mateufza S. w Roz: 18. 


J wo gorczyczne według zdania S. 

Hieronyma, wyobrażeniem ieft pra- 
wa Chrześciańfkiego. Niymnieyfze ona 
ieft w fwoich początkach. ale naywy= 
bornieyfze w dalfzym fwoim rozkrze- 
wieniu, 

Podział. Swiątobliwość prawa 
Chrześciańfkiego I. Część. Dzielność 
prawa Chrześciańfkiego. Il. Część, więc 
pawo Chrześciańfkie prawo wcale Bo- 
ikie, 

I. CZĘŚC. Swięte prawo Chrze= 
Ściańfkie 1. w fwoim Prawodawcy, z 
w fwojch maxymach, 3. w fwoich ras 

dach, 


o Świątobliwości, 20L , 
dach, 4. w fwoich. naśladowcach, 5. w 
fwoich taiemnicach. 

1. W fwaim Prawodawcy. Ten ieft 
Chryftus fama świątobliwość.* Jakich 
prawodawców miały inne prawa; iakim 
był nóprzykład Machomet? iakich mias 
ły herezye, iakim był Luter, Kalwin? 2, 
W fwoich maxymach. Co nad to czyft» 
fzego i wyżfzego? To ieft prawo świę- 
te, mowi Laktanciufz, ktore obiaśniło 
wfzyftkie prawa natury, ktore. dopełniła 
dofkonałości wfzyftkich praw Bofkich, 
które dodała powagi wfzyftkim prawom 
ludzkim, i które zepfowała bez wyłą- 
czenia wfzyftkie prawa grzechu. Przeci: 
wnie prawa pogańfkie  dopufżczały 
wfzyftkim wyftępkom, 4 kacerftwa da 
iakiey wolności one przywiodły? 3. 
W fwoich radach. Ca to ieft uboftwo 
Ewapgeliczne które ona nam przekła- 
da? co to iet wyrzeczenie fię do» 
browolne wfzyftkich uciech ciała? 4, 
W fwoich naśladowcach, czytać tylko 
pifma Łukafza Swiętego, co za życie 
było pierwfzych wiernych, poradzić fię 
wfzyftkich Hiftoryi Swiętych, uważyć 
tylko wfzyftkie ftany Chrześcian, w któ- 
rych i widziano, i teraz widzieć tylu 
Świętych, Nie żeby tam niebyło Chrze- 

SCIAN 


m 


ale reli- 
zepiucia, 
W fw oich 


czynney względem bliźniego, furowey 
względem famego fiebie. Z tąd dwię 
rzeczy wnieśmy, że świątobliwość te- 
go prawa iet pobudką naymocnieyfzą, 
któraby nas przy nim utrzymywała, i żę 
taż fama Świątobliwość tego prawa ieft 
nófzym zawftydzeniem i potępieniem, 
ieżeli fię nieltaramy o nafzą Świątoe 
bliwość. 

IL CZESC. Moc prawa Chrześci- 
ańfkiego. Ta moc Bolka pokazała fię 
w uftagowieniu i rozfzerzeniu Chrześci» 
ańftwa. Oco fzło na ten czas, kiedy Chrya 
ftus’ przyfzedł opowiadać światu nowe 
prawo? Była tam rzecz o wynifzczeniu 
wizyftkich. zabobonow pogańfkich; 6 
wiianowieniu prawa (Uiowego i przykre» 

SOn 
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go, prawa fprzeciwiaiącego fię wfzyfti 
kim fkłonnościom ludzkim.  Czegoż 
trzeba było do założenia: fundamentu 
na rzeczy tak wielkie? trzeba było 
przekonść moc Monatchow, mądrość 
politykow, okrucieńftwo tyranow, gor- 
liwość bałwochwalcow, bezbożaość A- 
teuizow. Gdyby był Chryftus, mówi 
Swięty Augultyn, radził fię o tym któs 
rego z Filbzofow czafow onych, któ- 
ryby znich takiego przedfiewzięcia z4 
rzecz niepodobną nieofądził ? to iednak 
do fkutku przylzło, na który eud fami 
patrzamy, 

Samo tylko prawo Chrześciańfkie 
Ranowior czątki takie, 
nieradzi, i 

ześladowania. -Ale 
tego potrzeba było, ażeby lud poznał, 
Że to prawo ieft dzieło Bofkie. Widzież 
my iefzcze zá nafzych czafow ten cud 
wznawiaiący fię między narodami dzi» 
kiemi i niewiernemi. I z tey miary mo» 
żemy winfzowić Kościołowi, iako mu 
winfzował Prorok pod imieniem Jeru- 
zalem; wfzyftkie obrządki pogańfkie u- 
tanowione fa, przez wolność obyczą- 
dow, kacerftwa przez gwałt, miecz, i o- 
leń. Wiara Chrześciańfka niemiała inney 

broni, 


204. o Świątobliwości, 
broni, iinnych fpofobx IW, procz Słowa Bo» 
Żego, niewinności życia, i cierpliwości. 

A ztąd powianiśmy cztery wnieść 
rzeczy w tych czterech fłowach zawar= 
te: wdzięczność, zadziwienie, reflexyą, 
odważenie fię. 

Pierw/za, Wdzięczność ku BOGU, 
który nas wybrał, i dał fię urodzić pod 
prawem Chrześciańfkim. Druga, zadzi- 
wienie; Że to priwo tak mocne, i dzielne 
tak mało w nas dokazuie. Trzecia, refle- 
xya: Do czego nam fłuży fzczycić fię pra- 
wem tak mocnym, gdy względem: nas, 
cała ta moc ieft nie użyteczna i bez 
fkutku. Czwarta, Odważenie fię żyć od- 
tąd po Cbrześciańfku, i nieprzefzkadząć, 
ażeby w nas całą fwą moc wywierało 
to prawo, któregośmy fie ięli. 

SM LE UBYD UŁ UB 2 UB LBP UŻY RODŁO, EM BYR AOR 
NA NIEDZIELĘ STAREGO 
MIĘSOPUSTU, 


o PROZNOWANIU. 


A o iedynafley godzinie wyfzedifey nalazt 
drugie fioi qce, it rzekł im: Co tu flocie ca* 
ty dzień proźnuiący? u Mat: w Roz: 2o, 
> nowanie e. fię zá lekki grzech 
ná świecie, śle przed Bogiem ieft 
arcy ciężkim grzechem. Pa- 
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Podziać . Wfzyfcy iefteśmy obowią- 
zani do pracy i iako grzefzni. I. Część, 
Jako ludzie przez ftan-fwoy obowiąza- 
ni dopewnego fpofobu Życia. ll. Część. 

I CZĘŚC. Wfzyfcy obowiązani 
iefteśmy do pracy iako grzefzni. Bo 
praca ieft kara zá grzech, kara r. zado- 
fyć czyniąca, karą 2. zachowuiąca nas 
od grzechow 1. kata zadofyć czyniąca. 
BOG włożył prace ná pierwizego czło- 
wieka iako karę zá grzech iego, 4 to 
ptawo rościąga fię ná całą potomność A- 
dama bez żadnego wyłączenia ftanow, 
dla tego, że wfzyfcy iefteśmy grzefzni. 
Kiedy więc my żyiem w prożnowaniu 
wpadamy powtotnie w odftępftwo od 
BOGA. Pierwfze odftępftwo było nafz 
grzech, drugie ieft chronienie fie od pra- 
cy, która ieft karą.za grzech. Jednakże 
o to iakie ieft życie Świata. Z pędza- 
ią lata ną utracie rzeczy naydrożlzey, 
iaką ieft czas, á czas pokuty.  Jeftem, 
mówią, bogaty, á coż mam Zá przyczy- 
nę pracować? ale iefteś grzelznikiem, 
acz bogatym. Telem w tym fłanie, 
gdzie mi nieprzyftój pracować? ia mø- 
wię, że pofpolicie wfzyftkim przyftoi, bo 
pofpolicie wfzyfcy fa grzefzni. Praca ief 
przykra; owoż zadaway fobie tę przy» 

krość 
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krość z4 pokute. 2. kara zachowułąca nas 
od grzechu. Ják wielu grzechow pro» 
Znowanie ieft zrzodłem ? owoż praca nas 
od nich zachowuie. Przykład żydow, któ- 
rzy ná ten czas do bałwochwalltwa fię a- 
dali, kiedy tylko iedzeniem, piciem, $ 
grą fię zabawiali. Przykład Dawida, 
który nie w ten czas o uciechich cie» 
lefnych myślił, gdy, woyną był zaba: 
wny. Przykład Salomona. DIś tego 
Puftelnicy' naybardziey pracę zalecaii, 
DIA tego prawdziwa pobożność i nie» 
winność naybardziey fię widzieć daie 
w tych: ftanach, które fię na pracach 
zafadzaią. 

II. CZESC. Jefteśmy wfzyfcy obo« 
wiązani do pracy iako ludzie zoftaiący 
w pewnym ftanie życia. Bo wfzelki ftam 
ieft podległy pewnym powinnościom, 
których wykonanie potrzebuie pracy, A 
im wyżlzy ieft iaki ftan na świecie, tyn 
więcey ma obowiazkow, którym nie mo» 
Žna zadość uczynić bez uftawiczney 
pilności, to można dofłatecznie po- 
kazać przez fzczegulae wyliczenie 
wfzyftkich ftanow życia, 

BOG tak fporządził dla dwoch 
przyczyn, zwłafzcza względem ftanow 
wyżfzych. Mayprzod Ażeby ftan ME 
zy 


t 
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fzy i doftoieńftwa nieftały fię przyczyną 
prożności. Powtore 4 żeby nieflużyły 
do wzbudzenia pychy. 

Wnieśmy więc ztąd dwie rzeczy, 
że niemafz ftanu, w kiórymby prożno- 
wanie nie było grzechem, i że ono tym 
bardziey ieft grzechem w ftanach wyż- 
fzych, czy ieftże ftan takj, gdzieby mo- 
żna było prożnować bez ubliżenia nays 
pierwizym powinnościom fumnienia; 4 
iako fłany wyżfze maią powinności 
więklfzey wagi, czyż nie tym więkfzy 
iet wyftępek, gdy fię one dlń prożnos 
wania zaniedbywaią.  Jeft to przewra- 
cać potządek rzeczy, ieł to bydź niew 
wiernym Opatrzności, jeft to znieważać 
fwoy ftan, i koniecznie fiebie potępiać, 
Przykład Walentyniana Cefarzą, o któ 
tym Swięty Ambroży mówi: Ferebatup 
Circenfibus deleftari: Sic illos abftulit, ug 
ne folemnibus quidem principum natalibus 
putaverit celebrandos G5c. 
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"NA NIEDZIELE PRZED 
MIĘSOPUSTEM 


o SŁOWIE BOZYM. 


Nafienie ief Słowo: Bože. u Łukafza 
S. w Roz: 8. -> 


Jo tą ziemią dobrą, na którey 
Słowo Boże {woy owoc przynofi? 
Jeżeli Słowo Boże Żadnego 'w nas nie- 
przynofi pożytku, nie ná Gofpodarza ża: | 
lić fię potrzeba, tylko na złe przyimo= | 
wanie fłowa tych, którzy fłuchaią, | 
Podział. Słowo Bofkie ieft nam | 
niepożyteczne dla tego, że go nieprzył: | 
muiemy, iako Słowo . Bofkie | 
Część. A gdy z nafzey winy ftaie fię |. 
nam niepożyteczne ftanie fię przyczy“ | 
ną potępienia nafzego LI. Część. | 
~ I. CZESC. Słowo Bofkie ieft nám 
nie pożyteczne dla tego, że go nie 
przyimuiemy iako Słowo Bofkie. Trze: 
ba nayprzod ugruntować fię w tey praw. 
dzie że BOG mówi przez ufta fwych 
Kaznodzieiow. A ponieważ to ieft Bo* 
fkie Słowo, co opowiadaią Kaznodzieie, 
idą zá tym te trzy prawdy: zw: 
ie 


alza 
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Że my winniśmy fłuchAć Kaznodzieiow 
iako famego Pana BOGA Druga Że ie- 
źli tylko fu ichamy fłowa Bożego, ińko 
fłowa ludzkiego, nieczyniemy: złość pó” 
winności flnchania Słowa Bożego 7rze- 
cła że fluchaląc Słowa Bożego iako 
fłowa człowieka czyniemy ono fobie 
niepożyteczne;1 to ieft, czego teraz do“ 
wodzę.  Dowod tego zafadza fię ná 
dwoch przyczynach niewątpliwych» 
nayptzod, że wfzechmocna tego flowa 
dzielność nieprzyftoi mu, ile óno pocho- 
dzi od człowieka, ale ile pochodzi od 
BOGA, powtóre, że Słowo Boże nie do« 
kazuie w nas, tylko podług tego, iak bywa 


odnasprzyjęte. Nieprzyimuiecie go tyl- 


Ko iako fowo ludzkie, niebędzie też w 
was dokazowść, tylko iáko flowo ludzkie 
i coż fłabfzego nád, lowo UR jeka? 
rzykład żýdow i we ftołow, których 
AE żydzi fłuchali, iako ludzi z Bogiem 
złączonych po wzięciu Ducha Swięte- 
gor wielki pożytek odnieśli, gdy zaś o 
Chryftufie mniemali, że On iet tylko 
pro ftym człowiekiem: nonne Hic ef fa- 
bri filius? pogardzali Nim bez fwego po- 
Żżytku. Niedziwuymy fię więc, że tak 
korzyftamy z Słowa Bożego fłacha- 

iąc 
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fac go Mayprzod dlá zwyczaiu, i dla znę= 
dzenia czaiu Powtore z unfyfłem cen- 
furowania Potrzecie z ciekawości pro- 
Żaey. 

II. CZĘŚC. Gdy Słowo Bofkie 
z winy náfzey ftaie fię niepożyteczne, 
ftaie fię przyczyną potępienia nafzego. 
Bo czynić fowo niepożyteczne w fo- 
bie famym 1. tet grzech 2. ieft to od- 
daląć od fiebie przez ten grzech fpo- 
fcb uchronienia fię wymowek z innych 
grzechow. 1. ieft to grzech. Bo Słowo 
Bufkie iet śrzodek do zbawienia, 4 
śrzodek ieden z naypierwfzych. Za- 
czym ponieważ on ielt naznaczony do 
fprawowania n*fzego zbawienia, pozba- 
wiać fiebie dobrowolnie tego fpofobu, 
iet grzech bez wątpienia. Jakiż był 
grzech żydow? oto że fię niepoddali 
Słowu Bożemu. Jednak ze wfzyftkich 
grzechów „czy ieft by ieden, któryby 
mniey był od ludzi poznany? nieczynią 
fobie w tym żadnego fzkrupułu, acz by 
fię w tey mierze trzeba nśybardziey 
lękść. 2. jeft to oddalać od fiebie przez 
ten grzech fpofob uchronienia wymowek 
z innych grzechow. Niczym fię zafadza- 
ią wfzyftkie nafze wymowki? albo ná 
niewiadomości, albo na ułemności. 

Owoż 


a Zgorfzemiu fie z Krzyża, © art 
Owoż Słowo Bolkie iet ieden fpo- 
fob i nauczenia nas, i wzmocnienia. 
Niemożem więc tego mówić, co fię po- 
fpolicie mówi, niewiedziałem otym, albo 
niemogłem tego. Słowo Bofkie było 
ci fpofobem, 4żebyś wiedział, i żebyś 
mogł. Był to fpofob nóydzielnieyfzy 
naybliżfzy, do nabycia nóyłatwieyfzy, 
bo darmo dany, i nayznakomitfzy. 


NA NIEZIELĘ MIĘSOPUSTU 


o ZGORSZENIU SIĘ z KRZY- 
ZA, i PONIZENIA CHRYSTU- 
SOWEGO, 


Wziął z fobą JEZUS Uczniow dwana- 
ście, i rzekł im: oto wfłępuiemy do Jerie 
zalem, á fkończy fie wfzyfiko, co napifano 
ief przez Proroki o Synu człowieczym. 
Bo będzie wydan poganom, i będzie nay- 
grawan, ubiczowan, uplwan, á ubiczowaw- 
Jey zamorduią go. Aoni tego niezrozu= 
mieli, i było to fłowo zakryteod nich. 
u Łuka: S. w Roz: 18. 
Astołowie nic niezrozumieli z tego 
co Chryfłus o fwoim przyfzłym mo~ 
wil krzyżu, I ten ci to, krzyż, i upo« 
-02 korze- 


z Krzyża 
korzenie Zbawiciela odraža, i 
gorfzy nawet wpośrzóod Chr ześciańltwa 
wych rowariych tylu rozwiózłych w ży: 
ciu. wolnego fumnienia ludzi czyli Li- 
beriynów. 

iei BOG obrażony. R; RE 
ówiek 


UA 


( oby przez 
zgorżeni > ię człowieka z krzyża i po- 
żenia; Chryftufowego:. To . zzorfzenie 
obrażą 1. wielkość, 2. dobroć, 3. md- 
drość Bofką. 

1. Obraża wielkość, bo to ieft obra- 
żać BOGA w wielkości ieftećtwa jego, 
chcieć w czymkolwiek przyganiać iego 
woli i rozrządzeniu. . Ale mówił Mar- 
cyon Kace miftrz .ieżeli fię ia gor'zę 
z poniżenia i z mak człowieka BOGA, 
tedy to czynię dli honoru i czci Bo- 
fkiey, którego maieftat, aby miał bydź 
tak. poniżony, niemogę żnofić.  Gorli- 
wość mamiący fałfżywą odpowiada mu 
Tertulian: Do was należy bez róztrząfa- 
nia poznać BOGA, w, iakim tylko ftanie 
Jemu fię podobało wam fię ukazać,. Bo 
We wizy ik ich ftanach. On ieft rownie Bo- 

genan 


giem. 2. Obraż 


I poni zema Chr yfu (oee: 213 
dobroć ofką. My 
obrażaląc t gorfząc fię z Beli: nicy BO- 
GA ukrzyżowanego, gorfzemy. fię, i o- 
brażamy z tego, fam 80... ZĘŻCO BOG 
nim nayoczyw ściey. okazał fwolę mi- 
dość. 3. Czymi „kr ywdę M: RNA kg 
fkiey.. Taiemnica 
flow bezbożnych, 
ie. nayzacnieyfze. dzi 
fkiey., Bo nic EE pi ZýZWo 
urzędowi Zbawiciela, który grzylzedh 
fprawować Syn Bofki. Trzeba mu by- 
ło zadość uczynić BOGU_ za grzechy 
nalze, owoż zadość uczynienie ciągnie 
ząfobą poniżenie i karę. Trzeba ma 
było nas famych* obowiązać „do poku- 
tv, czy mogłże.by lepiey 14k (wym przy- 
kladem? Ale że fię ta po ta nam nie- 
podoba, i przeto my porufzamy fię przes 
ciw tym tajemnicom, które nam uka- 
zlią oney potrzebę. 

I. CZESC. Cz łowiek zginiony 
przez zgorfzenie fię z Kizyża Chryftu- 
fow'go. Bo r. to -zgorfzśnie. cale fie 
fprzeciwia wyznaniu wiary, które po- 
winien czynić każdy Chrześcianińn, bo 
2.t0 zgorfzenie ię „przeca (ię wfzyftkim 
powinnościom. i [prawom  Chrześciań- 
fkim, i oraz 3. że to zgotfzenie fię- iek 

począt= 


Bo: 


214 o Zgorfzeniu fig 2 Krzyża, 
początkiem powfzechnym nie porząde 
ES wfzyftkich Życia Chrześciańfkiego, 

1. To zgorfzenie fię cale fię fprze- 
ciwia wyznaniu wiary Chrześciańfkiey. 
Bo powinniśmy wierzyć taiemnice Krzy- 
Ża i czynić wyznanie publiczne wiary 
w Chryftufa poniżonego i ukrzyżowa- 
nego. A przez krzyż Zbawiciela nie 
trzeba rozumieć, tylko ten krzyż ze- ' 
wnętrzny, na którym On umarł, ale 
krzyż wnętrzny który go męczył ná du- 
fzy. Jeżeli wiara nófza jeft zupełna, my 
powinniśmy chlubić fię z uczeftni&wa 
tego krzyża wnętrznego, przez znofze- 
nie ucifkow w Życiu, ale tego my fię 
naybardziey lękamy. 

2, To zgorfzenie fię przefzkadza 
wizyfikim powinnościom i fprawom 
Chrześciańfkim. Wfzyftkie powinności 
życia Chrześciańfkiego Ściągaią fie do 
zaprzenia famego fiebie, do ukrzyżo- 
wania ciała, do wynifzczenia pychy, do 
wftrzymania fię od uciech, do wyrze- 
czenia fię prożności. Owoż do tego 
włzyftkiego przefzkadza zgorfzenie fię 
z krzyża Chryftufa. 

3. Jeft początkiem włzyftkich nie» 

orządkow Życia Chrześciańfkiego. Je- 
żeli fię znayduią Chrześcianie zbiorów 
chciwi, 


o Powimności Panow, tig 
chciwi, to dlá tego, że fa Chrześcianie 
gotfzący fię z uboftwa Chryftufowego. 
Jeżeli fię znayduią pyfzni, todla tego, 
Że fię gorfzą z poniżenia Chryftu'ówe- 
go -Í tak o innych. Szczęśliwy więc ten, 
któremu fprawca zbawienia nieftał fię 
zgorlzeniem. Za iednym zgorfzeniem 
idzie drugie: ieżeli fię my teraz wity- 
dziemy BOGA nalzego, BOG fię też nas 
w 'tvdzić będzie. 
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NA NIEDZIELĘ POSTŃĄ. 


"Patrz w Kazaniach, Tamže ná Niedzielę 


Wielkanomą i nónwfzą Niedzielę po Wiele 
> key nocy. 
NA NIEDZIELE JI PO WIEL- 
KIEYNOCY, 


o POWINNOSCI PANOW 
WZGLĘDEM SŁUG SWOICH. 


Powiedział JEZ US Faryzeufzom, Jam 
ief Pafterz dobry. u Jana S. w Roz: 10, 


panowie fa Pafterze wfzyftkiey fwo- 
ięy czeladzi, 4 w fzczeguloości fwo- 
ich domownikow, o których świątobli» 
wość ftarać fię powinni, P 
r ĝe 


216 o Powimności Panow, 

Podział. Trzy wielkie intereffa 
wkładaią na Panow, prawo ścilłe fta- 
rania fię 0 domowńikow fwoich, to 
interes famychże domownikow. I 
€zęść, interes Bofki. 1I. Część, interes 
Panow. U. Część. 

I CZĘŚC. Interes domownikow, 
Pan poftanowiony iet od BOGA aby 
rządził "wemi dómownikami.. Wfzelki 
zaś rząd nawet doczefny. nie ieft. ufa- 
nowiony ną. ziemi, tylko dlń do- 
prowadzenia ludzi do ich oftatniego 
końca, który ieft zbawienie,- Prawo to 
jekt. powizechne na Krolów iná wfzyft- 
kie władze uftanowione od BOGA. 
Gdyby: więe człowiek: maige pod fobą 
domownikow, niemiał ná nich infzego 
względu, tylko ile mu fą pożyteczni, ich 
zaś fprawowanie fię, gdyby nic nieobe 
ehodziło: iego, taki rząd byłby niego» 


dziwy, Władza Pama pochodzi od Wła- | 


dzy Bofkiey, zatym Pan powinien pø- 
dobnym fpofobem władzy fwoiey uży» 
wáć, iak używa BOG fwoiey, BOG zaś 
nieużywa {wey władzy tylko dlá świą- 
tobliwości nafzey i zbawienia, .1 ztąd 
„naucza Swięty Paweł, Bądzcie pofłu- 
janijwym Panem &c. 1, Cor: ©. 1. ZA 
tym Pan dla świątobliwości domowni: 
3 kow 


Vzolędem flug fwoich, 
kow winien ieff, dawać im przykład, 
naukę, i poprawę z miłości. Aleińk wie- 
lu iet Panow któr rzy ich owfzem płuią. 
ppr zod przez okażye do grzechu, ná 
e ich narażaią, czyniąc ich ucze: 
AAA i pomocnikami fwych grze” 
chow. Powtore przez fzkodliwe przy* 
kłady, które Z fiebiedaią. Potrzecie przez 
niewiadomóść oich poftępkach Poczwar= 
że przez pobłażanie, które dodaie śmią* 
tości, ich wyftępkom. 

Il. CZESC 


217 


Interes Bofki, 


Wfzelka władza pochodzi od BOGA, 
tylko 


i niepowinna bydź używana 

dla BOGA. Coż to iet używać i 
BOGA? ieżeli nieożywić jey dla 
aby flużono BOGU, i chwalono 
iaka ieft w tey mierze niefpr 


wość Pa: iow? że oni nie używają tey 
władzy tylko dli tego, aby im fan y 
użyli. Tę niefprawiedliwość: i nież 


rząd wymawiał Swięty Auguftyn urzę- 
dnikom Rżzymfkim, którzy, dopufzezaji 
PATEU fię publicznie fwym Rymo- 
pilom z Bogów, 4 furowie zabraniali 
uymować godnośći Obywatela Rzym- 
fkiego. Ten nierząd Święty Bernard 
gorzko opłakiwał, i gorliwie przeciw 
nie 


118 o Powinnofci Panow, 
niemu powfławśł.  Gorliwość która by. 
ła zawize cechą flug Bofkich i prawdzi- 
wych Chrześciśn. Przykład pierwizych 
wiernych, tego Páná, którego Chryitus 
Syná uleczył, Konftantynś, i Swiętego 
Ludwika, zkądże u nich pochodziła ta 
gorliwość, która pobudzała ich do u= 
trzymąnia w dobrym porządku fwych 
poddanych? z Ducha wiary, którym o- 
ni byli ożywieni. Słuchaymy imy flow 
Apoftoła: że ktokolwiek nie ftara fię o 
przyuczenie fwych domownikow do 
boiaźni Bofkiey, ma bydź miany zá 
człowieka, który fię wyrzekł wiary, 0» 
wizem za gorfzego á niżeli niewierny, 
Bo ten niema znakow naypofpolitizych 
Chrześciańftwa, i mniey gorliwości po- 
kaznie o prawdziwego KOGA, á niże- 
Ji Poganie o fwe fałfzywe boftwa. Cięż- 
ko ieft, przyznać trzeba, odwieść od 
złego niektóre duchy uporne i rozwiozłe. 
Kiedy wy Panowie będziecie mowić 
fwym domownikom o BOGU, 4 to z mi- 
łością i powagą, bedą oni was fłuchść, 

lil. CZĘŚC. Interes Panow w o» 
bowiązku, który BOG ná Panow włoe 
Żył, ftarać fię o fwych domownikow, ma- 
dą oni dwa pożytki: a. duchowny, 2 
doczefoy. 
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H'zględem flug fwoich, 119 

1. Pożytek duchowny: Bo ten o- 
bowiązek ieft to mocny ciężar, który 
poniża Panow pychę, którą ich nadyma 
powaga. Bo podług zdania Świętych 
Auguftyna, Grzegorza, i Bernarda, Pas 
nowie tym fpofobem ftaią fię niby ftu- 
gami fwychże flug, 

2. Pożytek doczefny: Bo Panowie 
ftanowiąc porządek w obyczaiach (wo= 
ich domownikow, uftanawiaią pofłufzeń- 
ftwo, pokoy, zgodę, befpieczeńftwo 
w fwych domach; 4 czyliż nie te rze» 
czy fzczęście czynią? Ale gdzież wi- 
dżiec takie domy? į z4 co ich tak ma- 
ło iet? oto dlâ tego, że mało ieft Pa- 
now, ktorzy pracuią około utrzymania 
czci Bofkiey, i pobożności między do- 
mownikami fwemi. Przykład niewiafty 
mężney. Proverb: Cap: 31. 


NA 


I RZEC 
PO WIĘLKIEY NOCY, 


o ROZRYWKACH SWIATO- 
WYCH. 

Ziprawdg zaprawdę powiadom wam, iż 
A5 będziecie pia ika, á Swiat fig. będzie 
' Jziecie, ale [mu 
l w radość fig obroci. 

u Jana S, w Roz: 16. 


weji id, 


NO z4 podział! fprawiedliwi w fmu- 
tku, świat w wefołości! Ale to 
jeft, co. ciefzyć pow inno fpi awiedliwych, 
że. ich'fmutek zamieni ię w radość, to 
je: copowinno zatrwoż żyć światowych 
e ich falfzywa wefołość, i próżne ro- 
m (ko ficzą fie ná wiecznym fmutku. 
Padział, Rozrywki świeckie „po 
więkfzey części, fą złe i godne nagany, 
bo prawie wfzyftkie fa: albo nieczyfte 
i zakazane ż nátury fwoiey. T. Część. 
gino zbyteczne dlá Pie, wielkości. H, 
Część, : ee ZAB ala (wych fkutkow. 
III. ość. 
L CZESC. Rozrywki nieczyfte i 
żakazane z natury fwoiey, iakie 13? 1 
kome- 


N 


Å 


} 


ó Rozrywkach twiatęwych, 22x 
kómedye i tance, 2 rómanfy. Dofyć by 
było na led 


iney tylko przyczynie, by: 
śmy ftrzegli fie tego rodzaiu uciech, 
to jeft, że te uciechy fą przynaymniey 
podeyzrzane, á tym famym, iuż niena- 
leży, dIA tak małey rzeczy podawać 
w niebefpieczeńftwo zbawienie. Ale 
iet więcey przyczyn. Te rozrywki=tą 
złe, i wyraźnie zakazane. 

1. Komedye, i tańce.  Mamy.prze- 
ciw temu furowe” zakaży Kościoła <i 
Qycow Świętych, 4 to na wfzyltkie cza- 
fy, inó wfzyłtkie Ofoby. -Sama powa- 
ga tak wielkich Świadeftw, czy nie- 
miałaby nas od tego zawściągać? ale 
nadto, czyż niedoznaiemy, iak wiele te 
widoki, izgromadzenia zoftawuią w nas 
zdań i Obrazow* ni myśli nieczyftych. 

2: Romanfy. Nic niemalz. fpofe- 
bnieyf(żego, do wynifzczenia pobażno- 
ści, i zepfacia ferca, nad”tak zaraźliwe 
Kfięgi. Doświadczenie to dobrze prze- 
świadcza, i wyżnśnie tych, którzy ie czy 
tali. "Do'czego albowiem zmierzaią ta- 
kowe hiftorye? do zapalenia miłości. 
Ale mowią, że fię tam po więklżey 
części: nie miepifze, tylko o miłości 
przyftoyney. Błąd te. Tę wy miłość 
mazy- 


122 o Rozrywkach światowych, 
nózywacie przyftoyną, która panuie nad 
człowiekiem, i omamia go ták, iż czy” 
ni go bałwochwałlcą. ftworzenia, z uy- 
mą Stworzyciela? Ale te Kfięgi, náucza- 


ią światowych rzeczy, więc potrzebne | 


świeckiemu człowiekowi. Czy takaż 
ieft potrzeba umieiętności świata, iżby 


iey trzeba było nabywać z niebefpie- | 


czeńftwem niewinności? Upomnienie 
Rodzicow, którzy pod pretextem nå- 


uczaniń fwych dzieci, dopufzczaią im | 


takowego czytónia, i prowadzą ich ná 
takie widoki, gdzie ich ferca, iefzcze fię 
fprzeciwiaiące niecnocie, zaczynaią fię 
pfować. 


II. CZĘSC. Rozrywki zbyteczne | 


dla {wey wielkości naybardziey gry. 
Trzy zbyteczności. 1. Zbyteczność w 
czafie, który fię ná grze traci. z. Zby- 
teczność w kofztąch, ktore ni to czynią, 
3. Zbyteczność w fkłonności i chęci, 
z którą do tego przyftępuią. 


1. Zbyteczność w czafie, który | 


fię ná grze traci. Ják wiele ludzi 
całe życie ná tym pędzą? Gra nie jeft 
złe w fobie famey, ieżli fię używa mier- 
nie dla rozrywki uczciwey. Ale ufta« 
wiczność czyniią złą. 
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o Rozrywkach twiatowych, 123 

2  Żbyteczność w kofztach, któs 
re ná to czynią. Kofzty, które p'że- 
fzkadzńją do wypłacenia tym, którym 
potrzeba, do nadgrodzenia domowni= 
kom, do opńtrowania potrzeb domo- 
wych, do wychowśnia dzieci, do wfpo- 
magónia nędznych. Ztym wfzytkim 
mowią, że moy kofzt iet dofyć mały, 
i pofpolity. Może bydź mały wzglę- 
dem fiebie, śle zniczny względem was, 
i względem wśfzego ftanu. Máig fo- 
bie zí uciechę ufkarżóć fię ná niefzczę- 
Ście, kiedy nic ślbo miło korzyftaią 
ż gry. Do czego fię nie udśie niewiń- 
fta lub młodziao, ażeby fobie przyczy” 
nit kofztu na grę? 

3- Zbyteczność w fkłonności i 
chęci, z którą do tego przyftępuią. Ztąd 
nieukontentowśnia, zapślczywości, biu= 
Źnierfłwą. Takowe záś pomiefzaniń, 
ścz fię zewnątrz ná twarzy nie ukazu- 
ią, śle co z niefpokoyność ná duzy? 

II. CZĘSC. Rozrywki gorfzące 
w fkutkach fwoich. Chryftus chce, á~ 
byśmy wyrywali fobie oko, odcinali fo- 
bie rękę, ieźli one ią przyczyną zgor- 
fzenia. A jakoż dóleko fłulzniey po- 
winniśmy fiebie pozbawiść tych rozry- 
wek, które icz w fobie uczciwe, faig 

fię 


s24 o Rozrywkdch świdtowych. 

fię nam przyczyną zgorfzenia? Wiele 
zá% ieft takich rozrywek: przechadzka 
naprzykład. Nic niemafz oboiętnieyfze- 
go w fobie, iednakże, iák wiele ieft po- 
deyzrzanych,i jawnie złych? A to ie- 
fzcze, tym niebefpiecznieyfze ieft żgot- 
fzenie takie, im mniey fig w nim uka- 
zuie niebefpieczeńltwa. Ale wiemy 
my, co o tym myślili Qycowie Kościo- 
ła, i co zślecali naybśrdziey młodym. 
Jakby wiele ludzi, gdyby chcieli fzcze- 
rze mowić, wyznało, że fą pewne prze» 
chądzki, które ich zgubiły. 


Ale czy o wfzyftkich rożry wkach 
ma fię to rozumieć?  Dwoióka odpo: 
wiedż.,. Nayprzod, iż wizelka rozty- 
wkó, która ma ieden z namienionych 
znakow, taka ieft, którey fię trzeba o- 
bawiać.  Powtore fą rozrywki uczciwe, 
„bez zbyteczności i bez. niebefpieczeń: 


ftwa, 4 to te, które wam fą przyzwo!- | 


te.  Ciefzcie fie mowi Apoftoł, śle ciefz: 
cie fię w Panu. 
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NA _ NIEDZIELĘ 'CZWARTĄ 
PO WIĘLKIEYNOCY. 


o MIŁOSCI y BOIAZNI 
PRAWDY, 


Gdy przyidzie on Duch prawdy, nduczy 
was wjzelkiey prawdy. u janá S. 
w Rozdz: 16. 


Ne niemafz, czegobyśmy bśrdziey źle 

zażywali, iako prawdy. Wielka 
więc potrzebś, ábyśmy fię nauczyli, ińk 
iey zażywać powinniśmy. 

Podział.  Jeft prawdź, która nas 
upomina, i iet prawdź, która nam pod- 
chlebuie. Owoż ze wizyftkich prawd 
tę naybardziey powinhiśmy kochać, któ- 
ra nas upomina, I. Część. Tey pra- 
wdy naybárdziey powinniśmy fię lekáć, 
która nam podchlebuie, IL. Część. 

I. CZĘSC. Ze wfzyftkich prawd 
tę naybardziey powinniśmy kochać, 
która nas upomina. Cztery tego fą 
przyczyny, 1. Bo tá prawda przynofi 
nam pozaśnie nas famych. 2. Bo tá 
prawda ieft nayfpofobnieyfza do poprad» 

p A 


wie: 
Tomik L 


ba ó ; 
wienia nas. 3. Bo tá prawda ieft taka, 
która z trudnością bywa powiśądaną, i 
którą częściey chcą taić przed nami. 4. 
Bo ta prawdą pochodzi z gorliwości 
zczerey, i nieinterefowaney. 

r. Be ti prawda przynofi nam po- 
znahie nas famych. Aczbyśmy byli 
Boftatecznie oświeceni, aczbyśmy fię 
ftarali fiebie poznść, znaydzie fię żawfze 
w nas tyfiąc awek których „miepo* 
ftrzeżem. Przez upominanie zaś wfzy- 
fkie fięodkrywśią. Przykład Germśnika. 
2. Ta prawdź ieft nayfpofobniey- 
fza do poprawienia nas, pobudza ślbo- 
wiem oná nas, 2 w fiebie famych 
wweyzrzeli, 4 poprawili fię przez poku- 
tę. Jedná taka prawdą przyfteynie po- 
awiedziśna doftateczna ieft, do pdpro- 
wadzenia nas od złych nałogów. Po- 
rufzśią fię ná nią z początku ludzie, 
le nókoniec prawda roztarta przez 
gruntowną uwagę czyni w nich fkute- 
czność fwego czafu. 

2. Tá prawda iet tóka, która z 
trudnością bywa powiśdana, i którą 
częściey chcą taić przed nami. Nic 
erzadfzego nód przyjacielś tak rzetel- 
nego, któryby nas upomniał, 4 to fię 
maybórdziey prawdzi względem wiel: 
kich 
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kich ludzi. Zaczym tą prawda, co nas 
upomina, tym drożfza u nas bydż pó- 
winnó. 

4. TA prawda -pochodzi z gorli: 
wości fzczerey, i nieinterefowaney. Bo 
niemóśfz trudnieyfzey powinności, iák 
mowić człowiekowi prawdę, która fię 
mu niepodoba. ŻZkąd idzie, że trzeba 
iey fłuchić tym z więkfzą ochotą i 
wdzięcznością. Przykład Baltazara Dán: 
c. 5. ale my jak czyniem? gdy prawdi 
nas upomina, nienawidziem ią, i fprzes 
tiwiamy fię ley, przykład Achaba 3. 
Reg: c. 22. Niechcemy iey fłuchać nś- 
wet z uft Kaznodzieyfkich de: 

II. CZĘŚC. Ze wfzyftkich ptdwd; 
tey naybardziey fię mamy lękać, co 
nam podchlebuje, Dwie przyczyny. 1. 
Bo ną świecie zawfze to nas ofzukiwa; 
co fię nam podoba. a. Bo to, co nam 
podchłebuie, pfule ńaś: 

r.: Ná świecie żawfże tò ñas os 
fzukiwa, co fię nam podoba. Coż iş 
bowiem po więkfzey części pochwały 
Świata? oto oświadczone kłamftwa, 
Jednak człowiek przyimnie te kadzenią 
i mniema; że ieft cśle innym, Toć był ; 
Zrzodłem bałwochwalftwa, 4pó tym báo 
wochwalftwie wefzło inne, iż międ I 

Pa Chrze-zy 
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Chrześciśńitwo. .. Nie mowią iuź teraz 
bogaczon i wielkim u świata, Że oni 
fą bogowie, śle im mowią, że oni nię 
fa iak inni ludzie, A oni to fobie przy- 
włalzczśją. W tenci fpofob czczą niewiad- 
ity przyiacioł, i zwodzą ich. Coż to 
ieft ten zwyczay pochwał publicznych, 
liftow ofińtuiących kfięgi, mow pogrze- 
bowych na mieyfcu .Swiętym? przez 
zły zwyczay urofłń iuż powinność, czę” 
ftokroć. nślemnicza, dawania. pochwał 
zbytecznych, które ludzi omamiaią. Z 
tym fię oświadczają, że nie chcą pod- 
chlebnych pochwał. „Niechcą bydź o- 
mylonemi, śle chcą tego wfzyftkiego, 
co ich omyla. - Nadewfzyfiko co my od- 
powiemy BOGU, kiedy On nam będzie 
wymawiał, żeśmy, fzukaiąc podchlebu- 
iących prawd, nie znaleźli tylko oma: 
mienie ? 

2. To,co nam podchlebuie, pfuie 
nas, á to dwoiakim fpofobem. , Nay- 
przód wmawiaiąc w.nas nieznacznie 
pychę, która nifżczy przed Bogiem na* 
dze zafiugi. . Powtore umnieyfzaiąc w 
nas żądzą dofkonałości, która, gdybyśmy 
iey doftąpili, więceyby nam pomogła, 
á niżeli wfzyftkie nafze zyfki+ Wbiy= 
myż fobie te dwie tak wielkie nano 

Q= 
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kochaymy prawdę, która nas upomina, 
brzydźmy fię prawdą, która nam pod- 
chlebuie. 
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o MODLITWIE. 


Zaprawdę: zaprawdę powiadam wam. 

„Jezeli o co będziecie profit Qyca w Imie 

mole, du-wam. > Dotych miaft niocoście nie 

profili w.lmie moie.  Proścież 6 wezmie- 
cie, U Jana /S, w Roz: ró. 


OT arcy pewna i polena obietni- 
ca. Dla czegoż w niey niepożytku- 
iemy? Podobno iefzcześmy fię nieną- 
uczyli, iśk mamy profić; i modlić fiè. 
Nauczmy fię dnia: dzifieyfzego. 

Podział. Dwa fa rodzaie modli- 
twy: Modlitwa zwyczayna, która ieft 
powfzechna Chrześciańftwa całego. I 
modlitwa ofobliwfza , która ieft niektó* 
rych ludzibardziey niby obiaśnionych. 
Nieuchronna ief} potrzeba modlitwy zwy« 
czayney zafadzona ná prawidłach wia- 
ty nayoczywaiftfzych. 1. Część. Złe u» 

żywa- 
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Żywanie, modlitwy ofobliwfzey , poka: 
Zane i odkryte przez, -prawidła wiary 
naygruntownieyfze. II. Część. 

1. CZESC. Nieuchronna potrzebą 
modlitwy zwyczayney, to iet powfzeż 
chney „ta /potrzebą modlitwy zófadzą 
fe ná potrzebie łafki. "Niemafz zba. 
«wienia bez łafki, więc niemiafz zba- 
wienia bez modlitwy, albowiem oprocz 
pierwfzey łafki, która niezawilła od mo» 
dlitwy, borona ieft-początkiem nówet 
modlitwy;); wiara: nas ucży, że modli- 
twa ieft śrzodek fkuteczny= i -powfzer 
chny, przez który BOG! chce, abyśmy 
otrzymywali Jego łafki. « Proście, mówi 
Chryftus, á wezmiecie, BOG nic Bam 
nie powinien” podług. fprawiedliwości, 
czyż: nieprzyfto,” abyśmy g0: profili, i 
przez. to. fprowadzali ną fiebie. dary jes 
go miłofierdzia, idrogich łafk? Pozna» 
teć On nafze pottzeby:bez pfofzenia na 
fzego, ale niechce tel udzielać; . iedno 
tyle, ile my fię - do-niego.będziem u 
dawać. .Zstąd idzie: n 2e nam zbywń 
-pá pewnych i fkutecznych łafkach. do, 
czynienia dobrego; 4 ftrzeżenia fę zle- 
go. 2. Naywięklzy nieporządek, i nay- 
więklzę niefzczęścię, w. którę człowiek 

wpaść 
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wpaść może. 3. Dopełnienie niefzczęs 
ścia dl Chrześcian. 

r. Ztąd idzie, że w życiu Chirze- 
ściańfkim trafia. fię częfto, iź nam zby 
wś ná pewnych fkutecznych łafkach, da 
wypełnienia tego dobrego, do. którego» 
śmy. obowiązani, do uchronienia fię tega 
złego, które. nam ieft prawem Bofkim Zár 
kazane. Ale oprocz tego że nie mamy 
żadnęgo prawa do używania nafzey uło» 
mności za wymowkę. nalzych. prze» 
fiępftw, oprocz. tego, że niemożemy zaw 
dawść przed Bogiem niepodobieńftwa 
do wypełnienia Jego xozkazow, ,ź 
w pewnych okolicznościach nie możem 
wypełniać prawa Jego: Obowiązek. któ» 
ry BOG n4 fiebie. włożył wyfiuchanią 
nas, ile razy. prelić go b 2 
cie o zbawienie, ieft przeciw nam przys 
czyną niezbitą,„ która nam zatula ulta, k 
która: oświadcza, Opatrzność jego. Ma» 
my zawfze łafkę modlitwy, dość tego, 

2. Z tąd idzie. że naywiękfzy nie. 
porządek, i maywiękfze niefzczęście, 
w które człowiek -wpaść może, ieft zás 
niechanie, modlitwy», bo. to ieft zanier 
chanie nAyiftotnieyfzego. śrzodką. zbaę 
wienia, Modlitwa ieft. ta oftatnia pos 
moc., która nam zofiaie, one więc por 

TZ" 
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rzucić, ieft to odiąc fobie famemu grz: 
dek i pomoc wfzelką. Taki ieft iednak 
nieporządek na świecie. 

3. Ztąd idzie, że dopełnieniem 
niefzczęście, dla Chrześcianina, ief u: 
tracenie zupełne ducha modlitwy, przez 
ducha modlitwy rozumiemy fzacunek 
modlitwy, pewne wewnetrzne przeko- 
nanie o potrzebie modlitwy, pewną 
fkłonność do iey używania mamy. , U- 
tracić ten fzacunek, tę ufność, to zdaż 
nie, ieft to utracić życie dufzy. 

Il. CZĘŚC. Złe używanie modli- 
twy ofobliwfzey. Nie mówię ia tu, że 
niemafz ipofobu_ modlenia fie ofobli- 
wfzego, właściwego dufzóm |bardziey 
obiaśnionym, któryby niebył Swięty i 
chwalebny, ale.że takowa modlitwa ieft 
bardziey podległa złemu używaniu. Czte- 
ry fą fpofoby, któremi ieyna zie zażye 
waią, których fie chronić wińniśmy. 1. 
Miefzają w modlitwę ofobliwfzą takie 
rzeczy, które bynaymniey nie fa modli- 
twą, i które owfzem pod tym pozornym 
imieniem znieważaią Religią. 2. Prze- 
nofzą modlitwę ofobliwfzą nad zwyż 
czayną. 3. Przedfiębiorą drogę modli- 
twy ofobliwfzey bez natchnienia Bofkie= 
80. I owiżem przeciwko woli Bofkiey. 

4 
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4. Pod pokrywką modlitwy ofobliwfzey 
pogardznią, i zaniedbywaią prawideł, 
których nam Duch Święty przykazał 
ście używanie przy modlitwie. 

1. Mięfzaią w modlitwę ofobliwfzą 
takie rzeczy, które bynaymniey nie fą 
modlitwą, i które owizem pod tym pos 
zornym imieniem znieważaią Religią, 
Przeto powinniśmy mieć zá chimery* 
czną modlitwę taką, którey nas Chrys 
ftus, i Paweł Swięty nienauczyli, któ- 
rey co do fwoich początkow prawdzi: 
wa náuka niechwali, która fie fprzeci- 
wia dobrym zdaniom, i do którey z u- 
porem prawy rozum przyftaie, którey 
fame flowa i wyrazy zdaią fie flużyć 
tylko do zelżenia pobożności i do po: 
dania iey w oftatnią wzgartdę. Náko- 
niec którey fpofob czynienia ieft wcale 
niezrozumiany.  Owoż takich ieft wiele 
fnodlitw, którym chciano uczynić fza: 
cunek tych wiekow. ; 

2. Przenofzą modlitwę efobliwfzą 
nad zwyczayną. -A iednak modlitwa 
zwyczayna jeft przepifana od famego 
Chryftufa, i ta modlitwa acz nayzwy» 
czaynieyfzą ieft, bez wątpienia naydo- 
fkonajfza i nayfpofobnieyfza do dofkona- 
łości i świątobliwości ludzkiey. 


2. 
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3. Przedfiębiorą drogę modlitwy 
ofobliwizey, bez aśtelinierią Bofkiega 
i owfzem przeciwko woli Bolkiey. bo 
oddaią fię nayprzod cale tey modlitwie; 
nafycaią fięsofobliwfzemi i pięknemi. ná 
pozor imaginacyami zamiafi tego, coby 
mieli pracowść z” pomocą modlitwy 
zwyczayney, podług woli. Bofkiey, u= 
imattwiać fwe namiętności i poprawoa 
wóść fwoie błędy. 

4. Pod pokrywką „modlitwy ofo* 
bliwfzey "pogardzaią, i zaniedbywaią 
prawideł, których nam: Duch Swięty 
przykazał ściflłe używanie przy modli» 
twie. Bo: ftawaią przed. Bogiem beź 
Żadnego. przygotowania,. fteią przed 
nim o nic go nie profząc: 

Pofpolicie- niepowinniśmy ufać 
tym -drogom nadzwyczajnym: © Niea 
ufaymy fobie: w modlitwach ofoblix 
wfżych, uważaymy dobrze, abyśmy, fię 
w. nich nieomylili. 
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o GORLIWOSCI BI 
SPRAW. BOQZYCH, 


Gdy przyidzie , Pociefzyciely którego: Ją 

wam pasle od Oyra Duchi pra kida 

ry od Qycńpechodzi : -On cio mnie świóda 

„6zyć bedzię, 1 wy, świadkami będziecie. 
u Jana, S. w Rozdz: 15, 


APofołowie uczynili świadećtwo«]Ex 
ZUSA.Chryftufa,. ogowiadśiąc pa 

całym Święcie prawo Jego. I my cl 

ciaż nie we 11 dotego Apofx 

go urzędu, powi! i j Czymić 

świade Panaci Zbawicielowie mas 

fzemu, broniąc fprąwy Jego. 

Podziać, i Porzucatą fię (prawy Bos 
fkie albo dla niebaczney rolttopbości» 
álbo. dła oci ey gnufności, -Nagan 
na rofiropność pierwfzych, J Część. 
Szkodliwe niedbalfiwo drugich, ll. Część. 


ar 


T. CZESC. Naganna xoftropność. 
Bo to ieft roftropność którą fie 1, Boa 
zpieważa, którey o fam świat nię cl 
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li, która 3. czyni pogorfzenie religii, 
która 4. dodaje powagi rażą ; 

r. Roftropność, którą fię BOG 
znieważa. Bo wielkość | Jego wyciąga, 
śżeby mu fłażyli ladzie, śby ma przeż 
tę ufługę czynili chwałę, iby Jego 
fprawę nád wfzyftkie inne fprawy prze- 
hofili. Ztąd:idzie nieuchrońny obowią- 
zek każdego Chrześciśnina, wyznania 
fwey wiśry nawet z ufzczerbkiem ży: 
cią. Tymże pomiarem obowiążani ie- 
fieśmy, w tyfiącznych- ókólicznościach 
żaftawiać fie za BOGA, inaczey czy- 
niemy mu krzywdę, i Słowo Bofkie iści 
fiè na nas: Kto nie ief ze mną, przeci 
mnie ief: Przykład Dawida; Pf: 69. 

2. Roftropność, którey fam świat 
nie chwali. - Przyjaciel byłby niedbały 
u świata, któryby Przyiaciełowi w iego 
fprawie niepomagał; Poddany mianyby 
kes Zá buntowniká, gdyby na woynie 

ie trzymał ftrony fwego Monarchy; do 
zo więc oboiętności w fprawie 
Bofkiey nie trzeba więcey, iak famych 
prawideł Świata, 

2; Rofiropność , która czyni po- 
gorfzenie religii. Bo pofpolicie tą obo- 
iętność w fprawie Bofkiey, bywa miana 
z4 talemne odłączenie fię od ftrony Bo- 

fkiey, 
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fkiey. Trudno rozeznać człowieka o» 
boiętnego w fprawie Bofkiey od. Liber- 
tyną, który fie oczywiście fprzeciwia 
BOGU, ztey przyczyny: że Liberty= 
na wolbość 


mieśmieiąc zaraz zrzucić 
mafzkáry; zewuętrznie niefprzeciwia fię 
BOGU itaczey, tylko przez taką obo- 
iętność.  Zkąd' fabi biorą przyczynę 
zgorfzenia; 4 to było przyczyną i zapa- 
łem gorliwości Eliafza Proroką. Cze- 
mu -wy rozważacie? mowił on Jzraeli+ 
tom? - „Jesli Pam ieft wajzym Bogiem, 
czemu za nim mie mowicie? 

4.  Roftropność, która dodaie po- 
Wagi bezbożności.  Rozwiozłość nie 
domaga fię, aby ią chwalono, dla niey 
to bardzo wiele, ieźli ią cierpią, tym 
ona pufzcza fwoy korzeń i umacnia fię; 
śle mowicie, moiá: gorliwość tylko flu- 
żyć będzie do rozdrażnieńia złego, 
gdyby i tak było, wypełnilibyście zá- 
wize fwoię powinność. Ale trzebś u- 
Żywać pomierności, to prawdź, byleby 
ta pomierność Ściągała fię do tego ce- 
lu, do którego gorliwość powinná fię 
ściągać. Ale to, co ia powiem, fprawi 
zamięfzanie; nie ief to zśwfze roftro- 
pność chronić ‘fie zamięfzania, kiedy 
ono potrzebne. Niebeśpieczniey(zy ley 
nie- 
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niebaczny pokoy; < zamięfzanie? 
Żadnego nie ttzeba mieć względu, gdy 
idzie o flużbę Bofką, tak trzymali Swięs 
ci Apoftołowie: 

Il. CZĘŚC. Bardzo fzkodliwe nie: 
dbalftwo, ono nas 1. pozbawia naywię: 
fzey: czci, która nam winną ieft, 2. 
czyni nas nieniwitnemi i wzgárdzone» 
mi, 3. Jawnie nas przekonywaiąc, czyż 
ni niefpokoyne (umnienie, którego zgry* 
zoty mufzą nam bydź nieżńośne wtym 
Życiu, 4. przymufza nieińko BOGA, do 
odebrania od nas łafk fwoich, śbyśmy 
poznali nayfurowfze karanie Jego fprós 
wiedliwości. 

1. Pozbawia nas naywiękfzey czci, 
kióra nam winną ieft; 4 ta ieft bydź 
obrońcami fprawy Bofkiey. Przez to 
bronienie'fpraw. Bożych tylu mężow, 
ftało fię tak. fiawnemi w ftśrym i no- 
wym prawie.  Niemacie podobney mo- 
ey w obronieniu. (prawy Bofkiey; toć 
BOG was nieużyie do tak chwalebnes 
bnego dzieła, iak jch użył. 

2. Czyni nas nienawiści godnemi 
i wzgardzonemi, nayprzod u ludzi dde 
brych, którzy na nśfzę ku BOGU nies 
wierność z.ochydą patrzą: powtore náa 

wet 


Brónienia (praw Bożych, 836 
wet u grzefzników. 1 bezbożnych, którzy 
widzą, i znaią, że to nafze zdniedbanie 


„ iet boiaźliwość i podłość umyfłu. 


5. Jawale nas przekonywdjąc czy= 
ni, nam niefpokoyność i- zgryzotę < fit- 
moienia. „Nie zbywa nam na fpofobno< 
Ści i mocy, tylko w ten czas, kiedy 
iey trzeba ażyć «w fprawie Bofkiey; á 
w włafney. fprawie aż nazbyt mocy 
mamy. -Jeżli tedy fprawiedliwi. iefte-. 
śmy, czy możemy, fłuchaiąc o tym zda- 
nia fumnienia aśfzego, niewftydzić fię 
fiebie famych £ 

4. Przymufza BOGA do odebrania 
od nas łafk fwoich, abyśmy. poznali 
nayfurow(ze karanie Jego fprawiedliwo= 
ści. Tak ukarał Helego Kapłana, tzk 
innych. 


NA 
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NA NIEDZIELĘ $W IĄTECZNĄ 
patrz w Kazaniach o Taiemniaach, 


NA NIEDZIELĘ DRUGĄ PO 
SWIĄTKACH. 


o CZĘSTEY KOMMUNII. 


Człowiek niektóry fprawić wieczerzą wiel- 
ką, iwezwał wielu ich. I pofłał fługę fwe 
go wgodzinę wieczerzy, aby powiedział 
zapro(zonym, żeby przy/zli, boć iuż wfzye | 
fiko gotowo. I poczęli fie wfeyfey w/połe- | 
cznie wymawiać. u Łuka: S, w Roz:`t4. | 
QT i my w ten fpofob poftępuiemy | 
fobie względem kommunii, do któ: | 
rey nas BOG wzywą, ńod którey fię | 
wymawiamy, niby przez pokorę zle | 
. tłumaczoną. Niegodzien ieftem, ma: | 
Wiamy częfto, przyftępować do tego 
Sakramentu JEZUSA Chryftufa, ferce | 
moie nie ieft dofyć czyfte. Prożna wy: 
mowka, przeciwko którey mówić po- | 
trzeba. A | 
Podział, Czyftość fumnienia po: | 
trzebna przyftępuiącemu do kommunii, 
niepowinna bydź przefzkodą, do czę- 
fiego 


0 Częfłey Kominis Żąr 
ftego przyftępowania do niey Í, Część. 
Częfte przytępowanie «do kommunii, 
ieft owizem śrzodek nayfkatecznieyfzy: 
nabycia czyftości życia Ila Część. . 
L. CZESC: Czyftość fumnienia pos 
trzebna przyftępniącemu do kommūniis 
niema: bydź » przefzkodą « do /częftego: 
przyftępowania. « Bo: Syn Bofki' chciał, 
aby zawfze czyfte były: kommunie; pos 
nieważ dał nam ten Sakrament, iako 
pokarm, iako nśpoy, iako. chleb. + Ze 
zaś z drugiey ftrony każe,. abyśmy niew 
przyftępowali do tego Stołu, tylko -ż-fu- 
muieniem czyftym, ta kogdycya „nie 
ma bydź nam przyczyną sod którey= 
byśmy. niemieli Gzęfto  przyftępować. 
Niema fię to rozumieć, : że” miedbaiąc 
na ftan zły, mamy częfto przyftępowść,; 
dlá wypełnienia woli Chryftufowey; śle 
że dla tego, abyśmy mogli częfto przy= 
ftępować, powinniśmy: ftarać fię 0 czy< 
ftość i świątobliwość życia. Jeżli tem 
obowiązek -ieft przefzkodą: do częftey 
kommunii, tedy dlá tego, że my? tey 
przefzkody fami chcemy „ale nie fami 
zliebie. - -Bo to do nas należy, z pomo= 
cą łalki nabydź tego przygotowania po 
trzebnego. Ale. diá nabycia tey czy» 


: ftościę : 
Tomik, ;7. y 


z42 o Czefcy Komgunitw 
ftości trzeba! czafu, prawda byleby tyt= 
kó'ten: czas miał (wole granice, i gdy- 
by: niefzukać:zaw(ze przeciągańkt ones 
ro, ale "zabraniać fobie przyftępu* do 
kommunii; ieft to duchowna wiltrze- 
mięźliwość, która ma: bydź zamiaft pos 
kuty, Co tò zą pokuta? odpowiada: S, 
Ambroży, zabraniać fobie” lekarfwa'; 
z, którego powinaiśmy: brać zdrowie i 
zbawienie, śle nakoniec niemożna bý d 
bardzo fpofobiym. do kommunii: pra- 
wda, ale ' można wyciągać *z początku, 
wielkiey: fpofóbności: od tych, którzy. 
przyftępuią so ślbo którzyy żądają tego. 
Dia lepfzego. obiaśnienia tey prawdy; 
trzeba uczynić różnice przygotowania 
potrzebnego; 1 doftatecznego,*od' przy- 
gotowania" przyftoynego. ' Acz można 
mówić: ktokolwiek: jeft 'wftanie łafkij 
bez. grzechu Śmiertelnego,. ma przygo- 
towanie' doftateczne, idkiego  wyeląga 
furowość prawa do kommunii. Jeżli 
więc ia ieftem częfto w ftanie łafki, mam 
częfto fpofobność, do przyftępowania 
dó kommunii potrzebną. ' To ieft -co 
nas zawodzi, że my niepoznaiem do- 
bsze:'zśfługi pochodzącey z'ftanu ła- 
fki, >i ińk wielka ieft rzecz nabydź te 
go ftanu, albo w nim dotrwać. Z tym 
wizy- 


o Częfłey Kommutii, 243 
wizyftkim nietrzeba przetawść ná fiu 
mey wolności od grzechu ciężkiego 
przyftępuiąc częfto do kommiinii; o- 
procz tego przygotowania, koniecznić 
potrzebnego, aby nieżnieważyć Sakra- 
mentu Chryftufowego, trzeba go iefzcze 
uczcić, przez infze przygotowanie, przy- 
fioyne zńctiości tey kommunii. Ale 
upominaiąc wiernych, do tego przyftoy= 
nego przygotowania, nietrzeba im nó- 
znaczać pewnego ftopnia dofionałości, 
do którego człowiek pofpolicie przyjść 
ńiemoże. 

TI. CZESC! Częlła komunia felt 
fpofob nayfkutecznieyfzy do 
życia czyfłości. Bo ten S: ment zí- 
wieta” w fobie fimegó dawcę Wfzyftkichi 
łafk; bo ten Sakrament „* ieit pokarm 
Bofki,: który n4 wzór innych pokarmow 
udziela ninr fwoich Przyzwoitości, fwo- 
iey czyftości, śe. Im częściey tedy bę- 
dziemy fie pofildć tym pokarmem, tymi 
bardziey On nas oczylzczać i poświą- 
cać będzie. 

Nid to Chrześcianin,. który kom- 
munikuie częfto, zná fię bydź obowią- 
zanym do więkfzey czuyności, i pilno= 
ści nád foba famym. Bo pofpolicie 
niemożemy wątpić,,. śżeby taki człow 

Q2 wiek 


nabycia: 


Var 


kommunii ; bład! zawsze onych. do- 
zniwano. i teraz doznają: Oto: trzy pe- 
wne, i ná doświadczeniu .zaladzone o 
tym prawdy. 

Pieru(za. Naywiękfi Swięci w Ko= 
ściele Bożym, i dufze naywiękfzey po- 
bożności prawie wfzyftkie, czynią, i 
czynili fobie przedfięwzięcia, i prawi- 
dła częftey kommunii; i wfżyftkie do- 
bro,. które oni mieli, i maią, fzczegulnie 
przywłafzczali, i przywłafzczaią używa” 
niu. częftemu kommunii 

Druga. Wfzyfcy. ci, którzy używa- 
li czefftey kommunii, żyią pofpolicie 
w. wielliiey niewinności iw wielkim.po* 
rządku. 

Trzecia. Ile iek ludzi zepfowanych 
Libertynow, cale Świeckich. wfzyfcy -zá 
niechywali częftey. kommunii. Coż ief 
to wlzyftko, ieźli nieoczywifte dowody 
okazuiące potrzebę częftey kommunii? 
Nieczynić ona nas zaraz dofkonałemi, 
śle pomaga nam do. nabycia dofkonało- 
ści, Nabierzmyż więc nowey; żądze 


do kommunii.. Kapłani powianiby. do 
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© Surowości Chrześciań: 245 
tego przykładać ftarania, aby ten zwy 
czsy chwalebny zakwitnął znowu 
w Kościele Chryftufowym. 


PRŁOB ODL OD OD AO OD OD ODL OW OE OE AE I BM OD 


NA NIEDZIELE TRZECIĄ 
'PO SWIĄTKACH, 


© SUROWOŚCI CHRZE: 
SCIAŃSKIEY. 


Przydliżali fip dó JEZUSA Chicy, i 
grzejanicy, aby Go fhuchali;" faeińruli Fa- 
ryzeu(zowie i Doktorówie, mówiąć: iż ten 
" przymuie przefańiki, Pinda 2 niemi. 
u Łókafza S. w Roz: is. 


| eywa furowość Faryzeufzow, któ+ 
rzy niechcieli, aby Chryftus przyi- 
mował grzefzników. Obaczmy: my 
względem każdego z nas właśności pra- 
wdziwey furowości. 
Podział; (Surowość Chrześciańfka 
zafadza fie nó dwuch: rzeczach. Ná 


powolności umylłu w poddawaniu zda- 


nia. |. Część. Na umartwieniu ferca 

w zwyciężaniu namiętności. ll. Część. 

I. CZESC: NA powolności umy- 

Ruw poddawaniu zdania. - Niemafz nic 
WCZYMM= 


~ 


ató o Surowofci Chrzżiciań: 

w czymbyśmy dozrawali więkfzego 
fprzeciwienia, 4 zatym mie mafz nic, 
w. czymbyśmy. mufieli używać wię: 
kfzego zmulzenia, i wczymbyśmy byli 
furowfzemi przeciw nam famym.” Su: 
towość tym bardziey Chbrześciań(ka, że 
ona upokarza człowieka w granicach re- 

ligii; furowość która w ykorzenia fprze- 
ciwiania fię, á ntrzyminie miłość, Nie- 
taką mieli furowość Farużowie, bo ich 
furowosć była wynioflością nadęta. 
Zamiaft tyle' wftrzemięźliweści, po- 
ftow, jatmużo, byliby obi gruntowniey 
na fię furowemi, gdyby Sri nachylać 

fwoy. uręyfł, we zdanie. które fię fprze- 
ciwiało  „prawdom mayjaśnieyfzym j 
nayświętlzym, które im opowiadał Zþa- 
wiciel świata. 

ii ztey wy niofłości, która fię 
łączy zdałł zywąturow ością idą dwa wie X 
kie nierźądy: 1, że porzuceni fwym wła 
fnym zdaniom, od furowości aż do'błęe 
du przychodzą: 2. Ze używaią futowo- 
ści, ażeby dodać kredytu błędowi. i 
wefprzeć go. ; 

1. Przychodzą 0d furowości do 
błędu. Surowość ma fwoie granice: 
ale przychodzą aż do farowości nieba- 
czney. Przykład tylu herezyi wftrzes 

mię- 


o. Surowości Cheześtiag: 247 
mięźliwych,pokutuiących,„biczaiących 
fies przykład. „łertaliana„. -Pelagiańów 
Śre, To jęfty jedna„z naydowcipniey- 
fzych fztuką, nieprzylaciela „zbawienia 
nś(zego:  Niemniey on umie ludzi zwo- 
dzić przez, ,pozormość. fnrowości,. dak 
przez, „ponętę i ucięch. « Chce.0n -mieć 
nawet. między” Ghrześcianami , fwoich 
wyzaawcow, i męczęnnikow,.Ą. którzyż 
to fa tacy„ieżeli nie.owe uibyfly uparte, 
9 których. tu aaowiem? 

2..Używaią futowości aż*by ;przez 
to.dodać kredytu błędowi.; len to ieft 
iekret, którego zawfze. używali. herety- 
cy, i to,dało fię widzieć, na herezyi wie- 
ku przefzłego, która „wprowadzona ieft 
pod pozornym imieniem..odmiany oby- 
cząlow.. . Gdyby ci, co fie dali -zwięść 
tą, pozorną naprawą, dobrze byli uwa 
żali. amych lprawcow: tey: naprawy, 
pewnieby nieznalazł(zy w nich.tylko zą- 
wodne mniemanie, poftrzegłi predko o- 
mamienie ich; furowości.. Bądźmy ná 
fię (urowi sale :fzczerze,.i' gruntownie, 
będąc pofłufznemi, i poddanemi, we 
wfzyftkim Kościołowi. 

Il. CZĘŚC..N4 umartwieniu ferca 
w zwyciężaniu nńmiętności. Surowość, 
którey od nas Ewangelia wyciąga, Zas 

leży 


248 0 Sufowości Chrześcioń: 
leży nś' zaprzeniu fiebie/famego. Cóż 
tó ieft zaprzeć fiebie famego, ieźli nié- 
Aprzeciwiać fig fw$m namiętnościóm, 
śfkłonńościoim? Bo to znaczy Wyraz” pi- 
"fma Bożego, przez to Mowo. fiebie fat 
inego. "A tak abyśmy” grańtowniey tę 
fzecz “polegli. kto mówi o furowości, 
mówi o fprzeciwianiu fig włafiey woli, 
która domaga fie fobie famey zadość i- 
czynić. Itó'tó ieft, ćb 'nas podług zda- 
nia Swiętego Chryzoftońia, ód innych 
dzieli i przynofi nat zalługę z -nafzey 
religii, Były "Religie równie furtowe. 
ówizem furawfze iśk Chrześciańfka co 
do umartwićńia ciała, alé one dózwala- 
dy fercu wfzelkich namiętności. 4 famó 
prówo Ewangeliczne fzczegulnie feigh 
ga fię do podbicia onych. * W czym 6no 
tym iet furowfże, im to zwycięftwo 
nśimiętmości * ieft" trudnieyfze. Zkąd 
nietrzeba fie dziwować, Że fie tak ó- 
part Syni Bofki furowości Farążów, bó 
pod tą zafioną fhrowości; ukrywali oni 
tiaymoćnieyfze paflye, i owfzem famey 
fórowości zażywśli do nafycenia onych, 
Taka ieft iefzcze furowość ludzi, którzy 
nawet: mniemaią, Że przez to czynią 
przyfługę BOGU i Kościołowi. Ale Ko- 
Sciot miałby z nich więkfzą przy fługę, 
gdyby 
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gdyby miał więk(ze zbudowanie, a miał- 
by więkfze zbudowanie, gdyby miał 
Chrześcian umartwionych ma fercu, u- 
miarkowanych w namiętnościach. Sto 
fuyniy do fiebie upomnienie" Proroka: 
nierozdzierńymiy nafzego odzienia, ale 
krufzmy/ hifże ferea, Zwyciężaymy 
wizyftkie namiętności, á ofobliwie, któ: 
ra w nas panuie. Atak będziemy cho: 
dzić drogą ciańą zbawieńja. 


ŁBOLTMOLKYLB BR LZYCDYCÓ WT PE FE LLC B i 


NA NIEDZIELE CZWARTĄ PO 
SWIĄTKACH. 


o UCZYNKRACH WIARY. 


4 Szymon odpowiedzińw/ży, Gzekł init 

Miauczycielu przez cdłą noc prócuiąc mit 

ceimy nie ułowili, wfzókżenó Twoie Sło. 

wo zópufzczę fiecii u. Łukafza Sw: 
+ S w Rozdz:” 5. 


(C Hcemyż, abyśmy nie prożno práco- 

wśli? wezwiymyż zfobą JEZUSA 
Chryftufa, 4 pracuymy według rozka- 
zow Jego, i w Imię jego, pracuymy 
według wiśry, i przez wiśrę. 


Po: 
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Podziaf Ginie, w nas wiara „przez 
zaniechanie.dobtych uczyhków, I. Część, 
Wzmacnia: fię; „wiara . przez „pilne „Wy 
konanie. dobrych uczynków. „II... Część, 

r ĄCZĘSC. . Ginie. w nas „wiarą 
przez : zaniechanie: dobrych. uczynkow, 
Utrata wiarys pochodzi z dwoch, tylko 
początkow; od BOGA, d.od;nas famych. 
1. Od nas.lamych, którzy niechowamy 
z pilnością tego, fkarbu drogiego wiary. 
2. Od BOGA, który uymuie nam talk 
irobiaśnienia wiary. * Oboje te nieprzy: 
trafiają fię «tylko przez mafze zaniedbó- 
nie dobrych; uczynkow, które fą owo- 
cami Wiary. 

1, = Od'nas famych początek utra- 
cenia wińry, bo my jey nie firzeżemy 
pilnie, bo co ią ożywia, sto. lą. dobre 


uczynki. Kiedy. więc <uffidią uczynki, | 


ona fłabieie, i. podług wyrażenia 8. Já- 
kuba, umiera prawda, że: fam: tylko 
grzech miewierności może ią umorzyć i 
wcale zeplowóć ale do tego grzechu 
powoli przychodzą. , Bo gdy iuż: wię- 
cey w nas wiara nic niedziała ,. tyfią- 
czni nafi nieprzylaciele zaczynają W 
nas czynić przeciwko niey mafze paf- 
fye, pycha, miłość wolności, świat, ciá- 
ło. Jakże fię oná bronić będzie, kiedy 
nie: 


YZEL 
LĘSĆ 
wys 
e SÉ 
viarą 
kow, 
ylko 
ych. 
amy 
lary, 
łaik 
rzy: 
dbá- 
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miewa porufzenia ani czynności? Cud 
by to był, gdyby w życiu rozwiozłym 
zachowała fię wiará Swięta i czyfta, 
Ale czy od nas to zdwifło wierzyć, i 
mieć wiarę? , Tak ieft Chrześciąnie, 
z pomocą  łafki. 

2. + Z fitrony BOGA utracamy wińs. 


rę, bo on widząc: że my nie czyniem 


uczynkow należących do wiary, uymu- 
je nam łafk i oświecenia wiary. Nio 
fię nád to bardziey niepokazwie w pi- 
śmie.  Nierdeftże to rzecz cale natu- 
ralna, że, ponieważ nam wiara dana ieft, 
abyśmy podług, niey czyajli, dopufzcza) 
BOG, áby fię ona w nas pfowała, gdy 
oną nic'w nas nie czyni, i my nicsz 
nią nie czyniem? 1 przeto umylły o2 
we wyfokie, przenikiiące, oświecone 
podług światą, wpadały, i wpadaią w. 
zaślepienie ftrąlzne.-* : 

IL. CZĘSC. Wzmacnia fię wiara 
przez pilne wykonźnie dobrych uczyn- 
kow. Bo przez dobre uczynki dofko* 
nale czynione, przychodziem do dofko- 
nałości wiśry. Prawdá, że wiara przy- 
naymniey zaczęta ieft początkiem do- 
brego, które my czyniem dla BOGA, 
ale też prawdń i to, że to dobre, co my 
czyniem dla BOGA, przywodzi nas do 

do- 


252 o *Uczynkach Wińry. 
dofkonałey i zupełney wiary, od %tób 
rey zawile nafza świątobliwość. Tak 
Korneliufz od wiary ciemney, którą miał 
o: Talemnicśch Hofkich, przychódzi dó 
wiary iafney, która mu dała poznść 
Chryftufa, i przyftać do prawá jego. 
BOG miał wzgląd ná iego uczynki po- 
bożne i miłofierne, które on uftawicznie 
czynił, iako ieft w dzieiach Apoftolfkich. 
Ztąd podług Qycow Swietych, te dzie: 
ła dobre nazteśne” fą dziełami buduią- 
cemi: _Ztąd 8. Paweł tak mocno upo- 
minat Tymoteufza, aby wfkrzefzał w 
fobie przez.Swięte dziełś tę łatkę, którą 
był wziął, i to to ieft, do czego -zby- 
tecznie nie można oapominać wiernych, 
śle flabych i chwieiących fie, śby zná- 
leść BOGA, trzeba go fzukać, 4 fzuka: 
iąc „czynić. 

Powiecie: Że do czynienia tych 
dzieł, przez które:przychodzą do dofko- 
nałości wińry, iefzcze nie macie tyle 
wiary. Fałfzywa wymowka, w naywięk= 
fzey nafzey rozwiozłości nie tylko dość 
mamy wiśry do czynienia tych dzieł, 
śle też trzebá fię lekać, śby iey ow nas 
nad to nie zoftawało do potępićnia na: 
fzego, ieżlibyśmy z nią nie czynili. Je- 
li tylko mamy wiarę © BOGU, io Je- 

go 
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go'dofkonałościśch,:czy potrzebaż cze 
go więcey„coby nas pobudzało do:czy* 
nienia tego wfzylikiego „ czego: on od 
nas wyciąga? czy miał inną wiarę; z 
początku ,Korneliufz?  Chryftus mowił 
Zydom: „Chodźcie póki ' świótło /nacie, 
ich tednak wiara na ten czas utawala, 
Człowieksświatowy,. grzefznik, 4cz iego: 
wiara prawie zgafła, ma iednak pewne 
natchnienia, pewne światłą > z których 
powinien korzyftać. 
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NA NIEDZIELĘ PIĄTĄ PO 
SWIĄT KACH S 


o POBOZNOSCI PRAWDZI.- 
WEY v ZMYSLONEY. 


Zdprawdę powińdam wam „iż, ieżeli nie 
będzie obfitowała [prówiedliwość  wafań 
więcey „niż Doktorow- Zakownych: i Fá- 
ryzeufzow „nie. wniydziecie do  Królefiwó 
Niebiefkiego. u Mat: S. w Rozdz: 5. 


SNU Faryzeufzow pobożność byłą 
zmyślona, nafza powinna bydź grun- 
towna i prawdziwa. 


Po- 


254 - o Poboźneści prawdziwey, 
Podział, Nafz pobożność Ażeby 
była gruntowna i prawdziwa, powinnś 


bydź: zupełna, I. Część. Nie intereffo- | 


wna, H. Część. Wnętrzna, III. Część. 
T CZĘŚC: Zupełna, to ieft któ- 
ra zawiera wielkie i małe rzeczy, przy- 


kazśnia i rady. Farużowie podług u- | 


pominśnia Chryftufowego, którym On 
im to gźnił, czynili dzieła wyfokiey dó- 
fkonałości , 4 niewypełniali powinności 
głownych, co do fprawiedliwości i mi- 
łofierdzia. W to złe używanie pobo- 


źności, upada wiele ludzi fałfzywie po- | 


bóżńych. -Jeden będzie piloy w pe- | 


wnym rodzaiu pobożności, ile w pofie- 
dzeniach używa rozmów fzkaluiących, 


któremi wolnie fzarpie flawę bliźniego. | 


Tak inni. Na iakichże fundamevtach 
zafadza (ię prawdziwa pobożność? ná 
zachowaniu przykazań, jako farń Chty- 
fiuis nauczał owego młodziana Ewah- 
gelicznego, Servá mandata,  Możem tu 


przyftofować to; co Apoftoł mowił o 


miłości bez wypełnienia przykazań, 
w/zyfiko niczym ief.  Strzeżmy fię też, 


abyśmy nie upadli w drugą ftronę, któ- | 


ra ieft, ták przeftawać na famym wy- 
konaniu przykazań, iżby fię i gorliwość 


Chrześciańfka zaniedbała„ą rzecz ta iet | 


ubli- 
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ubliźaiąca BOGU, fzkodliwa nam fa» 
mym, niebeśpieczna w fkutkach fwo- 
ich. Dolkonałość, á zatym prawdziwa 
pobożność, iet to wypełnienie wiernó. 
Ści, która łączy wfzyftko, przykazanie i 
radę, przykazanie przez powinncść, raw 
dẹ przez miłość. Owoż to ieft, czegó 
nas Chryfus nauczył, i co fam czyńił.. 


Il. CZESC. Nie intereffowna.. 


Dwa” rodzaie' pøżytkow przywodziły 
Farużow dol fałlzywey pobożności. 
Clicieli bydź poważani, i chcieli bydź 
obficie opatrzeni we wfzyltko to, co fię 
ściąga do wygod życia, Owoż ta pobo- 


Zność maiefńinicza i interefówna, ieft 


równie r. wyftępńa przed Bogiem, 4. 
obrzydliwa przed ludźmi. 

s. t. Wyftępna przed Bogiem, bo 
iakie zelżeńie, mowi S: Chryzoftomi „ 
jakie świętokradztwo, tak -na złe uży- 
wić nie iuż rzeczy Świętych, śle famey 
świątobliwości ?' jeft to używać BOGA 
dla Świata. 

- 2. Obrzydliwa przed ludźmi. Niczego 
fię ludzie bardziey nie lękaią w towś- 
rzyftwie iakirńkolwiek, iak pożytku złą- 
Czonego' Z pobożnością , Albo pobożno- 
ści, którą rządzi jóżytek. 'Tego ródza- 
iw pobożny, ięft gotow ná wfzyftka. 

Nay- 


a56 o .Pobożności prawdziwty, 
Nayprzod, Bo on do wfzyftkiego, 4 czę= 


ftokroć do naywiękfzych niecnot pray- 


nofi pozor religii, który go famego o- 
mamia., Pówżore, bo iakiekolwiek przed- 


fięwzięcie. w nim zła namiętność, u- | 


przątnie, iego pobożność, albo. rączey 
wziętość u.ludzi, w którey go poftano: 
wiła tś pobożność mniemana, daie mu 


fpofobność do wykonania tego. k 


Nie pobłażaymy.fobie nie w.tey 
mierze; Ten pożytek w pobożności fzu- 
kany był po 'wfzyftkie wieki zwielkim | 
zgorfzeniem: religii, on to przywiodł | 
heretykow do takiey śmiałości 'w.mó- 
wieniu przeciw nam. Syn też Botki 
pofyłaiąc /Apoftołow. ná , opowiadanie 
Ewangelii, chciał, śby, to czynili: bez 
żadnego włafnego |pożytku, i S. Pa 
wet, aby czynił fwole opowiadanie fku* 
tecznieyfze,.bardzo fię ftarał to poka! 
zać wiernym, że on ztąd nie fzuka Ża: | 


dnego : włafnego pożytku. doczefnego. j4 


Szczęśliwa dulza, która w rzeczach Bor | 
„fkich fzuka BOGA, 4 znim nie więcey | 
nie fzuka: . 

HL. CZĘSC. Wnętrzna., Pobo- 
Żność Farużow była tylko powierzcho- 


wna, cała fię ná twarzach i w uściech 


koń- 
l 


B 
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koficzyła, å nie przenikała do fercá. By- 
ła podług wyrazu Chryftufowego, gros 
bem pobielanym. Czego BOG chce 
od człowieka? ferca. A oprocz fercń, 
coż ieft w człowieku coby. godne było 
BOGA? W ftarym prawie domagał fię 
BÓG od ludu fwego tey wnetrzħey po- 
bożności, iako pifmo Świńdczy, daleko 
bardziey domaga fię w nowym prawie, 
kiedy Chryftas przyfzedł czynić czci- 
ćielow Bofkich w Duchu i w prawdzie. 
Co ieżeli tak iet, roztrząfiymy dobrze * 


- fprawy, które czyniem. Co zś pożytek” 


z nich można fobie obiecować?  Nats' 
ką potrzebna dla flug Chryftufowych, 
zawfze zabiwnych około urzędow Świę- 
tych, śle bez ducha wnętrznego, nau- 
ka niemniey potrzebna dufzom pobos 
żnym, álbo przynaymniey w mniemaniu 
ludzkim pobożnym. Upadaią we dwá 
rodzaie hipokryzyj, zawodzą cółą wipo- 
łeczność, 1 zawodzą fiebie famych. Ná- 


Śladaymy więc upomnienia Apoftolfkie- 


go: Wfzyftko to, co czyniem, czyńmy 
dla. BOGA. 


R NA 
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NA NIEDZIELĘ SZOSTĄ PO 
SWIĄTKACH, 


o WSTRZEMIĘZLIWOSCI 
CHRZESCIANŃSKIEY. 


A wziąwfzy owo fiedmioro chleba, dz'gki 

czyniąc łamał, i dawat: Uczniom [wom 

aby przed nie kładli, i kladli przed rzefzq 
u.Marka S. w-Roz: 8: 


Bawiciel świata karmiąc rzefze,'na- 
ucza nas. wftrzemieźliwości, którą 
zachowńć, 'pofilaiąc ciało,: winniśmy. 

Podział. Przez cud rozmnożenia 
Chleba, i przez ftaranie, które Chryftus 
czyni o świętą rzefzę, która fzła z4 nim, 
uczy On nas, abysmy naprawowali to; co 
w naifzym pofilaniu ciała” jeft, nieporzą* 
dnego. T, Część, naucza też nas, sz taką 
świątobliwością i dofkonśłością mamy 
używać pofilania ciała. Il. Część. 

I. CZESC. Chryftus" nas mducza, 
abyśmy naprawowali to, co w nalżym 
pofilaniu ciáłá iet nieporządnego. To 
ieft: r. przywiązanie, 2. zbytek, 3. wy” 
myślność. 


o Witrzemię: Chrześciąń: P-ZA 

. Przywiązamie, to ieft myślenie 

A ywi 
zbyteczne o tym, co. fię ściąga do pofi- 
filanta ciała, A żeby naprawić to prze- 
ftępitwo, Chryftus prowadzi. lud idący 
za nim na mięyfce pulte, ze wfzyfikie- 
go „ogołocone, 4 lud on „cale rożny od 
dawnych żydow, iedynie pragnący flus; 
chać nauki iego, dopufzcza fiebie proz, 
wadzić bez mruczenia. , Ale iak wiele, 
ieft teraz w Chrześciańftwie tych ludzi,; 
o których mówi. Paweł Swięty, że czyz, 
nią fobie Boftwo z ciała fwego, nieba» 5 
wiąc fię, ani myśląc o żadney inney; 
rzeczy? zwyciężaymy to niezmierne, 
przywiązanie, ińko fam-2, fiebie Święty” 
Auguftyn przykład daie, który zawfzę 
mulat fie. fprzeciwiść tey fkłonności. 

2. Zbytek; natura ma;dofyć ná Por: 
trzebnych rzeczach: śle -pożądliwość. 
fzuka: zbytecznych, Chryftus fam nies; 
myślił o nakarmieniu ludu, który miał, 
pod fwoią opieką, tylko w ten czas, kiedy 
go widział w wielkiey potrzebie. Ale (U, 
más pofpolicie wyftępują, z4 granice tey: 
potrzeby, tak dalece, że fłowo Pifma 
Bożego ná nas. fię naywłaściwiey iŚCI, 
które mówi, że człowiek faf fie poda= 
bay bydiętom,  Owfzem bydlęta w tey 
mierze mai coś więcey, źe przeftają 

R2 mA 
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na rzeczach tylko potrzebńych. (o za 
zniewśga dla nás. 

3. Wymyślność. Chryftus tylko 
chlebem karmił lud fwoy. "BOG iako 
uważa Rupertus, dodawał Izraćlitom ná 
pulzczy naywymyśłnieyfzych potraw. 
Æt pluit fuper eos volatilia: pennata. Ale 
to niebył fkutek iego hoyności, lecz.ka* 
ra iego fprawiedliwości zá ich (zemra- 
nie. Bo niemafz nic niebefpieczniey- 
fzego i fzkodliwfzego nad tę w potra- 
wach wymyślność. Oną ‘dodale. fiły 
cidłu do fprzeciwiania fię i zrzucenia 
iarzma. Swięci zawfze iey fię wyftrze- 
gali z bolaźnią &c. A 

IL. CZESC. Chryftus uczy. nás 
z iaką świątobliwością. mamy używać 
ciała, i iak mamy czynić dofkonśłe to 
pofilanie, to ieft. 1. przez błogofławie= 
nie potraw i dziękczytńienie, 2. przez 
fwoię przytomność czci godną. 3. przez 
uczynki miłofierne. 

" r. Przez błogolławienie potraw i 
dziękczynienie. /Błogoflawił On. chleb, 
1 dzięki czynił Qycu fwemu. . Przyftoi 
też, abyśmy fię wypłacali z tych dwoch 
powinności, bo od BOGA. bierzemy 
nafz pokarm. Przez to fię tożnili pier- 
wifi Chrześcianie. Swięty Ambroży u=- 

waża, 


o Wfłrzemię: Chrzetciań:. 26r 


waża, że owi dway podróżni, do któw. 


rych fię przyłączył Zbawiciel w dró- 
dze do Emmaus, poznali go w łamaniu 
chleba, i błogofławieniu przed iedze- 
niem. Nie ieftże to dziwna, że my 
używamy dobrodzieyftw Bofkich nie- 
myśląc o BOGU; ani mu dziękuiąc. s 

2. Przez fwoię przytomność czł 
godną. W przytomności Chryfłufa u- 
Żywał lud pokarmu, który On. mn ros 
zdał. BOG ieft przytomny wfzędy, a- 
żeby widział wfzyftko; ale można mó- 
wić, że On powiękfza nieiako_ fwo- 
ję przytomność ná mieyfcach tych, 
gdzie my wefpoł zebrani możem tacno 
wykroczyć iako to u fłołu. * NĀ- 
tych więc mieyfcach tym bardziey nie- 
mamy na iego przytomność zapominać. 
Poganie nawet wyftawowśli. fwoie bał- 
wany przed ftołami fwemi, ażeby wy: 
rażenie tych. fałfzywych Bogów utrzy= 
mywaóło ich w pomiarkowaniu. A cze- 
muż my zapominamy ná BOGA nóśfze- 
80. acz On ieft przytomny? co fię czę- 


fto u nas trafia, w nafzym pofilaniu cia” 


ła? Sądźmy otym z przykładu Balta- 

Zara. Jeźli BOG nieprzeraża nás o= 

czy wiście, tak iáko przeraził owego Mo» 
narchę 


a60 o Wfirzemię: Chrześciań: 
narchę, iego fądy taiemne nie. przeto 
maią bydź u ns mnieyfzey, wagi. 

3. Przez uczynki miłofierne, Chry- 
ftus kazał zebrać ułómki pozoftałe dla 
tych, którzy mogli przyjść, Tak boga- 
ci powinni. żywić ubogich: tym, co od 
nich. (chodzi. Święty Ludwik takim 
fpofobem karmił zawize na pałacu {wym 
pewną liczbę: ludzi ubogich. Dopu- 
fzczajią w, domu ginąć wiele rzeczy, 
którymi by fię mogli nafycić ubodzy, 
i dopufzczaiąc, przez, to gubią fiebie: fa- 
„mych, obieraiąc fobie cząfikę owego złe» 
go Ewangelicznego, bogacza, co, był 
pogrzebiony w piekle. Cały. pożytek 
mowy do tego ma fie ściągać, abyśmy 
fe uwolnili z niewolniczey fłużby ciał 
nafzych. 
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NA NIEDZIELĘ SIODMĄ, PO 
SWIĄTKACH, 


o OBŁUDNEY POBOZNOSŚCI. 


Rzekł JEZUS Utzniom fwoim. Strzeża 
cie fie pilnie fatfxywych Proroków, którzy 
do was przychodzą w odzieniu owczym, 
ale wewnątrz fa wilkámi qdrapieżnem. 
u Mat: S. w Roz: 7. 


To w krotkich fłowach . włafnóść 

hipokrytow., czyli zmyślenie, p- 
bóżnych. Ale nie tak tu idzie o nã- 
fzą hipokryzyą, lako o, hipokryżyą 
drugich. 

Podział. Chcę zachowść od nie- 
fzczęśliwych fkutków kipokryzyi, czyli 
fałf(zywey pobożności tych, którzy nie 
fa hipokrytami, pokazując, człowiekowi 
rozwiozłemu, iako fię On na złym fun- 
damencie zafadza, kiedy dla umocnie- 
nia fię' w {wey rozwiozłości, używa ħi- 
poktyzyi drugiego. I. Część. Chrześci- 
aninowi fłabemu, iako On ieft podły i 
winny, kiedy dla hipokryzyi drngiego, 
daie fię odprowadzać od drogi prowa- 
dzącey do BOGA. It. Część. Chrze< 

, Ścianie 
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Ścianinowi niewiadomemu |i proftemu, 
iako On nie ieft wymowiony przed Bo- 
giem, kiedy fię dopufzcza ofzukiwić 
fałfzywym innych nabożeńftwem. II. 
Część. 

I CZĘŚC.. Rozwiozły człowiek 
na złym fundamencie zafadza fię, kiedy 
dla umocnienia fię w fwey rozwiozło- 
Ści,używa hipokryzyi drugiego. Ponie- 
waż prawdziwa pobożność potępia ro- 
zwiozłego. Coż on czyni? ufiłuie w fie- 
bie wmówić, że wfzyftko, cofię zda bydź 
pobożnością ná świecie, ieft fałf(żywą, 
pobożnością, albo przynaymniey bardzo 
podeyzraną. Ztąd tak wnofi: Że inni 
nie fa lepfi nad niego, i że mu nietrzeba 
Żyć inaczey, tylko ják zawfze żyie. 
Owoż ta iego perfwazya zbiia fię dwo- | 
takim fpofobem. Nayprzod gdyby nie= 
było ni świecie prawdziwey pobożna» 
Ści. BOG iednak nie przeto byłby 
mniey Bogiem, A zatym i my nie mniey 
bylibyśmy winni fużyć iemu, prawo 
nie przeto byłoby mniey prawem. a za” 
tym i my niemniey bylibyśmy winni 
ono pełnić. Niebędziem fądzeni o fpra- 
wowaniu fię innych, ale o nafzym. 
Przykład Dawida Pal: 13. 63 118. Tobie 
afza. Tod: Cap: 1. Powżore aczby mó« 

gli 
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gli to mówić rozwiozli, że wfzędy fą 
zli, fą iednak iefzcze w każdym ftanie 
przynaymniey u niektórych prawdziwe 
cnoty. Złość to ieft, że rozwiozli nie 
chcą onych z4 prawdziwe uznć, 

Il. CZĘSC.. Chrześcianin. fłaby 
winien ieft, kiedy dla drugiego hipo- 
kryzyi uftępuie z drogi wiodącey. do 
BOGA. Ta pokufa czyni trzy fzkodli- 
we fkutki w Chrześcianinach fłabych. 

Neyprzod. Ona fprawuie w nich 
podłą boiaźń, aby niemiano ich za hi- 
pokrytow i ná pozor tylko pobożnych, 
á ta boiaźń ieft im ná przefzkodzie do 
wypełnienia nayświętfzych powinności 
religii. 

Powtore. Sprawuie w nich nie- 
{mak pobożności zafadzaiącey fię, iáko 
ni mówią, na tymże, pobożność acz 
w fobie gruntowna, podlega cenfurze 
ludzkiey. 

Potrzecie. Przeto upadaią oni w po- 
dłość umyfłu i ferca. aż do porzucenia 
firony Bofkiey raczey, 4 niżeli ponofić 
2% to prześladowanie ludzkie, Owoż 
to zgorfzenie fię jeft bardzo nierozu- 
mne, i względem Chrześcianina nie* 
może bydź ufprawiedliwione w Żadney 
z tych trzech rzeczy. Bo náyprzod do 

fame- 


266 o Obludney Pobożności. 
famego Chrześcianina należy żyć tak, 
iżby niemożna mu było zarzucić hipo- 
kryzyi, bo fą pewne cechy coot, które 
niemogą bydź podeyzrzane. Powtort Po- 
dleganie cenfurze ludzkiey nietylko nie- 
powinno Chrześcianinowi ochydząć po- 
bożności, ale owfzem powinno zapalść 
iego gorliwość i pobudzać go do..bra- 
nienia pobożności. 

Nakoniec. Zómiaft tego ` coby 
miał upadáć nå umyśle Chrześcianin, 
powinien fiebie zachęcać, i przypomi- 
nać fobie iák mu to będzie chwalebną 
i zyfkowna rzecz, walczyć, i bydź prze“ 
śladowanym zá fprawę Bofką. Swiat 
fam nie będzie mogł wftrzymóć  fię od 
dawania mu fprawiedliwości. 

II. CZESC. Chrześcianin niewia- 
domy i profty mieieft wymowiony przed 
Bogiem, kiedy fię dopufzcza ofzukiwać 
innych hipokryzyą. Dopufzcza on ZAW” 
fze fiebie omamić aż do opufzcze« 
nia prawdy, dl4 uięciś fię błędu, aż do 
fprzeciwienia ię dobrym prawom, dla 
utrzymania niefprawiedliwości. Czy 
możeż bydź oowiay, kto fię tak 
da omamić? nie, á to dla dwoch przy- 
czyn. Pierw/za, Chryftus nic nam bar- 
dziey nie zalecił w Ewangelii fwoiey. 

iak 
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o Jałmużnie; 49% 
iśk abyśmy fie ftrzegli od fałfzywey po: 
bożmości, 1 żebyśmy w tym wielką 
mieli czułość, A o'czym zaś my mniey 
myślemy.: Drugie, Chryftus nam dał po- 
trzebnecprawidła do uftrzeżenia fię od 
fałfzywey pobożności "Naprzykład: 6- 
zńaymił nam, iż niezawodny: znak 
prawdy ieft, fzczere poddanie fię Ko- 
ściołowi. <W- "refzcie  uciekaymy “fie 
do BOGA, i prośmy go, aby nam odkrył 
drogi fwoie. 
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NA NIEDZIELĘ OSMĄ PO 
SWIĄTKACH, 


o JAŁMUZNIE 
A Ja powiadam wam, czyńcie. fobie preys 


iaciele: z mamony niefprawiedhwości, aby, 
gdy uftaniecie, przyjęli was sdo wiecznych 
przybytkow. u Łuka: S.w Roz: 16. 


Akci my. używać dobr doczefnych, 
„į ten pożytek odnofić przez 'iał- 
muźnę winniśmy. 

Podział. W uftanowieniu iałmu- 
żny Opatrzność Bofka rownie fię do- 
broczynną pokazała kuubogim i ku bo 

gatym 


298 o „Jałmużnie, 
gatym.  Dobroczynna ku ubogim, opa: 
truiąc im ofobliwfze prawo do wfpot. 
możenia ich uboftwa. I. Część. Dos 
broczynna: ku bogatym, daiąc im fpo» 
fob niepochybty do ubłagania BOGA 
zá grzechy ich. I!. Część. 

I. CZĘSC. Opatrzność: Bofka do» 
broczynna ku ubogim, uftanawiaiąc pra- 
wo o tałmuznie. Ubodzy. maią w fwym 
Ranie trzy krzywdy, fądząc ó nich we» 
dług przyrodzenia i świata. x. Nieror 
wność dobr, dlá którey zbywa im ná- 
wfzyfikim, gdy bogaci fa w, obfitości 
wfzyfikiego. 2: ńierowność  wygod, że 
ich ftanowi właściwe fą nędze i utra- 
pienia, gdy tym czafem bogacze uży- 
waia wfzelkich wygod i fłodkości życia. 
3: Nierowność powagi, że ubogiemi po» 
gardzaią, 4.bogaci w'wyniofłości iaśnie= 
ią.  Owoż nadgradza im to Opatrzność 
Bofká prawem miłofierdzia, ofobliwie 
przykazóniem. iałmużny, 

1.  Nierowność dobr potrzebna ieft 
dla: utrzymania porządku i związku ná 
świecie.  Alewrefzcie BOG przez pra- 
wo iałmużny każe bogatemu dawać 
rzeczy zbywaiącę ubogim; i tak ftaie 
fię wfzelka rowność podług nadki'Ś. 
Pawła, ut: fiat aqualitan "Bogaci REA 
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dą iako fzafatze Bofcy, imaia obowiązek 
ścifty, doftarczać całey iego czeladzce po- 
trzebnego wyżywienia. Za tym ubó* 
gim nadgradza fię t4 krzywda, kiedy 
przez to prawo ftaią* fię z pomiędzy 
domowników Bofkich. 

2. Prawda, że niedoftatek wygód 
czyni ich, iako nam fię zda, bardzo nę“ 
dźnemi, ale 'ieżli ubodzy miedoftatek 
cierpią, Opatrzność: Bofka żabiega te- 
mu. Rozkazulie wyraźnie bogatym, 
aby: ich wfpomagali, 1 owfzem-do róz- 
kazu przydał 'fttafzną pogrożkę potępie- 
nia: wiecznego. /Czegoby” fie niemiej" 
obawiać zá to bogacze niemiłofierni? 

g. Jeżli Świat gardzi ubogiemi, 
BOG fwym przykazanićm uczy nas, á- 
byśmy. ichsfzanowali, pokazuiąc nar, 
iak on: ich'kocha, i: zoftawuiąc ich przy 
nas, niby na mieyfca fwoim; w któtych, 
chce, 4byśmy: uznawali i czcili Jego 
famego. Tak to: tedy ftan ubogich ieft 
wyniefiony, A iakoż iefzcze będzie chwa- 
lebny na owym zebraniu powfzechnyń 
ludzi, ieżli oni byli na ziemi, wubó- 
ftwie cierpliwi i wierni? 

I. CZĘŚC. Opatrzność Bofka 
dobroczynna; ku bogatym w uftanowie- 
niu przykazania 0 jałmużnie. Bo daie 

im 
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im przeto fpofob, 1. iak nadgradzać 
fprzeciwienia fię ich ftanu, z tanem u: 
bogiego  Chryftufa, 2. ik nadgradzóć 
tyle grzechow, do których ich przywa: 
dzi używanie-światś, i dobr iego. '3. 
Jak fobie uczynić beśpieczność o zbóż 
wieniu przeciw odrzuceniu niefzczęśli- 
wemu, którymi im pogrożono. 

1. Ják mddgrodzić: fprzeciwienie 
fię ich ftanu ftanowi ubogiego Chryftu: 
fa, bo kiedy: podzielicie wafze dobra z 
Chryftufem: w ofobie ubogich, wafze dó- 
bra tak poświęcone, iuż nie maig ża: 
dney. przeciwności z/uboftwem* Chry“ 
fufa, ponieważ on iuż wchodzi z wami | 
W. towarzyftwo dobr. 

2. „fak nadgradzać tyle grzechów, 
do. których przywodzi używanie dobr 
świat. « Podług pifma .nic BOGU bite 
dziey zadofyć. nie czyni,wiik* iałmużna 
Dla tego Daniel tę dał radę zbawien: 
ną . Królowi, Babilońfkiemu . Odkupuj 
twoie „grzechy przez iatmuśny: Bogaty | 
ma więc «czym: fię wypłacić BOGU, | 
ma w tychże famych bogafłwach, -co 
mu były narzedziem do orzefzenia, ma“ 
teryą  do,wypłacenia fię za grzech, ma 
przez. co fobie naczynić mocnych 0* 
brońcow przed Bogiem. 
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3. Jak fobie ubeśpieczyć: zhawie= 
nie. Oto. przez co tyle bagaczow zb4- 
wionych zoftało, oto przez co oni otrzy- 
mali u -BOGA łafkę fkuteczną, która ich 
fprowadziwfzy, z drogi błędney, przywio=: 
dla do brzegu fzczęśliwey. wieczności. 
Ale do tego trzeba lałmużn takich, któ- 
reby miały miarę ftofowną do tak więl= 
kich fkutkow. 
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NA NIEDZIELĘ DZIEWIĄTĄ 
PO. SWIĄTKACH, 


6 ZGRYŻOTACH SUMNIENIA. 
Gdy fie przybliżać JEZUS do Feruza, 


lem, uyzrzdwjzy mdjo, płakał, nád: nim 
mowiąc. 18 gdybyś i ty poznało, á zwłą: 


JRczą w ten to dzień twoy, co ief ku pos 
koiowi twoiemu. u Łuk; S: w Roz;49, 


Odobnie mowi BOG wewnętrznie do 
dufzy grzefzney, i przez zgryzoty 
fumnietija ucifka grzefznika, 

„ .Podział.  Niefpokoyność fumnie- 
nia jeft to tafka Bolka. Wielkie miło». 
fierdzie Bofkie kiedy nam. daie tafke 
fprawuiącą zgryzotę fumnienia, I. Część, 

Wiel- 
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Wielka złość i niefzczęście ludzkie, kie- 
dy fię fprzeciwia tey łafce, utrzymu: 
iąc fie w grzechu, Il. Część. 

l. CZĘSC. Wielkie miłofierdzie 
Bofkie, kiedy nam daie łatkę fprawuią- 
cą zgryzotę fumnienia, Mayprzód, Jef 
to Talka: bo to iet pomoc, którą nam 
BOG dzie do nawrocenia fię. Powtore, 
Jet to łafką wnętrzna, bo to ieft głos 
fam Duchi Bofkiego, który fię daie iły 
fzeć w fercu nafzym. Potrzecie, Jeft to 

i łatka pierwfza ze wfzyftkich, które Boa 
daie grzefznikowi zaczynaiąc dzieło ná- 
wrocenia iego, przez tę albowiem nay- 
pierwey go dotyka. Przykład Dawidá 
i Kaimá, Poczwarte, Jeft to łatka mię- 
dzy innemi naycudownieyfza co do 
fpofobu, ten zaś cud na tym zależy, 
że fam grzech rodzi tę łafkę, Popiąte, 
Jeft to łafka ze wfzyftkich naygodniey- 
fza wielkości i Maieftatu Boikiego, bo 
przez te zgryzoty wnętrzne -nawracą 
BOG grzefznika, nie iuż profząc go, źle 
iako Sędzia grożąc, i przerażáiąc go 
Doiażnią {wych fądow. Przykład Acha- 
bń. Pofzofle, Jet to ta łalka nayftate- 
cznieyfza, idzie zá nami wfzędy, á im 
bardziej. ufiłuiemy, onę oddalić, tym 
bardziey ona do nas przybliża fię. Pos 
fiod* 
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fodme, Jet to łafka naypowfzechnieg” 
fza, niemafz żadnego, coby ńiepodlegał 
tym zgryzotom po popełnionym grzechu. 
Poofmt, jeft to łalka naybeśpieczniey- 
fza dla grzefznika i naymniey niepod- 
legła omamieniu. Duch ciemności 
przemienia fię czafem, aby nas omamit 
w ducha światłości, śle wyftrzega fię 
ukazowśnia  grzefznikowi zgryzot z 
grzechu pochodzących. Podziewiąte, Bez 
tey łafki wfzyftkie dary Bofkie ftaią 
fie niepłodne względem ras, á z nią 
ftaią fie fkuteczne, bo ieżeli nafze fu: 
mnienie niema tey zgryżóty, peccavi , 
zgtzefzyłem , w refzcie wfzyftko niepo- 
Żżyteczne, gdy fię zaś wznieci ta zgty- 
zota, tá iedna dodaie mocy innym fpo- 
fobóm nawrocenia fię. Podziefąte, jeft 
to łafka naybardziey przekonywaiąca 
człowieka o potrzebie, pokuty, bo o tym 
famo fumnienie świadczy, i widzi fię 
bydż przymufzonym do ofkarżenia fa- 
mego fiebie. Poiedenafie, Zatym ta la~ 
fka ma naywiękfzą moc nad ferćem ludz= 
kim, bo tak człowieka przefzywa,i po- 
budza, -że on chcąc fię uwolnić od tey 
wnętrzney męki, muf fię nakoniec pod- 
dać. I toto ieft początek nawrocenia 

S nay- 
Tomik 4. 


304. o Zgryzotach fumniewia:. 
naywięklzych grzefznikow. -O iak wie- 
le (karbow w tey iedney talce zawar- 
tych! o iakoż niemamy w niey uzná- 
wąć wielkiego miłofierdzia Bofkiego. 

ll, CZĘSC. . Wielka złość i nie- 
fzczęście grzefznika , który fię fprzeci- 
wia tey łafce, chcąc fe utrzymać w 
grzechu. Dla czego? Bo niefpokoyność 
fumnienia, ieft to łafka, á zatym fprze- 
ciwiać fię tey niefpokoyności, ieft to 
fprzeciwiać fię łafce, i Duchowi Swię: 
temu. fowtore, Bo to ie naypier- 
w(fza ła(ka dla grzefznika do zbawienia 
i nawrocenia, zatym, (przeciwiać fię 
iey, ieft to tamować fobie Żrzodło mi- 
łofierdzia Bofkiego. Potrzecie, Bo to 
ieft łafka cudowna, zśtym winnieyfi 
iefteśmy zá fprzeciwienie fię oney, im 
przekonanie jey ieft nam niepodobniey- 
fze. Poczwarte, Jako tå tafka ieft nay- 
godniey'za Maieftatu Bofkiego i wiel- 
kości, tak bunt przeciwko oney podnie- 
fiony od podłego ftworzenia, czyni mu 
wfzelką krzywdę. Bo im bźrdzicy Boa 
poftępnie iako BOG, tym bardziey my 
wykraczamy, ieźli fię opieramy takim 
jego poftępkom. Pomiąte, Jeft to Ta- 
fka nayftatecznieyfza i naytrwalfza, 4 
za tym fprzeciwianie fię oney znáczy 

złość 
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złość zaftarzałą, i nieprzekonaną. Po- 
[zaffe, Jeft to tafká naypowfzechnieyfza, 
która 1 nayniezbożnieyfzemu dana by- 
wa, coż więc zoftaie iuż grzefznikowi, 
ieżeli fię pozbawia tey oftatniey ná- 
dziei?. Pofiodme, jekt to łafka naybe- 
fpiecznieyfza dla grzefzniką, ale ztąd 
wnofi S. Bernard, że fprzeciwianie fię 
oney, ieft też naybliżfze przyfpofobie- 
nie fię do rofpaczy.  Poofme, Strafzli- 
wa rofpacz, którą powiękfzy ná fądzie 
Bofkim toż famo fumnienie, którego= 
śmy zbawienne poftępki tylekroć wy- 
śmiali. Jego zgryzoty, fą teraz nana 
łafką przekonywaiącą, ale to przekoná- 
nie, z którego my teraz niekorzyftamy, 
będzie fłużyło przed Bogiem ná uczy- 
nienie oftatniego dekretu ną nafze po= 
tępienie. Mamy. więc iłuchać zgtyzo- 
ty fumnienia, więcey nas będzie ko- 
fztowało fprzeciwienie fię tey łafce, á 
niż iey poddanie fię. Tego fię my ma- 
my naybardziey obawiać, że przez na- 
log i przez fprawiedliwe ukaranie Bo- 
fkie, fumnienie przychodzi do tego, Że, 
nie iuż, nic nie czyni w nas, śle, że bár- 
dzo fiabo czyni. 
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o: vS KA NI Bs=.:ZY Gil A; 
i ftaraniu fie w nim ò dofkonałość. 
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dlt: Dziękuię tobie Boge; zem nitif 
iko mni ludzie. u LUYS: w Rozdz: 18. 


O” duch pychy, zawlze on fię chce 
wynofić, i mad drugich przenófić, 
zamiaft tego, coby miat roftropnie nó 
{woim" przeławać: ftanie, i' w ñim fa- 
rać fię'o dofkónałość. 

Podział. Pycha nas podnofi do 
ftopnia takiego, któregośmy niepowin= 
ni żądać przeto, że on ieft nad ftan 
nalz, i oraz ttrzymułe nas w niedbśl- 
ftwie' wypełnienia obowiązkow ftanu 
nafzego, w którym my powinniśmy żyć 
i wydofkonalać fig. "Owoż rżecz cała; 
chcą bydź tym, czym nie fą, I. Część. 
Ani chcą bydź tým, czym fą, Il. Część. 

I CZESC.” Cheta bydź tym, czym 
nie f3, żądaiąc podnieść fię nad ftan 
fwoy. Pycha to ieft, którą nawet po- 
gańfcy Filozofowie potępiali. Ale my 

trzy» 
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trzymaymy (ię prawd wiśry, która nau- 
cza, że miemafz nic fzkodliwfzego do 
zbawienia, iak- ta żądza podniefienia 
fie. Pięć przyczyn.  Pierw/za,.Bo nic 
niemafz. trudnicyfzego. na świecie, iak 
wynofić fię nad fian iwoy. Druga, Wy- 
nofząc fię zawíze-pad Stan „ mufiemy 
przyimowść -prawie niefkończone: obo- 
wiązki, które albo niedofkonale .wypeł- 
niem, ślbo nigdy niewypełniemy. W 
tym życiu.. mówił. Kafliodorus, władza 
i powinność fą to dwie rzeczy, nieroz- 
dzielne. Bydź coś więcey, 4 niżli le- 
fteśmy. iel to zabierić obowiązek więk- 
fzy, á niżeli mamy. Jakiefą na przy- 
kład: obowiązki w Kościele Prałata, nie 
dziwuymyż fię, że Święci uciekali od 
tych doftoieńfiw Świętych, których 
blafk wzrok nafz razi, śle owfzem tee 
muby fie trzeba dziwowść, że tyle lu- 
dzi niefpofobnych do wypełnienia fwych 
obowiazkow, {zuka ich chciwie. Trze- 
cia, Bo chcąc: fię podwyżfzyć na Świe- 
cie, trzeba pierwey nóbyć takich cnot 
i przymiotow, iakie rzadko:kto ma, i 
których fam niedcftatek. w podniefio- 
nym.na urząd iet winą. Nad tę re- 
gułę nic rozumnieyfzego. . Ale mowią, 
famo używanie tege urzędu uczyni 

mnie 


308 o Stanie życia, 

mnie fpofobnym, błąd! używanie po- 
winno iuż fpofobnego wydofkonalść, 4 
nie fpofobić. Czy myśląż ludzie o wy- 
probowaniu fiebie famych, niż zaczną 
ftaráć fię o fwe podwyżfzenie. Czwarta, 
Bo chociażby miśł wfzyftkie zafługi 
potrzebne do podwyżfzenia ftopniź fwe- 
go. famo fzukanie podwyżfzenia czyni 
go niegodnym, bo naypierwfzy przy- 
miot do tego potrzebny ieft pokoró, i 
duż to ieft nieprzyftoyność rzeczywifta, 
chcieć bydź wyżfzym nad innych. Rzecz 
to ieft tak prawdziwa, że ci, co przez 
fwe zabiegi przychodzą do lakiego fto- 
pnia, tego naybardziey żądaią, aby in- 
ni nie rozumieli o nich, że fie oni o to 
ftaráli. Chryftus nifz Nauczyciel, nie- 
przywłafzczał fobie godności, iako mo- 
wi S. Paweł, á my grzefzni ubiegamy 
fię o doftoieńftwa światń. Jakoż my 
fię pokażemy przed Bogiem poniżonymi 
i wynifzczonymi? Piąta, Bo ta żądzą 
wyniefienia fię ieft żrzodłem nieporząd- 
ku. który znofi miłość, i fprawiedli- 
wość. ` Ztąd bunty, niewierności, ufkar- 
żania fię, zemfły, i tyfiąc złego, które- 
go có dzień doznaiemy. lednśkże to 
iet wielka zaraza nafzego wieku. 


IL 
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Il. CZĘŚC. . Niechcą bydź tym, 
czym fą, To ief zśniedbywaią dofko- 
małości (wego ftanu. Chociażże wfzel- 
ka roftropność nawet w materyi zbś- 
wienia każe przyczyniać dofkonałości, 
chronić üe tego, coby było albo prze- 
ciwne oney, dlbo przefzkadzaiące. Q- 
woż dowody tey prawdy. - Pierwfzy, 
Bo dofkonałość nafzego ftanu ieft ta, 
którey BOG chce od nas; bo On nie 
dla czego innego nas powołał do nie- 
go, tylko byśmy wypełniali lego po- 
winności, i świętemi byli, oprocz tego 
cokolwiek czyniem, nie ieft to właści- 
wa wola Bolka. Gdyby każdy Srał 
fię bydź tym, czym powinien, Świat 
byłby dofkonały. Ale że idziem tylko 
za fwą fkłonnością, dla tego taki nie- 
rząd na świecie. Zrugi, Bo BOG z 
łafkami {wemi ftofuie fię do ftanu ná- 
fzego, i do dofkonałości iego. MNáuká 
to iet S. Pawła, wiara też nauczą, że 
my nie możem uczynić mic dobregą 
chyba złafką Bofką. Trzeci, Bo cała 
nafzi świątobliwość zawiera fię w do- 
fkonołości ftanu nafzego, 4 zatym do 
tey dofkonałości, przywiązane ieft ná- 
fze przeznaczenie. Tym fpofobem Swię- 
ci Swiętemi zoftali, tego fpofobu R 

WA 
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wał fam Chryftus. To S. Paweł wier. 
nym zalecał. Ztąd wnieś trzy nauki, 
Nayprzód, Obrzydzić gorliwość fa śą 
nia lię o defkonałość -chimeryczną, któż 
rey BOG od nas niechce. Powióre, 
Umiśrkować gorliwość <o: dofkonałość 


drugiego, zaniedbywóaiąc włafney. Po- 
trzecie, Odmienić gorliwość onę pogźń- 
fką, którą mamy bydź dofkonałemi w 
fwym ftanie tylko podług Świata, nie- 
ftaraiąć fię aby bydź podług BOGA. 
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NA NIEDZIELE JEDENASTA 
PO SWIĄTKACH, 


o OBMOWIE, 


I przywiedli mu. głuchego i niemego, d prO- 
i Mi go, aby nań rękę włożył. 

u Marka S. w Roz: 7. 
To Chryftus przywraca mowę 
s niememu, ale częftokroć nám tru- 
dniey i przyzwoiciey milczeć. 

Podział. Między grzechami nie- 
mafz podleyfzego, i obrzydliwfzego nad 
obmowę. l. Część. Niemafz grzechu 
któryby bardziey, obowięzywśł fumnie- 
mie nad obmowę. II. Część. I. 
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I. CZĘSC. Niemafz grzechu po= 
dleyfzego i obrzydliwfzegóo nad obmo- 
wę. Dwie ią pobudki, któremi pofpo” 
licie Duch Swięty wraża nam boiaźń 
grzechu. Pierw(za, Niemafz grzechu 
podleyfzego nad obmowę. Ten, któ- 
rego obmawiafz, albo ieft twoy :przyia- 
ciel, albo nieprzyiaciel, albo oboiętny 
względem ciebie. Jeźli nieprzyjaciel, 
więc albo ńienAwiść, albo zazdrość po- 
budza cie do obmawiania, 4 to ieft po- 
dłość wielka. Jeżli zaś ieft przyjaciel, 
cò zá podłość tak prawo przyiaźni 
gwałcić? á ieżli ieft oboiętny, zá coż 
gó nieprzyiacielem czynić? i obrażać, 
nie będąc od niego obrażonym? Ob- 
mowca powfłaie na honor ludzki, iď- 
kieyże do tego broni używa, oto tey, 
która zawfze miana była zá rzecz po- 
dłą, to ieft ięzyka. Jakiegoż czafu u- 
Żywa do przekonania? oto kiedy drugi 
niymniey fię niemoże bronić, ba o- 
wfżem, kiedy iet nieprzytomny, 
Aby zaś befpieczniey mogł poftę- 
pować obmowca, innych trzech po- 
dłości fię dopufzcza, 0 pewnych dzie- 
łach niemowi jedno fekretnie.  Ufiłuie 
przypodobać fię, ufiłuie pokryć fiebie 
tyfiącznemi wymowkami, któreby go 
ufprawiedliwiły, Druga, Niemafz grze” 


chu 
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chu obrzydliwfzego i BOGU i ludziom. 
BOGU, który ieit miłością, i miłolier= 
dziem, ludziom, ná których obmowca 
powftaie tak wolnie. Pifmo też Swie- 
te- opifuie obmowcę, jako człowieka 
takiego, którego fie trzeba lękać dla wie- 
la złego, które on fprawuie, -Ale rze- 
czecie, fłuchaią go chętnie, Prawda, 
lecz ná ten czas, kiedy z uciechą go 
fiuchaią, famym fię obmowcą brzydzą, 
Bo acz mamy ukontentowanie fuchać Q 
drugich, bojem fię iednak o fobie fi- 
mych, i fądziem, że gdy fię nadarzy o- 
kazya, i o nas nielepiey gadać będzie. 
Co ieźli tak ieft niedziwnóż to rzecz, 
że obmowa ieft grzechem tik po'poli- 
tym i powfzechnym, była ona grze- 
chem wfzyfikich wieków, ieft grzechem 
wlzyftkich ftanów &e. 

II. CZESC. Niemafz grzechu, 
któryby ciężfze obowiązki wkładał ná 
fumnienie. Jeft to grzech przeciw [pra- 
wiedliwości. Każda fprawiedliwość 
przeciw blźniemu ciągnie zá fobą nie- 
befpieczne fkutki względem zbawienia, 
ale ze wfzyftkich -rodzaiow niefprawie= 
dliwości Żadney niemafz, któraby mia- 
ła obowiązek ściśleyfzy, i ftrafznieyfzy 
przed Bogiem, nad obmowę, á to dlá 
trzęch przyczyn. Piers 
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Pierw[za. Bo ma za cel naprawienie 
rzeczy naydelikatnieyfzey i niywiękfzey 
wagi, to iet lawy, albowiem trzeba ná- 
prawić tę fławę którąś odebrał bratu 
twemu, i żadna władza od tego cię u- 
wolnić niemoże. Naprawy tey tym 
ieft więkfza potrzeba, im więkfzy 1eft 
rzeczy zepfowaney fzacunek. Nakła* 
dać trzeba nakładem włafney fiawy. 
Wiemy zaś iak ieft trudno odważyć ię 
ná takie fiebie famego zawitydzenie. 

Druga. Bo od tego obowiązku 
naytrudniey fię wymówić, kiedy nam 
mowią o wroceniu dobr zle nabytych, 
możemy fię czafem od tego wymówić 
niefpofobnością, ale kiedy idzie o iławę, 
co możem zarzucić? Wyliczenie ofobne 
wymowek fałfzywych. 

Trzecia. Bo to iet obowiązek, 
który fię bardzo obfzernie rozciąga, któ- 
tego każde fumnienie ma fię obawiać, 
krom fławy, którą odbiera obmowca, 
fprawuie inne fzkody, Ten młodzian 
ná przykład, niemoże iuż zamyślać o 
obraniu ftanu na Świecie, kiedyś ty go 
ofławił. * Cała drugiego fortuná ginie 
dla twego iednego flowa. Owoż do 
czego obowiązany iefteś! Nie iefże to 
dziwna rzecz, że tak mało wśżą ten 

grzech 
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niący przedfiewzięcie nayfurowizego ży: 
cia, naywolniey fiębie rezolwnią wzglę: 


dem przywrocenia. awy. Uczmy fie 
przy J y | 


milczeć gdzie idzie o flawę bliźniego, 
4 uczmy fię tam mówić, gdzie idzie o 
przywrocenie flawy, którąśmy mu ode: 
brali. 
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A Samarytan niektóry idąc przejzedł we: 
dle niego, i uyzrzaw[zy go ulitował fie 
A preyfapiwfzy zawiązał rany iego, nar 
law Jzy Oliwy i wina, A włożywjzy 
ná bydlę fwoie, prowadził go do sł 
i miat pieczą o nim. 
u Łukafza S. w Roz. 10, 


A Ma ieft miłość bliźniego, którą Sa: 

marytan ku pewoemu okazał ży- 

dówi, takąć i náíza bydź powinna w 
Chrze- 


foba ciągnie takie obg- 
ma naybardziey. prze- 
rażać i zadziwiść, że ludzie nawet Cczye 
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Chrześciańltwie, którą ieden ku drugie= 
mu wyświadczać winni iefteśmy: 

6 Bodział.  Wfzelki pożytek włafny 
powinien: ultąpić miłości bliźniego. T. 
Część. Wfzelki pożytek bliźniego! po“ 
winniśioy” poważać Sdl4, dobra miłości 
bliźniego. Il. Część. 

I: CZESC. Wfzelki pożytek wla“ 
fay ma uftąpić dlá miłości bliźniego. 
Bez tego «niemożńa zachowść miłości. 
Cztery. dowody: tego. 1. Natura. z 


Włalności. 3, Obowiążki. 4. Niepo* 


tządek. 

1. Sama nátura wfzelkiey miłości. Bo 
miłość icf z iednoczenie ferc i woli po- 
Żytek zaś włafny utrzymuje nás przy nás 
famych, á zatym: przefzkadza do tego 
ziednoczenia z.bliźnim. jeft to więc oma- 
mienie. mówić, co mówią pofpolicie, 
kocham tę ofobę przeto, że BOG każe; 
śle nadto: niechcę z nim mieć żadnego 
towafzyłtwa, niech fię on trzyma fwe- 
go, å iafwego. Jakby fię cała miłość 
do tego. tylko ściągała, aby nieżyczyć 
áni czynić drugiemu nic złego, i iakby 
ona nieobowięzywała do weyścia w in- 
tetes z bliźnim, niezawieraigc fiebie ca- 
legoi .w fobie- famym. Prawo- Bofkie 
tegonás uczy- Chce abyśmy mieli ie: 

dna 
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dno ferce wefpoł, á że nic tak niero. 
złącza ferc, ińk włafny interes, chce po 
Bas prawo, abyśmy fię wyrzekali tego 
przywiązania do włafności, dlá utrzyma» | 
nia miłości bliźniego. 

2. Szczegulne włafności miłości 
Chrześciańikiey. Wfzelka miłość nie 
iet- miłość Chrześciańfka, i miłość 
przykazana od Chryftufa ma niektóre 
rzeczy ofobliwfze, On chce, abyśmy 
drugich kochali tak, iák on nas kochał. 
Oto- Jego rozkaz, On nas z44 kochał ná» 
wet z ubliżeniem dlA dobra nifzego 
wfzelkich fwych pożytkow. I po tey 
zmiłości nie interefowney chciał pozna- 
wić fwych Uczniow.  Oiako trudno 
teraz potym znaku poznać Uczniow 
Chryftafa! 

3; Scifle obowiązki, które wkłada 
miłość podług rożności ftanow. Bo zda: 
rzaią fię okazye gdzie one nas obowię: 
zuią koniecznie do porzucenia życia, 
do porzucenia honoru, | ławy, dobr nás 
fzych, i prawa -do nich. Wyłożenie 
moralne, 

3: Nieporządek, który bez wyrze: 
czenia fię włafnego pożytku, przewra- 
ca, i rwie wfzelkie zgromadzenie, i ni- 
fzczy miłość. Zá co ieden drugiego 
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nienawidzi, zá co powftaie ieden na dru- 
giego? dla włafnego interefu. CGdłącz 
włafny pożytek, 4 można cię będzie u- 
pewnić o miłości. Dopuść zaś fzerzyć 
fie iemu; ztąd poronienia w pokrewień- 
ftwie, ztąd. zdrady -w,ftanach, rozerwa- 
nie w Kościele. 

IL. CZĘŚC. Wfzelki interes bli- 
źniego mamy wielce ważyć, dla miło- 
ści. Trzy przyczyny. Nayprzod, Bo 
wfzelki pożytek drugiego ieft iftotnym 
cełem miłości, która w nas bydź po- 
winna. A zatym z tey miary ma Om 
nam bydź nietylko miły, ale też, iż tak 
rzekę, fzacowny. 

Powiore. Bo każdy pożytek bliźniego, 
acz nam fię zda bydź małym w famym 
fobie, względem miłości ieft zawfze 
wielkiey wagi, w fwoich fkutkach. Po- 
dług tych tedy fkutków mamy patrzać 
ná pożytek bliźniego, abyśmy dobrze 
fądzili o obowiązkach, które ná nas ta 
miłość wkłada podług BOGA. 

Potrzecie. Bo niemafz żadnego poży- 
tku bliźniego, któregoby pogarda, albo 
małcbaczność niebyła fzkodliwa miło- 
ści. Zatym niemożem fię wymowić, 
ieźli pogardzany onym, i ieźli nie ze 
wizelką pilności, do niego fię przykła- 

damy, 
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damy, iakiey pilności wyciąga od nas 
roftropność Chrześciańfka. Im ieft flab- 
Szy- nófz. bliźni. tym  więkfzy nań 
wzgląd mieć: powinniśmy. 
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Które uyzrzawjzy rzeki, idzcie, ukaście kę 
Kaptanom. . U Łuka: S, W Roz: 17. 


Œ! Tredowaci których uzdrowił Chry- 
ftus, á kazal im fię pokazać Kapła- 
nom, wysażaig grzefznikow wezwanych 
do Sakramentu pokuty, aby tam wy: 
znali grzechy (woie przed Kapłanem, i 
rozgrzefzeni zoftali. 

Podział. Co do czafu przefzłego, 
fpowiedź iek: fpofob nayfkutecznieyfzy 
i naymocnieyfzy do zgładzenia grzechu. 
I. Część. Co do czafu przyfzłego, fpo- 
wiedź ieft fpofob nieomylny przeciwko 
wpadnieniu. w grzech. II. Część. 

1. CZĘSC. 'Co do czafu przefzłe- 
go, (powiedź ieft fpofob nayfkuteczniey- 
fzy do zgładzenia grzechu. Zkąd ona ma 

tę 
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tę moc? 1. Z woli Bofkiey, 2. z fiebie 
famey. 
1 Zwoli, i zdaru Bofkiego. Spo- 
fob pokuty, i zbawienia, tyle ieft fku- 
teczny, ile go BOG przyimuie. Owoż 
on i chciał, i chce mieć zá fpofob ode 
pufzczenia grzechów, fpowiedź. - W czym 
ofobliwie BOG pokazał (woie dwa Bo- 
fkie przymioty, fwoię wielkość, i dobroć. 
Wielkość, odpufzczaiąc grzechy wfze- 
chmocnie, i niepoftępuiąc znami podług 
fiirowey fprawiedliwości. Dość Jemu, 
że fię przyznamy do winy. Dobroć, wy- 
ciągaiąć po nás tak mało, i kontentuiąc 
fię fawym wyznaniem, i żalem. Ale 
mowią, wfzakci to człowiekowi trzeba 
wyznanie czynić á nie BOGU. Prawda, 
śle człowiekowi fiedzącemu ná mieyfcu 
Bożym, i fzafarzowi łafk Bofkich. Czy 
iefiże te trudna kondycya względem tak 
wielkiey łafki ? 

2, Z fiebie famey. Bo fpowiedź 
czyni trzy rzeczy nayfpofobnieyfze, do 
ziednania ferca Bofkiego. A to ieft, iż 
upokarzą grzefznika, á przeto wyrywś 
mu fam korzeń grzechu, to ieft pychę. 
Rożność umyfłu heretyckiego od pra- 
wey Religii, umyfł heretycki, iż ieft ti- 


myfłem 
Tomik I. 
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myliem pychy. przeto niemogł Ściere 
pieć wyznania ,grzechow  Kapłanowi, 
Ztąd idzie błąd tych. co ftronią od fpo» 
wiedzi dla wftydu, i tych, co chcą uni- 
knąć tego wftydu. Potym iż fpowiedź 
wzbudza w nas żal zá grzechy; bo my 
nigdy niepoznaiem tak żywo złości 
grzechu, iak kiedy, go ogłafzamy ná 
Trybunale pokuty. Oprocz tego, my o 
nim, albo niemyślem, albo mało co 
myślem. Nakoniec z nafzey to winy 
iet, że fpowiedź. nafza niewypłaca 
zadość czynienia % grzech, i że nie u- 
mnieyiza nam kary doczelney. Bo 
kiedy oná nim ieft trudna, i kiedy czu- 
iem fprzeciwienie.fię, które zwyciężyć 
wiele nas kofztuie, możem przez to 
famo zafłażyć przed Bogiem. Tak Świę- 
ty Ambroży mowił: że fpowiedź grze- 
chu, ieft to zebranie : wfzyftkich kat 
nóznaczonych od BOGA zá grzech. 
Omnium penarum compendium. Wykład 
tych fow. 

U. CZESC. Co do czafu przy- 
fzłego Spowiedź ieft fpofobem naype- 
wnieyfzym przeciwko wpadnieniu w 
grzech. To fię pokazuie zważśląc Sa- 
krąment pokuty, względem trzech rze” 
czy: 1 Co do Chryftufa, który ieft one- 

go 
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go fprawcą: 2. Co do Kaplaná, który 
jet onego fzafarzem: 3. Co de nas fas 
mych, którzy go przyimuiem, 

1. Względem Chryftua: Co to 
ieft Sakrament pokuty? Jet to iedno 
z tych źrzodeł łafki, które z boku umie= 
raiącego Zbawicielś wypłynęły. Ale 
iakie łafki, ofobliwie przywiązane fą do 
Sakramentalney Spowiedzi? łófki obro« 
ny i wzmocnienia. BOG chce, śby” 
śmy zbierali te łafki w Jego Sakramen= 
cie, 4 ztąd idzie, że Chrześcianin za= 
niedbywaiąc używania Spowiedzi, zó« 
niedbywa łafk zbawienia nayiftotniey= 
fzych, które fą lufki uftrzeżenia fię grze= 
chu, 4 im częściey przyftępuie do tego 
Sakramentu, tym mocnieyfzym fię flá- 
ie przeciw pokufoim. 

a. Względem Kapłanś. - Kapłań: 
ile ieft fzafarzem obranym od BOGA, 
ma łatkę. ofobliwfzą rządzenia dufzami, 
dla utrzymónia onych na drodze fpra= 
wiedliwości. Jakoż w rzeczy famey 
lak wiele w nas dokazuie Spowiednik 
roftropny i gorliwy, do którego fię pou= 
fale udaiem? Błąd tych! którzy nie- 
chcą ed Spowiednika brać napomnie" . 
nia. 

3. Względerw nas famych. Doe 

Tz świad= 
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świadczenie ras uczy, że Spowiedź ieft 
wędzidło do powściągnienia niecnych 
Żądz. Ta jedná myśl. mufzę fie iutro 
lab po kilku dniach ukazść przed Try- 
bunałem pokuty, ieft doftateczna do zi. 
chowania od grzechu w okazyśch nay- 
niebeśpiecznieyfzych. Przeciwnie, kie= 
dy kto by raz zrzuci iarzmo fpowie- 
dz!» w takie przepaści niecnot nie wpa- 
da? Heretycy tego naylepiey doznali. 
Powiedzą mi, że częftokroć ná złe uży- 
waią Spowiedzi, śle czegoż nie można 
pa złe użyć? Poprawmy złe używó- 
nie, 4 uczęfzczaymy do Spowiedzi, 
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NA NIEDZIELĘ CZEERNASEĄ 
PO IĄTKRACH. 
o ODDALENIU SIĘ OD 
SWIATA, 
Mowit JEZUS Uczniom fwoim, Żaden 
niemoże dwiemń Pónom fłużyć, bo` ólbo 
iednego będzie  nienówidzić „ ú drugiego 
będzie mifować, ńlbo przy iednym flat bgs 
dzie, ú drugiego wzgórdz. u Mat: 
S w Rozdz: 6, 
BG i świat fą dway Panowie, te- 
żeli chcemy fłużyć BOGU, potrzes 
ba fię wyrzec śwjatá, 
Pos 
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Podział. „Świat ślbó nam Duchś 
rozprafza, albo nas woale pluie. Owoż 
zabawy, i frafunki świeckie niemogą ni- 
gdy wymowić Chrześcińnina, śby fie 
miemogł oddalić cz od świata, któ- 
ry mu ducha rozprafza, i naznaczyć 
czas ofobliwizy ná fprawę Zbawienia, 
1. Część.  Wfzyftkie zabawy i obowią- 
zki świeckie nie wymowią przed Bo- 
giem grzefzniką, że fie wcale nie odda 
lit gd światá, który go pfuie, i że nie 
wyrzekł fię go, dla up:wnienia fprawy 
zbawienia. Il. Część. 

l. CZĘSC. Zabśwy świeckie nie- 
mogą nigdy wymowić : Chrześcianiną, 
śby fię nie mogł oddalić od świata, 
który. mu duchá rozprafza, i nazżnaczyć 
czas ofobliw(zy ná (prawę zbawienia. 

Bo bez tego oddalenia fię niepo- 
dobna poznáć fwych powinności, po- 
ftrzedz w tey mierze niedoftatki, i ur 
zbroić fię ná wfzyftkie niebeśpieczefi- 
ftwa, którym podlega, to ieft, prawie 
nie można bydź zbawionym.  Owoż 
kiedy idzie o zbawienie, ta fpráwa ma 
bydź ma więkfzey wagi nad wfzyftkie 
inne. 1 tego to chciał nauczyć Chry- 
ftus, kiedy mowił do Marty: Marto 
trojacze|z fie około wielń, úle iedno ief 

po- 


f szą o Oddaleniu fie od fwiatd. 
potrzebne. Jednak my iefteśmy bśrdzo 
zaślepieni, kiedy chcemy ufprawiedli. 
wić nafze niedbalftwo w tey fprawie 
tą pilnością, którey od nas wyciągaią 
fprawy świata. Mowią że fą zaprzą- 
tnieni zabawami: ále w tym famym ieft 
nieporządek. BOG niechce, śbyście 
dopufzczśli tak fiebie zaprzątać z uy- 
mą zbawienia.  Uymiycie fobie czę- 
ściey tych zabaw, które nie mogą ftać 
zfprówa naypierwfizą, która was zśbae 
wiać powinna. Piękne zdanie Bernar- 
da S.. pifzącego o tym do Eugeniufzń, 
Spofob przeciw temu jeft, mieć czas 
taki, któregoby można było pilniey z 
fobą fię tylko famym zabawić. 

Ale mowią iefzcze: ia nie ieRem 
fwoiey władzy, abym fobie mogł iaki 
czas obierać, trzy odpowiedzi. Pierw(za, 
Jeźlić twoy fpofob życia przefzkadza, 
porzuć go, nie ieft ci potrzebna, Abyś 
fię go trzymał, śle żebyś zbawionym 
był. Druga. Drudzy w takimże fpofo- 
bie życia, lub w trudnieyfzych iefzcze 
zabawach umieli znaleść czas ná my- 
Ślenie o {wey Świątobliwości. Trzecia, 
Te zabáwy pozwakiią ci czáfù ná my- 
lenie o zdrowiu, ná rozrywki, ná intes 
rela Trzeba uważać, że w nafzych fta: 

nach 
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nach dwoiakie fą zabawy: iedne te, 
które BOG naznśczył, á drugie, które 
my fami. jJeźli pilnować będziem tyl- 
ko tych, które BOG nazmiczył, te po- 
zWaláią nam dość czafu na fprawę zba- 
wienia. Uznaymy nafzą niefprawiedli- 
wość, 1 poprawmy ją. 

il. CZESC. Wfzyftkie zabawy 
świeckie nie wymowią przed Bogiem 
grzefznika, że fię wcale nie oddalił od 
swiata, który go pfuie, i że fię go nie 
wyrzekł dla upewnienia fprawy zb4- 
wienia. Nic niemafz zarąźliwfzego nad 
świat, fami to wyznaiem. Zóaczym i- 
dzie, że trzeba fię go wyrzec, chcąc 
fię uchronić iego zarazy, zwłafzcza gdy 
doznalem, Że oná nam naybardziey 
fzkodzi. Oto lekarftwo potrzebne, ina- 
czey niefpodziewaymy fię łafk Bofkich. 
Ale fie wymawiamy obowiązkami, któ- 
re nas nie pufzczáią od Świata. Owoż 
dowody zbiiaiące tę wymowkę. 

1. Niech będzie niewiem iaki 
obowiązek więklzy nad wfzyftkie. Je- 
żeli wafzą wymowka ważna ieft bro- 
niąca życia cielefnego, jakoż moy do- 
wod nie więcey ma ważyć, który ieft 
z trony życia dufzsego? Ale iuż po- 

ftane- 
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fiźnowiłem, oftrożnie poftępować w nie- 
beśpieczeńftwach Świató: wy to tak 
mowicie: śle to przedfięwzięcie ief 
próżne i nie fkuteczne. Przelzły czas 
powiniea wam wtym wątpliwość u- 
czynić, á przyfzły ná oko pokaże, że 
fatfzywe to przedfięwzięcie, 

2. Gdybyście fię pilniey przypa” 
trzyli tym obowiązkom świeckim, po= 
zmalibyście, że wiele ieft niepotrze- 
bnych, śle pochodzą róczey z namię- 
tności, z pychy, z ciekiwości, z zmy» 
Ślności, i miłości Świata, á takie obo- 
wiązki máiąż was zawściągać? Swiat 
będzie mowić o tym, tak nagłym roz» 
łączeniu: Dobrze dopuścić mh o tym 
mowić; iuż on wiele o tobie gadał w 
innych mśteryach, á ciebie to nie ob- 
chodziło. -Uciekaymy więc od świat, 
wychedźmy z tego Babilonu; znaydziem 
inny świśt, którego towśrzyftwo może 
bydź niewinne, i z którym będziem mo- 
gli obcowáć. 
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A gdy fie zbliżyli ku bramie mieyfkicy, 
ś'it wynojzą umdrłego fynd iednego Mó- 
tki iego, d tå byłń Wdowa, 6 rzefzá 
mieyfka wielka z nią,. którą wyzrzdwof(zy 
Pan, ulitować fie nód nią, i rzekł iey, mie 


płócz, m Łuk: S- w Rozdz: 7. 


GAm obraz śmierci zafmuca nas, i 

trwoży, aleć my powinniśmy w tym 
przezwyciężać fię, albo przynaymniey 
miarkować tę boiażń. 

Podział. Nie niemafz niefzczęśli- 
wfzego nad ftór bezbożnego 'lLiberty= 
na, który fię lęka Śmierci przeto, że 
wpadł w rozwiozłość i niewierność, © 
Część. Nic nędznieyfzego nad ftan 
światowego człowiekń, który fię lęka 
Śmierci przeto, że fię przywiązał do 
świata, Il. Część. Nic nierozumniey- 
fzego nad ftan każdego człowieka , 4 
zwłalzcza Chrześcińnina, który. fię lęka 
Śmierci przeto, że do uśmierzenia przy» 
rodzóney bólaźni nie używa pomocy 
fwoiey Religii, III, Część, i 


IE á 
nieri! s 


, niemafz niefzczę- 
éliwfzego nad ftan bezbóżnego Liber- 
tyuna, który fię leka śmierci przeto, że 
wpadł w niewierność i rozwiozłość, 
eważ on niewierzy o Życiu. przy- 
fddym, tym famym mufi bydż bardziey 
przywiązany do teraźnieyfzego, A zń- 
tym nayftrafzliwfza to dla niego rzecz, 
patrzać ná śmierć, iako na zepfowanie 
całego człowieka. Sprawiedliwy pó: 
trzy ná nią z pociechą, wiedząc, że 
po niey fzczęśliwa nieśmiertelność ná- 
ftąpi. 

Stan bezbożnego tym iefzcze ieft 
niefzczęśliwizy. że iego niewierność 
odiąwfzy mu wiarę o przyfzłym życiu, 
nie odięła owey okrutney wątpliwości, 
która wnim zoftaie, czy iet przyfzłe 
życie, czy niemąfz? Bo niema on nic, 
coby go npewniło, 4 mufi fię lękać te- 
go, czego przedfięwziął niewierzyć. 
Smierć tedy ftoi mu ná umyśle. dwo- 
jakim fpofobem, śle ftrafzliwym: albo 
iako znifzczenie całey iego iftoty, ślbo 
iśko wftęp do potępienia wiecznego. 
Lękaymy fię Śmierci, śle podług zdó- 
nia Apoftoła lękaiąc Gé iey, ciefzmy fię 
nśdzieią przyfzłych rzeczy. Mowmy 
z Jobem: Wiem, że Odkupiciel moy gia 
4 Że 


o Boiaźni Smierci, 329 
$ że ia wfłónę żę wnętrzności ziemi, 
Mowmy z Dawidem: Pónie śmierć, nå 
którąf mas fkdzał, ef prawdziwie 
śmnercią, ieft tylko cieniem śmierci. U- 
zbrałaymy fie przeciw wfzyftkim na. 
tarczywościom, i pokufom niewierno- 
Ści temi myślami. 

1. CZĘŚC. Nie nędznieyfzego nad 
ftan światowego człowieka, który fię 
lęka śmierci, że ieft zbytecznie przy- 
wiązanym do Świata. Niewfzyfcy bo- 
gaci, i wielcy u Świata zbytecznie fię 
lękaią śmierci, ale bogáci przywiązani 
do fwych bogactw, i wielcy do fwoiey 
wielkości. Jak iet- rzecz nieznośna 
człowiekowi zakładaiącemu całe fwe 
fzczęście ná dobrach doczefa 
dziec fiebie famego na utra 
wfzyftkich fkazanego. To n: 
Duch Swięty w klięgach mądrości. O 
mors! quam amara efl memoria tua homi- 
ni pacem habenti in fubftantiis fuis. 

Stan światowego człowieka, nie- 
tylko z tey miary nędzny ieft, że fię . 
lęka śmierci dla zbytniego przywiąza- 
nia do dobr ziemikich, ale też że pa» 
trząc ná Śmierć był tak ślepy, iż fię do 
tego przywięzywał, co tak prędko u- 
płynąc miało. Gdyby on miał żyć 

przy» 


ych, wi- 
> razem 
dał źnać 


340 o Boiażni śmierci, 
przynaymniey tak długo, iak owi pier- 
wi P atryarchow „  lefzczeby jego 
przylgnienie do Świata znośnicyfze by: 
ło: ale gdy życie nafze okryślone ief 
tak m ałą liczbą dni, nie ief że to gru- 
by błąd zafadzać fię ná fzczęściu tak 
prożnym? To nam trzeba fobie częfto 
przekładać, ale my o tym niemyślem, 
Co za widok bogaczowi światowemu 
widzieć, tako Śmierć w fzyftki ie iego ma- 
chiny i układy ie że zamachem oba- 
la! Co tam zá froga w nim walka! U- 
mieraymy teraz wcześnie. w duchu, a: 
byśmy fię potym nielękali umierść. 
$ LIT, “CZESC. Nic. nierozum piej 

fzego nád ftan „każd go człowieka, 
zwłafcza Chrześciania, który fię E” 
Śmierci przeto, że przeciw tey boi aźni 
nieużywa fpofobow fwoiey Religii. Medr- 
cy Pogańlcy nóydowali, ślbo mnie= 
mali, że naydowali w fwoiey Filozofii 
to, czym boiaźń śmierci odpędzić. C zy: 
táć tylko ich Pifma. Religia ziś ná- 
{za podaie fpofoby, nierownie potę= 
Źnieyfze do odpędzenia boiaźni Śmier- 
ci, do ofłodzenia iey, do patrzenia ná 
nią okiem befpiecznym. . Pobudki da 
tego: fas 1. Widok C hryftufa umieraią* 
cego. 2, Uważanie Króleftwa Bożego. 


3: 
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3. Przykład tylu fpriwiedliwych. 4. 
Skarby wielkie łafk, które przy Śmier- 
ci nabydź możem. Jakie wyrażenia 
te uwagi uczynićby mogły? Ale my ich 
nieużywamy. Nie boię fie, mówią, 
śmierci famey, śle tego, co po niey ná- 
ftąpi: bo nie wiem co mie ná wieki 

a. Prawda, że trzeba iey fię oba- 
ztey miary, ale boiaźnią mierną, 
| 4 z miłością, i nadzieią, ftofu- 
iąc fię w tey miarze do BOGĄ fame- 
80, iśko uważa Auguftya Swięty, BOG 
iet ftrafzliwy, i oraz miłości godny, A 
awfżem bardz'ey miłości godny niż bo- 
iaźni, zatym, acz z iedney ftrony, mu- 
fiem fię obawiać śmierci, z drugiey ie- 
dnżk mamy iey bardziey żądać. * Zda- 
ni to fa Swietego Pawła, Hieronima, 
Dawida, Mieymy záwfze śmierć przed 
oczyma, bawmy fię dobrowolnie tą my- 
ślą, bo niemalz nic fkutecznieyfzego, tak 
do zachowania fię od gtzechu, iako i 
do powfania z niego. 
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NA NIEDZIELĘ SZESNASTĄ 
PO SWIĄTKACH, 

o WYNIOSŁOSŚCI 
I Powiedział też podobieńftwo ku tym, 
którzy byli wezwani, bacząc, iako pierw 


fee fiedzenia obierali. 
u Łukafza S. w Roz: 17. 


TAR ci wyniofłość fobie pierwfzego 


fzuka mieyfca, i chce we wfzy* | 


ftkim prym trzymść. 
Podział. Pycha, gdy czego dopiąć 


ufiłnie, ślepa ief I. Część. Gdy fądzi | 


6 czym, zuchwała jieft II. Część. Gdy 
czego dokaže, obrzydliwa ieft, III.Część, 

I CZĘŚC. Pycha, gdy czego do- 
piąć ufiłuie, ślepa iet. Bo r. w wy- 
nioflości, i honorze, którego fzuka, za- 
klada fobie nńyprzad fwoie ufzczęśli: 
wienie, á nienśyduie w nim iedno przy- 
krości, i krzyże. 2. zśkłada fobie ná 
tym prawdziwą wielkość, á nayduie ie- 
dno, prożność, owfzem częftokroć znie- 
wagę, i poniżenie. i 


1. Pycha zakłada fobie w hono- 


tach fzczęście, á nie naydnie w nich ie“ 
dl 


N 
2) 
ga 
(=) 
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dno krzyże i ucifki. Bo chcąc przyjść 
dotego pozoru fzczęścia, do którego py- 
fzny uliłuie, trzeba ponieść tyfiączne 
prace i umartwienia, dla nafycenia ie- 
dney wyniofłości, trzeba ftać fię igrzy” 
fkiem wfzyftkich paflyi, chcąc przyjść 
do tego ftanu, do którego pycha unofi, 
trzeba, przekonać tyfiąc przefzkod, i 
wytrzymać tyle utarczek, ile ieft in- 
nych rownie pyfznych, A  czekaiąc 
tego, trzeba wycierpieć przeciąg czą- 
fu który fię przytrafia w tey mierze, 
i w iednym fercu trzeba zawrzeć wfzy- 
ftkie przykrości &c. Owoż co pychą 
tai przed ludźmi, to aż poźno poznają. 

2. Zakłada fobie pycha prawdzi- 
wą wielkość, 4 nienayduie iedno pro- 
żność i hańbę. Proźna wielkość, w fobie 
famey, bo niema prawdziwey zafługi, 
Proźna w fpofobach, któremi fię náby- 
wa, bo przez tyfiączne poniżenia. Pro- 
Źna w fwey trwałości, bo wielkość ta zni- 
koma, iśmiertelna. Proźna w odmia- 
nach, którym podlega: iak częfte by- 
walą i nagłe upady. Owoż w tym iei 
zśślepienie pyfznego, że nieuważa ża- 
dney z tych rzeczy. 

IL. CZĘŚC. ` Pycha, gdy fądzi o- 
szym, zuchwałaą ięft. Wfzyfkkiego chcę 

dos 
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dopiąć, 4 zatymi fądzi fię bydź. 1. Spo- 
fobnym do wfzy( tkiego, 2. fądzi fię bydź 
fpofobnym nie doświadczywfzy fiebie. 

1 Sądzi fię bydź fpofobnym do 
wfzyftkiego. Pytaycie go, ieźli będzie 
mogł wypełnić takie powinności, znieść 
taki ciężar bez namyfłu? o odpowie iako 
owi fynowie Zebedeufza, możemy; á 
eo nóydziwnieyfza, Że tacy bywaią nay- 
niefpofobnieyfi, którzy (obie tak dufaią, 
i wtyfiączne frę wdaią trudności, żeby 
fie tylko wcifnąć na pierwfze mieyfca. 

2, Sądzi fię bydź fpofobnym, nie- 
„doświadczyw ży fiebie. » Byleby tylko 
miśł zá co nabydź iakiego urzędu, 
iuż dość ieft fpofobności do fprawowa: 
nia onego, nic fię niepomiatkowawfzy, 
ani z fwoiemi przymiotami, ani z fwoią 
maturą. Pnie fię mawet na godności 
takie, do których naypierwfza kondy- 
eya ieft, aby ao podległy Żadnej 


wadzie. Idźmy zá prawidłem roftro- : 


pności Chrześciańlkiey, która ieft, aby“ 


śmy albo mało fobie dufali, albo nic j 


zgoła. 

Il. CZĘŚC. Gdy. czego dokaże, 
obrzydliwa ieft w fkutkach fwoich. Dwa 
fą rodzaie wielkości, iedna ieft porządna, 
i  przytodzona, iaka ieft asi draga 

ztu- 


Spo- 
bydź 
vje. 

a do 


odzie | 
nieść | 


iako 
iy; A 


nay- | 


ifaią, 
żeby 


yfca, | 


nie- 
tylko 
zdu, 
owa: 


wizy, | 


woiją 
nosci 
ndy- 
dney 


ftro- - 


aby* 


nie ; 


każe, 

Dwa 
adna, 
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fztuczną i nabyta, iaka ieft wfzyftkich, 
którzy fię wynofzą ptzez fame zabiegi, 
i wymyślne fpofoby. My pierwfzych, 
kochamy, śle drudzy fą nam nieznofni. 
DIA lepfzego zrozumienia trzeba: uwa» 
żyć pyfznego w dwoiakim ftanie. 

Nayprzod, Kiedy fię ftara o doftoya 
ność, do. którey iefzcze nieprzyfzedł, 
jakich on ufilności nieczyni? jakich fię 
niecnot, i przewrotności niedopufzcza? 
czego niełoży dla nabycia fortuny, i do- 
pięcia fwych zamyfłow? 4 ieftże, coby 
mogło bardziey wzbudzić ochydę w lu- 
dziach ? | 

Powtore, Kiedy już używą náby- 
tey wielkości, iakt w nim dzikość, i 
wyniofłość? Tu fig wydaie rożność ou 
wych dwoch rodzaiow wielkości. Wiel- 
kość porządna, iaka ieft Monarchow, t 
tych, co ią ze krwi i urodzenia mália, ta 
wielkość, pofpolicie bywa przyftępną; 
dobroczynna, i te rzeczy fprawuią diś 
niey powagę. Ale druga, którey iedy- 
nym gruntem, iet- wynślazek i prze- 
myfl, bywa nieludzka, nieptzyftępna, 
froga Ge. A to czyni ią obmierzłą wizyf. 
kim. Szczęśliwi pokorni, oni razem 
Serce Bofkie, i ferca ludzkie fobie przys 
chylne maią, NA 
Tomik I. U 


~ 
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NA NIEDZIELĘ SIEDMNASTĄ 
PO SWIĄTKACH, 


o ZNAKU CHRZESCIANINA, 


A gdy fie Faryzeufzowie zebrali, fpytał 
ich, JEZUS mowiąc: Co fię wam zda o 


Chryftujie. : u Mat: Se w Rozdz: 22. 


le. pytaymy fię dzifiay, czym ieft 
N Chryftus? Wiara a o tym do- 
fłatecznie naucza, śle zważmy, co to 
iek bydź/ Chrześcianinem, któzy Chry< 
ftufa wiernym naślądowcą bydź powi: 
nien. 

Podział. „Co to ieft Chrześcianin? 
ieft to. człowiek przez ftan fwoy odłą- 
czony od świata, I. Część. Jeft te 
człowiek poświęcony BOGU. II. Część. 

I. CZĘŚC. Jeft'to człowiek przez fwoy 
fan odłączony od Świata. Dwiefą rzeczy 
iftotnie potrzebne do uczynienia Chrze- 
ścianina, łafka, łub powołanie z ftrony 


BOGA, i wierne pollufzeńftwo temie 


powołaniu z ftrony człowieka. Okoie 


to:nie ma cechy: bArdziey *oznaczaią” 


cey nad odłączenie od Świata. Owoż | 
tak my winniśmy fobie wnofić, taká | 


pos 
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powołania do Chrześciańftwź , ief to 
łatka odłączenia. Tak po Chryftufie £ 
Pawle S. naliczył nas S. Auguftyn. Po- 
flufzeńftwo tedy łófce, ma bydź ftofo= 
wne dò tey łafki A zatym pofłufzeń- 
ftwo łafce Chrześciańftwa, ma bydź 
fiofowne do odłączenia od Świata. 0» 
toż iakim fpofobem iefteśmy Chrześci= 
Aninami, Ztąd idą trzy prawdy. 

1. Dość jeft bydź tylko Chrze: 
Ściśninem do zobowiązania człowieka, 
aby żył w odłączeniu od świat4. Tak 
wyrżekliśmy fię na chrzcie Świata, i 
Oycowie Święci odwodząc Chrześcian 
od rozrywek i zbytków Świeckich, nie 
innych żażywali przyczyn, tylko ża 
byli iako Chrześcianie odłączeni od 
świata. Nie mowmy więc„ieftem czło: 
wiek Światowy, á zatym mufżę Żyć po- 
dług świata, śle odmieńmy tżecz, fi 
mowmy, ile ieftem Chrześcianin, iuż 
nie ieftem z Światń, 4 zatym nie wolno 
mi żyć podług Świata, 

2. Im bardziey fie człowiek od- 
łącza od świata, tym bardziey ieft Chrżea 
ścianinem, á im więkfzą ma z nim ligę; 
ale to krom potrzeby i nad ftan fwoy, 
tym mniey jelt Chrześcianinem. Als 
bowiem podług rożności tych dwoch 

Uz fta: 
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fanow, iet mniey lub bardziey ucze- 
finikiem tey łafki odłączenia, która czy 
ni Chrześcianinem. I przeto ci, co fię 
naybardziey ftarali o dofkonałość Chrze- 
Ściańfką, odłączali fię od niego, ż w 
Zakonach fię zamykając. 

3. Niepodobno, aby fię Chrze- 
ścianin fzczerze nawrocił do BOGA, nie 
będąc przynaymniey rezolwowanym u= 
czynić iakikolwiek rozbrat z Światem, 
którego iefzcze nie uczynił. Bo to fię 
fobie fprzeciwia, chcieć bydź rownie 
złączonym z światem iak pierwey, i o- 
raz chcieć iść drogą pokuty i odmi4ny 
Życia wiodącey do zbawienia, Swiat 
was tylekroć zgubił, trzeba więc przy= 
znać, że chcąc fiebie zbawić, trzeba 
świat porzucić. Nie mowię w powfze- 
chności o Świecie, ale mowię w fzczee 
gulności o tym Świecie, którego wy 
niebeśpieczeńftw doznaliście względem 
was. Jeźli to odłączenie fię ieft wam 
przykre, ofiaruycie to BOGU za wafze 
zbyteczne przywiązanie. Jeźli świat 0 
to gadać będzie, pogardzaycie iego mo- 
wą. Zabawiaycie fię Bogiem, i po- 
winnościami wafzego ftanu. Ale ja- 
kiegoż to odłączenia od świata wycią* 
ga imie Chrześcianina prawdziwego? 

odłą- 
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odłączenia wnętrznego, to ieft ducha i 
ferca, i oraz odłączenia zewnętrznego, 
to ieft ciała. Bez wnętrznego zwierz- 
chne odłączenie na nic fię mie przyda, 
aleteż bez zwierzchnego przynaymniey 
przez czas nieiaki wnętrzne nie może 
fię utrzymać. Na to używanie Re- 
kollekcyi umyfłu. Odłączaymy fię od 
świata, nim fię on od nas odłączy, od- 
łączaymy fię, poki to odłączenie fię mo- 
że bydź zafługą przed Bogiem, odłą- 
czaymy fię od niego, iby BOG ná fa- 
dzie (wym nie odłączył nas od wybra- 
nych.  Naydziemy w tey ofobności 
więkfze pociechy, å niżeli Świat dać 
może. 

li. CZESC. Człowiek poświęco* 
ny BOGU. Nad tym trzy uwagi. 1. 
Zacność poświęcenia Chrześciśńlkiego. 
2. Obowiązek Świątobliwości, który to 
poświęcenie wkłada na Chrześciźnina. 
3- Zmaza ófobliwfza, która fię czyni 
temu poświęceniu grzechami Chrze= 
Ścianina. 

1. Zacność poświęcenia. Przez 
Chrzeft iefteśmy poświęceni BOGU, å 
poświęceni, iako. pifmo i Oycowie znać 
datą, iako Królowie, iako. Kapłani, iáko 
Kościoł Boży, iako: Synowie Bofcy, ia- 
ke członki Chryftufa. 2. 
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2, Obowiązek świątobliwości, któ» 
ry wkłada na Chrześcianina to poświę« 
cenie. Bo trzeba wypełniać wfzyfikie te 
tytuły wyrażone, 4 to nie inaczey tyl- 
ko przez Świątobliwość. Przeto Apo- 
ftoł nie iniczey nazywa wiernych, ie- 
dno Swiętemi. W nas to podług tegoż 
Apoftoła, ma bydź zbudowany Kościoł 
Boży, 4 toż iak? ieżeli nie przez świą- 
tobliwość? Jeźli Kapłani dawnego pras 
wa powinni byli bydź Swiętemi, iakoż 
nie rownie fłuzniey my ftarać fię o tọ 
winniśmy, ponieważ ofiarujem ofiarę 
nie rownie zacnieyfzą, to iet Barankż 
Bofkiego, 

3 Zmaza ofobliwfza która fię 
czyni temu poświęcenia . grzechami 
Chrześcianina. Bo każdy. grzech Chrzę- 
Ścianin4 ma w fobie nieiakie święton 
kradztwo, ponieważ to ieft zelżenie rze- 
czy BOGU poświęconey i złączoney z 
Nim. Prawdę tę ukazywał S. Paweł 
pierwfzym Chrześciśnom. Nic iednak 
pofpolitfzego w Chrześciśńiwie iako 
grzech. Czegoż fię za to obawińć? oto, 
aby BOG, który zatopił Świat cały ka- 
*ząc grzechy ludzkie, nie ukarał nas 
zgalzeniem wińry między nami. 


NĄ 
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NA NIEDZIELĘ "OSMNASTĄ, 
PO SWIĄTKACH. 


o WRACANIU SIĘ DO 
GRZECHÓW. 


A widząc JEZUS widre ich, rzekł por 

wietrzem rufzonemu, : „Dlay Synu, odpue 

faczaiąć fig grzechy. twoie. u. Mateut 
& w Rozdz: g. 


"Lr ieft, co BOG. także. mowi do 
grzefznika pokutuiącego, ale ieden 

zzmakow prawdziwey pokuty, ieft fta= 

teczność i trwałość w pokucie, 

Podziaf.  Wpadnienie w grzech 
znaczy fałf(zywą pokutę przefzłą, I. 
Część. Przefzkadza do: prawdziwey 
pokuty przyfzłey, LI. Część, 

I. CZĘSC. Wpadnienie w grzech 
znaczy fałf(zywą pokutę przefzłą. Je- 
Żeli twoja pokutń była, iak mniemafz, 
prawdziwa, mufiałeś. fię ną ten czas. o- 
bowiązać BOGU, że nigdy niemafz po- 
wracać do tego, czymeś BOGA uraził. 
To oświadczenie fzczere muliało. fprá- 
wić wolą fzczerą. Owoż rzecz niepo- 
dobna, aby człowiek miał wolą zupeł- 

ną 
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ną porzucić grzech, I aby zśraz potym 
bez wftrętu do grzechu powracał. Wo- 
la fzczera i zupełna bywa fkutecznieya 
fza, ták dowodził tego S, Bernard, 
Przeciw temu móżna zarzucić trzy 
tzeczy: Nayprzod czy to niepodobna, 
Żeby fię wola nie odmieniła ? prawdś, 
Że tá odmiana może bydż, śle też trze» 
ba przydać, że kiedy odpadnienia fa 
nagłe i częfte, niemafz podobieńftwś, 
Żeby to pochodziio z nieftateczności Wos 
li, bo w innych iprawach życia nafzea 
go niedaie fię widzieć taka nieftate. 
czność. Powtore, mowią, iefteśmy fla- 
bi, 4 częfto przeciw fzczerey rezolucyi 
gwałtowność namiętności nas uwodzi, 
prawda, że namiętności fą to nieprzy« 
iaciele potężni, śle ieźli ta obietnicą 
nafzą była zupełna j prawdziwa, powine 
ná była bydź mocnieyfza nad wfzyftkie 
nieprzyjacioły, á iakoż ja mam trzys 
mać, Że ona miałą tę moc, kiedy fię 
ta moc nigdy niepokazała? bierzcie w 
tym pomiar z fiebie famych. Powftae 
iecie z iakiey choroby, boicie fię od- 
padnienia, 4' czegoż nie czynicie dla 
zachowania fiebiel Owoż przedfiewzię= 
cie nie wpadnienia w grzech ma bydź 
iefzcze fkutecznieyfze nád żądzą przy» 
ro- 


o Wrdcdniu fie do grzechow, 353 
rodzoną zachowania życia. Ana ofid- 
tek też fame namiętności, iakbyście 
łacno zwyciężyli, gdyby fzło o fortunę, 
o dobra ziemfkie. Nakoniec mowią, 
ięczeliśmy, i płakali, u trybunała poku- 
ty obfite łzy żal ferdeczny oświadczś- 
ły á nie fąż to znaki pokuty? fałfzywe 
znaki. Bywaią te rzeczy fkutkami prá- 
wdziwey pokuty, źle nie fą iey zna» 
kiem. Zydzi cifhęli fie do Chryftufa 
widząc cuda jego, śle Chryftus nie u= 
fal im dla tego. Może to pomięfzźć 
wafze fumnieniś , źle to pomięfzanie 
zbawienne ieft dla ocucenia dufz zle- 
targu, w którym zoftaią, 

II. CZĘŚC. Odpadnienie w grzech 
przefzkadza do prawdziwey . pokuty 
przyfzłey. Nie ieft to przefzkoda nie» 
przekonana, kiedy Święty Paweł mó. 
wi, że niepodobna ieft, aby ci, co raz 
fą oświeceni, á potym upadli, mogli 
powftać przez pokutę, przez to niepo 
dobieńftwo trzeba rozumieć wielką tru- 
dność, 

Cztery rzeczy czynią pokutę barə 
dzo trudną po odpadnieniu, Pierwfzá. 
Ze odpadnienie oddala BOGA od nas. 
Przykład Samfona, któremu, gdy ogoli- 
ła włofy Dalila, mniemał fię bydż mo- 

coym 
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cnym iak pierwey, 4 niewiedzi: 
wi Pifmo, że BOG odftąpił go, Druga. 
Ze odpadnienie umacnia złe fktonno- 
ci nafze, wola fię pfuie, á ftaie fię nå- 
tog, Trzecia. Ze odpadnienie umniey« 
fza w nas moc łafki. Nóaywiękfze pra- 
wdy nieczynią prawie żadnego wyraże 
nia w fercu takiego grzefźnika.  Ufłys 
fzał on iuż to pokilakroć, á jednak 
tym pogardziwfży, grzech obrał, Czwar« 
ża. Ze odpadnienie z iftoty fwey {przes 
ciwiá fię tafce náwrocenia, bo dodaie 
dogrzechu nową złość wzgardy, i nies 
wdzięczności ku BOGU. 

Koniec ftofuie fię do dwoiakiego 
rodzaju ludzi, Nayprzod. Ażeby ci, co 
trwaią w pokucie, ftrzegli fię, i czuli nad 
fobą, ci zaś, co odpadli w grzech, aby 
mietracili wcale nadziei. Nawrocenie 
ich trudne, ale nie niepodobne. A po- 
nieważ nie ieft niepodobne, trzeba fię 
go uiąć, á że ieft trudne, trzeba ufilnos 
ści. dokładźć. 
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NA NIEDZIELĘ DZIEWIETNA: 
STĄ PO SWIĄTKACH, 


o WIECZNOŚCI N IESZCZĘ. 
SLIWEY, 


Tedy rzekł fługom, związawfzy ręce i nos 
gi iego, wrzućcie go w ciemności zewnga 
trzne. Tam będzie płacz i zgrzytanie 
zębow. u Mate: S. w Roz: 22. 


"| o.ceieft naynieznośnieyfzego w mę- 
kach piekielnych, ieft wieczność 
mak. 

Podział. Obaczmy, Ják wiara ma 
nas utwierdzać, śbyśmy wierzyli o wie- 
czności niefzczęśliwey. I. Część. Jak 
wierzenie o wieczności niefzczęśliwey 
ma nas pobudzać do uczynkow wiary. 
II. Część. 

L CZĘŚC. Ják wiara ma nás 
utwierdzść, abyśmy wierzyli owieczno» 
ści niefzczęśliwey. Ona 1. poprawią 
nafze o tey wieczności błędy, 2. wydo= 
fkonślś nófze światła. 

1. Poprawia nafze błędy, Trzy fą 
błędy uftanowione fałlzywie ná fund: 
mencie dobroci Bolkiey, fprawi 


356 o Wieczności Niefzczęśliwey, 
Ści i mocy. BOG iett bardzó dobry, 
á iakoż má trapić ná wieki dufzę grze- 
fzną? pierwfzy błąd. DIA tego, że BOG 
dobry, odpowiada Tertulian i owfzem 
naywiękfze' dobro, powinien nie- 
nawiedzić złe nienawiścią naywiękfzą, 
i karać. Ale my fię trzymaymy wiar 
ry. Toż famo pifmo, co uczy nas, że 
BOG ieft dobry, uczy oraz, że karze na. 
wieki grzefzników.  Niemoóże fię pifmo 
mylić, iak w pierwfzey prawdzie, tak i 
drugiey, kara więc wieczna może fię 
pogodzić z niefkończoną Dobrocią Bo» 
ika, BOG ieft bardzo fprawiedliwy 4 
iakby miał karść przez wfzyftkie wie- 
ki to, co fię ftało w iednym mo- 
mencie? drugi błąd. Można mówić, 
Że ieźli między wiecznością niefzczę- 
Śliwą i grzechem niemioże bydź po- 
miar co do przeciągu czafu, może bydź 
jednak co do złości grzechu. Możná= 


by iefzcze mówić, że ludzka nawet fpra= | 


wiedliwość zá grzech iednego momen- 
tu karze długim więzieniem, Życie ná 
zawfze odbiera. Ale powroćmy do pra» 
wideł wiary. Naucza nás oná dwoch 
rzeczy, nás których nas zawieść niemó= 
Że, to jeft: że BOG ieft fprawiedliwy, i 
že zemiła iego granie niema. A zda 
tym 
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tym te dwie prawdy niefprzeciwiaią 
fię fobie. BOG niemoże tego uczynić, 
aby ftworzenie mogło trwść ná wieki, 
cierpiąć zawfze męki i katownie? trze- 
ci błąd, ten nayfłabfzy, á który obalź 
wiara famym pokazaniem Wfzechmos 
cności Bofkiey. 

2. Ona wydofkonala nafże świa- 
tła. „Albowiem niezbywa nám ná przy« 
czynach ufprawiedliwiaiących rząd Boa 
fki względem wieczności niefzczęśli- 
wey. Pierw/za ieft zfamey woli grze” 
fznika, który, iiko uważa Święty Hie- 
tonym 1 Swięty Auguftyn, zawfzeby 
chciał grzefzyć, gdyby go BOG: ná zaw 
wize zoftawił na ziemi. Druga z famey 
natury grzechu, który, ponieważ nigdy 
niemoże bydź naprawiony przez dufzę 
grzefzną, mufi, trwać ná zawfze, i muĝ 
zawfze bydź karany. Trzecia, także 
2 famey natury grzechu, który obrażą 
wielkość niefkończoną. Zkąd wnofi S. 
Auguftyn i inni, że powinien bydź ka- 
rany niefkończenie, A że kara mie. moa 
Że bydź niefkończona co do wielkości, 
mufi tedy bydź co do wieczności. Ta. 
kie fa Światła nófze o wieczności nie. 
Zczęśliwey, ale one wiara wydofkonalą 
a wzmacnia. -jeft to owa prawda uu 

Kryta 
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kryta, którą poznaią fame tylko dufze 
pokorne i prawowierne. Bo jeźli wia- 
ra daie wfzelkiemu poznaniu wydofko: 
nalenie i moc ofobliwfzą, tedy to czy 
ni niepodnofząc umyfłow ludzkich, ale 
poniżaiąc i poddaiąc powadze Słowa 
Bożego. Iná ten czas my, poddaiąc 
1 ofiaruiąc nafz rozum, możem nayle: 
piey fądzić. Owe wielkie mniemanie 
o maieftacie Bofkim, o złości grzechu, 
nieofłabione ani zdaniami uprzedzone- 
mi umyfłu nafżego, czynią bez prze: 
fzkody całe fwoie wyrażenie w nas, i 
BOG onym iefzcze pomaga łafkami i 
nśtchnieniami fwoiemi. Nśźyprofifi, i 
naypowolnieyfi nayiaśnieyfze maią tych 
rzeczy poięcie. Taka była wiara świa» 
towych, i tylu Swiętych znamienitych, 
duż wielkością nauki, iuż dowcipem. 

II. CZĘŚC. Jáko wierzenie o wies 


cznoŚci niefzczęśliwey ma nás pobu‘ | 
dzáć do czynienia uczynkow wiary, | 
nietylko abyśmy kochali fiebie miło: | 
ścią rozumną i Chrześciańfką, ale też | 


abyśmy fię naybardziey lękali tey wie: 

czńości niefzczęśliwey, i abyśmy fię 

ftarali, oney fię uchronić. Niemożem 

zaś oney fię uchronić, tylko'przez uczyn* 

ki wiary, to ieft, przez niewinność i ży 
( tobli» 
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tobliwość życia nafzego. . Z4tym wiea 
rzyć wieczność mąk, ieft to mieć po- 
budkę naymocnieyfzą do życia. Chrze- 
ściańfkiego, i podług praw wiary, Dwie 
właśności tey pobudki, toie%, r, że tą pa 
budka ieft naypowfzechniey(za, 2. Że 
ieft naybatdziey nas fię dotykaiąca. 

1. Pobudka naypowfzechnieyfzą, 
Lepieyby było, gdyby Wfizyfcy famą 
miłością -Bofką pobudzali fię do dzieł 
Chrześciańfkich', ale ta pobudka wła- 
ściwa iet Swiętym tylko i dofkonałym. 
Boiaźń żaś BOGA i karania wiecznego, 
i fprawiedliwych i fłabych i złych ro- 
wnie dotyka. Przykład tylu świato= 
wych, co fię przez to: nawrócili, i tylu 
Świętych, co fię przez tę boiaźń utrzy= 
mali, i obronili od pokufy. 

2. Pobudka ndybardziey dotykaiącą.: 
Co nayżywiey nás dotyka w tym życia 
ieżeli nie kara? 4 ieżliż to prawda ieft, co 
do złego doczefnego, ińkoż nierownie 
bardziey względem złego wiecznego? 

leczność, rzecze kto, ieft tzecz nie 
polęta, á iikoż (ię obawiść tego, co fię 
niepoymuie? Owfzem to powinno nas 
przerażić, Wiem; że złe jef wielkie, 4 
granic wielkości niewidzę, o! trzebaż fig, 
lękać, i ftaráć, aby fię tego uchronić, 

Nie 
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Nieporządek to, że tak niemyślą, i Że 
niezbożność do tego przyfzła, iż pogata 
dza myślącemi otym i lękaiącemi fię 
wieczności. « Ale niech fobie, co chce 
mówi rozwiozły, iá fię lękam tey ftra: 
fzliwey wieczności, lękam fie bardzo, 4 
day Boże, abym fię lękał fkutecznie. 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTA 
PO SWIĄTKACH, 


o GORLIWOSCI I CZCI 
RELIGIL 


I wierzył fam i wfzyftek dom Jego: 
u Jana S. w Roz: 4. 


En Król, o którym Ewangelia, nies 
przeftalie ná tym, że fam uwierzył, | 
ale głofi wiarę fwoię, i wyznaie JE- 
ZUSA' Chryftufa, i flowy i uczynkami | 
zachęca cały dom fwoy do wierze: | 
nia tak, iáko on wierzy. Tókąć i my 
gorliwość mieć powinniśmy o cześć | 
religii nafzey. i 
Podział. Wnafzey religii uznaiem | 
dwie włafności iftotne: prawdę i świą* 
tobliwość, prawdę jey nauki,  świąto* 
pliwość 
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o Gorliwościi czci Religii 36r 
bliwość iey obyczaiow. Ztąd idą dwie 
prawdy.  Nalza religia ieft prawdziwa, 
mamy więć ią czcić wyznaniem wiś- 
ty nafzey I. Część. NAfz4 religia jeft 
Swięta, mamy więc ią czcić niewin« 
nością obyczaiow nafzych. Il. Część. 

1.CZĘŚC. Nafza religia ieft prawdzi» 
wś, mamy więc ią czcić wyznaniem 
Wiary. laki rozkaz Apoftoła, że dlá 
nabycia  fprawiedliwości Chrześciań- 
fkiey i zbawieniś, potrzebą dwoch rze« 
czy,wierzyć w fercu,i okazywóć zewnątrz 
wyznawśnie {wego wierzenia, taką 
cześć oddawali fwey wierze pierwfi 


"wierni, i podług Tertaliana, nic bara 


dziey nierozfzerzyło iey ną świecie, iśk 
ftateczność: Męczennikow W Wyznawś+ 
niu iey, z nakładem włafnego. życia. 
To wyznśnie wiary, i: ta cześć, którą 
ma ztąd religia, ieit dlA -nas obowiąz 
zkiem tak'Ścilłym, że niemożem tego 
opuścić. bez” przewinieniś x. BOGU, z. 
Kościołowi, 3. całemu zgromadzeniu 
wiernych. 

1. Mufiem odpowiedzieć za to BO- 
GU, który powinien bydź czczony nie 
tylko czcią wnętrzną, śle też zewnę= 
trzną, i ọczywiftą. 


k 
Tomik 7, 
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2. Kościołowi, który má prawo do» 
pominać fię cd nas wyznania publiczne- 
go, iáko wykonania obietnicy náfzeys 
którąśmy czynili na chrzcie. 

3. Całemu zgromadzeniu wier- 
nych, którym niedaiem przykładu, i że 
niewfpieramy ieden drugiego przeciw- 
ko ludziom rozwiozłym i niewiernym. 

Otoż mocne przyczyny, ale co zá 
nieporządek? zamiaft tego. cóbyśmy 
mieli czcić religią wyznaniem nafzym, 
hańbiem ią nafzym zgorfzeniem. Zgot* 
fzenia. r. iawne, á te fą Libertynow, 
i niewiernych, 2. taiemne, á te fą oboię* 
tttych. 3. niedbałych, 4. uwodzących fię 
względem ludzkim w materyi religii. 
1. Zgotfzenia oczywifte libertynow i 
niewiernych, żarty z rzeczy Świętych, 
uwłoczenie Kościołówi, zbiianie arty- 
kułow wiary, kfięgi dowcipne zaraża: | 
iące i pfuiące wiarę, związek ścifły z nie” 
wiernemi i bezbożnemi” &c. 2. Zgor< 
fzenie ukryte. Zgorfzenie ; oboiętnych, 
którzy gdy idzie o oświadczenie wia- 
ty, mowią, że żadneynietrzymaią fię 
ftrony, 3. zgorfzenie niedbałych, którzy 
niewykonywaią żadnych dzieł „religii. 
4. Zgorfzenie uwodzących fię względem 
ludzkim, którzy nieśmieią bronic reli» 

gii 
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gii flowy w przytomności ofoby, którą 
powśżaią. Bądźmy wierni BOGU, i 
pokazuymy mu, że tacy iefteśmy. 

I, CZESC. Nafza religia ief 
Święta, więc mamy ią czcić niewin- 
nością obyczaiów. Że religia ieft Swięż 
ta, pokazaliśmy tę prawdę w przefzłey 
mowie. Ze wfzyftkich iey znakomi- 
tych włafności niyzacnieyfza ieft świą- 
tobliwość, Ztąd idzie, Že to, co iey 
dodaie czci, powiękfza światło iey Świą- 
tobliwości. Owoż przez żadną rzecz 
tak fię niepokazuje świątobliwość re- 
ligii,iśk przez Swięte obyczate Chrze= 
ścian, Bo naylepiey fądzę o drzewie 
Z owocow iego, O przyczynie kaźdey 
2 fkutkow iey. Nie ma fię to rozumieć, 

że religia bez nafzey . Świątobliwości 

nie ieft Swięta w fobie famey, śle tyl- 

ko, że nófze dobre życie pokazuie ią 

bydź bardziey Swieta, i dlá tego to, 
Święty Paweł i Święci Oycowie upo- 

minali wiernych, aby byli nienaganne- 

mi w Życiu fwoim. To nawet w po- 

ganach fprawilo, wielkie poważanie 

Chrześcian, 

Ale coż fię ftalo w nóftępie wie- 
kow? oto żeśmy fię odrodzili od pier- 
wizey Świątobliwości, którą kwitnęła 

Wz teligia, 


464 o Gorliwości i czci Religii, 
religia, i którey używali obrońcy reli- 
gii dla ziednania iey więkfzego fzacan= 
ku. Owoż iiko my hańbiem religią. 
Bo acz iey ani trzeba, ani można przy: 
pifować złego, które my czyniem, albo- 
wiem ona to potępia, pofpolicie jednak 
iey nieprzyjaciele biorą ztąd okazyą 
do nagany religii, czy niemożna o niey 
mówić tego, co mowiono niegdyś o Jeru- 
zalem fpuftofzonym. Hæccine eft urbs 
perfeti decoris? Czy takaż ieft religia, 
przedtym tak kwitnąca i ozdobna? 

Z tym wfzyftkim trzeb uznać, że 
fą iefzcze wniey dufze wierne, i Chrze- 
ścianie pobożni, których poftępki zdá- 
ią fię ciefzyć Kościoł Boży. Ale coż 
to zá pociecha ta? kiedy my weyzrzem 
Nayprzod ná niefkończone prawie mnó- 
ftwo grzefznikow, którzy hańbią fwą 
wiarę, Powtore na niefprawiedliwość 
ludzką, zwłafzczą nieprzyiacioł prawey 
wiary, którzy zamykaią oczy na te W 
czynki, coby ich zbudować mogły, 4 
pátrzą na fame tylko wyftępki. Dałby 
to BOG, śby fię zńpaliła nafzą gotli* 
wość o cześć wiśry. A tak nie z4 
chodząc w odległe kraie moglibyśmy 
ftać fię uczeftnikami urzędu Apoftol* 
fkiego. Tak iefteśmy trofktiwi o cześć 

imie- 
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Imienia nafzego, w którymeśmy fię um 
rodzili, 4 za coż nierownie gorliwi bydź 
mamy o cześć religii, w którey odro- 
dziliśmy fię? 


DALO NL AE NAE 18 NIEDO BIE EA SAAE nz 


NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTĄ 
PIERWSZĄ PO SWIĄTKACH, 


o DAROWANIU KRZYWD. 


Tedy wezwówfży go Pan iego, rzekł mu: 
Jugo złośliwy wfzyfiek dług odpuściłem 
ci, żeś mnie profl. Izali tedy i ty nie- 
miałeś fig zmiłowóć nád towórzy(zem two- 
im, ińkom fig i ia zmiłował nád tobą? $ 
rozgniewiw/zy fie Pan Jego, podał go 
kótom, a: S. 4 odp 18. 


lemniey furowego fpodziewaymy fie 
obeyścia znami Pana i BOGA nå- 
fzego, ieżeli nie daruiemy bliźnim ná- 
we krzywd, któreśmy od nich ode- 
rali. 

Podzia. BOG ma prawo dla po- 
żytku bliżniego rozkazáć nam krzywd 
odebranych darowanie, I. Część. A ie- 
želi my niechcemy darować bliźniemu, 
daiem przez to efobliwfze pm UA 


866 o Dórowdniu krzywd. 
GU, śby On i nam nigdy nieprzebaczył, 
IL Część. 

I. CZESC. BOG ma prawo dla 

ożytku bliźniego rozkazać nam dóro- 
wánie ‘krzywd, i flufznie od nas tego 
fię domaga, 1. iako Pab, 2. iako Qyciec, 
3. iako przykład nafz, 4. iako Sędzia. 
|. 1, Jako Pan nafz, jeft przyka- 
zanie o darowanin krzywd, przykaza” 
nie zafadzone na gruntownych przyczy» 
mach. Ale gdyby nie było innych przy- 
czyn, tedy fama powaga Bofka miałaby 
nam bydź doftateczna. Odpowiedź nay- 
krot(za, naydofłatecznieyfza na wfzyf: 
kie nafze zarzuty, BOG tak chce, dość 
tego. | 
2. Jako Oyciec i Dobrodziey, 
Ten człowiek niegodzien, abyś mu da- 
rował, śle BOG godzien, śbyś dla nie: 
go darował, bo zafłużył ná to tylu f- 
fkami fwemi. Jakoż w rzeczy famey | 
nie człowiekowi to czynifz, śle BOGU, 
który chce iego mieyfce zaftąpić. Coż | 
to za fzczęście dla ciebie, że możefz BO- 
GU oświadczyć wdzięczność twoię, i 
miłość ku Niemu, 

ą. Jako przykład. Czego Onnie | 
odpufzcza ná całym świecie tylu grze” | 
favikom, i czego nie odpuścił tobie fa- | 

me- 
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memu? á niemożeź on teraz fłufznie 
mowić! Omne debitum dimik tibi, nonne 
oportuit E9 te mifereri? Ja darowałem 
tobie, za což i ty nie daruiefz iako ia? 

4. Jako Sędzia, Może wątpifz, 
że BOG ci przebaczał dotąd. Owoż 
fpofob nabywśnia odpufzczenia wfzyft- 
kich wyftępkow nawet tych, o któ- 
rych odpufzczeniu nie iefteś pewien. 
BOG Sędzia mowi do was: Odpu/zszay- 
cie wy, ń ia też wam odpufzczę. — Dimit- 
tite € dimittemini. 

l. CZĘSC. Jeżli my nie odpu- 
fzczamy bliźniemu, co nam BOG przy 
kazuie, daiem BOGU prawo ofobliwfze, 
áby on też nam nie odpufzczał Bo 
na ten czas fłaiemy fie ofobliwie win- 
nemi, 4 to czworakim fpofobem: 1. 
Winnemi przeciw BOGU, 2. przeciw 
Chryftafowi Synowi Bofkiemu, 3. prze- 
ciw bliźniemu, który ieft na mieyfcu 
BOGA, 4. przeciw nam famym. 
> 1. Przeciw BOGU. Przeftępu- 
iem z Jego praw nayiftotnieyfzych, 4 
iakoż możem fię fpodziewać, że fię On 
nad takiemi rzeftępcami zlituie? Wies 
ma/z miłofierdzia temu, który nie czyni 
miłoferdzia, 


2. Przes 
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2. Przeciw Chryftufowi. Opufzcza- 
my go nieiako, kiedy opulzczamy znak 
maypierwfzy Chrześciańftwi, który ieft 
darowanie urazy, i miłość nieprzylacioł, 
A przez to czyż nieprzywodziem Zba: 
wiciela nafzego, aby i on nas opuścił, 
i obrocił fię przeciw nam? á ieźliż ten 
nalz pośrzednik opuści nas, do kogo fię 
ndamy? 

3. Przeciw bliźniemu, który ieft 
ma mieyfeu BOGA, my broniem bli- 
Żniemu tego, ná co on ma prawo, któ- 
rego mu BOG uftąpił, oraz z fwemi 
fprawiedliwemi pretenfyami przeciwko 
nam. 

4. Przeciw fobie famym. Kłamiem 

przeciw fobie famym, i czynem fałfzywą 

oźbę, którey co dzień używamy do 
probe mowiąc: Odpuść nam nófze wi- 
ny idko i my odpujzczamy. Tak my 
fami ogłafzamy dekret potępiaiący nas, 
Odpowiada nam BOG: Z uf twoich fg- 
dzę cię, żeś ty nieodpuścił, nie fpodzie- 
way fię też, śbym ia ci odpuścił. U- 
Mie M dobrze ten niefzczęśliwy de* 
kret, á myślmy w tey mierze o fobie, 


NA 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTĄ 
DRUGA PO ŚWIĄTKACH. 


o WROCENIU CUDZEY 
RZECZY. 


Tedy powiedzia? im, więc oddawnycie Cee 
farzowi. co ief C:farfkiego, á BOGU, co 
ift Bożego. u Mat: S, w Rozdz: 22. 


M powinniśmy naypierwey Cefarzo- 
wi, ślbo raczey bliźniemu ńafzemu 

wrocić, fprawiedliwie tę rzecz, którą- 

śmy niefłofznie fobie przywłafzczyli. 

Podział Nic łacnieyfzege, iako 
ftać fię winnym przed Bogiem dla nie- 
fprawiedliwego przywłafzczenia cudzey 
rzeczy, á nic trudnieyfzego iak ią nád- 
grodzić, I. Część. Nic fałfzywłzego, 
iako wymowki ludzkie, że niemogą 
krzywdy nadgrodzić, á nic prawdziwfze- 
go, że nie można bydż zbawionym bez 
tego nadgrodzenia, II. Część. * 

l. CZĘSC. Nic łacnieyfzego iak 
ftać fię winnym przed Bogiem z4 nie- 
fprawiedliwe przywłafzczenie cudzey 
rzeczy, á nic tradnieyfzego, jak za nią 
nadgrodzić, 1. dla łacności popełnienia 

nie 
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nieiprawiedliwości w tey mierze, 2. dlą 
trudności w nadgrodzeniu niefprawiee 
dliwości, i wroceniu dobrá cudzego. 

r  Łacność popełnienia niefpra- 
wiedliwości w tey mierze. Dwie przy» 
czyny daie S. Chryzoftom: chciwość, 
która ieft w nas, i okazye częfte, które 
fą około nas. Chciwość ieft nienafy= 
cona, i chce zawfze mieć ztąd tyle fztu- 
cznego podeyścia, tyle lichwy, święto- 
kupftwś, kontraktow zmyślonych. Do- 
dayże iefzcze do tey żądzy tak częfte 
okazye do nafycenia oney. Domownik 
ma dobra Panś fwego w ręku fwoich, 
kupiec kupczy, daie, i odbiera, człowiek 
maiący iakie zlecenie, kędy może co 


ná {woy pożytek obrocić, bogacz ma | 
długi, á może fię przez kredyt od wy: ; 


płacenia uwolnić, i innych tyfigc oká- 


zyi, á co drugie tyle niebefpieczeńtwź | 


przydaie, tych okazyi nie tylko fię nie 
chronią, śle dobrowolnie fzukaią, fta- 


raią fię takich urzędow, gdzie co cu- | 


dzego przywłafzczyć można, urzędow | 


zylkownych podług światś, śle niebe* 
fpiecznych podług fumnienia. 

2. Trudność w nadgrodzeniu nie- 
fprawiedliwości, i wroceniu dobra cu- 
dzego. Gdzie my widziem wracają»? 

cych 
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cych dobra cudze dobrowolnie? ówfzem 
jakiey trudności niepokazuią bogacze, 
kiedy im :dzie o oddanie długow, któ- 
re podług opifow oddać mufzą. I to 
jeft jedná naytrudnieyfza-do przekona- 
nia przefźkoda w nawroceniu grzefzni- 
kow. Jak fię' tylko im wfpomai o wro- 
ceniu cudzego, wfzyftkie w nich zba- 
wienne przedliewzięcia natychmiaft ni- 
kna, dla czegoź to? oto, że niemafz nic 
w człowieku, coby fię bárdziey fprzeci- 
wiało naturze iego, iik oderwanie fię 
od tego, co wzbudza iego chciwość. 

li. CZĘŚC. Nic fał(zywfzego iak 
wymowki ludzkie, r. że niemogą krzy- 
wdy nadgrodzić, á nic prawdziwfzego 
iak, że 2. niemogą bydź zbawieni bez 
tego nadgrodzenia. 

1. Niemożność wrocenia pofpoli- 
cie fał(zywa i uprzątniona. Mowią, 
jeżli wrocę cndze, upadnie moia fami- 
lia. Lepiey niech upadną ná fortunie 
potomkowie wafi, 4 niżelibyście wy i 
oni potępieni bydź mieli. Mowią, u- 
trzymywać mufzę ftan moy, naypier- 
wiza twoiń powinność ieft oddać bli- 
Źniemu co iemu winno iet. Mowią 
iefzcze. Nie będę miał czym żyć. Od- 
powiada na te $. Auguftyn, że takową 

rze- 
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rzeczą każdy łotr mogłby ufprawiedli. 
wić fwoie łotroftwo. Ufaycie w Opó. 
trzności Bofkiey, Ona wam fpofob poda, 
Mowią, znieważę fiebie wracaiąc cu» 
dze, tą fpofoby talemne wrocenia bez 
narufzenia fławy.- Mowią, śle gdzie ią 
znaydę wfzyftkich, którym winienem 
wrocić?  Nayprzod, miey fzczerą żądzą 
czynić to, co zawifło od twego ftara- 
nia. Powtore, fzczerze fzukay do tego 
fpofobow. Potrzecie; ieźli niemożefz 
wrocić wfzyftkiego, wroć część. Wako: 
niec, poradź fię człowieka mądrego i 
zofiropnego. Ale że w was chciwość 
przemaga, dla tego przeftaiecie ná roze 
trząfaniu tego interefu powierzchoe 
wnym tylko. 

2. Niemożność rzeczywifta i pra- 
wdziwa dofiąpienia zbawienia bez wro- 
cenia cudzego. Bo to wrocenie ile gd 
nas zawifło ma obowiązek nieuchron- 
ny. Ani Kapłani nie mogą od tego u- 


'wolnić, ani BOG- fam podług nayza- 


cnieyfzych Teologow. Ale bądż, może, 
bądż nie, to pewna, że niechce, Iná- 
czey świat byłby famym zgiełkiem ło- 
trow. Powiedzą, że fkrucha prawdzi- 
wa á zwłafzcza złączona ze Spowiedzią 
doftateczna iet do poiednśnia fię zu» 
pełne- 
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pełnego z Bogiem, pozwalam ná to, śle 
beż fkuteczney woli nadgrodzenia bli- 
Źniemu nie może bydź prawdziwa fkru- 
chá. Uważaycie na to, że te dobra źle 
nabyte, opufzczą was kiedykolwiek, śle 
wyftępki przez nabycie onych popełnio- 
ne, nigdy was nieopufzczą. Trzebá, ál- 
bo one teraz utracić, ślbo dufzę utracić 
na wieki. Co odpowiecie BOGU, kie- 
dy ftaniecie przed Nim, i gdy wam be- 
dzie wyrzucać ná oczy wafze wyftępki? 
Samá reltytucya prędka i zupełna, mo- 
Że was zachować od przeklęćtwa Bo- 
fkiego. 


EPET IET PETTE TIE TA DE ENG R 2 ODW OR BIONIC 


NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTĄ 
TRZECIĄ PO SWIĄTKACH. 


o ZĄDZY po S$. KOMMUNII, 
i odwroceniu fercá od Niey. 


Bo mowiła famá w fobie: Bym fig tylko 
dotchnęł faaty „Jego, będę aka? u 
Mateufza S. w Rozdz: 9. 


SAma tylko fzata JEZUSA Chryftufa 

tzdrowiłA tę niewiaftę od długiey á 

naprzykrzoney niemocy. Coż daleko 
bár- 
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bardziey fprawić niema ná poświęcenie 
dufzy nafzey ten Sakrament Stołu Piń. 
fkiego naywiękfzey czci godny, w któ- 
rym my przyimuiemy do fiebie tegoż 
famego JEZUSA Chryftufa pod czas 
Kommunii. 

Podział. Dwa f} przygotowaniź 
do Kommunii, którego pofpolicie uży: 
Waią, żądza, i niefmśk, o tych dwoch 
rzeczach potrzebna nauka, Ządza Kom- 
munii, | Część. Nielmak w Kommu 
nii, Il. Część. 

l. CZESC. Ządza Kommunii. 1 
Pobudki do tey żądzy. 2. Pożytki z niey, 
3. Spofoby do niey. . 

i. Pobudki do tey żądzy ściąga- 


ią fię wfzyftkie do iedney powfzechney, | 


to |left: że każda dufzA Chrześciśńfka 


powinna żądać ufilnie, i nad wfzyftko | 


złączyć fię z Chryftuf=m,bo w Nim znay” 
duie wfzelkie dobra fwe. Owoż Kom- 
munia nas łączy rzeczywiście z Chry- 
ftufem. -Ale ta żądza czy może fię zgo- 
dzić z ftanem grzefznika będącego w 


grzechu? może: bo ńczon niema przy” | 


ftępu do Stołu Swiętego, może jednak 
Żądóć przypufzczenia, nie w grzechu, 
śle gdy fię oczyści. Owfzem im więk= 
fzy ieft który grzefznik, tym bśrdziey 
powi- 
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powinien żądać do S. Kommunii tymi 
fpofobem, iakom namienił; bo im wiek- 
fzy ieft grzefznik, tym więkfzą ma 
chorobę i fłabość dufzną, -á zatym po- 
winien tym bárdziey żądać zleczenia, 

2. Pożytek tey żądzy, Nayprzod. 
To ieft pierwfze przygotowanie do kom- 
miunii, acz nie ieft doftateczne. Sakra= 
ment ten ieft pokarmem, 4 pokarm nie- 
ezyni nigdy lepfzego pożytku, iak kie- 
dy fię ie z appetytem. Chryftus odbie= 
ra cześć z tey żądzy, bo oná ieft zna- 
kiem, że mamy wielki fzacunek tego 


' pokarmu, który On nam daie, Powtore. 


jeit początkiem innych przygotowań. 
Bo chcąc kommunikowóć á niechcąc zle 
kommunikowóć, mufzę fię ftarać, abym 
nic niezaniedbał z tych rzeczy, które 
potrzebne fą do godnego komimuniko- 
wania. Złe używanie ninieyfzych cza- 
fow. Zamiaft tego, coby mieli wzbu- 
dzáć w fobie tę żądzą, ufiłuią onę przy- 
tłumić, i przeto używanie tego Sakra- 
mentu tak rzadkie ieft u Chrześciam 
po więkfzey części. 

3. Spofoby do tey żądzy. Trzeba, 
aby ta żądza była pokorna, żądza o0- 
świecona, roftropna, i mądra, powolna, 
fłowem żądza Chrześciańfka, á nie żą- 

dza 
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dza wyniofła, zaślepiona, niebaczna te 
parta. óc. Kiedy ta żądza będzie mia 
ła takie wła(ności, zachowaymy ią prze: 
ciwko przeciwnym świata narnowom. 
I. CZĘSC. Niefmak i ofchłość 
w kommunii. jedna ieft ofchłość, co po: 
chodzi od BOGA, druga od nas. Pier 
wfza ieft doświadczenie Bofkie, albo w 
karanie, oczym tu nie będę mówić 
ale druga pochodzi ze złego przygo» 
towania ferca nafzego, o czym mam 
mówić. Obaczmy, 1. iey początek, 2, 
fkutki niefzczęśliwe, 3. fpofoby prze: 
ciwko oney. ; i 
1. Początek tey ofchłości. Jeko 
flabienie w duchownym życiu. Porzu: 
calą pewne uczynki. pobożne, niechcą 
fiebie zwyciężść, i czuć nád fobą, przy: | 
zwyczaiaią fię do życia zmyślnego i, 
wygodnego,do życia rozwiozłegoi świa: 
towego, maią upodobanie w takim ży: 
ciu, 1 to, co ich wtym mięfza, niezno: 
śne im bydź fię zdaie. Ztąd więc za" 
czynaią fię oddalać od uczęfzczania do 
kommunii, która wyciąga innego Życia. 
Naco" tik częfte kommunie? mówią 
śle mowili inaczey i czynili, gdy żyli 
Duchem Bofkim. 
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2. Skutki tey ofchłości. Jako 0 
ziębłość życia fprawuie tę oichłość, 
tak wzaiem ofchość ta i miefmak pro= 
wadzi do więkfzey oziębłości i rozwio< 
żłości. Bo im rzadzey kto przyftępuie do 
kommuaii, tym mniey odbiera łafk Bo- 
fkich, mniey mocy, mniey ma czuy* 
ności nád fobą famym, gorliwości o pos 
ftępek, á zatym fłaie fię bardziey ro~ 
żwiozłym. Owoż iak fię pfuią Ofoby 
czalem naypobożnieyfze, i iako towa- 
tzyftwa nayświętfze ftaią fię zgorfzeniena 
dla innych. 

5. Spofoby uchronienia fię tey o~ 
fchłości, Pierw/zy. Starać fie o poznanie 
przyczyny, i fkutkow iey niefzczęśli= 
wych, Drugi. Nie ulegźć iey, śle fię o- 
wfzem fprzeciwiać, Trzeci. Radzić fię 
mądrego rządzcy fumnienia, i fłuchźć 
rady iego, Czwarty. Uciekáć fię do BO 
GA, i profić go 0 nakłonienie ku nies 
mu ferca. 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTA 
CZWARTĄ FO:ŚWIĄTKACH, 


o SĄDZIE BOSKIM. 


Iuyzrzą Synd czfowieczego przychodząe 
cego W obtokach, Niebiefkich z mocą 
wielką i Móieftatem. 

u Mateufza S. w Rozd: 24. 


Ke Swięty:poczyna, i kończy tok 
{woy Ewangeliczny ná opifywaniu 
Sądu Bożego, « Niemafz albowiem ża- 
dney rzeczy, w któreybyśmy użyteczniey 
mogli zabawiać myśli nafze. 

Podział. Prawda nieomylna Sądu 
Bofkiego poftanowiona przeciw, nafzym 
błędom i obłudom. I. Część. : Sprawie- 
dliwość nieprzejednana fądu tego pofła* | 
nowiona przeciw nafzym fłabościom i 
leniftwu il. Część. 

I. CZĘŚĆ. Prawda nieomylna 
Sądu Bofkiego pofianowiona przeciw 
nafzym błędom i obłudom. -Zawo* 
dziem fiebie famych, i niechcemy fie- 
bie poznać, oto nafze błędy. Zawo* 
dziem drugich, i niechcemy bydź uzna- | 
ni, 24 zwodzicielów, oto nafze omamie* 

nIe» 
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nie. Ale BOG przez światło prawdy: 
1. odkryie nafze błędy, 2. pokaże Świae 
tu nafze omamienia. 

1. Odkryie nám nafze błędy,i da 
ñam poznać fiebie famych, Poznanie 
to będzie nam nieznośne, i ptzeraźi 
nas. Rozbierzmy z ofobna. Dwa ma- 
my błędy, które fię ściągaią do BO- 
GA, i zbawienia. Biędy uczynku, £ 
błędy praw4. Błędy uczynku, Które 
nam odbieraią poznanie aśfzych dzieł: 
Ale BOG wfzyttkie przed oczyma nami 
poftawi. Jak wiele grzechów, o któ- 
rych my teraz niewiemy, albo żeśniy 
onych nieprzypominóli, albo żeśmy ná 
nie zapomnieli? A ieźli wiemy 6 mich, 


dák wiele iet okoliczności w nich, nå 


któreśmy žadñego. baczenia niemieli? 
Owoż z tych rzeczy Żadna fię nietitai 


, przed Bogiem, ito to ief, d4 co my pa- 


trzać poniewolnie będziem. © Błędy 
prawa, które przed nami taiły nafze 
nayiftotnieyfze obowiązki. Coż uczy- 
ni BOG? zbiie fałfzywe przyczyny, 
któremiśmy fię rządzili, i te fumnienia, 
któteśmy fobie poczynili, ná któ- 
rychmy beśpiecznie polegali, pokaże, 
że one były pełne niefprawiedliwości, 
zdań zawodnych, i niegodne wiary. Co 
Az tam 
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tami zi potrwożenie będzie, ico tam 
ńdpowiemy; ku nafzemu ufprawiedli- 

wieniu? 2. Zedrze mafzkarę nafzey 
obłudy, ida: poznać Światu, żeśmy go 
zwodzili powierzchuą poftawą. Tym 
nám wyraźnie „grozi przez. Proroka. 
Odkryię. przed całą ziemią hańbę twoię. 
To jeft twoje fztuki, twoie zdrady ózc. 
Taki miałby fiebie z4 zginionego,i znie- 
wagą przywalonego, gdyby to, co on 
tak trofkliwie tai, było wiadomo nie» 
tylko wfzyftkim, ale przynaymniey ie- 
dney lub drugiey ofobie w fzczegulności: 

á coż będzie, kiedy przyidzie pokaząć 
fe ztym przed wfzyftkiemi, i ftać (ię 
widokiem całego świata? Ufiłuymy 
teraz fiebie famych poznać, i pokazuy= 
my fię drugim tak, iakiemi iefteśmy, 
zwłafzcza namieftnikom Chryftufa przy 
pokucie. Oto naylepfzy fpofob,i naype* 
wnieyfzy do uchronienia (ię. 

(l. CZĘŚC. Sprawiedliwość Sa- 
du niczym | aikonaan przecim ná« 
fzym fłabościom i niedbalftwom. Trzy 
fą fłabości rodzaie, które my w ten czas 
nawet mamy, kiedy fiebie zdaiemy fię 
potępiać,  Potępiamy my fiebie, ale 
oraz czyniemy fobie łafkę, i chcemy, 
aby nam ulegano nawet u fądu pokuty. 

Uzna* 
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Uznaiem fiebie bydź grzefznikami przed 
Begiem, ale oraz uważamy, czym ie- 
fteśmy u Świata, i domagamy fię, aby:- 
na nófzę ofobę wzgląd miano. Uzna* 
iem  fiebie  winnemi, i kary godnemi,' 
ale oraz chcemy, aby miano wzgląd 
ná nafzę: fłabość, albo'raczey wymy* 
ślną delikatność.  Owoż "BOG będzie 
nas 1. S$ądził nieczyniąc nám łatki, bę 
dzie 2. Sądził nieczyniąć rożności dla 
nds,i dla nafzych godności, owfzem u- 
Żyie ich przeciw nam, będzie 3. nas 
fądził, nieradząc fle nafzey flabości. 

1. Będzie fądzić nieczyniąc nam 
łafki, dlą szego? bo ną tensczas fpra- 
wiedliwość czynić będzie, á coż nam 
na ten cza$ pomogą owe łafki, i roz- 
grzefzenie, któreśmy wymogli od fług 
Chryftufowych? 

2. Będzie fądzić bez względu ná 
náfze godności, bo: hiemafz u Niego 
względu na ofoby, * Co hówię? będzie 
miał wzgląd ná ftam każdego, ale aby 
bardziey fądził, i karat wielkich u świa- 
ta, á niżeli innych, = Dowody dalfze 
z pifma. 

3. Będzie fądził nieradząc fię ná- 
fzey fiabości, ba owfzem onę famę nay. 

bar- 
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bardziey fądzić będzie pokazuiąc nám, 
że fłabość wymyślona, 4 zatym kary 
godna. Kochaymy fiebie famych, ale 
miłością gruntowną, poftępuiac podług 
fdrowości Ewangeliczney dla ukarania 
grzechów nófzych. Oto, przez co mos 
żem doftąpić: miłofierdzia, i zobowią» 
zać BOGA, aby z nami poftępował pos 
dług dobroci fwoiey, ; 
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Pierwfzego  Tomiku, 
Ad M, D. Gloriam. 
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